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Posiedzenie Biura Politycznego
Komitetu Centralnego PZPR

(P) Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w 
dniu 23 bm. rozpatrzyło informację o realizacji zadań 
związanych z rozwojem produkcji licencyjnych ciągni­
ków rolniczych.

Stwierdzono, że mimo 
osiągniętego postępu w 
wykonawstwie inwestycji 
występują pewne opóźnie­
nia w robotach budowla­
no-montażowych oraz w

Rytmiczna praca przemysłu 
Zakłady odrabiają zaległości 
z pierwszych dni tego roku

(P) Zakłady przemysłowe, od­
rabiające jeszcze zaległości z 
z pierwszych dni bieżącego ro­
ku, osiągają coraz lepsze wy­
niki produkcyjne. Dzięki ryt­
micznej pracy i wysiłkowi za­
łóg robotniczych, w wielu 
przedsiębiorstwach plan stycz­
nia powinien być wykonany.

Rytmicznie realizują zadania 
produkcyjne m. in. Śląskie 
Zakłady Mechaniczno-Optyczne 
„Opta” w Katowicach, które w 
br. dostarczą na rynek o 8,2 
proc, więcej wyrobów niż w 
1978 r. Wzrost ten nastąpi 
m. in. dzięki postępowi tech­
nologii i organizacji pracy, a 
także dzięki rozwojowi produk-

Bukareszt 
pod śniegiem

BUKARESZT (PAP). 23 bm. 
po raz pierwszy od 5 dni na 
ulice Bukaresztu wyjechały sa­
mochody osobowe. Bezwzględny 
zakaz (obejmujący także tak­
sówki, samochody służbowe itp.) 
ich poruszania się po stolicy 
Rumunii związany był z duży­
mi opadami śniegu, którego w 
takiej ilości nie było od 13 lat.

2 dni po ustaniu opadów nie­
przerwanie dniem i nocą od­
śnieżano główne arterie Buka­
resztu. Jednakże boczne ulice 
oraz dzielnice peryferyjne na­
dal są przykryte grubą war­
stwą śniegu. Często widzi się 
samochody, a niekiedy i auto­
busy unieruchomione w śniegu. 
Mimo odwołania zakazu wielu 
kierowców nadal nie korzysta z 
samochodów. Notuje się częste 
przerwy w komunikacji tram­
wajowej, trolejbusowej i au­
tobusowej.

W odśnieżaniu i usuwaniu 
śniegu z centrum miasta poza 
służbami miejskimi i zakłada­
mi pracy uczestniczą praktycz­
nie wszyscy mieszkańcy Buka­
resztu. Do tej akcji skierowano 
m. in. młodzież ze szkół i wyż- 
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Synoptycy zapowiadają 
niewielkie ocieplenie

Informacja własna
(P) We wtorek nad ranem 

wystąpiły w kraju znaczne róż­
nice temperatur. Najmroźniej 
było w Gdańsku, gdzie termo­
metry wskazywały minus 19 st.; 
w Łebie i Elblągu notowano 
minus 14 st. W Warszawie by­
ło minus 8 st., a w Nowym Są. 
cza zaledwie minus 3 st. Mimo 
niskiej temperatury w wielu 
rejonach kraju wystąpiły opa­
dy marznącego deszczu, powo­
dujące groźną dla pojazdów go- 
łoledż na szosach i ulicach.

W południe nastąpiło ocieple­
nie. W Gdańsku termometry 
wskazywały minus 8 st., w Łe­
bie minus 6 st. Lokalnie na po­
łudniu, m.in. w Wadowicach 
notowano zero st.

Z południowego zachodu na­
pływa nad Polskę nieco ciep­
lejsze powietrze. W związku z 
tym na najbliższe dwa dni sy­
noptycy zapowiadają w dzień 
temperaturę od minus 5 st. na 
północnym wschodzie, do plus 
3 st. ną południowym zacho­
dzie, a minimalną odpowiednio 
od minus 7 st. do zera, (lat.)

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW dziś w 

Warszawie będzie zachmurzenie 
duże. Opady śniegu lub marz­
nącego deszczu powodującego 
goioledź Możliwość mgły lub 
zamglenia. Temp. maks, w dzień 
ok. minus 3 st. Wiatr słaby i u- 
miarkowany południowo-wscho­
dni i południowy. Uwaga: drogi 
śliskie. (PAP)

KALENDARIUM
• Środa jest 24 dniem 1979 r. 

Do końca roku — 341 dni, w 
tym 286 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz.

7.29, a zachodzi o godz. 16.08.
• Imieniny obchodzą: Feliks, 

Milena i Raja?.
★

• Czwartek jest 25 dniem 
1979 r. Do końca roku — 340 
dni. w tym 285 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

728. a zachodzi o godz. 15.09.
• Imieniny obchodzą: Tatiana, 

Miłosz i Paweł, (J.L) 

budownictwie mieszkań 
dla załogi.

Biuro Polityczne zwróci­
ło uwagę na konieczność 
pełnego przestrzegania 
terminów oddawania do

cji w nowym wydziale socze­
wek kontaktowych.

Intensywnie odrabiają zaleg­
łości zakłady „Lamina” w Pia­
secznie (woj. warszawskie). Pro­
dukuje się tu lampy nadawcze, 
mikrofalowe i przyrządy pół­
przewodnikowe wielkiej mocy. 
Produkcja „Laminy” ważna 
jest dla gospodarki narodowej 
ze względu na swoją uniwer­
salność. Na ostatnim posiedze­
niu KSR podjęto zobowiązanie 
odrobienia strat do końca 
I kw. br.

Planowo realizują dostawy 
swych wyrobów Łódzkie Za­
kłady „Protomet”, specjalizu­
jące się w produkcji urządzeń 
prasowalniczych dla przemysłu 
odzieżowego oraz unikalnych 
maszyn i części zamiennych dla 
innych branż włókiennictwa. 
Dotychczas wykonano już ok. 
80 proc, planu miesięcznego.

W krakowskim „Stomilu” mi­
mo ograniczeń energetycznych 
wykonanie miesięcznego pla­
nu produkcji rynkowej i eks­
portowej przekracza już 93 
proc. „Stomil” zwraca szcze­
gólną uwagę na rytmiczność 
dostaw poszukiwanego gumo­
wego sprzętu- sanitarnego.

Dobrze pracuje również zało­
ga Zakładów Odzieży Sportowej 
i Turystycznej „Polsport” w 
Poznaniu. Codziennie wytwarza 
się tu kilkaset kompletów po­
szukiwanych przez klientów 
kombinezonów narciarskich w 
atrakcyjnych kolorach. Poznań­
ski „Polsport” — oprócz ocie­
planych kurtek ortalionowych ' 
spodni — szyje także kami­
zelki.

Dobrze wystartowały do rea­
lizacji tegorocznych zadań za­
łogi budujące kuźnię matryco­
wą Huty Stalowa Wola. Tar­
nobrzeskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego w 
rekordowo szybkim tempie wy­
budowało fundamenty dla pod­
stacji elektrycznych, a także 
ławy fundamentowe pod nie­
które inne urządzenia.

Szczególnie trudne zadania 
wykonują w br. Zakłady Me­
chaniczne „Gorzów-Ursus”, wy­
twarzające podzespoły do ciąg­
ników. W zakładach tych po­
stanowiono, że straty w pro­
dukcji powstałe na początku 
roku wyrówane zostaną drogą 
bardziej efektywnego wykorzy­
stania czasu pracy, a więc 
dzięki poprawie organizacji 
produkcji oraz znacznemu 
zmniejszeniu absencji. (PAP) 

Budowa na Dunajcu. AI‘mo Niesprzyjających warunków 
' atmosferycznych trwa budowa zbior­

nika wodnego i zapory na Dunajcu w Czorsztynie (woj. no­
wosądeckie). Oto powstający tunel energetyczny, caf—Momot

użytku obiektów związa­
nych z produkcją ciągni­
ków licencyjnych oraz u- 
ruchamiania dostaw ko­
operacyjnych.

W kolejnym punkcie 
porządku obrad Biuro 
Polityczne zapoznało się 
ze stanem realizacji uch­
wal VI i VII Zjazdu w 
dziedzinie kultury ze 
szczególnym uwzględnie­
niem problemów pra­
cy ideowo-wychowawczej 
wśród młodego pokolenia 
twórców. .

Biuro Polityczne przy­
jęło szereg zaleceń doty­
czących warunków rozwi­
jania twórczości artysty­
cznej, doskonalenia syste­
mu upowszechniania kul­
tury, a także sytuacji so­
cjalno-bytowej środowisk 
twórczych i pracowników 
kultury.

Biuro Polityczne zaapro­
bowało plan działań poli­
tyczno - propagandowych 
na pierwsze półrocze 1979 
r. (PAP)

KSR w drukarni na Marszałkowskiej

Regularnie i oszczędnie
Informacja własna

(P) Tu drukowana jest „Po­
lityka”, „Kultura”, „Forum” 
„WiK” 1 wiele innych wydaw­
nictw. A przede wszystkim — 
nasza gazeta — „Zycie War­
szawy”. Dzięki bardzo wydaj­
nej pracy, zaangażowaniu ka­
dry Prasowych Zakładów Gra­
ficznych z ul. Marszałkowskiej 
— gazety i tygodniki zawsze 
ukazują się w przewidzianym 
terminie. Nawet największe

Końcowa faza 
podnoszenia wraka 
norweskiego masowca

(P) W końcową fazę weszła 
już akcja podnoszenia z dna 
Świny norweskiego masowca 
m/s „Alsa”. Statek ten, który 
13 października ub.r. w wyniku 
kolizji zatonął w rejonie „Swi- 
noportu” już ponad trzy miesią­
ce znajduje się pod wodą.

Ostatnio dzięki poprawie po­
gody wzrosło tempo prac zwią­
zanych z podnoszeniem wraku. 
Ekipy PRO uczestniczące w tej 
niezwykle trudnej operacji, za­
kończyły już rozładunek statku, 
na miejscu znajduje się sprzęt 
niezbędny do wydobycia jedno­
stki. Jeżeli zatem warunki at­
mosferyczne nie pogorszą się za 
kilka dni, m/s „Aisa” wydobyta 
zostanie na powierzchnię. (PAP)

Piotr Jaroszewicz 
przy jął ambasadora 
PRL w Hiszpanii

(P) 23 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przyjął 
ambasadora PRL w Hiszpanii 
Eugeniusza Noworytę. (PAP)

8,5 tvs. samolotów 
na eksport 
z mieleckiej WSK

(P) Z mieleckiej WSK PZL 
wysłany został za granicę 
8500 samolot Olbrzymią więk­
szość — ponad 8000 — stanowi 
wielozadaniowy „AN-2”, produ­
kowany i eksportowany już od 
ponad 20 lat Wśród pozostałych 
jest pierwszy w świecie samolot 
rolniczy o napędzie odrzutowym 
„M-15”, samolot szkolno-tręnin- 
gowy „TS-Iskra” i in.

Mieleckie samoloty eksporto­
wane są do 15 krajów, przy 
czym lista nabywców samego 
tylko samolotu „AN-2” obejmu­
je 14 państw. Najstarszym i 
największym importerem miele­
ckiego sprzętu latającego jest 
Związek Radziecki, gdzie na li­
niach wewnętrznych mieleckich 
„Antków” lata blisko 7,5 tys.

Perspektywy dalszego rozwoju 
eksportu samolotów z mieleckiej 
WSK są pomyślne. Kontynuowa­
na jest produkcja samolotów 
„AN-2”, które otrzyma w br. 
po raz pierwszy Turcja. Rozwi­
jać się będzie także eksport 
„M-15” oraz najnowszej konstru­
kcji „lotniczo-rolniczej” — sa­
molotu PZL M-18 „Dromader”. 
Seryjna produkcja tego ostat­
niego modelu rozpoczyna się w 
br. (PAP) 

styczniowe mrozy nie „zmogły” 
załogi.

Podczas obrad Konferencji 
Samorządu Robotniczego, które 
odbyły się 23 bm.. pozytywnie 
oceniono osiągnięcia ubiegło- 
faoćzne. Sprzedaż wyrobów włas­
nej produkcji i usług osiągnęła 
103 proc., obniżono koszty włas­
ne o 260 tys. zł i — co naj­
ważniejsze — zmniejszono stra­
ty w procesie drukowania o 
440 tys. zł. Wysoka była także 
wydajność pracy; tylko z tytu­
łu lepszej organizacji procesu 
poligraficznego uzyskano 900 
tys. zł.

Na uzyskanie tych pozytyw­
nych wyników w znacznym 
stopniu wpłynęło wprowadzenie 
szeregu zmian technologicz­
nych, opracowanych w ramach 
postępu technicznego i racjona­
lizacji. Zmodernizowano m. In. 
dział stereotypii, zmechanizowa­
no transport roi papieru do 
agregatów rotacyjnych, wpro­
wadzono konteneryzację dostaw 
czarnej farby gazetowej itd. W 
kilku przypadkach zastosowano 
do obrobki chemikalia krajowe 
zastępując importowane.

Zwiększone zadania na ten 
rok są limitowane przez przy­
dział papieru dla poszczegól­
nych wydawnictw. Stąd głów­
ny wysiłek drukarzy skupiać 
się będzie na maksymalnie 
oszczędnym gospodarowaniu 
papierem, chemikaliami i ma­
teriałami fotograficznymi tak, 
aby zmniejszyć straty w proce­
sie produkcyjnym. Podjęto też 
zobowiązanie wytworzenia do­
datkowych ilości klisz dla in­
nych drukarni, opakowań s 
nadrukiem itd., wartości 500 
tys. zł.

W czasie dyskusji wiele miej­
sca poświęcono sprawom nabo­
ru i szkolenia nowych kadr dla 
potrzeb poligrafii. Drukarnia 
na Marszałkowskiej odczuwa 
ciągły niedobór zecerów, me­
chaników maszyn rotacyjnych i 
in. — a chętnych wciąż brak. 
Postulowano nawiązanie ściś­
lejszej współpracy ze stołecz­
nym Technikum Poligraficz­
nym. Wiele miejsca w obradach 
zajmowały także sprawy socjal­
ne załogi, organizacja wypo­
czynku, poprawa warunków 
pracy i opieka zdrowotna, (kmk)

Praca naprawdę potrzebna
z Ireną Korelin
dyrektorką przedszkola nr 166, I 

laureatką Nagrody m.st. Warszawy
(P) — Tyle pięknych, świeżych 

kwiatów w każdym wazonie 
Nie ma wątpliwości, że to po­
kój laureatki...

— Rzeczywiście, gratulacji, 
dowodów życzliwości, sympatii 
otrzymałam w ostatnich dniach 
bardzo wiele. I to nie tylko od 
najbliższych, przyjaciół, moich 
obecnych p-zedszkolaków i icb 
rodziców. Odbierałam dziesiątki 
telefonów od rodziców dzieci, 
które uczęszczały do naszego 
przedszkola wiele lat temu, ba 
od samych dzieci, które dawno 
dziećmi być przestały, i mają 
własne pociechy.

— Kieruje Pani od wielo lat 
tym samym przedszkolem?

— Minęło już 27 lat, od chwili 
gdy powierzono mi tę placów-

pracowali odśnieżając drogi rejonu i utrzymywali pługi śnieżne i piaskarki w stanie stałej 
gotowości. Na zdjęciu: od lewej Franciszek Maliszewski, Wincenty Dankowski. Zdzisław 
Imielski, Henryk Grabkowski i Lech Nowakowski. Fot- Zdzisław Kwiiecki

PRZEDSTAWIAMY wyróżniających się pracowników Rejo­
nu Dróg Publicznych w Mławie, którzy 
w dniach ostrego ataku zimy ofiarnie

W cementowni „Górażdże”

(P) O cementowni „Górażdże” na Opolszczyżnie kilka lat 
temu pisano, tak jak w tej chwili pisze i mówi się o budowie 
fabryki celulozy w Kwidzyniu, czy fabryce traktorów w Ur­
susie, czyli o wielkich inwestycjach.

Nowoczesna technika - wysoka efektywność
Informacja własna

Cementownia „Górażdże” 
powstała w okresie wielkiego 
boomu inwestycyjnego w 
przemyśle cementowym w 
latach 1973—76, w kooperacji 
z duńską firmą Smidt.

Jest najnowocześniejsza w 
Europie — twierdzą specjaliś­
ci. Wszystkie wskaźniki zuży­
cia jak i wydajności na tle po­
zostałych cementowni w woje­
wództwie opolskim są niepo­
równywalne. Cementownia zo­
stała wybudowana właśnie pc 
to, aby produkowała dużo ce­
mentu i przy jak najmniejszych 
nakładach.

— Myślę, że nadzieje, jakie 
wiązano z cementownią, zostały 
spełnione — mówi dyrektor na­
czelny mgr inż. A. Soltysek.

W roku ubiegłym wyprodu­
kowano ponad 2 min 120 tys 
ton cementu, plan wykonano w 
101,8 proc. Zadania eksportowe 
wykonano w ponad 118 proc„ 
sprzedano 600 tys. ton cemen­
tu. Przy takiej dynamice eks­
portu niedługo zostaną zwróco­
ne dewizy, jakie wydano na jej 
budowę. — Ale najważniej­
szym osiągnięciem roku 78 jest 
stabilizacja załogi — mówi dy­
rektor Soltysek. Przemysł ce­
mentowo-wapienniczy jest u- 
ciążliwy zarówno dla środowi­
ska jak i zatrudnianej załogi. 
Uciążliwość wynika przede 
wszystkim z wysokiego zapyle­
nia. W „Górażdżach” przezwy­
ciężono kłopoty fluktuacji kadr, 
obecnie na ponad 3 tys. praco­
wników niewielu zmienia pra­
cę w ciągu roku. W niektórych 
cementowniach na Opolszczyż- 
nię wskaźnik ten wynosi okolc 
30 proc... Na stabilizację załogi 
w „Górażdżach” wpłnęły dwie 
sprawy. Po pierwsze — za­
stosowanie wysokiej techniki 
zminimalizowało zapylenie oraz 
po drugie: rozwiązuje się pro­
blem mieszkaniowy załogi. W 
ubiegłym roku zakład wybudo-

Witaminy zimą
Dobre zaopatrzenie stolicy

Informacja własna
(P) Waiszawiacy i mieszkańcy 

stołecznego województwa nie 
mają specjalnych powodów do 
narzekań na zaopatrzenie skle­
pów z warzywami i owocami. 
Wygląda na to. że zgromadzone 
jesienią rezerwy wystarczą z 
powodzeniem na pokrycie zi­
mowych potrzeb. Jeśli chodzi o 
warzywa, to niezależnie od po­
siadanych rezerw WSO prowa­
dzi cały czas skup od indywi­
dualnych producentów. Jeśli 
zdarzają się w sklepach spo­
radyczne braki, to wynikają one 
z trudności transportowych lufa 
nie złożonego w porę zamówie­
nia przez kierownika placówki

W końcu listopada w magazy­
nach WSO i w składach u go­
spodarzy, którzy przechowują u 
siebie część zakontraktowanych 
przez handel towarów, znajdo­
wało się 16 tys. 890 ton warzyw.

kę. wówczas nową, dopiero zbu­
dowaną, przy ul. Grochowskiej. 
Przedtem byłam 3 lata dyrek­
torką przedszkola w Otwocku, 
które także urządzałam od pod­
staw. A w ogóle pracę pedago­
giczną rozpoczęłam przed 36 
laty, jeszcze w czasie wojny, 
w przedszkolu prowadzonym 
przez RGO, przy ul. Szerokiej 
(obecnie Wójcika) także na Pra­
dze. Warunki były bardzo cięż­
kie. jako początkująca wycho­
wawczyni, przeszłam tam’ do­
brą szkołę życia, ale te doś­
wiadczenia na pewno przydały 
się w późniejszej pracy.

— Dlaczego wybrała Pani 
właśnie ten zawód?

— Nie był to przypadek, ale 
chyba, jak się to czasem mówi, 

wal ponad 300 mieszkań, a w 
br. zbuduje ok. 400.

Z teką załogą i w takim no­
woczesnym zakładzie (całkowi­
cie zautomatyzowanym) trudno 
wyobrazić sobie, aby zaplano­
wane zadania nie zostały wyko­
nane.

Coraz więcej produkuje się w 
„Górażdżach” cementu, który 
charakteryzuje się lepszą jako­
ścią i wytrzymałością oraz tzw. 
cement szybkosprawny. Uzyskał 
on nomenklaturę 350 oraz 450. 
Liczby te oznaczają docelową 
maksymalną wytrzymałość w 
KG na cm kw. Beton wytwo­
rzony z tego cementu szybciej 
osiąga wytrzymałość, a zastoso­
wany w fabrykach domów mo­
że zwiększyć ich wydajność. W 
roku bieżącym planuje się 
wzrost produkcji o 2,2 prcc.

Siepacze Pol Pata wymordowali przed ucieczką 
więzionych mieszkańców Piniom Penh 
Dziennikarskie relacje ze stolicy Kambodży

MOSKWA (PAP). Kiedy od­
działy sił rewolucyjnych Kam­
bodży weszły 7 stycznia o 
12.30 czasu miejscowego do 
Phnom Penh już w pierwszym 
napotkanym budynku dawnej 
szkoły, przekształconej przez 
reakcyjną klikę w więzienie, 
odkryły przerażający widok. 
Cały tęren budynku, wraz z 
balkonami, zagrodzony był 
drutem kolczastym. W daw­
nych klasach leżały trupy 
więźniów, zabitych przez kli­
kę przed ucieczką. Więźnio­
wie byli przywiązani łańcu­
chami do metalowych" haków 
wbetonowanych w podłogę.

W połowie stycznia pozostało 
ich jeszcze 13 tys. ton, nie ma 
więc wątpliwości, że rezerwa 
wystarczy do kwietnia. Jest je­
szcze np. 2.800 t cebuli, 2.400 t 
kapusty, 2.800 t marchwi, 1.400 
t buraków, 1000 t pietruszki, 800 
t selerów. 600 t porów. Nie­
stety, warzywa nie przechowu­
ją się w tym roku najlepiej, 
sporo się psuje tak, że przygo­
towanie ich do sprzedaży wy­
maga od pracowników WSO 
wiele starań i wysiłku. Dzien­
nie dostarcza się teraz do skle­
pów stolicy i województwa ok. 
150 t warzyw. Jedną trzecią sta­
nowią wyroby paczkowane, któ­
re otrzymują sklepy samoobsłu­
gowe. Podobnie — z kiszonkami. 
750 t kapusty i 680 t ogórków, 
to ilości, zdaniem WSO — wy­
starczające.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

powołanie. Lubiłam zajmować 
się dziećmi, nawet wtedy, kie­
dy sama byłam prawie dziec­
kiem. Przed wojną rozpoczęłam 
naukę w seminarium dla wy­
chowawczyń przedszkoli, a póź­
niej, już pracując, ukończyłam 
studium nauczycielskie i wyż- 
(O DOKOŃCZENIE NA STR. •

— Nie jest to dużo — mówi 
dyrektor — ale jest to plan 
realny, który bez względu na 
trudności powinien być wyko­
nany.

A kłopoty w tym zakładzie 
są podobne do kłopotów w in­
nych zakładach produkcyjnych... 
Doba postoju pieca w cemen­
towni „Górażdże" równa jest 
stracie ponad 3,5 tys. ton klin­
kieru, a godzina postoju mły­
na cementu około 140 ton fi­
nalnego wyrobu. Ale nie trud­
ności energetyczno-węglowe są 
najważniejsze. Najgorzej jest z 
transportem. Zdarza się, że na 
składach bywa kilkaset tysięcy 
ton cementu.

Dyrektor Soltysek: „najbar- 
dziej martwi nas brak trans­
portu do wapna. W ubiegłym 
roku mieliśmy poważne kłopoty 
z wywozem tego produktu. Wa­
pna nie można składować, mo­
żemy tylko tyle produkować, na 
ile będziemy mieli pokrycie w 
transporcie”. Podobne sytuacje 
występują we wszystkich ce- 
(A) DOKOŃCZENIE NR STR, 3

Ciała zamordowanych więź­
niów znajdowano w hotelach, 
salach kinowych, restauracjach 
i w pagodach. Wszystkie te 
obiekty zostały zamienione w 
więzienia, zaś kiedy nadszedł 
kres panowania reakcyjnej kil­
ki dopuściła się ona mordu 
więźniów.

Masowe mordowanie ludzi, 
pogarda dla godności ludzkiej 
i faszystowski terror to rzeczy­
wista treść zasugerowanej przez 
Pekin linii „radykalnej rewolu­
cji społecznej we wszystkich 
dziedzinach” i „oczyszczenia 
społeczeństwa”. Setki tysięcy 
mieszkańców Phnom Penh zo­
stały zamordowane, resztę ze­
słano do obozów pracy przy­
musowej w różnych częściach 
kraju, gdzie ludzie podlegali 
„przymusowej kolektywizacji”. 
Zony oddzielono od mężów, a 
dzieci od rodziców.

Specjalny wysłannik „Praw­
dy” Walerian Skworców w swej 
korespondencji informuje, że 
obecnie życie zaczyna powracać 
do normy. Wygnana ludność po­
wraca po trzech latach do swo­
ich domów, uruchamia się na 
nowo elektrownie i wodociągi, 
przywraca się do działania za­
kłady przemysłowe.

Agencja SPK przekazała re­
portaż z jedynego portu głębo­
kowodnego kraju, Kompong 
Som. Istniejąca tam rafineria 
została spalona. W pięciu ma­
gazynach portowych znaleziono 
pojemniki z częściami zamien­
nymi do samolotów i pojazdów 
oraz belami bawełny. Również 
ten ważny ośrodek gospodarczy 
powraca powoli do życia. (P)

Chomeini wraca 
w piątek do Teheranu 
W Iranie - demonstracje

LONDYN, PARYŻ (PAP). A. 
gencje prasowe piszą z Tehera­
nu, że oczekuje się tam na 
przybycie po 15-letniej emigra­
cji czołowego działacza opozy­
cyjnego 1 przywódcy szyitów 
irańskich, ajatollaha Chomel- 
niego. Jak już podawaliśmy, 
jego przyjazd do stolicy Iranu 
spodziewany jest w piątek, 26 
bm.

Tymczasem przebywający we 
Francji Dżalal Tehrani, który 
w poniedziałek zrezygnował ze 
stanowiska przewodniczącego 
Irańskiej Rady Regencyjnej o- 
świadczył w Paryżu, że Rada 
jest organem nielegalnym. Teh- 
rani spotkał się w Paryżu z 
ajatollahem Chomeinim.

W Iranie utrzymuje się na­
pięcie. Trwają demonstracje 
wymierzone przeciwko monar­
chii i rządowi Szapura Bachtia- 
ra. Wtorkowe dzienniki tehe- 
rańskię piszą, że w poniedzia­
łek w Rezajieh — mieście po­
łożonym w zachodniej części 
Iranu doszło do starć między 
miejscowym wojskiem, które 
zorganizowało demonstracją 
promonarchistyczną. a przeciw­
nikami monarchii. Według 
dziennika „Nkayhan” zginęło 8 
osób, w tym 4 żołnierzy. (P)



Notatki z Wiejskiej

Pochwała
n MMl PKP w Zbąszynku
(P) Posłowie z sejmowej Ko­

misji Komunikacji i Łączności 
zajmowali się ostatnio — zgod­
nie z uchwalonym jesienią 1978 
r. programem pracy — spra­
wami kadr dl*  PKP. PKS. Wi­
zytowali oddziały PKS w War­
szawie. Grodzisku Mazowieckim 
i innych miastach, odwiedzali 
dyrekcje PKP i węzły kolejo- 
W6.

Jakie zebrali uwagi, jaki jest 
obraz stanu faktycznego? W PKS 
brakuje 1160 kierowców i po­
mocników kierowców. Nic te­
dy dziwnego, że kierowcy mu­
szą pracować w godzinach nad­
liczbowych. W 1977 roku na 
każdego pracownika w PKS 
przypadało średnio 438 godzin 
nadliczbowych. Jak stwierdził 
poseł Marian Żołnierczyk 
(PZPR), ludzie odchodzą z pra­
cy w PKS ze względu na cię­
żkie warunki i na — uposaże­
nie. W ciągu ostatnich trzech 
miesięcy 1978 r. odeszło z I 
Oddziału PKS w Warszawie 36 
monterów, legitymujących się 
stażem pracy od 6 do 25 lat, a 
więc — dobrych fachowców. W 
nowych miejscach pracy zyska­
li 2—5 tys. żł miesięcznie. W 
Grodzisku Mazowieckim w cią­
gu roku wymieniła się jedna 
trzecia załogi.

Wnioski? Resort komunikacji, 
PKS powinny zadbać przede 
wszystkim o poprawę warun­
ków socjalno-bytowych i o po­
prawę warunków pracy.

O kadrowej sytuacji w kolej­
nictwie mówi poseł Adam Fu- 
szara (PZPR). PKP zatrudnia 
372 tys. osób. Brakuje ludzi w 
zespołach manewrowych, w dru­
żynach trakcyjnych i pociągo­
wych. a także przy naprawie ta­
boru i nawierzchni kolejowych. 
Braki kadrowe łata się więc go­
dzinami nadliczbowymi, których 
z roku na rok więcej. Nic dziw­
nego. że ludzie zmieniają pra­
cę. fluktuacja na kolejach jest 
wysoka. W niektórych DOKP 
wynosi 19,3 proc., w niektórych 
Sięga 34,9 proc.!

Jaka na to rada? Zdaniem 
posłów niezbędna jest moder-

nizacja i automatyzacja na ko­
lejach, szczególnie tam. gdzie 
jest największa pracochłonność. 
A poza tym wywiązywanie się 
pracodawcy ze wszystkich zo­
bowiązań wobec pracowników 
(na posiedzeniu komisji sejmo­
wej padł przykład deputatów 
węglowych za 1978 rok; część 
pracowników nie 
putatów po dziś

Sprawozdawcy 
wydaje sie. że 
automatyzacja prac na kolei, 
nie wyczerpuje sprawy. Oto 
bowiem posłowie wskazywali 
węzeł kolejowy w Zbąszynku. 
„Należy ten węzeł chwalić za 
porządek, dyscyplinę i zaanga­
żowanie całej załogi”. Absol­
wenci szkół zawodowych, tech­
ników kolejowych, podejmują­
cy pracę w tym węźle, zostają, 
nie odchodzą. Widać ludzie lu­
bią porządek i dobrze zorgani­
zowaną pracę, (rys)

otrzymała de- 
dzień).

sejmowemu 
modernizacja,

Problem nie tylko resortu oświaty

Mieszkania dla nauczycieli
Informacja własna

(P) Sytuację mieszkaniową nauczycieli obrazują następujące 
dane: na 312 tys. rodzin — 31 tys. nie ma mieszkania, 95 tys. 
ma mieszkania poniżej ustalonych norm.

W 19 tys. mieszkań jest 
prymitywne wyposażenie 
techniczne, a 9,5 tys. rodzin 
ma mieszkania o „dużym zu­
życiu technicznym”, czyli na­
dające się do wyburzenia.

W maju 1977 r. problem 
mieszkaniowy stał się przed­
miotem dyskusji na plenarnym 
posiedzeniu ZG ZNP. Ustalono, 
że do 1980 r. mieszkania otrzy­
ma 51 tys. rodzin (w tym —> 
20 tys. na wsi) znajdujących się 
w najtrudniejszej sytuacji. U- 
stalono też, że fundusz miesz­
kaniowy, którym mają dyspo­
nować kuratoria, powinien wy­
nosić 1 proc, osobowego fundu­
szu płac.

Drogi uzyskiwania mieszka­
nia są różne: adaptacje (nip. 
przerabia się lokale opuszczone

Dobre zaopatrzenie stolicy

się konkretna osoba. Gdyby

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
(P) Marszalek Sejmu Stanisław 

Gucwa, przyjął ambasadora Re­
publiki Kuby Rauta Fornell Del- 
gado. który złożył mu wizytę w 
Sejmie w związku z rozpoczę-

ciem misji dyplomatycznej w 
Polsce.

(P) Warszawę opuścił dotych­
czasowy ambasador Demokraty­
cznej Republiki Afganistanu w 
Polsce Abdul Karini Mustaghnl.

Opóźnienia na budowie 
włocławskich „Azotów 2”

(P) Mimo pewnego przyspie­
szenia tempa prac na budowie 
włocławskich „Azotów-2”, tj. 
olbrzymiego kompleksu obiek­
tów do produkcji polichlorku 
winylu, nadal notuje się opóź­
nienia sięgające wielu miesię­
cy.

Tak Jest m. in. w ciepłowni, 
wznoszonej głównie przez bry­
gady „Beton-Stalu” i „Energo­
montażu”. Wykonawcy tłumaczą 
powstałe zaległości nietermino­
wymi dostawami materiałów o- 
raz maszyn i urządzeń, a tak­
że brakami kadrowymi, szcze­
gólnie w grupie betoniarzy, 
monterów 1 spawaczy. Podobne 
opóźnienia mają na swym kon­
cie ekipy „Chemomontażu”. bu­
dujące wytwórnię chloru. Firmie 
tej brakuje nie tylko ludzi, lecz 
także materiałów i detali po­
trzebnych przy wznoszeniu hali 
elektrolizerów oraz kompresoro- 
wnl.

Ślimacze tempo robót na pla­
cu budowy włocławskiego kom­
binatu chemicznego powoduje 
ciągle zmiany harmonogramu 
prac, a w konsekwencji prze­
suwanie dat oddania do eksplo­
atacji poszczególnych wytwórni.

(PAP)
------- ----------------  

Uwaga kierowcy 
GOŁOL]Sr

Informacja własna
(?) Na śliskich szosach i uli­

cach naszych miast doszło do 
tragicznych wypadków. Są za­
bici i ranni.

W Szczecinie „Syrena” pro­
wadzona przez Kazimierza L. 
wpadła w poślizg na oblodzonej 
jezdni i uderzyła w tył zapar­
kowanego przy krawężniku sa­
mochodu ciężarowego marki 
„Jelcz”. W rozbitej „Syrenie" 
pasażer kierowcy, Zbigniew K. 
poniósł śmierć na miejscu, a 
kierowca w stanie bardzo cięż­
kim przewieziony 
szpitala,

W miejscowości Szyce, woj. 
krakowskie, „Nysa” prowadzo­
na przez Czesława A. wpadła 
w poślizg i zderzyła się z cię­
żarówką marki „Star”. Kierow­
ca oraz siedem osób (w tym 
czworo małych dzieci) zostało 
ciężko rannych. (J.l.)

został do

Kronika sądowa

10 lat więzienia 
za fałszowanie 
dokumentów 

przy zakupie książek
(P) Na 10 lat pozbawienia 

wolności skazana została przez 
Sąd Wojewódzki w Bydgoszczy 
b. bibliotekarka Zakładów So­
dowych w Janikowie — Pela­
gia Galikowska. W okresie swej 
pracy fałszując dokumenty o- 
trzymywane przy zakupie ksią. 
żek przywłaszczyła ona sobie 
blisko 450 tys. złotych pocho­
dzących z funduszów zakłado­
wych.

Sąd Wojewódzki biorąc pod 
uwagę wysoka szkodliwość spo­
łeczną czynu oskarżonej orzekł 
także częściową konfiskatę jej 
mienia oraz pozbawił ją praw 
publicznych na okres pięciu lat. 
Skazana będzie musiała też za­
płacić grzywnę w sumie 100 
tys. zł oraz zwrócić Janikow­
skim Zakładom Sodowym przy­
właszczoną kwotę. (PAP)

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Nie ma też żadnych kłopotów 

z jabłkami. Zapas zimowy wy­
nosił 7.800 t, a sprzedano ich 
dopiero 1200 t. Dzienne dostawy 
wynoszą ok. 40 t. WSO mogłoby 
dostarczyć tych owoców znacz­
nie więcej. Zamówienia handlu 
są jednak dość skromne. Po­
dobno zapotrzebowanie na jabł­
ka nie jest duże, bo też i jakość 
tych owoców nie jest najlepsza. 
Podobnie jak warzywa — prze­
chowują się niezbyt dobrze.

Wystarczającą mamy także re­
zerwę ziemniaków — twierdzi 
nasz informator, wiceprezes 
Warszawskiej Spółdzielni O- 
grodniczej, Stefan Sobociński. — 
Z 48 tys. 600 t sprzedaliśmy do­
piero ok. 5 tys. ton. Mimo mro­
zów i śniegu nie ma kłopotów z 
dostaniem się do kopców. 
Dziennie w ostatnich dniach 
rozwozimy do sklepów ok. 130 t, 
z tego 15—18 ton — paczkowa­
nych. Ziemniaki, wbrew pesy­
mistycznym zapowiedziom, prze­
chowują się, jak na razie, zu­
pełnie dobrze, powinny 
dobrym stanie nawet do 
ca.

Udała się w tym roku 
na akcja WITAMINA — 
trzenia załóg warszawskich za­
kładów pracy w ziemniaki i 
warzywa. Pracownicy odebrali w 
październiku i częściowo w lis­
topadzie ok. 12 tys. ton ziem­
niaków i ok. tysiąca ton warzyw 
i jabłek. Gdyby jednak teraz 
okazało się, że niektórzy ocenili 
swoje potrzeby zbyt skromnie — 
WSO może w każdej chwili 
zorganizować w zakładzie kier­
masz czy dostarczyć potrzebne 
ilości warzyw, ziemniaków czy 
jabłek, (an)
Rynek czeka na nowalijki 

Informacja własna
(P) PGR prowadzą najbar­

dziej nowoczesne szklarnie o 
powierzchni, jak ostatnio obli­
czono, przeszło 250 ha. Stanowi 
to blisko 25 proc, ogólnej po- 
wierzchni szklarni uspołecznio­
nych i prywatnych. Do końca 
stycznia PGR produkują roz­
sady pomidorów i ogórków. 
Jest to pracochłonna operacja. 
Odkaża się nasiona, następnie 
wysiewa się je i pokrywa cien­
ką warstwą żwiru, zgodnie z 
najnowszymi wskazaniami rol­
nictwa w tej dziedzinie. Z ko­
lei rozstawia się rozsady w od­
stępach 4-centymeŁrowych, co 
nazywa się w języku fachowym 
ich przepikowywaniem. Cały 
okres więc od wysiania do mo­
mentu kwitnienia — pojawie­
nia się rośliny trwa przeciętnie 
8—11 tygodni. Następuje potem 
owocowanie, które trwa znów 
ok. 8 tygodni.

Szklarnie PGR tym się 
różnią od szklarni prywat­
nych, że nastawione są głównie 
na produkcję warzyw, gdy 
tymczasem prywatne, choć w 
większości również produkują 
wczesne warzywa czyli tzw. 
nowalie, głównie nastawione są 
na bardziej opłacalne kwiaty — 
mniej pracochłonne i dające 
większe profity.

Jeżeli chodzi o tegoroczne na­
sadzenia w pegeerowskich 
szklarniach to większość po­
wierzchni — 60 proc, znajdo­
wała się pod pomidorami, które 
wg obliczeń fachowych powin­
ny plonować między trzecią de­
kada. kwietnia a początkiem 
maja, natomiast 25 proc, area­
łu będzie pod ogórkami, inne 
nowalie stanowią 1 proc., zaś 
kwiaty nieco ponad 12 proc.

Szklarnie prywatne o czym 
wspominaliśmy uprawiają ok. 
50 proc, kwiatów. W ogóle o- 
bok pegeerowskich 250 ha szklar­
ni jest jeszcze w rękach innych 
uspołecznionych rolników 125 
ha, zaś prywatne szklarnie zaj­
mują obszar 775 ha. Łącznie 
więc powierzchnia szklarni w 
naszym kraju według ostatnich 
statystyk zajmuje 1150 ha.

Nasuwa się pytanie ile wa­
rzyw wczesnych daje jeden 
metr kwadratowy powierzchni 
pod szkłem? PGR-owskie 
szklarnie, choć najnowocześ­
niejsze, jeszcze nie doszły, jako 
najmłodsze, do pełnej wydaj­
ności, ale dążą do uzyskania, 
jeżeli chodzi o pomidory ok. 10 
kg, zaś ogórków ok. 17 kg z 
jednego metra. Przy czym dążą 
jeszcze pegeerowskie szklarnie 
do poprawienia jakości produ­
kowanych wczesnych warzyw. 
Importuje się w związku z tym 
najbardziej wydajne nasiona 
najlepszych odmian z Holandii. 
I ten kierunek jest drogowska­
zem dla innych pionów prowa­
dzących szklarnie.

Rynek nowalijkowy czeka na 
tegoroczne wyniki szklarnio­
wych wysiłków, szczególnie w 
zakresie poprawy jakości, (i.g.)

w wyniku reorganizacji szko­
ły), udziela się pożyczek na bu­
dowę domków jednorodzinnych. 
Zwłaszcza na wsi i w małych 
ośrodkach ta forma pomocy cie­
szy się szczególnym powodze­
niem — można otrzymać do 240 
tys. zł, z czego 150 tys. bardzo 
nisko oprocentowane.

Rozwiązanie sytuacji miesz­
kaniowej w wielu wypadkach 
mogłyby ułatwić spółdzielnie 
mieszkaniowe, z którymi resort 
oświaty ma od kilkunastu lat 
podpisane porozumienie. Jednak 
dość często przepisy spółdziel­
czości taką pomoc utrudniają. 
Np. na wsi (przypomnijmy, że 
w ośrodkach do 2 tys. miesz­
kańców nauczyciele mają za­
pewnione bezpłatne lokum) 
wiele mieszkań zajmują eme­
ryci, Problem jest o tyle deli­
katny, że z jednej strony trud­
no przecież wykwaterować 
starszego człowieka, z drugiej 
— nie ma gdzie mieszkać mło­
da kadra. Z rozeznania ZNP 
wynika, że nierzadko nauczy­
ciele zakładali sobie książeczki 
mieszkaniowe w pobliskich 
miastach, by po przejściu na 
emeryturę przeprowadzić się da 
własnego mieszkania zwalnia­
jąc służbowe. Jednak wydane 
ostatnio zarządzenia nie pozwa­
lają spółdzielniom przydzielać 
mieszkania osobom zameldowa­
nym w innym miejscu.

Inny problem to mieszkania 
należące do szkolnictwa, a zaj­
mowane przez ludzi z oświatą 
nie związanych (1500 izb za­
mieszkują osoby nie mające z 
zawodem nauczycielskim nic 
wspólnego, w woj. wrocław­
skim — aż 74 mieszkania). Cza. 
sem jest to wina władz miej­
scowych, czasem — przepisów. 
Np. kuratoria mają prawo za­
kładać książeczki mieszkanio­
we, ale już po przydziale 
mieszkania właścicielem staje

O- 
świata mogła swobodnie dyspo­
nować spółdzielczymi lokalami, 
z pewnością przyczyniłoby się 
to w dużym stopniu do stabili­
zacji kadry nauczycielskiej, a 
problem jest o tyle istotny, że 
spółdzielczość powoli zaczyna 
wkraczać na teren gmin.

Są jednak województwa, w 
których problem mieszkaniowy 
udaje się jakoś rozwiązywać 
jak np. na Rzeszowszczyżnie i 
Kielecczyżnie, gdzie z władzami 
oświatowymi ściśle współpracu­
ją władze wojewódzkie. W daw­
nym powiecie grójeckim domy 
dla nauczycieli wybudowano w 
dużym stopniu w czynie spo­
łecznym. Godny upowszechnie­
nia jest też przykład Sarzyny 
(woj. rzeszowskie): tamtejsze 
zakłady chemiczne postawiły o- 
siedle, w którym część miesz­
kań przeznaczono właśnie dla 
nauczycieli.

Taką współpracę — budowę 
wspólnych osiedli ze wspólnych 
funduszy — powinny także pod­
jąć władze gminne, PGR i 
kółka rolnicze. Rozwiązanie 
sprawy mieszkań dla nauczv- 
cieli leży przecież w interesie 
nie tylko resortu oświaty. (H.Z.)

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY
• 23 bm. wiceprezes Rady Mi­

nistrów Tadeusz Pyka przy­
jął ambasadora Republiki

Kuby Rauta Fornell Delgado.

Omówiono stan realizacji posta­
nowień VII sesji polsko-kubań­
skiej komisji współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej.

być w 
czerw-

jesien- 
zaopa-

Tragiczne skutki 
pożaru od niedopałków

Informacja własna
(P) 23 bm. w miejscowości 

Załuki w woj. białostockim od 
niedopałka papierosa zapaliło 
się wyposażenie budynku mie­
szkalnego. Śmiertelnemu zacza­
dzeniu uległ 53-letni Stanisław P.

W Groblicach podczas pożaru 
na fermie kurzej śmiertelnemu 
zatruciu czadem uległ 53-letni 
Jan K.

Od zwarcia w instalacji elek­
trycznej powstał pożar baraku 
mieszkalnego w Witnicy (woj. 
gorzowskie). Śmierć w płomie­
niach poniósł 48-letni Mieczy­
sław N. (CAD)

PAP DONOSI W SKRÓCIE

(P) Jak już podawała prasa, 
4 grudnia 1978 r. Nadzwyczaj­
na Izba Kama Sądu Okręgowe­
go w Hadze -wydała decyzję o 
zaniechaniu ścigania karnego 
obywatela holenderskiego Pie­
tera Nicolaasa Mentena oskar­
żonego o współudział w doko­
naniu masowej egzekucji mie­
szkańców wsi Uryćz i Podho- 
rodce w 1941 r.

Bezprecedensowa ta decyzja 
odbiła się szerokim echem w 
społeczeństwie polskim, które 
wielokrotnie wyrażało swe obu­
rzenie wobec niczym nie uspra­
wiedliwionej pobłażliwości dla 
hitlerowskich zrodniarzy. Przy­
pomnijmy, że czyny te sta­
nowią zbrodnie przeciwko ludz­
kość w rozumieniu zarówno 
porozumienia pomiędzy rządem 
Zjednoczonego Królestwa Wiel­
kiej Brytanii i Irlandii Północ­
nej. rządem Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki, rządem tymcza­
sowym Republiki Francuskiej i 
rządem Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich w przed­
miocie ścigania i karania głów­
nych przestępców wojennych 
osi europejskiej, podpisanego w 
Londynie 8 sierpnia 1945 r. 
(karta norymberskiego między­
narodowego trybunału wojsko­
wego) jak również konwencji w 
sprawie zapobiegania i karania 
zbrodni ludobójstwa, uchwalo­
nej przez Zgromadzenie Ogól­
ne NZ dnia 9 grudnia 1948 r. 
Polska i Holandia są stronami 
obu tych porozumień zobowiązu­
jących strony do ścigania prze­
stępców wojennych.

Mając na uwadze to jaskra­
we naruszenie prawa między­
narodowego ambasador PRL w 
Królestwie Holandii Józef Oku­
niewski złożył holenderskiemu 
ministrowi sprawiedliwości Ja- 
cobowi de Ruiter demarche, w 
którym wyraził zaniepokojenie 
rządu PRL spowodowane wyda­
niem tej sprzecznej z prawem

międzynarodowym i uwłacza­
jącej pamięci ofiar hitleryzmu 
decyzji. (PAP)

W cementowni
„Górażdże”

DOKOŃCZENIE ZE STR.
też

i(A)
mentowniach, czy też zakła­
dach wapienniczych Opolszczy­
zny. A szkoda, gdyż cementu i 
wapna brakuje, potrzebne są 
nie tylko budownictwu.

Sytuacja transportowa w ce­
mentowni „Górażdże” poprawi 
się z chwilą oddania do eks­
ploatacji taśmociągu do Odry, 
skąd cement drogą wodną po­
wędruje dalej.

Zakład w „Górażdźach” speł­
nił więc pokładane w nim na­
dzieje. Produkuje się tutaj du­
żo i tanio. W zakładzie zapew­
niają. że mimo niewielkich o- 
późnień spowodowanych nag­
łym atakiem zimy, pian w tym 
roku powinien zostać wykonany.

JANUSZ A. WIECZOREK

wśród specjalistów 
od teledetekcji

(P) Ośrodek Przetwarzania 
Obrazów Lotniczych i Sateli­
tarnych Instytutu Geodezji i 
Kartografii w Warszawie przy­
stąpił do analizy przekazanych 
naukowcom polskim przez radę 
„Interkosmos” przy AN ZSRR 
kilkuset fotografii terytorium 
Polski, wykonanych przez Mi­
rosława Hermaszewskiego i je­
go radzieckiego dowódcę — Pio­
tra Klimuka podczas lotu na 
pokładzie zespołu orbitalnego 
„Sojuz 30”—„Salut 6” — „Sojuz 
29”.

Zdjęcia te były dokonywane 
według opracowanego w OPOLIS 
programu kompleksowego eks­
perymentu „Ziemia”, służącego 
zbadaniu możliwości wykorzy­
stania metod teledetekcji dla 
potrzeb nauki i gospodarki

23 bm. Ośrodek Przetwarza­
nia Obrazów Lotniczych i Sa­
telitarnych odwiedził ppłk M. 
Hermaszewski, zapoznając ’ się 
z plonem swojej pracy na orbi­
cie. Jak poinformował prezes 
Głównego Urzędu Geodezji i 
Kartografii — ■ Czesław’ Prze­
woźnik. fotografie z orbity o- 
kołoziemskiej zostaną wkrótce 
przekazane placówkom badawr- 
czyrn i gospodarczym.

Za udział w przygotowaniu i 
realizacji eksperymentu „Zie­
mia” M. Hermaszewski został 
odznaczony Złotą Odznaką „Za­
służony dla Geodezji i Karto­
grafii”. (PAP)

• Ocenie wyników gospodar­
czych za ub. r. oraz nakreśleniu 
głównych kierunków działania w 
gospodarce woj. sieradzkiego w 
br. poświęcone było 23 bm. ple­
num KW PZPR w Sieradzu.

Mimo obiektywnych trudności, 
jakie towarzyszyły realizacji pla­
nów gospodarczych, rok 1978 "za­
znaczył się dalszym postępem w 
rozwoju tego regionu — stwier­
dzono na plenum, któremu prze­
wodniczył I sekretarz KW PZPR 
— Tadeusz Stasiak.
• Na zaproszenie Komitetu d/s 

Radia i Telewizji przebywa w 
Polsce delegacja Telewizji Portu­
galskiej z przewodniczącym 
Joao Soares Louro.

23 bm I zastępca przewodniczą­
cego Komitetu d/s Radia i Tele­
wizji Eugeniusz Patyk oraz Joao 
Soares Louro podpisali protokoł 
dodatkowy o współpracy w dzie­
dzinie telewizji na 1979 r., któ­
ry stanowić będzie uzupełnienie 
umowy między obu organizacja­
mi telewizyjnymi zawartej w 
marcu 1976 r. Przewiduje on 
m. in. rozszerzenie wymiany ma­
teriałów z różnych dziedzin ży­
cia obu krajów, szerokie uwzględ­
nienie przez TV Portugalską te­
matyki 35-lecia PRL, organizację 
przeglądów produkcji telewizyj­
nej.

ę> 23 bm. odbyło się w Kaliszu 
spotkanie aktywu miejscowej 
Izby Rzemieślniczej. Omówiono 
podejmowane od dwóch lat ini­
cjatywy zmierzające do rozwoju 
rzemiosła t usług w woj. kalis- 
skim. W rzemiośle tego regionu 
pracuje prawie 11 tys. osób, a 
wartość produkcji w ub. roku 
wyniosła 1,1 mld zł. W spotka­
niu uczestniczył przewodniczący 
CK SD — Tadeusz W. Młyńczak.

® W związku z 34 rocznicą 
wyzwolenia przez żołnierzy Armii 
Radzieckiej hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego Oświęeim-Brze- 
zinka (Auschwitz-Birkenau) w 
miejscowym Muzeum Martyrologii 
odbyło się spotkanie przedstawi­
cieli Głównej i Krakowskiej (O- 
kręgowej) Komisji Badania Zbro­
dni Hitlerowskich w Polsce oraz 
przedstawicieli Czechosłowackiej 
Państwowej Komisji d/s Ścigania 
Zbrodniarzy Hitlerowskich. Omó-

wlono dotychczasowe wyniki do­
chodzeń w sprawie zbrodni po­
pełnionych przez hitlerowców na 
więźniach tego obozu; uzgodnio­
no także przedsięwzięcia w za­
kresie gromadzenia materiałów 
obciążających zbrodniarzy hitle­
rowskich pozostających jeszcze 
na wolności.

O Z inicjatywy’ Zarządu Woje­
wódzkiego ZBoWID woj. stołecz­
nego warszawskiego i okręgowej 
komisji środowiskowej wetera­
nów Powstania Wielkopolskiego 
23 bm. odbyło się w Warszawie 
spotkanie zamieszkałych w woj. 
warszawskim weteranów tego po­
wstania, poświęcone obchodzonej 
w grudniu ub.r'. 60 rocznicy Po­
wstania Wielkopolskiego 1918— 
1919 r.

fe 23 bm. rozpoczęło się w War­
szawie trzecie międzynarodowe 
spotkanie UNiSIST — realizowa­
nego w ramach UNESCO progra­
mu informacji naukowej i tech­
nologicznej Narodów Zjednoczo­
nych. Warszawskie spotkanie po­
święcone jest oddziaływaniu no­
woczesnej technologii informa­
cyjnej na planowanie działalności 
poszczególnych państw w zakre­
sie informacji naukowo-technicz­
nej i ekonomicznej.

(3 23 bm. odbyło się w War­
szawie — z okazji 36 rocznicy 
przełamania blokady Leningradu 
1 zbliżającej się 61 rocznicy pow­
stania radzieckich 'sił zbrojnych, 
spotkanie Polaków — członków 
klubu b. żołnierzy Armii Radziec­
kiej.

Produkcję świecących tarcz 
telefonicznych, podjął zakład 
tarcz numerowych Radomskiej 
Wytwórni Telefonów w Radomiu 
— Gołębiowie Tarczę można 
montować we wszystkich mode­
lach telefonów.

® W grudniu ub. r. przyszła 
na świat Beata Pazera, córka 
Elżbiety i Wlodzimiei za, górnika 
kop. „Staszic” w Katowicach. 
Stało się to w niezwykłych oko­
licznościach — w samochodzie 
„Fiat IMp". Kierownictwo FSM 
postanowiło objąć patronat nad 
Beatką, a załoga ufundowała jej 
książeczkę mieszkaniową z wkła­
dem 10 tys. zł.

KRONIKA ZMIAN KADROWYCH
(P) Prezes Rady Ministrów po 

zasięgnięciu opinii Wojewódzkiej 
Rady Narodowej we Wrocławiu, 
powołał na stanowisko wojewody 
wrocławskiego Janusza Owczar­
ka, dotychczasowego wojewodę 
legnickiego.

jednocześnie prezes Rady Mi­
nistrów odwołał z tego stanowi­
ska Zbigniewa Nadratówskiego 
w związku z przejściem do pracy 
w administracji gospodarczej.

★
Janusz Owczarek urodził się 

1932 r. w Sochaczewie w rodzi­
nie inteligenckiej. Posiada wy­
kształcenie wyższe prawnicze.

Pracę zawodową rozpoczął w 
1949 r. Pełnił szereg odpowie­
dzialnych funkcji w aparacie 
partyjnym i administracji pań­
stwowej. M. in w latach 1960— 
1966 byt sekretarzem Prezydium 
MRN w Jelenńej Górze, a nastę­
pnie sekretarzem KP PZPR w 
Jaworze. W 1966 r. wybrany zo­
stał I sekretarzem KP PZPR w 
Nowej Rudzie i funkcję tę pełnił 
do 1970 r. tj. do chwili wyboru na 
stanowisko sekretarza KW PZPR 
we Wrocławiu. Z dniem 1 czerw­
ca 1975 r. prezes Rady Ministrów 
powołał go na stanowisko woje­
wody legnickiego. (PAP)

Praca naprawdę potrzebna

Książki o sprawach
Polonii

(p> 
nych 
ków 
nijne 
towe 
rie-Skłodow’skiej w Lublinie. Są 
to książki przeznaczone nie tyl­
ko dla krajowego czytelnika, 
ale także dla środowisk polonij­
nych.

Staraniem centrum wydano 
m.in. książki o Polakach w Ka­
nadzie i Brazylii oraz Polonii w 
Austrii. Ukazały się też dwie 
pozycje poświęcone: 
wi Polaków „Zgoda” 
oraz Związkowi 
„Strzecha” w Austrii.

W ub.r. nakładem

Już 25 książek poświęco- 
sprawom naszych roda- 

za granicą, wydało polo- 
centrum kulturalno-oświa- 
Uniwersytetu Marii Cu-

Do 50 krajów - eksport 
maszyn budowlanych 
ze Stalowej Woli

(P) Do ponad 50 krajów 
cierają wyroby produkowane 
przez Hutę Stalowa Wola 
(woj. tarnobrzeskie). Lista ma­
szyn budowlanych, eksportowa­
nych za pośrednictwem PHZ 
„BumaT” zawiera kilkadziesiąt 
pozycji. W minionym roku war­
tość eksportu wyniosła 742 min 
zł dew.

Największą popularnością 
wśród zagranicznych odbiorców 
cieszą się min. ładowarki koło­
we i ciągniki gąsienicowe, słu­
żące do prac ziemnych w trud­
nym terenie, przystosowane 
również do robót przeładunko­
wych i leśnych oraz kilka ty­
pów żurawi kratowych i teles­
kopowych. Cenione są również 
za granicą betoniarki samocho­
dowe, a także, wózki akumula­
torowe.

Do głównych odbiorców sta- 
lowowolskich maszyn budowla­
nych należą m.in. Angola. Li­
bia, Jugosławia. RFN, Pakistan. 
W. Brytania, USA, a wśród 
krajów socjalistycznych — 
Związek Radziecki, Czechosło­
wacja, Rumunia, Bułgaria i 
NRD. (PAP)

do-

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
sze studia pedagogiczne. I zaw­
sze cieszyłam się, że wybór za­
wodu był w moim przypadku 
zgodny z zainteresowaniami, 
predyspozycjami psychicznymi. 
Przyjemnie jest zresztą wyko­
nywać pracę, co do której nie 
ma się wątpliwości, że jest na­
prawdę potrzebna. Przez pół 
dnia zastępujemy dzieciom ro­
dziców, łączą nas z naszymi 
wychowankami więzy uczucio­
we, musimy mieć dla nich du­
żo serca, okazywać to. Tego nie 
sposób udawać, dzieci trzeba 
naprawdę kochać, umieć wyro­
bić sobie u nich autorytet, zdo­
być zaufanie.

Ruszył zegar na Polnej
Informacja vlasna

(P) Przez wiele lat tkwiły nie­
ruchomo wskazówki na tarczy 
zegara wieżowego na frontonie 
budynku dawnej warszawskiej 
Szkoły im. Edwarda Rontalera 
(obecnie Ośrodek Szkoleniowy 
Oświaty i Wychowania) w za­
ułku ulic Jaworzyńskiej i Pol­
nej.

Z inicjatywy samorządu mie­
szkańców okolicznych domów i 
Komitetu Obwodowego nr 9 
podjął się ożywienia starego ze­
gara Cech Złotników, Zegarmi­
strzów, Optyków, Grawerów i 
Brązowników — i wykonał swo­
je społeczne zobowiązanie w 
terminie do 23 stycznia br.

Zegar ruszył. Teraz społeczni­
cy z ulicy Polnej starają się o 
przyspieszenie remontu i właś­
ciwego zagospodarowania ka­
mienicy nr 40, w której miesz­
kała wiełka pisarka Maria Dąb­
rowska. (Kasp.)

Związko- 
w RFN 
Polaków
centrum 

ukazało się dwanaście pozycji 
wydawniczych. Wśród nich 
książki omawiające zagadnienia 
oświaty polonijnej oraz współ­
pracę polsko-austriacką. W ra­
mach cyklu „Z dziejów Polo­
nii” wydano książki: Henryka 
Zinsa „Polacy w Afryce 
Wschodniej”, Eugeniusza Ciu- 
rusia „Polacy w Argentynie” i 
Marka Żmigrodzkiego „Polonia 
w Belgii”. W czterech wersjach 
językowych zaprezentowano 
„Lublin w kulturze polskiej” 
pióra Grzegorza Leopolda 
lera.

Interesująco rozwija 
współpraca nawiązana z 
dawnictwem Lubelskim,
opublikowało już pracę zbioro­
wą „Polonia w Ameryce Łaciń­
skiej”, a w przygotowaniu ma 
następne książki poświęcone 
tematyce polonijnej. (PAP)

s'.ę
Wy- 

które

X

Fot. Zbigniew Furman

— Jest pani warszawianką?
— Tak, urodziłam się w War­

szawie, na Mokotowie, całe ży­
cie mieszkam w stolicy, tu pra­
cuję. I chyba dlatego nagroda 
miasta tak bardzo mnie cieszy, 
tak wzrusza.

— Już wcześniej otrzymała 
Pani srebrną i złotą honorową 
odznakę „Za Zasługi dla War­
szawy”, .Srebrny i Złoty Krzyż 
Zasługi, Medal XXX-lecia, a w 
1978 r. Nagrodę Ministra 
wiaty...

— Wszystkie wyróżnienia, 
grody sprawiły mi ogromną 
dość i satysfakcję, jest to 
wiem wyraz pozytywnej oceny 
mo<ej pracy zawodowej i spo­
łecznej. A uznanie, w różnych 
fermach, jest przecież każdemu 
człowiekowi zaangażowanemu 
w swoją działalność bardzo po­
trzebne. Dodaje zapału.

— Praca zawodowa nie wy- 
cierpuje wszystkich Pani zain­
teresowań?

— Nie, choć bardzo absorbuje. 
Dyrektor przedszkola łączy bo­
wiem w sobie wiele funkcji. 
Jest wychowawcą najmłodszych 
— kilkanaście godzin w tygod­
niu prowadzi zajęcia z dziećmi, 
ale też kieruje ponad 20-osobo- 
wym zespołem, jest gospoda­
rzem placówki, odpowiedzial­
nym za jej mienie, wyposaże­
nie. Jest się więc czym zajmo­
wać, o co martwić. Ale nie 
wyobrażam sobie życia bez pra­
cy społecznej. Jestem członkiem 
PZPR, od dziesięciu lat człon- 
k em WKKP, przez wiele lat 
byłam sekretarzem POP. Dzia­
łam w ZNP, pracowałam w 
w tłu komisjach, m.in. miesz­
kaniowej, zdrowia. Obecnie je­
stem wiceprzewodniczącą Dziel­
nicowej Rady Zakładowej 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego.

— Czy pytanie o to, jak spę­
dza Pani czas wolny od zajęć, 
nie będzie w tej sytuacji nie­
taktem?

— To prawda, że czasu dla 
siebie pozostaje mi niewiele. W 
wolnych chwilach oglądam te­
lewizję. a najchętniej zajmuję 
się moją 7-ietnią wnuczką, któ­
ra w tym roku wybiera się do 
szkoły. Mogę dodać, że moja 
córka kontynuuje tradycje ro­
dzinne: też jest pedagogiem — 
nauczycielką.

Oś-

na-
ra-
bo-

— Czy są jeszcze w Pani ży­
ciu nie zrealizowane plany, ma­
rzenia?

— Z dziedziny zawodowej — 
ogródek z prawdziwego zdarze­
nia dla przedszkolaków. Nasza 
placówka jest wygodna, dobrze 
wyposażona, brak tylko odpo­
wiedniego terenu do zabaw. Ale 
jest to marzenie z dziedziny re­
alnych — pozostaje tylko kwe­
stia czasu — kiedy będziemy 
mogli ogródek zagospodarować, 
urządzić. Chcielibyśmy jak naj­
szybciej.

Rozmawiala
ANNA SIELANKO

NA MARGINESIE 
DNIA

RANEK BRAMINA
KRAKÓW. Notatka „Ga­

zety Południowej”: „Oddział 
Usług Remontowo-Budowla­
nych WSUP „Gromada” re­
klamuje się za pomocą ogło­
szeń w tramwajach. W ogło­
szeniach czytamy m.in.: 
„Kierownik zakładu przyj­
muje w godzinach od 7—8 w 
siedzibie zakładu ul. Zwie­
rzyniecka, w bramie”.

ODWROTNIE?
Informacja z 

Odrzańskiej”:

KIEDY
OPOLE.

„Trybuny .
„Ok. 94 proc, wyrobów „Có­
ry” otrzymało w zeszłym 
roku metkę z napisem „Ga­
tunek I"... W celu polepsze­
nia wzornictwa tkanin i 
dodatków przeznaczonych na 
rynek wewnętrzny stosuje 
się wypróbowane kolekcje 
eksportowe”.

PRADZIADEK 
Z PUCHARKIEM

WROCŁAW. Rośnie Usta 
pseudonowości; „Gazeta Ro­
botnicza” zawiadamia: „No­
wość ze „Spomaszu" — pu­
charki do lodów... „Spomasz" 
podejmuje się również wy­
robu „dziadków” do orze­
chów”.
PRZEZ ŁYSĄ POLANĘ

KRAKÓW. „Cynk” z „Ga­
zety Południowej”: „Fabry­
ka Kosmetyków w Debre- 
czynie rozpoczyna produkcje 
lekarstwa na porost wło­
sów... Według uzyskanych 
przez nas w Debreczynie in­
formacji, już w drugiej po­
łowie lutego będziemy mogli 
przywozić sobie z Węgier 
specyfik, oparty na surow­
cach roślinnych. działający 
poprzez wcieranie w skórę".

ZET-ES
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Młoda wieś MONIKA MROZOWSKA

KAŻDY jest producentem
— każdy jest konsumen­

tem. W tym stwierdzeniu 
kryje się myśl oczywista: jeśli 
cticesz być dobrze obsłużony 
jako konsument, otrzymać do­
bre towary, to pracuj dobrze 
jako producent, dawaj na ry­
nek dobre wyroby. Rzecz ja­
sna, zestawienie konsument — 
producent można rozszerzyć 
na inne dziedziny — usług, 
komunikacji, administracji, 
służby zdrowia, oświaty itd. 
Wymagasz np., by kierowca 
autobusu dowiózł cię punktu­
alnie i wygodnie do celu. a 
jak ty go obsługujesz w urzę­
dzie, gdy staje przed twoim o- 
kienkiem?

Krótko mówiąc — żądasz od 
innych dobrej produkcji, do­
brej pracy, kieruj to żądanie i 
pod swoim adresem, zacznij 
od siebie.

Takie stawianie sprawy, w 
ostatecznym rachunku słuszne, 
byłoby jednak uproszczeniem, 
gdyby nie uwzględniało szere­
gu uwarunkowań, od których 
także zależy jakość pracy. 
Dobra lub zła wola pracow­
nika, staranność lub niechluj­
stwo, zdyscyplinowanie lub 
bałaganiarstwo i lenistwo — 
to czynniki ogromnie ważne, 
decydujące zawsze w wielkiej 
mierze o wynikach pracy.

Jednakże bez ucieczki do 
jałowego obiektywizowania 
trzeba dostrzegać także od­
działywanie czynników, które 
niezależnie od woli pracowni­
ka czy nawet wbrew jego 
woli, utrudniają osiąganie 
dobrych wyników.

Ciągle jeszcze wielu produ­
centów nastawionych jest na 
efekty ilościowe, a nie na ja­
kościowe. I zakład i pracow­
nik natychmiast odczuwa 
skutki niewykonania zadań 
ilościowych, natomiast mniej

EUGENIUSZ WASZCZUK

skuteczne są bodźce skłaniają­
ce do osiągania dobrej jakości.

W niektórych zakładach błędy 
w organizacji produkcji, w za­
opatrzeniu pracowników w ma­
teriały i narzędzia powodują 
znaczną stratę czasu. W całym 
przemyśle straty z tego tytułu 
są ogromne.

W każdej gospodarce są dys­
proporcje, trudności. Ale w na­
szej gospodarce. , przy wysokim 
tempie jej rozwoju, niektóre ga­
łęzie rozbudowały się szybciej 
niż inne i przykłady wskazują 
dobitnie na potrzebę zniwelowa­
nia rozpiętości. zróżnicowań, 
doprowadzenia do niezbędnej 
równowagi. Konieczność takiego 
działania jest rozumiana. Zna­
lazło to odbicie na XIII plenum 
KC PZPR i w planie społeczno- 
-gospodarczym na rok 1979. 
Zmniejsza się obciążenie gospo­
darki narodowej inwestycjami, 
zakłada się stosunkowo niski 
przyrost produkcji przemysło­
wej — a wszystko w tym celu 
właśnie, by spokojnie wyrównać 
front gospodarczy, doprowadzić 
stopniowo do odpowiedniej rów­
nowagi w organizmie ekonomi­
cznym.

Kroki te powinny przynieść 
odpowiednie, oczekiwane 
ki, postęp w planowaniu 
rządzaniu, w organizacji 
dukcji. w funkcjonowaniu 
stkich ogniw gospodarki 
dówej.

wyni- 
i za- 
pro- 

wszy- 
naro-

, EDNAKŻE trudno nawet 
założyć, że kiedykolwiek 

będą osiągnięte w pełni 
optymalne warunki. Są one 
zawsze wypadkową działania 
wielu czynników, toteż pewne 
trudności zmniejszają się, zni­
kają, a wyłaniają się z reguły 
nowe komplikacje, 
trzeba maksymalnie 
szać oddziaływanie 
ków subiektywnych, 
błędów. Natomiast mamy 
niewielką możliwość wpływa-

Można i 
zmniej- 
czynni- 

własnych 
np.

Lot nad ortografią
7 AWSZE mówiłem, że z naz- 

wami firmowymi nie ma 
zgody w narodzie i w ortogra­
fii. Przykładem ...Lot”. Dwa o- 
statnie słowniki’ podają różną 
pisownię. Słownik ortograficzny 
— LOT, LOT-u, Locie oraz Pol­
skie Linie Lotnicze LOT; sło­
wnik poprawnej polszczyzny — 
Lot. Lotu, Locie oraz Polskie 
Linie Lotnicze „Lot”. Więc jak: 
Lot, LOT. „Lot” czy „LOT”? 
W Locie, w LOCIE czy w 
LOT-eie a może w „LOT”-cie?

Zanim językoznawcy się zde­
cydują, jeszeże będziemy świad­
kami niejednej iniciatrw- pry­
watnej w rodzaju „LOT”, co 
można znaleźć na niejednym 
plakacie. I będzie kłopot, zwła­
szcza teraz, gdy z okazji 50-le- 
cia ..Lot” ogłosił konkurs na 
hasło, i gdy zwyciężyło hasło: 
„Lot” uskrzydla.

Byłem przy rozstrzygnięciu te­
go konkursu i miałem kupę ra­
dości — nie z powodu tych re­
gulaminowych haseł, ale wła­
śnie z tych, które trzeba było, 
niestety, odrzucić.

No bo jak można było, bez 
narażania się uroczym Szko­
tom. puścić takie hasełko:

Nie bądź Szkotem, 
Lataj ..Lotem”.
Niby tylko pięć wyrazów a 

ileż w tym treści. I jaka ką­
śliwą dwuznaczność. Nawet nie 
■pod adresem Szkotów, ale wła­
śnie „Lotu”. A wypominać 
z okazji jubileuszu, że jest 
sz.towny? Nie wypada! 
Inne hasło:
Lataj Lotem a nie zimą. 
Hrom...
A l-o dowcipne: 
Leć. leć.

mu 
ko-

„Lot” twój podniebny cięć...
Antyfeministyczne i prokolejo 
we:
Baba „Lotem”, kolei lżej. 
Antyfamilijne (?): 
„Lot” lepszy od teściowej. 
Obywatelskie:
Zamiast wódę pić pod płotem 
Świat poznawaj razem t „Lo­
tem”,
Jeszcze bardziej obywatelskie: 
Podróż PLL „Lol” dowodem o- 
bywatclskiej postawy Polaka. 
Poetyckie:
Przez obłoków płot 
Przeniesie cię ,,Lot”.
Jeszcze bardziej poetyckie: 
Jeśli sie kochać to tylko z pi 
lotem. 
Jeśli podróżować, tylko 
„Lotem",
Dydaktyczne:
Kto cię nie zna, miły 
rzec by można, tkwi w 
cie.
Jubileuszowe: 
Pięćdziesiątka to za mało. 
Setkę z „Lotem” by się zdało. 
Jubileuszowe protestacyjne: 
Z miejsca się nie ruszę, 
aż „Lot” skończy z jubileuszem.

Wybrać najlepsze z tylu ty­
sięcy haseł, to było naprawdę 
zadanie. Czy ..Lot” uskrzydla — 
jest rzeczywiście najlepszym ha­
słem? Każdy może mieć na ten 
temat własne zdanie. Jury orze­
kło. że z nadesłanych propo­
zycji ta była najlepsza.

Każdy konkurs budzi sprzecz­
ne głosy, więc ten nie może być 
inny, ale nie w każdym bywa­
ło tvle do śmiechu.

Co chciałem swoim Czytelni­
kom przedstawić.

nia na procesy zachodzące 
świecie, a odbijające się 
sposób nieuchronny i na na­
szej sytuacji. Mimo wszelkich 
odmienności ustrojowych róż­
nych państw gospodarka świa­
towa stanowi całość i zacho­
dzące w niej procesy w mniej­
szym lub większym stopniu 
odbijają się we wszystkich 
krajach. Ujemne skutki można 
zmniejszać przez odpowiednie 
kroki zapobiegawcze, elastycz­
ną zmianę produkcji, partne­
rów handlowych itd. Trzeba 
też trafnie przewidywać przy­
szłe najpilniejsze potrzeby 
już obecnie podejmować < 
powiednie 
napięcia i 
nie będą 
szłości. M.
wiamy przed sobą — i musimy 
stawiać — bardzo ambitne ce­
le.

Trzeba więc nadal doskonalić 
planowanie i zarządzanie, pro­
gnozowanie, ale jednocześnie jak 
najlepiej pracować w aktual­
nych warunkach. Doskonalenie 
planowania i zarządzania — to 
proces ciągły i musi przebiegać 
jednocześnie z pełnym wykorzy­
staniem istniejących możliwości.

W każdych warunkach można 
pracować lepiej lub gorzej. 
Chodzi o to. by pracować lepiej.

Na przykład nie da się od ra­
zu zlikwidować deficytu energii 
elektrycznej. Można jednak 
zmniejszyć go przez oszczędne 
gospodarowanie tą energią, od­
powiednie rozłożenie produkcji 
na różne zmiany, ograniczenie 
strat w samej energetyce i na 
liniach przesyłowych. Pasywne 
czekanie, kiedy będzie znacznie 
zwiększona produkcja energii 
przez budowę nowych elektrow­
ni nie miałoby po prostu sensu.

Przy dobrym zaopatrzeniu w 
materiały i surowce można uzy­
skiwać — jak wskazuje praktyka 
— albo dobre wyroby, albo bu­
ble. Z tych samych materiałów 
budowlanych mogą powstawać 
domy i dobre i złe. wszystko 
zależy od pracy konkretnych lu­
dzi montujących ściany, elemen­
ty wyposażenia, kładących wy­
kładzinę podłogową (jeśli np. 
lenteks na mokre podłoże — to 
skutki są wiadome), od organi­
zatorów budowlanej produkcji i 
od nadzoru.

IV pełni sprawne aparaty tele­
wizyjne. radiowe, pralki, lodów­
ki docierają do sklepów nieraz 
w stanie opłakanym — tylko 
wskutek niechlujstwa, braku od-

w 
w

■ i 
od­

działanie. Jednak 
trudności niechyb- 
istniały i w przy- 
in. dlatego, że sta-

Książki 
tygodnia

powiedzialnosci pracowników 
transportu.

W hodowli powstają straty 
nieraz tylko dlatego, że konkret­
ni ludzie w sposób karygodny 
lekceważą swoje obowiązki, do­
puszczają do tego, że zwierzęta 
giną z zimna w lodowatej gno­
jówce. a wystarczyłoby pod­
rzucenie suchej słomy.

Przykładów tego typu można 
by mnożyć, każdy może przyto­
czyć podobne na podstawie wła­
snych obserwacji. A wniosek 
jest oczywisty — niezbędna jest 
na każdym szczeblu odpowie­
dzialność za to. Co się robi.

Jest to prawda od dawna 
znaną,’ od dawna głoszona. 
Trudno jednak powiedzieć, że 
ugruntowała się ona już po­
wszechnie — przeczyłyby temu 
przytoczone i inne przykłady. 
Jakie są tego przyczyny? Trud­
no dać tu uniwersalna odpo­
wiedź.

Na pewno wulgaryzowanietn 
sprawy' byłoby przytaczanie tu 
— co się czasem zdarza w dy­
skusjach na te. lematy — przy­
słowia ..jaka płaca, taka praca”. 
Poprawom warunków placowych 
nie zawsze towarzyszy odpowie­
dnia poprawa pracy. A w czasie 
tegorocznej wałki z zimą szcze­
gólnym zdyscyplinowaniem i su­
miennością wykazali się m. in. 
pracownicy, handlu i służby 
zdrowia, wcale nie najwyżej wy­
nagradzani.

p O OKRESIE wielkiego 
r nacisku na przyspieszony 
rozwój techniki, produk­
cji przyszedł czas na zdobycie 
gruntowniejszej wiedzy na te­
mat motywacji postępowania 
pracowników. Dlaczego jedni 
pracują świetnie, a drudzy by­
le jak, albo wręcz źle. dlacze­
go ciągną nas do tyłu? Co 
można i trzeba robić, by zni­
welować to zróżnicowanie?

Jak doprowadzić do tego, by 
każdy producent pamiętał, że 
jest konsumentem. A każdy 
konsument, że jest producen­
tem?

Wielkie 
mają tu 
polityczne, 
dzieżowe, prowadzące działal­
ność wychowawczą wśród 
swoich członków.

Jednocześnie trzeba 
wszystkich po prostu wyma­
gać spełniania obowiązków. 
Są one sformułowane w umo­
wie o prace, o czym nie pa­
miętają niektórzy pracownicy 
i niektórzy pracodawcy.

Jak nigdy trzeba nam teraz 
rzetelnej pracy — na wszyst­
kich szczeblach.

pole do działania 
nadal organizacje 

społeczne, mło-

od

. . ŁODZI rolnicy z wyższym 
AA wykształceniem są towa­
rem ciągle przez dziennikarzy 
bardzo poszukiwanym, a każ­
dy żywy przypadek w terenie, 
to natychmiast temat reporta­
ży, filmów co jeszcze bardziej 
podkreśla niezwykłość sy­
tuacji. Ba, w ogóle młodzi go­
spodarze, bez względu na cen­
zus wykształcenia, są tematem 
materiałów’ prasowych, przed­
miotem zdumionych i docie­
kliwych pytań o motywy po­
zostania na wsi. Demonstro- 
wane zaś sylwetki są przy­
kładem swoistego heroizmu — 
„patrzcie, młody, nieglupi, a 
zestal na wsi”. Sama się od 
tego grzechu nie uchroniłam, 
chociaż nigdy przecież nie 
przyszłoby mi do głowy tłuc 
się na drugi koniec Polski po 
to tylko, by od młodego ro­
botnika czy inżyniera doma­
gać się uzasadnienia decyzji 
wyboru zawodu.

Tak, ciągle jeszcze świadoma, 
przemyślana, przekalkulowana 
decyzja pozostania na wsi i po­
święcenia się zawodowi rolni­
ka, jest decyzją niecodzienną, 
wartą popularyzowania, stawia­
nia za wzór. Nic zresztą dziw­
nego. jest to bowiem ciągle jesz­
cze decyzja trudna, a to z wie­
lu powodow — od zaszłości hi­
sterycznych poczynając, na dzi­
siejszych realiach kończąc. Kon­
sekwencją wszystkich przyczyn 
— wczorajszych i dzisiejszych 
jest fakt, że średnia wieku na 
wsi waha się w granicach 57 
lat, że co trzecie gospodarstwo 
prowadzą ludzie w wieku eme­
rytalnym lub tuż przed, prze­
ważnie ludzie bez następców.

Ogromna fala powojennej mi­
gracji ze wsi, niezbędna wó­
wczas i dla wsi i dla 'kraju, 
była także — co tu ukrywać — 
negatywną selekcją ludności 
wiejskiej. Dlatego to dziś każ­
dy wybór wsi na miejsce życia 
i pracy, zwłaszcza przez ludzi 
młodych, zdolnych, energicznych, 
wykształconych rzuca się w oczy 
i niemal wymaga publicznych 
uzasadnień, chociaż powoli, 
woli zaczyna się „wielki 
wrót”.

Takich niewymuszonych
dzinaym przypisaniem do ziemi, 
w pełni świadomych decyzji po­
zostania na roli jest na szczę­
ście coraz więcej. Wydaje mi 
się wszakże, że stwierdzenie ja­
kie znalazłam w materiałach 
ZSMP: „chodzi o to. by do rol­
nictwa trafiali ludzie wyposaże­
ni w wiedzę i kwalifikacje za­
wodowe, umiejący myśleć kate-

po- 
od-

To­

rzeczy po innemu
goriami społecznymi, posiadają­
cy szerokie horyzonty myślowe, 
aktywnie uczestniczący w doko­
nujących się na wsi przemia­
nach”, należy ciągle jeszcze 
traktować raczej jak pobożne 
życzenie, niż jak rzeczywistość.

Nie zapominając organizacji 
młodzieżowej jej zasług dla wsi 
i w ogóle gospodarki żywnościo­
wej. godzi się . przypomnieć ra­
czej o lukach i zaniedbaniach, 
gdyż to może być bardziej po­
żyteczne i mobilizujące niż wy­
liczanka sukcesów.

Ledwie co dziesiąty zatrudnio­
ny w rolnictwie posiada udoku­
mentowane przygotowanie zawo­
dowe, a wśród rolników do lat 
30 pesiada je ledwie połowa. 
Prawda, że stale przybywa ucz­
niów w szkołach rolniczych, ale 
w tym roku szkolnym nie pod­
jęło dalszej nauk 6 proc absol­
wentów szkół podstawowych na 
wsi. Prawda, że co roku uczel­
nie rolnicze opuszcza ponad 5 
tys. absolwentów, ale trzy lata 
temu ' ' ' . „ ...
studia rolnicze młodzież pocho­
dzenia chłopskiego stanowiła 26 
proc., a w roku ubiegłym — 
19,6 proc. Tylko 0,5 proc, czyli 
niewiele ponad 20 tys. rolników 
indywidualnych legitymuje się 
wyższym wykształceniem. A 
przecież „chodzi o to, by do rol­
nictwa trafiali...”.

Zwolniłabym ZSMP z wielu 
obowiązków, pozostawiając mu 
ten jeden — wieś i wszystko co 
z jej przyszłością związane, co 
jest uzasadnione tym chociażby, 
że przyszłość wsi i rolnictwa 
leży w rękach młodzieży. Rol­
nictwo, ■wieś nie stanowią jesz­
cze konkurencyjnej oferty, stąd 
może dopatrywanie się „he­
roizmu” w każdej decyzji pozo­
stania na roli. Trzeba ogromnej 
pracy popularyzatorskiej, wy­
chowawczej, przekonującego u- 
kazania perspektywy dla całe­
go rolnictwa i dla każdego rol­
nika z osobna, by do wyboru 
zawodu rolnika przekonać. Trze­
ba tym, którzy wieś wybierają 
udzielać nie tylko ogromnej po­
mocy „materialnej”, trzeba wy- 
raoiać i umacniać w młodych 
rolnikach poczucie własnej war­
tości, przydatności, odpowie­
dzialności.

wśród rozpoczynających

„Locie”, 
ciemno-

polskim

BEATA SOWIŃSKA

Ammassalik i rozkosze cywilizacji
7 IMA trwa tu osiem mie- 
*- sięcy, przez dwa miesią­
ce nie widać słońca zza hory­
zontu gór. Do końca maja 
poluje się korzystając z psich 
zaprzęgów i sań, które wtedy 
stanowią jedyny środek tran­
sportu. Z początkiem czerw­
ca, gdy śniegi topnieją, po­
rzuca się zimowe damy. W 
okresie krótkiego lata myśli­
wi wraz z rodzinami 
nokrotnie zmieniają 
pobytu wędrując w 
zwierzyną, za fokami, 
fiordu, a później gdy potoki 
zaczynają spływać z lodowców 
— za łososiami. Jest to okres 
zbieractwa: kobiety i dzieci gro­
madzą wielkie ilości borówek, 
dzięgielu. szczawiu, korzon­
ków. które spożywa się w 
stanie surowym, a część prze­
chowuje na później, w na­
pełnionych tłuszczem bukła­
kach. W połowie września ro­
dziny wraz ze swymi namiota­
mi wracają na miejsce zimo­
wisk. Pozostaną tu do następ­
nego krótkiego lata.

Oto obraz życia Eskimosów 
wschodniego wybrzeża Gren­
landii, zwanych Ammassali- 
miutami. Ow stary lud ark- 
tycznpch łowców żyjący od

nie jęd­
rnie jsce 
ślad za 
w głąb

wieków w odosobnieniu, 
wierny tradycji swoich przod­
ków, od dawna ^interesował 
mieszkańców Europy. Pierw­
szym, który dotarł do Amma- 
ssaliku, był kapitan duńskiej 
marynarki Gustaw Holm. Od­
krycie dokonane przez niego 
w końcowych latach XIX 
wieku, zapoczątkowało studia 
nad historią owego plemienia. 
Jego dziejom oraz dniu dzi­
siejszemu Ammassalimiutóu) 
poświęcona jest książka, któ­
rą (w przekładzie Zbigniewa 
Stolarka) wydały ostatnio 
..Iskry”. Autor owej publika­
cji. Robert Gessain, znany 
francuski etnolog, wyprawiał 
się do Ammassaliku dwukrot­
nie, w latach trzydziestych i 
sześćdziesiątych tego stulecia. 
Książka, którą obecnie otrzy­
maliśmy, stanowi plon owych 
wypraw wzbogaconych dłu­
goletnimi badaniami nauko­
wymi.

Powiedzmy od razu: jest 
to książka niezmiernie cieka­
wa, jedna z ciekawszych, ja­
kie wyszły w podróżniczej se­
rii „Iskier”. Gessain odkry­
wa przed nami daleki, nie­
znany świat, wprowadza czy­
telnika w sam środek egzo­
tycznej rzeczywistości, przed-

stawia powszednią egzysten­
cję Ammassalimiutów, ich 
zwyczaje, obyczaje, obrzędy, 
wierzenia, niepisane prawa 
i zasady moralne rządzące 
ową społecznością, której ży­
cie wyznacza rytm przyrody. 
— „Nie istnieją dla nich mia­
ry godzin ani dni. Części ro­
ku są określane według faz 
Księżyca, z których pierwsza 
następuje po najkrótszym 
dniu. Nie określa się kolej­
ności lat, nikt też nie zna 
swojego wieku. Fundamentem 
liczenia są palce, poczynając 
od małego; na ogół nie wy­
kracza się poza sumę palców 
u rąk i nóg. a liczbę dwa­
dzieścia określa się zwrotem: 
„cały człowiek’’.

Gessain ukazuje owo eski­
moskie „wczoraj”, następnie 
zaś śledzi dalsze dzieje Am- 
massalimiutów — początki 
duńskiej kolonizacji, stopnic- 

. we przenikanie wpływów Za­
chodu, pięcie się po szcze­
blach cywilizacyjnego rozwo­
ju. Ta właśnie warstwa książ­
ki odzwierciedlająca 
brażenia zachodzące 
ko w życiu lecz i w 
mości mieszkańców
ssaliku, wydaje się w książce 
najbardziej frapująca. Mam

pr-eo­
nie tyl- 
świado- 
Amma-

na myśli ów proces przy­
stosowywania się do nowego 
porządku, nowych reguł, przy­
swajania sobie zdobyczy tech­
niki. zmianę form żyda, któ­
re biegło szlakiem utartym 
od dziesiątków lat.

Myśliwym, którzy ongiś 
polując na foki zapuszczał: 
się samotnie na prymityw­
nych kajakach między dryfu­
jące lody, dano do użytku ło­
dzie motorowe; niegdyś prze­
mierzali godzinami pola lodo­
we czatując na zwierzynę — 
dziś i to odpadłe — wypa­
trują ją samoloty. Myśliwska 
wyprawa przestała być przy­
godą. Wielu Ammassalimiu- 
tów musiało rozstać się ze 
stronami, bliskimi im od dzie­
siątków lat. Ludziom, którzy 
przenosili się wraz ze swymi 
namiotami z miejsca na miej­
sce, ulegając charakterystycz­
nej dla Eskimosów potrzebie 
migracji, ofiarowano wygód- 

‘ ne mieszlcania W zaplanowa­
nych „pod sznurek" osiedlach 
Gessain podoje, iż w 1966 r. 
duńskie władze — niezbyt 
wierząc w sukces tej inicja­
tywy — zleciły sporządzenie 
listy ochotników na wyjazd 
w okolicę odległą o dwieś­
cie kilometrów od ich siedzib 
— mieli tam przebywać bez 
lekarza, bez nauczyciela, w 
prymitywnych warunkach. 
Zgłosiło się kilkadziesiąt o- 
sób wraz z ekwipunkiem, z 
jakim eskimoski myśliwy 
nigdy się nie rozstaje; z po­
siadaną od dwóch pokoleń, 
bronią, a także z' saniami i 
psami. Zamówiony statek wy-

sadził całą tę gromadę 
dalekim północnym fiordzie. 
Jeszcze przed nastaniem zi­
my doszły od nich wiadomoś­
ci, że upolowali dużo fok, 
narwali i niedźwiedzi. O po­
wrocie do cywilizowanego ży­
cia nie myśleli...

Jaki zatem wpływ wywar­
ła cywilizacja na ów mały 
eskimoski lub posiadający 
od wieków swoją odrębną 
kulturę, sztukę, wierzenia? 
Oto pytanie, jakie przewija 
się przez karty tej książki. 
Gessain piszez — „W pragnie­
niu upowszechniania na ca­
łym globie własnych struktur 
społecznych i politycznych 
mieści się głęboka pewność, 
że jest się monopolistą je­
dynej prawdy. Taki był kolo- 
nizatorski wiek XIX”. Celem 
polityki rządowej stało się 
zapewnienie ludności Gren- 
landii osiągnięcia poziomu 
życia materialnego i kultu­
ralnego. odpowiadającego po­
ziomowi w całej Danii. Am- 
massaltmiuci zapłacili jed­
nakże za ową obowiązkową 
cywilizację wysoką cenę. 
Z eskimoskiej społeczności 
zrodziła się społeczność o ce­
chach hybrydy — otwarta na 
świat zachodni, ale wyzuta z 
bogactwa swojej tradycji, 
kultury, sztuki, wierzeń. Eu­
ropeizowani według duńskie­
go wzorca Amrnassalimiuci 
roztapiają się powoli w ma­
sie grenlandzkiego ogółu...

KI IE sądzę by jakakolwiek 
• ’ instytucja była do tej pra­
cy bardziej powołana, niż or­
ganizacja młodzieżowa, 
pracy na co 
wątpię, że 
przejęciem, 
niern o randze wybranego za­
wodu słuchają młodzi rolnicy 
przemówień na plenach, sej­
mikach, naradach... A potem 
jest szara codzienność i roz­
pływanie się młodej awan­
gard}’ w całej rolniczej spo­
łeczności, gdzie co by nie mó­
wić prym wiedzie starsza ge­
neracja. stare nawyki, a głos 
młodych brzmi o wiele ciszej 
niż na organizacyjnych nara­
dach.

Niknie awangarda w samorzą­
dach wiejskich. Statystyka za­
raz dowiedzie, że udział ZSMP 
w pracach samorządu wiejskie­
go rośnie, bo w 1976 r. w jego 
ogniwach działało ok. 22 tys. 
członków organizacji, a w roku 
następnym już 24,3 tys. Tyle, że 
istnieje kontrstatystyka — w 
Samopomocy Chłopskiej mło­
dzieży jest prawie 900 tys., w 
kółkach rolniczych — ok. 216 
tys., w bankach spółdzielczych 
— 155 tys. Może odważniejszy 
atak młodych na miejsca w og­
niwach samorządowych, przy­
wróciłby samorządowi wiejskie­
mu jego rangę, co prawdopo­
dobnie nie pozostałoby także bez 
wpływu na przywrócenie sza­
cunku dla kontroli, presji spo­
łecznej w środowisku wiejskim, 
a ta ogromnie straciła na zna­
czeniu.

Wiem, że jest to na razie 
głośne marzenie bo młody rol­
nik, zwłaszcza gospodarzący sa­
modzielnie i z ambicjami, ma 
naprawdę dość zmartwień, by 
jeszcze morale społeczności wiej­
skiej miało mu sen z powiek 
spędzać. Nie jest np. patentem 
miejskim problem mieszkanio­
wy, a realność wizji własnego 
lokum często przeważa w de­
cyzji o pozostaniu na wsi. Utar­
ło się przekonanie, że rolnik 
najpierw zajmuje się budow­
nictwem inwentarskim, później 
budownictwem inwentarskim, 
jeszcze później budownictwem 
inwentarskim, tak że życia mu 
nie starcza na zajęcie się włas­
nym domem.

W zasadzie jest to prawda, bo 
warsztat pracy najważniejszy, 
ale u młodych rolników obie 
potrzeby budowlano-inwestycyj- 
ne występują równolegle. Pró­
buje się powoli we wsiach bu­
downictwa mieszkaniowego pa­
tronackiego i byłoby to rozwią­
zanie najszybsze, najlepsze, 
gdyby zapał i inicjatywy orga­
nizacyjne wspierały dostawy 
materiałów budowlanych. A na 
razie — co dom, co chlewnia, co 
obora to epopeja w parudziesię- 
ciu rozdziałach. To samo można 
powiedzieć o maszynach, wszel­
kich nowoczesnych urządzeniach 
do gospodarstwa, kredytach, co 
w sumie sprawia, iż wielu mło­
dych rolników, z dużym opóź­
nieniem modernizuje gospodar­
stwa, z opóźnieniem rozpoczyna 
produkcję na skalę społecznych 
potrzeb i własnych możliwości.

Do 
dzień. Nie 

z głębokim 
przeświadcze-

się o tym w skali makro, to 
i trudności są ogromne, i wal­
ka z kantami zakrawa na don- 
kiszoterię, jeżeli popatrzeć ni­
żej — na konkretną wieś, kół­
ko rolnicze, oddział Samopo­
mocy Chłopskiej i kanty, i 
trudności także ukonkretniają 
się, mają adresy, a to już po- 

- łowa sukcesu.
Przytoczę jeden tylko przy­

kład. Przez wiele, wiele lat nic 
zupełnie nie działo się, a twier­
dzono. że dziać się nie może, w 
kwestii pomocy młodzieży nie­
pełnosprawnej na wsi. Od czte­
rech lat zaczęło dziać się bar­
dzo wiele — od rozpoznania po­
trzeb poczynając na zapewnie­
niu chorej młodzieży wszech­
stronnej opieki kończąc. A nie 
było żadnego specjalnego ukazu, 
nie zmieniły się nrzenisy. nie 
pobudowano specjalnych sanato­
riów, nie przybyło etatów. Ot, 
po prostu — grupa ludzi moc­
no się uparła i sprawę ruszyła, 
pozyskała sojuszników. Gdyby 
i przy innych kwestiach chcieć 
się tak uprzeć?

Trudno oczywiście zachłysnąć 
się z zachwytu informacją, że 
w całym kraju jest we wsiach 
raptem 12 tys. klubów. Trudno 
też młodzież obarczać odpowie­
dzialnością za to, że z roku na 
rok maleje sieć placówek kul­
turalnych na wsi. że pogarsza 
się ich wyposażenie, że nie ma 
wykwalifikowanych kadr, a czę­
sto wręcz pieniędzy. Ale moż­
na się uprzeć i te istniejące, 
skromne 12 tys. klubów godzi­
wie wykorzystać. Jeżeli nie 
większość, to przynajmniej 
znaczna część ogranicza się wy­
łącznie do handlu mydłem i po­
widłem. Niektórzy działacze 
ZSMP, skądinąd słusznie, ocze­
kują radykalnych rozwiązań w 
kulturze wiejskiej.

O radykalnych rozwiązaniach 
można i trzeba sobie dyskuto­
wać, żeby wiedzieć jaka ma być 
przyszłość i do czego się przy­
mierzać. Żeby natomiast dzień 
dzisiejszy uczynić znośniejszym 
trzeba zdać sobie sprawę, że 
realna szansa ożywienia życia 
kulturalnego wsi, to jedynie ini­
cjatywy społeczne młodzieży. 
Łopatologicznie zaś — nie ktoś 
tam, nie jakaś instancja, ale 
żywi ludzie w konkretnych ko­
łach ZSMP muszą wziąć się za 
robotę.

Aś OŻNA długo, mądrze i z 
' ’1 pełnym przekonaniem mó­
wić o roli ZSMP w kształto­
waniu' nowoczesnej wsi, w 
realizacji programu rozwoju 
gospodarki żywnościowej. Pra­
cę Związku daje praca jego 
ogniw najniższych, czyli kół. 
Jak można pozytywnie oce­
niać pracę Związku, mając za­
strzeżenia do efektów pracy 
ogniw terenowych. To znaczy, 
że kto dobrze pracuje — Za­
rząd Główny, Zarządy Woje­
wódzkie? Można podjąć dzie­
siątki znakomitych uchwal, 
ale jeżeli nie przełożą ich na 
praktyczne działania członko­
wie organizacji w każdej wsi, 
w każdym kole, to uchwale 
pozostaje rola literatury pięk­
nej. Najłatwiej jest działać 
tam, gdzie i samo dobrze 
idzie, wśród czołówki młodych 
rolników, w dobrze zagospo­
darowanych i dobrze gospoda­
rzących wsiach. W wielu zaś 
wsiach i gospodarstwach u- 
społecznionych ZSMP jest po 
prostu nieobecne.

Pięknie i słusznie twierdzi­
my, że wszędzie praca może 
być wielka życiową przygodą. 
Chyba jednak ciągle jeszcze 
praca na wsi jest przygodą 
obfitująca w zbyt wiele nie­
spodzianek. wspinaczek i pod­
chodów Może ktoś powi*--  
dzieć. że o co właściwie cho­
dzi, że ZSMP to nie ten adres. 
No więc albo — albo. Albo 
dać sobie spokój z „odpowie­
dzialnością za przyszłość pol­
skiej wsi”, nie mówić, że 
„działania ZSMP owocują ko­
rzystnie w sferze świadomości 
politycznej młodzieży, w głęb­
szym rozumieniu zasad polity­
ki rolnej i problemów gospo­
darki żywnościowej”. Albo z 
całą konsekwencją brać na 
siebie odpowied-^alność i za 
sukcesy, i za braki.

i PRASY KRAJOWEJ
Wszystkie dzieci 

sq nasze
okazji obchodzonego obee- 
Miedzynarodowego Roku
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W UDOSTĘPNIONYM mi 
’ ’ materiale, opracowanym 
przez ZG ZSMP mówi się na 
ten temat o „znanych trudno­
ściach” i eufemistycznie o „su­
biektywnym rozdziale maszyn, 
materiałów budowlanych, kre­
dytów7”. Znane trudności to 
często te, do których przyzwy­
czaiło się podchodzić z nabo­
żeństwem, a „subiektywny 
rozdział”, to chyba po prostu 
kanty, prawda? Jeżeli mówi

z 
nie
Dziecka kinematografie dziesię­
ciu krajów Europy fbo tyle 
punktów zawiera Karta Praw 
Dziecka) zorganizowały komi­
tet, który zdecydował, że w każ­
dym z tych krajów powstanie 
film na temat jednego z para­
grafów Karty. Polsce przypadl 
w udziale dziewiąty paragraf, 
mówiący o zakazie stosowania 
wobec dzieci przymusu pracy fi­
zycznej.

Jak doniósł EXPRESS ILU­
STROWANY. temat ten zreali­
zowano w łódzkim Studio Ma­
łych Form Filmowych „Se-Ma- 
-For”. w obrazie pt.: „Wszyst­
kie dzieci są nasze”, reżyserii 
Aliny i Jerzego Kotowskich. 
Jest to film rysunkowy, na któ­
ry składaia się montowane — 
na zasadzie kontrapunktu — 
sceny, przedstawiające grupę 
radosweh. zdrowych, rozbawio­
nych dzieci, odkrywających ze 
zdumieniem istnienie innych, 
ponurych barw dzieciństwa. 
Autorką scenariusza i projektów 
plastycznych jest nestorka pol­
skich twórców animacji filmo­
wej, Hanna Bielińska, (m.r.)
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Kampania o doniosłym znaczeniu politycznym
Okręgowe konferencje przed wyborami w ZSBB 
Żywy, bezpośredni udział ludzi pracy

Podpisanie protokołu

Od stałego korespondenta 
JERZEGO SIERADZIŃSKIEGO

Moskwa, 23 stycznia
(P) Kolejną fazą przygotowań przed wyznaczonymi na 

4 marca br. powszechnymi wyborami do obu izb radziec­
kiego parlamentu są odbywające się obecnie okręgowe kon­
ferencje przedwyborcze, na których zestawiane są listy kan­
dydatów na deputowanych z danego okręgu. Chodzi o kandy­
datury zgłoszone wcześniej na zebraniach w przedsiębiorstwach 
przemysłowych i budowlanych, w kołchozach i sowchozach. w 
środowiskach młodzieży komsomolskiej i organizacjach związ­
kowych.

Na sporządzonych listach 
kandydatów na deputowa­
nych do Rady Najwyższej 
ZSRR znaleźli się już przy­
wódcy partii i państwa ra­
dzieckiego Leonid Breżniew i 
Aleksiej Kosygin, przodujący 
robotnicy i budowniczowie,

Komitet Rozbrojeniowy ONZ 
obraduje w Genewie 
w rozszenonym składzie

GENEWA (PAP). W środę, 24 
stycznia, zbierają się w genew­
skiej siedzibie ONZ członkowie 
rozszerzonego do 39 państw Ko­
mitetu Rozbrojeniowego. Jak 
wiadomo, o rozszerzeniu składu 
Komitetu zadecydowano na nad­
zwyczajnej sesji rozbrojeniowej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ w 
lipcu ub. r.

Po raz pierwszy od 16 lat w 
pracach Komitetu uczestniczyć 
będzie Francja, która dotychczas 
bojkotowała obrady tego 
mium.

Inaczej niż dotychczas -- 
dy współprzewodniczącymi 
mitetu Rozbrojeniowego 
ZSRR 1 USA — przewodnictwo 
sprawować będą w kolejności 
alfabetycznej przedstawiciele, co 
miesiąc innego państwa człon­
kowskiego. Pierwszym przewod­
niczącym konferencji, będzie 
przedstawiciel Algierii. j

Komitet Rozbrojeniowy ONZ 
powołany został do życia w ro­
ku 1962 i liczył pierwotnie 17 
członków. W następnych latach 
przyjmowano do tego gremium 
dalsze państwa — w roku 1975 
m. in. NRD i RFN — i ostatnio 
liczyło ono 30 członków. Na 
specjalnej sesji rozbrojeniowej 
ONZ podjęto decyzję o rozsze­
rzeniu składu Komitetu i po­
stanowiono, że powinno do nie­
go należeć 5 państw atomowych 
oraz 35 państw nie posiadają­
cych broni atomowej. Wobec te­
go. że Chiny odmówiły udziału 
w konferencji, w środę rozpócz- 
ną się w Genewie obrady 
39 państw. (P)

gre-

kie- 
Ko- 
były

pracownicy rolnictwa, inży­
nierowie, wybrani przedstawi­
ciele środowisk twórczych, 
światowej sławy uczeni.

Zgodnie z nową ordynacją 
wyborczą okres wysuwania kan­
dydatów do Rady Najwyższej 
ZSRR trwa dłużej niż poprzed­
nio, a zakończyć się powinien 
nie później niż na 30 dni przed 
wyznaczonym terminem wybo­
rów. W 10 dni potem czyli ok. 
12 lutego we wszystkich w kra­
ju — ponad 170 tys. — punktach 
wyborczych wyłożone zostaną 
do sprawdzenia listy wybor­
cze.

Mające się odbyć po raz 
pierwszy w oparciu o zasady 
nowej Konstytucji ZSRR wy­
bory do Rady Najwyższej X 
kadencji stały się wielką kam­
panią o doniosłym znaczeniu po­
litycznym. Sam tryb wysuwania 
kandydatów przez najszersze 
rzesze społeczeństwa radziec­
kiego, żywy, bezpośredni kon­
takt wyborców i wybieranych 
oraz możliwość kierowania kon­
kretnych postulatów wobec 
swoich przedstawicieli kandydu­
jących do najwyższych orga­
nów władzy — potwierdzają w 
praktyce głębokie treści socja-

Znów walki
na granicy 
tanzańsko-ugandyjskiej

DAR ES SALAM (PAP). We 
wtorek rano wzdłuż granicy 
tanzańsko-ugandyjskiej toczyły 
się ciężkie walki między woj­
skami obu państw.

Opublikowany w Dar es Sa- 
lam oficjalny komunikat infor­
muje, że oddziały armii ugan- 
dyjskiej usiłowały w ubiegłą 
sobotę wtargnąć na terytorium 
Tanzanii w rejonie trzech 
miast: Mutukula, Kakuntu i 
Minziro, leżących nad 160-ki­
lometrową granicą, na zachód 
od Jeziora Wiktoria.

Komunikat podaje, że w to­
ku walk, które rozpoczęły się 
20 bm. wielu żołnierzy ugan- 
dyjskich zostało wziętych do 
niewoli a oddziały tanzańskie 
zdobyły też dużą ilość broni.

Władze tanzańskie stwierdza­
ją, że ich siły zbrojne nie za­
mierzają dokonywać inwazji na 
Ugandę.

W ubiegłą sobotę rząd w 
Kampali oskarżył armię tan- 
zańską o . wtargnięcie na tery­
torium ugandyjskie.

Agencje zachodnie zwracają 
uwagę, że po inwazji ugandyj- 
zkiej w końcu października 
1978 r. Tanzania skierowała do 
zachodniej części kraju silne 
oddziały wojskowe, aby zapo­
biec r-ewym atakom ugandyj- 
skich sił zbrojnych. (P)

Bukareszt pod śniegiem 
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
szych uczelni, przerywając na 
dwa dni naukę. W minioną nie­
dzielę przy odśnieżaniu Buka­
resztu pracowało ok. 300 tys. 
jego mieszkańców (P) 
Zawieje
w południowej Anglii, 
goioledź w Holandii 
Belgii, RFN

LONDYN, BRUKSELA. Za­
wieje śnieżne szalały we wtorek 
nad Londynem i południowymi 
hrabstwami Anglii. Najtrudniej­
sza sytuacja panowała w połud­
niowo-wschodniej części kraju. 
Zablokowane zostały główne dro­
gi w Kornwalii. rejonach Decon, 
Dorset i Somerset,

Z Holandii donoszą o kata­
strofalnej gołoledzi, która spa­
raliżowała ruch na blisko poło­
wie dróg tego kraju. Gruba war­
stwa lodu pokryła we wtorek 
chodniki i ulice Amsterdamu 
oraz wielu innych miast holen­
derskich. Z powodu wyczerpa­
nia się zapasów soli do posypy­
wania chodników, władze zasto­
sowały w tym celu m.in. piasek, 
popiół, wióry drzewne i inne od­
pady.

Podobna sytuacja panuje w 
Belgii. Pokrywa gołoledzi sięga 
miejscami do 2 cm. Lotnisko 
brukselskie zostało zamknięte z 
powodu oblodzenia pasów star­
towych.

Goioledź zakłóciła także ruch 
drogowy w Republice Federal­
nej: w Nadrenii-Palatynacie,
Nadrenii Północnej Westfalii. 
Hesji i Badenii-Wirtembergii. (P)

Uczulenie może być 
przyczyną zawałów?

WASZYNGTON (PAP). Dr 
l.oberio Levi, pracownik nau­
kowy amerykańskiego uniwer­
sytetu Cornell, stwierdził nie­
dawno, iż jego zdaniem atak 
serca może być spowodowany 
alergiczną reakcją organizmu 
r.a rozmaite substancje, np. ty­
toń lub pyłek kwiatowy.

Poinformował on, że doświad­
czenia przeprowadzone na zwie­
rzętach wry kazały, że można 
mówić o pewnej formie ataku 
serca na tle alergicznym, częs­
to mylnie diagnozowanej jako 
zawał mięśnia sercowego.

Niespodziewane ataki serca 
zabijają rocznie około 350 tys. 
Amerykanów, Na razie nie ma 
sposobu jednak na określenie 
jak wielu z tych ludzi pada o- 
fiarą uczulenia.

Ostre reakcje alergiczne pole­
gają na gwałtownych zaburze­
niach działania organizmu na 
skutek kontaktu z substancja­
mi na które jest dana osoba 
uczulona.

Dr Levi przypuszcza, że spo­
śród tysięcy ludzi, którzy cier­
pią na ostre alergie, rocznie u- 
miera około 600—900 osób. Z 
tegc jedna trzecia zgonów, zda­
niem naukowca, spowodowana 
jest zakłóceniem pracy serca 
lub naczyń krwionośnych. (P)

listycznej demokracji. Społe­
czeństwo Kraju Rad pod prze­
wodnictwem ponad 16.5 min 
członków partii komunistów 
idzie do zbliżających się wy­
borów w jednolitym bloku x 
bezpartyjnymi.

Tysiące ludzi odwiedzają teraz 
odświętnie udekorowane punkty 
informacji i kluby wyborców. 
W samej Moskwie jest ich po­
nad 1400. Każdego dnia od­
bywają się tam interesujące 
prelekcje i spotkania. Na miej­
scu można otrzymać materiały 
dotyczące szczegółów nowej or­
dynacji i uzyskać odpowiedź na 
ważne pytania związane z no­
wym konstytucyjnym prawem 
wyborczym.

Szczególnie częstymi gośćmi w 
klubach wyborców są ci mło­
dzi ludzie, którzy po raz pierw­
szy korzystają teraz z prawa 
wyborczego. Jak wynika z o- 
publikowanych danych wśród 
deputowanych do Rady Naj­
wyższej ZSRR kończącej się 
IX kadencji było ponad 18 proc, 
osób w wieku do lat 30. Obec­
nie w związku z obniżeniem 
granicy wieku dla kandydatów 
do Rady Najwyższej ZSRR z 23 
do 21 lat, należy oczekiwać je­
szcze znaczniejszego udziału 
młodzieży radzieckiej w pracach 
najwyższego organiu władzy 
przedstawicielskiej państwa.

We wtorek, podczas kolejne­
go nosiedzenią Centralnej Ko­
misji Wyborczej, która obrado­
wała pod przewodnictwem Alek- 
sieja Szybajewa, dokonano oce­
ny dotychczasowego stanu przy­
gotowań i rozpatrzono najważ­
niejsze problemy wiążące się z 
nową fazą prac organizacyjnych 
i politycznych przed zbliżają­
cymi się wyborami.

Powszechnie podkreśla Się. że 
obecna kampania wyborcza do 
obu izb radzieckiego parlamen­
tu ma szczególnie istotne zna­
czenie ze względu na wzrasta­
jącą rolę organów przedstawi- 

do- 
one 
pla- 
roz- 
pro-

sielskich oraz wyjątkową 
niosłość zadań, jakie będą 
podejmowały w realizacji 
nu społeczno-gospodarczego 
woju kraju i umacniania I._. 
cesow odprężeniowych w świę­
cie.

I

polsko-rumuńskiego
Wicepremier T. Wrzaszczyk 
przyjęty przez N. Ceausescu

BUKARESZT (PAP). W Buka­
reszcie zakończyły się 2-dniowe 
rozmowy przewodniczących cen­
tralnych organów planowania 
PRL i SRR, wiceprezesa Rady 
Ministrów PRL — Tadeusza 
Wrzaszczyk a oraz I wicepremie­
ra rządu SRR Ilie Verdeta.

Omówiono koordynację pla­
nów społeczno-gospodarczych 
Polski i Rumunii w latach 
1981—1985. ze szczególnym u- 
względnieniem problemów spe­
cjalizacji i kooperacji produk­
cji.

Na zakończenie rozmów T. 
Wrzaszczyk i I. Verdet podpi­
sali protokół polsko-rumuński.

23 bm. wicepremier T. Wrza­
szczyk został przyjęty przez se­
kretarza generalnego Rumuń­
skiej Partii Komunistycznej, 
prezydenta SRR — Nicolae Ce­
ausescu. Obecny byt ambasador 
Polski w SRR Władysław
Wojtasik. (P)

Wifee spożycie tłuszczów ro^wnvcli
Od stałego korespondenta 

WŁADYSŁAWA SWIDRAKA

Valery Giscard d’Estaing 
przyjął
Mieczysława Jagielskiego

PARYŻ (PAP). 22 bm. prezy­
dent Republiki Francuskiej 
Valery Giscard d’Estaing przy­
jął w Pałacu Elizejskim, prze­
bywającego w Paryżu na obra­
dach polsko-francuskiej komisji 
międzyrządowej do spraw 
współpracy gospodarczej, wi­
ceprezesa Rady Ministrów Mie­
czysława Jagielskiego. współ­
przewodniczącego tej komisji.

W spotkaniu uczestniczył 
współprzewodniczący komisji ze 
strony 
handlu
Frąncois
ambasador PRL we Francji Ta­
deusz Olechowski oraz ambasa­
dor Francji w Polsce — Serge 
Boidevaix (P)

francuskiej. minister 
zagranicznego Jean 
Deniau. Obecni byli

Boziwą' mieUzypartyme we Włoszech
Próba uratowania

RZYM (PAP). Sekretarz 
Partii Demokracji Chrześci­
jańskiej, Benigno Zaccagnini

30 osób zginęło

Wypadek drogowy 
w Meksyku

BUENOS AIRES (PAP), 
poniedziałek na autostradzie 
pobliżu Michoacan (około : 
km na wschód od stolicy Mek­
syku) autobus zderzył się z cię­
żarówką z przyczepą. Co naj­
mniej 30 osób zginęło, a 20 od­
niosło rany.

Agencja Reutera przypomina, 
że przed trzema dniami w innej 
katastrofie w pobliżu Meksyku 
poniosło śmierć 17 osób, a 35 zo­
stało rannych, w tym wiele cięż­
ko. Doszło wtedy do zderzenia 
pociągu z autobusem. (W)

W
W

300

Sojusz Pretorii z juntą Pinocheta 
Najemnicy chilijscy w Namibii

ALGIER (PAP). Rasistow­
skie władze Południowej Af­
ryki coraz częściej korzystają 
z pomocy zagranicznych na­
jemników w czasie krwawych 
rozpraw z ludnością afrykań­
ską. Szczególnym szacunkiem 
cieszą się w Pretorii żołnierze 
chilijskiej faszystowskiej jun­
ty Pinocheta.

Setki najemników chilijskich 
wyszkolonych w Stanach Zjed­
noczonych w prowadzeniu ..wał­
ki z partyzantami”, uczestniczą 
bezpośrednio w operacjach re­
presyjnych wojsk południowo­
afrykańskich przeciwko patrio­
tom Organizacji Ludu Af­
ryki Południowo-Zachodniej 
(ŚWAPO) i popierającej ich lud­
ności cywilnej Namibii.

Najemnicy chilijscy stacjonu­
ją w bazie lotniczej w On- 
dangwa. położonej na północy 
nielegalnie okupowanej przez 
Pretorię Namibii, w pobliżu 
granicy z Angolą. Z tej bazy 
wspólnie z żołnierzami połud­
niowoafrykańskimi przeprowa­
dzają systematyczne Wypady na 
ludność cywilną, podejrzaną o 
sympatię dla SWAPO.

Oprócz udziału w działaniach 
bojowych przeciwko SWAPO. 
najemnicy chilijscy zajmują się 
przygotowaniem dywersyjnych 
grup, złożonych ze zdrajców na­
rodu angolskiego, rekrutujących 
się z kontrrewolucyjnej organi­
zacji UNITA. Uczestniczą rów­
nież bezpośrednio w prowoka­
cjach wymierzonych przeciwko 
Ludowej Republice Angoli.

Prasa afrykańska wskazuje, że 
przeważająca większość najem­
ników chilijskich stacjonujących 
w Namibii, przeszła „specjalne 
przeszkolenie” w wojskowych 
bazach Stanów Zjednoczonych w 
strefie Kanału Panamskiego.

W zamian za pomoc ze stro­
ny chilijskich najemników, Pre­
toria wysyła juncie Pinocheta 
uzbrojenie i amunicję wyprodu­
kowaną w RPA na licencji kra­
jów członkowskich NATO. Tyl­
ko w pierwszej połowie ub. ro­
ku junta zakupiła w RPA broń

i sprzęt wojskowy za łączną su­
mę 2 min dolarów. W ciągu 2 
lat eksport południowoafrykań­
ski do Chile wzrósł trzykrotnie 
i już w roku 1977 osiągnął sumę 
3,9 min dolarów.

Sojusz rasistów południowoaf­
rykańskich z faszystowską Jun­
tą Pinocheta spotyka się z po­
parciem ze strony strategów 
NATO, którzy widzą w nim za­
rodek nowego reakcyjnego ugru­
powania dyktatorskich reżimów 
Ameryki Łacińskiej i rasistow­
skiej RPA.

Stratedzy NATO w swych pla­
nach dążą do utworzenia orga­
nizacji sojuszu południowoatlan- 
tyckiego (SATO). która skupia­
łaby najbardziej reakcyjne siły 
tego regionu w celu tłumienia 
ruchów wyzwoleńczych zarówno 
na południu Afryki, jak i w A- 
meryce Łacińskiej. Pragną oni 
przekształcenia tej organizacji 
w awangardę i bastion imperia­
lizmu w tym regionie świata. 
Dlatego też nieprzypadkowo 
plany utworzenia SATO spoty­
kają się ze zdecydowanym 
sprzeciwem całej postępowej A- 
fryki i rzeczywistych patriotów 
Ameryki Łacińskiej. (Pi

Rząd Bawarii przeciwko 
dalszemu ściganiu 
zbrodniarzy hitlerowskich

BONN (PAP). Krajowy rząd 
Bawarii wypowiedział się za 
tym, aby nie przedłużać raz 
jeszcze terminu przedawnie­
nia, który — w odniesie­
niu do tych morderśtw — 
upływa z końcem 1979 r. Tym 
samym więc krajowy rząd Ba­
warii nie chce, aby po roku 
1979 ścigać zbrodniarzy hitlero­
wskich.

W komunikacie ogłoszonym we 
wtorek, rząd Bawarii oświadcza 
wręcz, że jego zdaniem, należy 
trzymać się obowiązujących do­
tychczas postanowień w sprawie 
przedawnienia morderstw. (P)

w

rządu Andreottiego
rozpoczął we wtorek rundę 
rozmów z przedstawicielami 
kierownictwa czterech włos­
kich partii politycznych, któ­
rych współudział w tzw. więk­
szości parlamentarnej gwa­
rantował egzystencje mniej­
szościowego chadeckiego rządu 
Giulio Andreottiego w ciągu 
ostatnich 10 miesięcy.

Tematem rozmów jest aktual­
na sytuacja polityczna w kraju, 
a ich celem uratowanie więk­
szości parlamentarnej i unik­
nięcie poważnego kryzysu rzą­
dowego.

We wtorek Zaccagnini spotkał 
się z przedstawicielami nie­
wielkiej. lecz dość wpływowej 
Partii Republikańskiej, a nastę­
pnie z przywódcami Partii So­
cjaldemokratycznej i Socjalisty­
cznej. Przywódca tej ostatniej 
przed kilkoma zaledwie dniami 
wyraził przeświadczenie, że „dni 
rządu Andreottiego są policzo­
ne”.

Uważa się. że największe zna­
czenie w tej rundzie rozmów 
przywódcy DC będzie mieć 
spotkanie z delegacją WIPK, 
której przewodniczy sekretarz 
partii, Enrico Berlinguer. Roz­
mowę tę wyznaczono na środę. 
Komuniści krytykują chrześci­
jańskich demokratów za prowa­
dzenie polityki, która nie jest 
zgodna z wytycznymi, wypraco­
wanymi wspólnie w momencie, 
kiedy została powołana do ży­
cia obecna większość parlamen­
tarna. WIPK oskarża chadecję 
o dążenie do odsunięcia komu­
nistów od udziału w rządzeniu 
krajem. (P)

Budapeszt, w styczniu
(P) Lango*  to popularny 

| węgierski placek smażony na 
; wrzącym oleju. Sprzedaje się 
| go w wielu ruchliwych punk­

tach miast, przy węzłach ko- 
i munikacyjnych, zwłaszcza tych 

gromadzących przyjeżdżają­
cych do pracy. Kto w pośpie­
chu nie zdążył zjeść śniada- 

i nia funduje sobie za 
cenę kilka langosów i 
zaspokoi znakomicie.

W podobny sposób nad 
tonem przyrządza się małe sma­
żone rybki. Słonecznikowy olej 
pachnie niemal w każdej wę­
gierskiej domowej kjjphni. Na 
Węgrzech używa się go bar­
dzo dużo.

Spożycie tłuszczów roślinnych 
wciąż rośnie, jeśli jeszcze 10 
lat temu na głowę mieszkańca 
wynosiło niecałe 3 kg to w ro­
ku ubiegłym sięgało prawie 
6 kg. Prawdopodobnie zalece­
nia lekarzy o szkodliwości spo­
żywania dużych ilości tłuszczów 
zwierzęcych zrobiły swoje. 
Tłuszcze roślinne cieszą się' też 
ogromnym wzięciem na ryn­
kach zagranicznych.

W ubiegłym roku z eksportu 
olejów węgierska gospodarka 
uzyskała 31 min dolarów do­
chodu, a w bieżącym roku spo­
dziewa się osiągnąć ok. 40 min 
dolarów.

Popyt na oleje na własnym 
wewnętrznym rynku, a także 
ich intratna sprzedaż za grani­
cę zwiększa zainteresowanie rol­
ników uprawą roślin oleistych.

Placówki naukowe starają się 
o wyhodowanie jak najbardziej 
wydajnych odmian słoneczni­
ków zawierających duże ilości 
tłuszczu. Oprócz węgierskich, 
eksperymentuje się na gatun­
kach rumuńskich i jugosłowiań­
skich. Słonecznikowi w węgier­
skiej gospodarce rolnej przypi­
suje się wielką rolę. Nie tylko 
ze względu na tutejsze warun­
ki klimatyczne i dobrą jakość 
oleju.

Ważnym powodem rozszerza­
nia jego uprawy jest również 
i to, że doskonale udaje się na 
ziemiach piaszczystych, na któ­
rych inne kultury nie dają 
możliwości uzyskania dobrych 
plonów. Za słonecznikiem prze­
mawiają więc wszelkie argu­
menty.

Udzielając mu tak zwanych 
wszelkich priorytetów' rolnicy 
węgierscy nie zaniedbują rów­
nież uprawy innych roślin olei­
stych np. rzepaku, soi i rzeżu­
chy. Znaczne obszary plantacji 
rzepaku obsiane są polskimi i 
szwedzkimi odmianami, które 
jak to potwierdziły doświadcze­
nia, mają najlepsze walory 
smakowe.

Uprawy niemal wszystkich 
wymienionych tu roślin olei­
stych będą w dalszym ciągu 
rozszerzane. Nie będą tylko roz­
szerzane uprawy soi i lnu. Nie 
dały one wysokich plonów.

Buduje się też całe zaplecze 
przetwórcze nasion roślin olei­
stych. M. in. w miejscowości 
Martfy w pobliżu Szolnoku 
powstaje duży zakład, który 
podwoi dotychczas istniejące 
zdolności przetwórcze.

Obecnie cala uwaga specjali­
stów skierowana jest na przy­
spieszenie prac nauko wo-ba-

niską 
głód

Bała-

wtteraj aruumr
* Sąd paryski skazał na trzy 

i czteroletnie kary więzienia cate- 
rech młodzieńców, którzy przed 
dziesięcioma dniami wypuścili się 
wraz z kilkunastu kolegami na 
rozbój po Paryżu twierdząc, te 
należą do ..autonomicznych bry­
gad rewolucyjnych”.

Uzbrojeni w żelazne drągi i ła­
dunki i wybuchowe przystąpili do 
niszczenia wystaw sklepowych, 
zaparkowanych samochodów, usi­
łowali wzniecić pożary- w parys­
kiej dzielnicy wielkich domów 
towarowych, przy czym zranili 
sześciu policjantów z oddziału 
wysłanego w celu stłumienia ich 
akcji.

Prokurator republiki zaiądal 
możliwie maksymalnej kary wię­
zienia z przewidzianych kodek­
sem za tego rodzaju przestęp­
stwa, czemu sad zadośćuczynił.

(PAP)

J dawczych nad wyhodowaniem 
nowych bardziej wydajnych od­
mian roślin oleistych nad stwo­
rzeniem lepszego materiału ge­
netycznego. gwarantującego u- 
zyskanie jeszcze wyższych plo­
nów. Można więc powiedzieć, 
że na Węgrzech rozwija się no­
wa. w pełni uprzemysłowiona 
gałąź produkcji tłuszczów roś­
linnych, która w tutejszej go­
spodarce żywnościowej, a także 
w polityce eksportowej odegra 
ważną rolę.

Rzymskie rozmowy 
Andrieja Gromyki

RZYM (PAP). We wtorek w 
Rzymie rozpoczęły się rozmowy 
między radzieckim ministrem 
spraw zagranicznych Andriejem 
Gromyką a ministrem spraw za­
granicznych Włoch Arnaldo 
Forlanim. Rozpatrywano zagad­
nienia dalszego rozwoju stosun­
ków radziecko-włoskich oraz 
niektóre aktualne problemy sy­
tuacji międzynarodowej.

We wtorek Andriej Gromyko 
został przyjęty w Kwirynale 
przez prezydenta Wioch Aleś, 
sandro Pertiniego. W czasie 
rozmowy dokonano wj’taiany 
poglądów na wiele aktualnych 
problemów międzynarodowych 
oraz na zagadnienia dahzego 
rozwoju współpracy radżiecko- 
wloskiei. (Pi

(P) 22 bm. przybył do Rzymu minister spraw zagrariicznyca 
ZSRR A. Gromyko. Na lotnisku powitał go minister spraw za­
granicznych Włoch A. P. Forlani. CAF-Pho*ofa«

Artyleria izraelska ostrzeliwuje południowy Liban 
Zamach na szefa służby bezpieczeństwa OWP

(P) Do strajkujących już od dwóch tygodni kierowców cię­
żarówek w Wielkiej Brytanii, dołączyli się także pracownicy 
służb publicznych. Strajkujący domagają się podwyższenia płac. 
Oto wiec strajkujących pracowników służb publicznych w 
Londynie. caf—Photoł»x i

BEJRUT (PAP). Trzeci dzień 
z rzędu ciężka artyleria izrael­
ska ostrzeliwała w poniedzia­
łek miejscowości w południo­
wym Libanie. Według doniesień 
z tego rejonu, w jednym tylko 
mieście Nabatija wiele osób zo­
stało zabitych i rannych, a li­
czne domy legły w gruzach. 
Setki rodzin zamieszkujących 
południowy Liban opuszczają w 
popłochu te tereny w obawie 
przed dalszym ostrzałem arty­
lerii izraelskiej. Zdaniem naocz­
nych świadków, ostatnie dni by­
ły najcięższe dla mieszkańców 
tych rejonów cd czasu inwazji 
izraelskiej na południowy 
w marcu ub. roku. Cała 
libańska zamieszcza na 
wym miejscu reportaże i 
cia ze zniszczonych i opuszczo­
nych przez ludność miejscowo­
ści południowolibańskich.

Siły zbrojne lewicy libańskiej, 
wspierane przez ugrupowania 
palestyńskie, odpowiadają og­
niem artyleryjskim i rakieto­
wym na prowokacje wojsk izra­
elskich i bojówek wspieranej 
przez Tel Awiw’ prawicy chrze­
ścijańskiej w Libanie, ostrzeli- 
wując stanowisko wojsk izrael­
skich i miejscow’oścl izraelskie, 
położone przy granicy Libanu. 
Rzecznik palestyńskiej organiza­
cji ,.Fatah” oświadczył, że Pa­
lestyńczycy nie ugną się przed 
naporem Izraela i ich prawico­
wych sojuszników libańskich i 
nasilą akcje partyzanckie prze­
ciwko siłom izraelskim.

W Bejrucie zwraca się uwa­
gę. że Izrael stopniowo nasilał 
w ciągu ostatnich dwóch mie­
sięcy prowokacje zbrojne prze­
ciwko Libanowi, ostrzeliwując 
systematycznie południowe rejo­
ny tego kraju, zarówno z lądu, 
jak z morza i powietrza. Zwra­
ca się uwagę, że stacjonujące 
w Libanie południowym siły 
zbrojne ONZ (UNIFIL) są prze­
ważnie bezsilne, zarówno wo­
bec prowokacji Izraelskich jak 
i zaczepnych wypadów, doko­
nywanych prżez bojówki prawi­
cy libańskiej, które nie podpo­
rządkowują się centralnemu 
rządowi w Bejrucie.

Z Libanu południowego do­
noszą ' również o intensywnych 
ruchach wojsk izraelskich w re­
jonie przygranicznym i zwięk­
szeniu dostaw broni i sprzętu 
wojskowego dla bojówek prawi­
cy chrześcijańskiej w Libanie 
oraz oddziałów tzw. armii po­
łudnia Libanu. W Bejrucie mó­
wi się w związku z tym z oba­
wą o możliwości nowej agresji 
izraelskiej, podobnej do agresji 
z marca ub. roku.

Napięcie utrzymuje się tak­
że w Bejrucie. W poniedziałek 
nieznani dotąd sprawcy dokona­
li zamachu bombowego na jed­
nego z czołowych przywódców 
palestyńskich, Abu Hasana Sa­
lameha, szefa służby bezpieczeń­
stwa Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny i jego czterech naj­
bliższych współpracowników.

Bomba została podłożona w sa­
mochodzie Salameha. Poza Sa- 
lamehem i jego doradcami zgi­
nęło również kilku przechod­
niów. Palestyńska agencja pra­
sowa „WAFA” oskarżyła o do­
konanie zamachu Izrael i zwią­
zane z nim siły. (W)

Liban 
prasa 

czoło- 
zdję-

Palestyńczycy zatwierdzi 
„program polityczny 
jedności narodowej1’

BEJRUT (PAP). We wtorek 
rano zakończyły się w Damasz­
ku 10-dniowe obrady parlamen­
tu Palestyńczyków na wygna­
niu — Palestyńskiej Rady Na­
rodowej. Uczestniczyło w nich 
około 300 przedstawicieli lud­
ności palestyńskiej, rozproszo­
nej po różnych krajach arab­
skich i zamieszkującej ziemie 
okupowane przez Izrael oraz 
reprezentanci różnych ugrupo­
wań palestyńskich prowadzą­
cych walkę z Izraelem.

Rada zatwierdziła „program 
polityczny Jedności narodowej”, 
uzgodniony w wyniku konsul­
tacji między poszczególnymi or­
ganizacjami palestyńskiego ru­
chu oporu oraz ustaliła kierun­
ki swej działalności na najbliż­
szą przyszłość.

Uczestnicy obrad zdecydowa­
nie wypowiedzieli się przeciw­
ko separatystycznym rokowa­
niom pokojowym i popierane­
mu przez USA planowi w spra­
wie przyznania Palestyńczykom 
częściowej autonomii na okupo­
wanych przez Izrael terytoriach.

Uchwalony przez Palestyńską 
Radę Narodową program dzia­
łania przewiduje również nasi­
lenie walki zbrojnej z okupan­
tem na zachodnim brzegu Jor­
danu i w strefie Gazy.

Z powodu rozbieżności mię­
dzy kierownictwem „al-Fatah" 
a przywódcami skrajnych odła­
mów palestyńskiego ruchu opo­
ru — nie zdołano powołać no­
wego Komitetu Wykonawczego 
OWP, pełniącego rolę najwyż­
szej instancji w palestyńskim 
ruchu oporu i koordynującego 
dtiałalność wszystkich jego or­
ganizacji. W tej sytuacji Rada 
postanowiła, iż 15-osobowy Ko­
mitet Wykonawczy będzie peł- 
ml obowiązki w dotychczaso­
wym swym składzie. (P)

Eksplozja w indyjskiej 
kopalni węgia

DELHI (PAP). W poniedziałek 
poinformowano w Delhi, że w 
kopalni węgla w zagłębiu Bar- 
doloi w stanie Asam (Indie 
wschodnie) w wyniku eksplozji 
metanu 12, górników poniosło 
śmierć. Przyczyna eksplozji nie 
jest jeszcze znana. (W)
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KRZYSZTOF KOPROWSKI KAROL SZYNDZIELORZ I30 lat RWPG

Nasze specjalności i korzyści
Polska — obok ZSRR, Węgier, Bułgarii, Rumunii. Czecho­

słowacji — była członkiem-założycielem Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. Obchodzone właśnie 30-lccie Rady jest 
więc dla nas jubileuszem niejako podwójnym: istnienia orga­
nizacji i naszego w niej udziału. A udział ten jest niemały. 
Wśród 10 należących obecnie do RWPG krajów Polska zaj­
muje trzecie miejsce pod względem liczby ludności (po ZSRR 
Wietnamie), czwarte pod względem powierzchni (po ZSRR. 
Mongolii i Wietnamie), natomiast w produkcji węgla, energii 
elektrycznej, stali surowej, samochodów osobowych i ciężaro­
wych, wagonów towarowych, autobusów, łożysk tocznych, 
pralek, lodówek, odbiorników radiowych i telewizyjnych, ma­
gnetofonów. kwasu siarkowego, cementu, papieru, tkanin i wie­
lu innych jeszcze wyrobów’ zajmujemy druga pozycję, ustę­
pując jedynie Związkowi Radzieckiemu.

W okresie minionych 30 lat, 
a zwłaszcza w latach siedem­
dziesiątych. rozwój społeczno- 
gospodarczy Polski należał do 
najszybszych w RWPG. Roz­
wój i unowocześnienie gospo­
darki Polski w ostatnich 
latach — przy równo­
czesnym dynamicznym rozwo­
ju jej partnerów wpłynęły na 
zwiększenie komplementarno- 
ści struktur gospodarczych 
Polski i pozostałych krajów 
RWPG. Tak więc od prostej 
wymiany handlowej, a począt­
kowo nawet zwykłej przyja­
cielskiej pomocy, kraje Rady 
przeszły długą drogę do spe­
cjalizacji i kooperacji w pro­
dukcji. do koordynacji wielo­
letnich planów gospodarczych, 
do opracowywania wielo­
letnich programów kierun­
kowych w najważniejszych 
działach gospodarki. I wresz­
cie do wspólnego finansowa­
nia i realizowania ważniej­
szych inwestycji, mających 
służyć wszystkim krajom. 
Słowem — do rozvzoju i po­
głębienia socjalistycznej inte­
gracji gospodarczej, której 
program uchwalono na XXV 
sesji w 1971 r. a rozszerzono 
w 1975 r.

W tych programach i działa­
niach ważne miejsce zajmuje 
Polska. W naszych obrotach 
rośnie systematycznie udział 
krajów socjalistycznych, który 
w roku ubiegłym zwiększył się z 
55 do 58 proc. Ostatnie lata 
przyniosły ponadto poważne 
zmiany jakościowe pod tym 
względem. W ramach wymiany 
handlowej zwiększa się udział 
wyrobów wyprodukowanych w 
ramach porozumień o specjali­
zacji i kooperacji. W 1970 r. wy­
nosił on zaledwie 2,5 proc., w 
1977 wzrósł do 15,5 proc., a w 
roku 1980 osiągnąć ma 30 proc. W 
ostatnich zwłaszcza latach 
znacznie wzrósł w naszym eks­
porcie i imporcie udział ma­
szyn 1 urządzeń oraz artykułów 
konsumpcyjnych pochodzenia 
przemysłowego, zmniejszył się 
natomiast odsetek surowców, 
paliw i półproduktów.

Współpraca Polski z kraja­
mi socjalistycznymi jest czyn­
nikiem sprzyjającym popra­
wie efektywności gospodaro­
wania m. in. poprzez wydłu­
żenie serii produkcyjnych i 
związaną z nią obniżką kosz­
tów’ produkcyjnych. Także — 
wskutek skupienia się na pro­
dukcji wybranych wyrobów 
naszych tradycyjnych lub no­
wych specjalności, a pozbycia 
się krótkoseryjnej lub nieop­
łacalnej produkcji wyrobów, 
w wytwarzaniu których inni 
mają większe doświadczenie i 
lepsze możliwości produkcji. 
Taki podział pracy daje wiel­
kie oszczędności, które prze­
znaczyć można na nakłady w 
dziedzinie badań naukowo- 
technicznych i na wdrażanie 
nowych technologii i rozwią­
zań produkcyjnych.

W latach siedemdziesiątych 
Polska szczególnie dynamicznie 
rozwijała przemysł węglowy, 
siarkowy, cynkowy. wra? z 
przemysłem maszyn obsługują­

Żołnierze, ropa, politycy (4)

DYLEMATY WZROSTU
Od naszego specjalnego wysłannika do Nigerii 

MARKA POGODOWSKIEGO
Przez nigeryjską granicę 

przechodzą dziesiątki ludzi 
dziennie. Tylko nieliczni 
przekraczają ją w punkcie 
kontrolnym. Większość skręca 
w busz, na tyle daleko, by 
pogranicznikom nie chciało 
się biegać za nimi przez kol­
czaste krzaki. Afrykańskie 
granice nie są strzeżone — z 
wyjątkiem przejść granicz­
nych na drogach.

Z sąsiednich krajów afry­
kańskich suną do Nigerii tłu­
my. Jorubowie z Beninu nie 
mają kłopotu z porozumie­
waniem się. Hausa 2 Mali i 
Czadu po przekroczeniu gra­
nicy na północy też trafiają 
na swych współplemieńców 
mówiących tym samym języ­
kiem, wyznających tego sa­
mego Proroka. Przybysze nie 
zatrzymują się długo w rejo­
nach przygranicznych. Po 
pierwszych dniach, zoriento­
wani przez rodaków i znajo­
mych, mają już wytyczoną 
marszrutę, która wiedzie naj­
pierw do stolicy stanu, a w 
większości do stolicy kraju — 
Lagos.

♦
Codziennie rano sznury roz­

klekotanych, barwnie wymalo­
wanych ciężarówek, które jak 
w całej Afryce tworzą podsta­

cych wydobycie i przetwór­
stwo tych kopalin. Chodzi m. 
in. o maszyny górnicze — kom­
bajny węglowe, ciężkie przeno­
śniki, urządzenia wyciągowe i 
inne, które stały się polską spe­
cjalnością. Dotyczy to jednak 
nie tylko pojedynczych maszyn, 
lecz również całych ciągników 
technologicznych, ą nawet za­
kładów. Tak jak w przypadku 
fabryk kwasu siarkowego. w 
eksporcie których specjalizuje­
my się nie tylko w ramach 
RWPG, ale należymy w tej dzie­
dzinie do czołówki światowej.

Do innych dziedzin będących 
przedmiotem naszej specjaliza­
cji, nie związanych już z wy­
dobyciem surowców, zaliczamy: 
statki morskie i śródlądowe, 
wyposażenie okrętowe, linie do 
produkcji kwasu azotowego i 
fosforowego. niektóre wyroby 
przemysłu chemicznego. wy­
twórnie mączki paszowej, ma­
szyny do przetwórstwa tworzyw 
sztucznych, maszyny budowlane 
i drogowe, maszyny papiernicze 
itd.

Dla przykładu w pierwszej z 
wymienionych dziedzin — pro­
dukcji statków, znaczące miejsce 
odgrywa nasza współpraca z 
krajami RWPG, a zwłaszcza z 
ZSRR, który jest naszym naj­
większym odbiorca statków. W 
latach 1946—1976 polski prze­
mysł okrętowy wybudował 1530 
statków o nośności 9.5 min DWT. 
Z tego aż 727 statków o nośno­

ści ponad 4.6 min DWT zasiliło 
floty krajów RWPG. Równo­
cześnie jednak z innych krajów 
otrzymujemy statki, w produk­
cji których się nie specjalizu­
jemy. Podobnie jest zresztą w 
produkcji łożysk tocznych — 
najstarszej dziedzinie specjali­
zacji w ramach RWPG, w prze­
myśle maszyn budowniczych i 
drogowych oraz innych gałę­
ziach.

Mimo obszernego i wyraźnego 
rozszerzenia zakresu produkcji 
specjalizowanej i w ramach 
kooperacji istnieje jeszcze wie­
le dziedzin, w których te formy 
powiązań nie są dostatecznie 
wykorzystane. Zresztą życie 
przynosi ciągłe zmiany, powsta­
łą nowe technologie. poszcze­
gólne kraje modernizują wiele 
gałęzi swoich przemysłów po­
przez zakup licencji czy wpro­
wadzenie nowoczesnych, wła­
snych rozwiązań. Do takich dzie­
dzin należą m. in. przemysł e- 
lektroniczny, elektrotechniczny.

wową sieć transportu towarów 
i ludzi, wysypują na przed­
mieściach Lagos tłumy pasaże­
rów. W różnych strojach, o 
innych odcieniach skóry, wy­
znaniach, językach, wszyscy oni 
mają jedną wspólną cechę — 
nadzieję na lepsze życie, szyb­
kie wzbogacenie. Obcokrajowcy 
stanowią wprawdzie w tej ma­
sie sporą grupę, ale są w 
mniejszości.

Przybysze rekrutują się głów­
nie z nigeryjskiej wsi. Miasto 
jawi im się jako przedsionek 
szczęścia. O tym jak cięż­
ko się tu żyje. trudno o pracę 
i pożywienie, nie wiedzieli. Na 
razie opowiadają sobie cuda, dzi­
wy o wodociągach, elektrycz­
ności, sklepach, wielkim, barw­
nym, kuszącym świecie mira­
żu. Przed nimi przyszłość — 
wszystko może się zdarzyć. Mit 
ten podtrzymują niektóre środ­
ki przekazu zamieszczające 
„sucees stoHes” na wzór ame­
rykański, o ludziach, którzy 
startując od zera szybko wspięli 
się na szczyty.

Rozczarowanie przychodzi 
szybko. Owszem, jest praca, ale 
zarobki przy stołecznych ce­
nach. są niewystarczające. Jest 
woda, elektryczność, ale nie w 
tych domach, w których za­
trzymują się przybysze. Są 
wspaniałe, nowoczesne samo­
chody 1 sklepy bogato zaopa­
trzone w przeróżne towary, ale 
o kupnie czegoś takiego nie 
mogą marzyć ludzie, którzy 

obrabiarkowy. przemysły pro­
dukujące artykuły rynkowe i in­
ne.

Obecnie Polska wespół z in­
nymi krajami RWPG jest w 
trakcie opracowywania lub 
wprowadzania w życie posta­
nowień przyjętych przed ro­
kiem, na XXXII sesji w Bu­
kareszcie, dotyczących długo­
terminowych programów 
współpracy do roku 1990 w 
wybranych dziedzinach. Są to 
dziedziny stanowiące punkt 
wyjścia dla rozwoju powiązań 
integracyjnych na okres do 
1990 r.: 1) zaspokojenie
zapotrzebowania krajów
RWPG na energię, pali­
wa i surowce przemysł owe; 
2) rozwój przemysłu maszyno­
wego w oparciu o pogłębioną 
specjalizację i kooperację 
produkcji; 3) rozwój rolnic­
twa i przemysłu spożywcze­
go, mający na celu maksy­
malne zaspokojenie potrzeb 
ludności na artykuły spożyw­
cze; 4) zwiększenie produk­
cji i zaspokojenie potrzeb na 
artykuły przemysłowe po­
wszechnego użytku i 5) roz­
wój pomiędzy państwami 
RWPG połączeń transporto­
wych, które często są wąskim 
gardłem wymiany handlowej.

Polska aktywnie uczestniczy 
w realizacji większości przed­
sięwzięć zawartych w kom­
pleksowym programie socjali­
stycznej integracji gospodar­
czej jak również w jej rozwi­
niętym programie do roku 
1990. W zamian za nasz wkład 
pracy fizycznej i umysłowej, 
nasze pieniądze, nasze dosta­
wy surowców i wyrobów 
przemysłowych mamy zagwa­
rantowane na wiele lat dosta­
wy deficytowych u nas su­
rowców, nie wytwarzanych, 

.lub w zbyt małej ilości produ- 
wanych artykułów spożyw­
czych, wyrobów przemysło­
wych i innych towarów nie-' 
zbędnych dla dalszego, dy­
namicznego rozwoju naszego 
kraju. Współpraca z RWPG 
coraz silniej zespala gospodar­

Marino — nowa dzielnica Moskwy
Korespondencja „Moskiewskiej Prawdy” 

specjalnie dia „Życia Warszawy”
(P) W malowniczym zakolu 

rzeki Moskwy (w płd.-wsch. 
części stolicy ZSRR) wyrośnie 
wkrótce nowe osiedle miesz­
kaniowe Moskwy — Marino. 
Budowę pierwszych domów 
już rozpoczęto, a w bieżącym 
roku zamieszkają tam pierwsi 
lokatorzy.

Nową budowę rozpoczęto, jak 
i wiele innych, od uruchomie­
nia połączeń komunikacyjnych, 
przeciągnięcia linii elektrycznej 
wysokiego napięcia oraz od ro­
bót ziemnych. Jednakże jest w 
tej budowie coś szczególnego, 
odmiennego od innych tego ro­
dzaju. Wbrew tradycji w pierw­
szej kolejności wyznaczono tu 
kontury bulwarów oraz czterech 
stawów.

Nie był to wcale kaprys czy 
zachcianka projektantów. Nie­
zbędne ujęcia wodne uchronić 
bowiem mają od zatopienia w 
czasie powodzi osiedle usytuo­
wane na niskim brzegu . rzeki 
Moskwy. Zbiorniki te połączone 
zostaną rurami i kanałami od­
prowadzającymi. Pomimo że 
są to rozwiązania czysto 
techniczne przyczynią się one 
również do stworzenia specjal­
nego mikroklimatu i staną się 

dysponują jedynie parą rąk. 
Chęci nie zastąpią kwalifikacji. 
Rozbudzone apetyty nie mogą 
znaleźć zaspokojenia.

Gwałtowny skok ekono­
miczny, rezultat naftowego 
boomu, sypnął na ten kraj 
deszczem złota. Otworzył per­
spektywy. Wyrwał go z post- 
kolonialnej drętwoty, w któ­
rej drzemie jeszcze wiele 
krajów nie tylko afrykańskie­
go kontynentu. Dał impuls do 
rozwoju. Z jednej strony na- 
mieszał w kraju, porozbijał 
stare struktury społeczne, 
przestawił ekonomiczne prio­
rytety. Z drugiej zaś wzmoc­
nił niektóre stare struktury.

To prawda, że na każdego 
Nigeryjczyka przypada obecnie 
więcej pieniędzy niż kiedykol­
wiek. Ale nie wszyscy dostali 
równo — przeciwnie. Kto był 
bogaty, stal się jeszcze bogat­
szy. To prawda, że starszyzna 
plemienna, szefowie i cała tra­
dycyjna struktura władzy nie 
odgrywają już w życiu nigęryj- 
skich wspólnot plemiennych ta­
kiej roli jak przed kilkunastu 
laty. Ze tradycyjne struktury 
podporządkowania i rządzenia 
zostały rozluźnione. Ale ci sa­
mi ludzie, którzy przed dwu­
dziestu laty zarządzali wiejską 
społecznością uprawiającą ma­
niok, yam, kawę czy bawełnę, 
mieli najwięcej pieniędzy, by 
przystąpić do interesów, gdy 
przed krajem otworzyły się 
szersze perspektywy gospodar­
cze. To oni weszli do śmietanki 

ki poszczególnych krajów, w 
imię wpólnych korzyści, 
zwiększonych oszczędności i 
zysków, lepszego zaspokojenia 
rynków wewnętrznych. Inte­
gracja ma tu jeden ważny e- 
lement wspólny z odpręże­
niem — nie ma w niej „prze­
granych” i tych co ponoszą 
straty.

Misling przyznaje, 
że rozstrzeliwał 
więźniów z Mokotowa

BONN (PAP). SS-obcrsturm- 
fuehrer Karl Misling nie ukry­
wa. że podczas Powstania War­
szawskiego rozstrzeliwał więź­
niów z Mokotowa. Zeznanie tej 
treści złożył on w poniedziałek 
przed sądem w Kolonii.

Na pytanie sędziego, czy jako 
dowódca plutonu egzekucyjne­
go osobiście strzelał do więź­
niów Misling przyznał, że „czy­
nił to raz lub dwa razy”, do­
kładnie sobie nie przypomina...

66-letni Misling stale zasłania 
się brakiem pamięci i działa­
niem na rozkaz. To na polece­
nie drugiego oskarżonego w 
tym procesie — 61-letniego ss- 
-obersturmfuehrera Matina Pa- 
tza miał uformować z 20 „ochot­
ników” pluton egzekucyjny do 
rozstrzeliwania mokotowskich 
więźniów. Polecenie to zrozu­
miał „jako rozkaz” a wszystkie 
rozkazy — jak oświadczył — za­
wsze skrupulatnie wykonywał.

Proces zbrodniarzy hitlerow­
skich, oskarżonych o współ­
udział w zamordowaniu w 
dniach 2 i 3 sierpnia 1944 roku 
co najmniej 500 uczestników 
polskiego ruchu oporu rozpoczął 
się w listopadzie ub. roku. Roz­
prawę przerwano no 3 dniach 
z powodu choroby M. Patza. 
Wznowiono ją w tym roku. M. 
Patz przebywa w areszcie, zaś 
K. Misling odpowiada z wolnej 
stepy.

Akt oskarżenia zarzuca im 
bestialskie mordowanie więź­
niów, w tym między innymi 
przez wrzucanie granatów ręcz­
nych do celi.

Przypuszcza się, że proces po­
trwa do końca bieżącego roku. (P) 

dodatkową osobliwością tego 
rejonu.

Kształtowana na nowo rzeźba 
terenu, jak i malowniczy luk 
rzeki natchnęły projektantów 
przy planowaniu kompozycji 
Marino. Rozciągające się wzdłuż 
rzeki zespoły mieszkalne będą 
dublować linię brzegową. Do 
ulicy nadbrzeżnej prowadzić bę­
dą trzy bulwary. Powstanie 
również czwarty — centralny, 
który przebiegnie przez środek 
części mieszkalnej osiedli, rów­
nolegle do linii brzegowej. Je­
go przedłużenie pomyślano jako 
skupisko sklepów i domów 
handlowych, restauracji, kawiar­
ni, instytucji kulturalnych, us­
ługowych itd. Bulwar centralny 
będzie kilka razy przecinał cen­
tra handlowe i usługowe. Po­
wstaną one w najbardziej zie­
lonych i pięknych skrawkach 
rejonu, przy zbiornikach wod­
nych i skwerach.

W końcu ub. roku budowni­
czowie zaczęli wznosić pierwsze 
budynki pomiędzy rzeką Mo­
skwą i linią kolejową. Domy 
mieszkalne tworzą, patrząc z 
daleka, półzamknięty dziedzi­
niec, w centrum którego znajdą 
się nowo zaprojektowane żłob­
ki i przedszkola. Od strefy 
mieszkalnej oddzielone zostaną 
one zielenią oraz placami za­
baw i sportu.

bussinesu, oni wzbogacili się 
najszybciej. Dzisiaj w Nigerii 
niecałe trzy procent populacji 
kontroluje 66 proc, inwestycji 

Te trzy procent nadaje ton 
życiu gospodarczemu, społeczne­
mu świadomie czy nie, two­
rzy wzorzec kulturowy. A ra­
czej nie tworzy, a jedynie trans- 
ponuje na warunki afrykańskie 
styl bycia elity świata zachod­
niego. Wyłania się z tego mie­
szanka playboya i nowoczesne­
go menedżera, narzucona na 
tradycyjny, afrykański system 
wartości, mentalności, kultury. 
To przeciwko nim wymierzone 
były posunięcia wojskowego 
rządu federalnego, przeciwko 
korupcji. Zakazy importu luksu­
sowych mercedesów — ulubio­
nego pojazdu elity, sprowadza­
nia kosztownych koronek — u- 
lubionego stroju, szampana — 
ulubionego napitku zastępujące­
go coca-colę.

♦

Armia, przejmując władzę, 
nie zmieniła ani systemu, ani 
nie próbowała zawrócić kra­
ju z kapitalistycznej drogi 
rozwoju. Ale ta sama armia 
ma jednak konkretną wizję 
przyspieszenia rozwoju kraju 
i konkretnych posunięć przy­
bliżających Nigerię do nowo­
czesności.

W ciągu piętnastu lat pię­
ciokrotnie wzrosły dochody 
Nigerii. Głównie dzięki ropie 
naftowej. Nigeria nie potrze­
buje już pomocy zagranicz­
nej. Jeszcze podczas realizo­
wania Pierwszego Planu Na­
rodowego Nigeria musiala w 
50 proc, finansować swe in­
westycje ze źródeł zagranicz­
nych. W Drugim Planie po­
trzebowała już tylko 20 proc. 
W 1975 r., kiedy ruszano z 
Trzecim Planem, spodziewa-

Ile wart jest SALT?

Bombowiec B-52 z rakietami samonaprowadzającymi na cel, ty­
pu ,/rrwise”. Każdy z tych bombowców to w SALT II jeden 
system przenoszenia ładunków

Podczas ostatniego spotka­
nia ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR Andrieja 
Gromyki z sekretarzem stanu 
USA C.yrusem Vance’em uz­
godniono w zasadzie wszyst­
kie punkty nowego porozu­
mienia o ograniczeniu ofen­
sywnych broni strategicznych 
(SALT II). Jak wynika z wy­
powiedzi obu mężów sta­
nu — a także z oświad­
czeń Jimmy Cartera i słów 
Leonida Breżniewa — nie 
ma obecnie różnic w sta­
nowiskach stron co do posta­
nowień SALT II odnoszących 
się do liczby, charakteru i 
rozmieszczenia strategicznych 
systemów przenoszenia ładun­
ków termojądrowych. Obo­
wiązywać będą, zgodnie z po­
stanowieniami z Władywosto- 
ku, pułapy zbiorcze sił stra­
tegicznych, jednakowe dla obu 
stron. Oznacza to, że ograni­
czenia SALT II uwzględniają 
odmienność struktury sił stra­
tegicznych. Zachowane zosta­
ły ustalenia z SALT I w spra­
wie narodowych systemów 
nadzoru i kontroli układów, 
jak również zobowiązanie o 
nieutrudnianiu pracy narodo­
wych środków technicznych 
kontroli. 5

SALT II jest układem złożo­
nym. Stanowi bowiem próbę u- 
względnienia nie tylko ilościo­
wych, ale i jakościowych skład­
ników sil strategicznych obu wiel­
kich mocarstw. Wynikają z tego 
dodatkowe pułapy, w których u- 
stanawia się górną granice li­
czebności rakiet uzbrojonych w 
głowice wieloczłonowe, a także 
górną granicę liczebności członów 
owej głowicy wieloczłonowej. 
Udało się również wypracować 
formulę, na podstawie której 
rakiety samonaprowadzające na 
cel (cruise) wliczane będą do o- 
góinej liczby strategicznych sy­
stemów przenoszenia ładunków 
termojądrowych. Taktyczna
wersja tych rakiet będzie mia­
ła ograniczony zasięg.

Układ nie poprzestaje jed­
nak na kontroli istniejących jv.ż 
systemów rakietowych. Zgodnie 
z propozycją Leonida Breżniewa 
znalazły się w SALT II ograni­
czenia liczby prób nowych ro­
dzajów rakiet. Oba mocarstwa 
będą mogły w okresie obowią­
zywania układu sprawdzić i 
rozmieścić w bazach jedynie po 
jednym nowym typie rakiet. 
Jest to nader istotny czynnik 
hamujący jakościowy wyścig 
zbrojeń strategicznych.

Dialog strategiczny wywiera 
dodatni wpływ na klimat mię­
dzynarodowy. Układy SALT II 
po podpisaniu i ratyfikacji sta­
nowić będą czynnik stabilizują­
cy pokojowe współistnienie i 
pokój na świecie Jest więc w 
tych układach potężny ładunek 
polityczny, który sprzyjać może 
przez wiele lat odprężeniu w 
stosunkach międzynarodowych.

no się blisko 50 mld naira 
wpływów budżetowych — i 
oczywiście żadnych pożyczek 
zagranicznych. Pieniędzy jest 
dość.

Ustalając wytyczne ostatniego 
planu rząd federalny zdecydo­
wał, że podstawą rozwoju kraju 
ma być przemysł. Większość 
wysiłków skierowano więc na 
rozwój bazy przemysłowej. Po 
pierwsze, by zaspokoić swe 
własne potrzeby na artykuły 
przemysłowe. Ńigeryjski prze­
mysł rozwijał się dotąd najsła­
biej — w ciągu 15 lat udział 
przemysłu w produkcji docho­
du narodowego wzrósł z 5 do 
8 proc., zaś dochody ze sprzeda­
ży artykułów przemysłowych sta­
nowią zaledwie 2 proc, całości. 
Jak na razie w istniejącej ba­
zie przemysłowej połowę sta­
nowi przemysł lekki — głów­
nie tekstylia, spożywczy i ty­
toniowy.

W Nigerii walczą ze sobą dwie 
tendencje reprezentowane przez 
dwie siły. Rząd federalny sta­
wia na rozwój przemysłu cięż­
kiego — podpisuje kontrakty na 
budowę największej w Czarnej 
Afryce huty żelaza, huty alu­
minium, cementowni i zakła­
dów chemicznych. Ludzie bussi­
nesu zaś wolą lokować w tek­
styliach, browarach, wytwór­
niach wód gazowanych i drob­
nej przetwórczości spożywczej. 
Ekonomiści na uniwersytetach 
udowadniają, że krajowi po­
trzebny jest duży przemysł, zaś 
każdy kto może zainwestować, 
woli ulokować pieniądze w coś, 
co zaprocentuje za pół roku.

Problem jest szerszy — rozcią­
ga się także na kadry. Nigeryj- 
scy menedżerowie skarżą się, 
że większość utalentowanych, 
młodych ludzi woli handel od 
przemysłu, że wykształceni nie­
raz za granicą inżynierowie po 
powrocie do kraju zamiast pod- 

termojądrowych.
Ale SALT II to również instru­
ment, przy pomocy którego 
wpływać się będzie na bieg wy­
ścigu zbrojeń. Powstaje więc 
pytanie — ile wart jest SALT?

Można by ogólnie odpowiedzieć, 
ze dialog strategiczny jest naj­
efektywniejszym wysiłkiem 
rozbrojeniowym w dziejach dy­
plomacji. Trudno bowiem wy­
obrazić sobie do czego dopro­
wadziłby wyścig zbrojeń, gdyby 
od dziesięciu lat nie prowa­
dzono rokowań nad ogranicze­
niem broni strategicznych, gdy­
by od siedmiu lat nie obowią­
zywał faktyczny zakaz budowy 
systemów antyrakietowych i za­
kaz powiększania liczebności 
sil rakietowych powyżej ustalo­
nych granic. SALT II dodaje do 
ograniczeń liczbowych kontrolę 
nad jakościową strukturą sił 
strategicznych.

Paul Warnke powiedział ml 
przed rokiem, że bez SALT oba 
mocarstwa wydawałyby rocznie 
co najmniej 15 miliardów dola­
rów więcej na zbrojenia strate­
giczne. Ówczesny dyrektor A- 
gencji do spraw Kontroli Zbro­
jeń i Rozbrojenia rządu USA 
uważał, że już ten fakt stano­
wi doskonale uzasadnienie dla 
rokowań SALT. Senator Ed­
ward Kennedy i senator Frank 
Church oceniają, że bez SALT 
programy zbrojeniowe Stanów 
Zjednoczonych pochłonęłyby w 
ciągu najbliższego dziesięciolecia 
co najmniej 100 miliardów dola­
rów więcej niż zakłada się w o- 
becnych planach perspekty­
wicznych Pentagonu. Sekretarz 
obrony USA Harold Brown wy­
powiedział się kilka dni temu, 
że jego zdaniem oszczędności z 
tytułu SALT nie przekroczą mi­
liarda dolarów do dwóch. A po­
jawiają się nawet wypowiedzi 
w Waszyngtonie, które rokowa­
nia i układy SALT pragną wy­
korzystać dla usprawiedliwienia 
dodatkowych programów zbro­
jeniowych. Twierdzi się. że trze­
ba się zbroić bardziej pomimo 
SALT. Chodzi o takie typy bro­
ni, które nie podlegają ograni­
czeniom uzgodnionym przez rzą­
dy USA i ZSRR.

Trudno liczyć gruszki na 
wierzbie. Nie można wiec 
przeprowadzić precyzyjnego 
rachunku oszczędności, które 
wynikną z układów jeszcze 
nie podpisanych. Ale wydaje 
się już dziś rzeczą pewną, że 
bez SALT wyścig zbrojeń 
strategicznych byłby jeszcze 
kosztowniejszy. I fakt ten 
tłumaczy również dlaczego 
kompleks wojskowo-przemy- 
słowy USA i ludzie z nim 
związani, jest przeciwny usta­
laniu jakichkolwiek reguł 
gry, ograniczeń czy pułapów. 
Bo przecież potrafią oni dos­
konale kalkulować w obie 
strony — w stronę korzyści 
i w stronę strat. Tylko, że to 
co jest stratą dla producen­
tów’ broni może być korzyś­
cią dla podatników i gospo­
darki.

jąć pracę w którymś z nowo 
powstających zakładów przemy­
słowych, wolą otworzyć własny 
interes — najczęściej całkowi­
cie nie związany z ich wykształ­
ceniem.

Rząd wydał dekret o „nige- 
ryzacji” gospodarki kraju, który 
przewiduje wykup przynajmniej 
40 proc, akcji i udział w dzia­
łających w Nigerii przedsiębior­
stwach zagranicznych. Ustalono 
też procent pracowników nige- 
ryjskich, jaki muszą zatrudniać 
firmy zagraniczne w swych 
przedsiębiorstwach. Słuszna de­
cyzja o zwiększeniu udziałów 
nigeryjskich powoduje jednak 
umocnienie i rozszerzenie war­
stwy miejscowej burżuazji, któ­
ra z kolei inwestując w kolej­
ne przedsięwzięcia ściąga fir­
my zagraniczne z ich pracow­
nikami. Bo własna kadra, wy­
wodząca się w większości z tej­
że burżuazji, miast do produk­
cji przechodzi do bussinesu. 
Kółko się zamyka.

Rząd federalny zdaje sobie 
sprawę z faktu, że nowocze­
sne państwo nie może opie­
rać się jedynie na inwesty­
cjach. Musi za tym pójść 
wszechstronny rozwój spo­
łeczny. Tak więc trzeba uno­
wocześnić rolnictwo, zbudo­
wać systemy irygacyjne po 
to, by nie pauperyzowała się 
ludność wiejska, by rosła pro­
dukcja, a miasto nie wabiło 
mirażem lepszego życia, roz­
wijało szkolnictwo, by oprócz 
oświaty całego społeczeństwa 
uzyskać jak największą liczeb­
nie grupę potencjalnych kan­
dydatów na własnych specja­
listów. Po to, by uruchamiany 
dopiero mechanizm gospodar­
czy stał się normalnie funk­
cjonującą, prężną machiną, 
przynoszącą zyski i korzyści. ■

Dni 
wyczekiwania

(P) Podczas gdy szach zo- 
stanauńa się, gdzie spędzić na­
stępną część nie całkiem za­
planowanego i wymuszonego 
na nim „urlopu wypoczynko­
wego”, Iran przygotowuje się 
do decydującej, jak można 
sądzić, próby sił między pre­
mierem Bachtiarem i ajatol- 
lachem Chomeinim. Wszyscy 
komentatorzy są na ogół zgo­
dni w opiniach, iż dla Iranu 
zbliża się nieuchronnie mo­
ment zasadniczej konfronta­
cji. Konfrontacji, w której 
obok rządu cywilnego i sił 
religijnych istotną rolę odeg­
rać może również armia.

Dodatkowym elementem, 
który skomplikować może 
irańskie rozgrywki polityczne, 
jest pojawienie się — po raz 
pierwszy otwarcie i z włas­
nymi hasłami — tamtejszej 
lewicy. Jej przedstawiciele 
podkreślają, iż „nie po to u- 
wolnili się spod dyktatury 
szacha, by podporządkować 
się dyktaturze islamu”. Nie 
ulega jednak wątpliwości, iż 
większość Irańczyków opo­
wiada się w tej chwili po 
stronie przywódcy szyitów, 
sędziwego Chomeiniego.

Zapowiedziany na najbliż­
szy piątek powrót, po 16-let- 
nim wygnaniu, ajatollacha 
stać się może katalizatorem 
wydarzeń, które znormalizują 
lub co najmniej nadadzą bar­
dziej niż dotąd jednoznaczny 
kierunek trwającemu już po­
nad rok kryzysowi politycz­
nemu w Iranie. Sam Cho- 
meini nie ukrywa zresztą swej 
wyraźnej wrogości wobec 
rządu Bachtiara, który uważa 
za bezprawny, pozbawiony 
podstaw konstytucyjnej legal­
ności. Nie ukrywa też, iż po 
powrocie pierwszoplanowym 
zadaniem będzie całkowita 
przebudowa monarchistycznej 
struktury władzy i utworze­
nie Republiki Islamskiej.

Wielu ludzi z otoczenia aja­
tollacha uważa walkę o wta- 
dzę i nadanie Iranowi nowe­
go kierunku politycznego już 
właściwie za wygraną. Piąt­
kowy powrót Chomeiniego i 
modły w wielkim meczecie 
teherańskim traktują jako 
spełnienie pragnień większoś­
ci narodu i kulminację dłu­
giej pełnej ofiar walki. Nie 
brak jednak i opinii, iż wal­
ka o kształt nowego Iranu 
wćiąż daleka jest od ostate­
cznego rozwiązania. Emocje i 
marzenia narodu przysłania­
ją nieco, trwającą w ich cie­
niu. ale może znacznie waż­
niejszą rozgrywkę.

FRANCISZEK NIETZ

Nowa spirala
(P) Projekt budżetu Penta­

gonu na rok przyszły dowo­
dzi, że Jimmy Carter zamie­
rza przyspieszyć wyścig zbro­
jeń. Nie warto przypominać, 
że prezydent wygrał dwa lata 
temu wybory między inny­
mi dlatego, że obiecywał re­
dukcję zbrojeń. Zamiast tego 
pierwszy w pełni własny bu­
dżet Cartera i jego rządu 
przewiduje, że łączne wy­
datki na zbrojenia osiągną 
poziom rekordowy — 122,7
miliarda dolarów, a więc o 
przeszło 10 miliardów więcej 
niż w roku poprzednim.

Nie próbuje się tego skoku 
tłumaczyć wyłącznie stopą in­
flacji. Zamiarem ministra o- 
brony Harolda Browna i 
jego prezydenta jest rzeczy­
wisty przyrost siły militarnej, 
i to szczególnie w tych dzie­
dzinach, które odnoszą się do 
siły strategicznej USA. Z tego 
między innymi powodu roz­
poczyna się prace w ramach 
programu MX.

Rakieta MX będzie najdroż­
szą z rakiet strategicznych. 
Jej zaletą ma być ruchliwość, 
czyli możliwość startu z róż­
nych schronów. USA myślą 
również o nowej rakiecie śred­
niego zasięgu, o zwiększeniu 
zdolności transportowych sił 
zbrojnych, o rozpoczęciu se­
ryjnej produkcji rakiet samo- 
sterujących.

Każdy z tych programów 
mieści się jakoby w koncepcji 
równowagi strategicznej i słu­
żyć ma jakoby stabilizacji u- 
kładu sił. Utrzymuje się na­
wet, że tak poważne podnie­
sienie poziomu zbrojeń ma u- 
łatwić Carterowi zdobycie 
głosów dla ratyfikacji układu 
SALT II w Senacie.

Pokrętna to logika i dziwne 
rozumowanie. Zwiększać bu­
dżet militarny po to, by móc 
w przyszłości jakoś go skon­
trolować. Z obecnego projek­
tu budżetu zadowoleni będą 
przede wszystkim politycy 
związani z kompleksem woj- 
skowo-przemysłowym. Ude­
rza on natomiast w ludzi bie­
dnych. W tym samym stopniu 
w jakim rosną wydatki mili­
tarne ograniczone zostały 
świadczenia społeczne rządu 
federalnego. Okazało się bo­
wiem, że nawet w bogatych 
Stanach Zjednoczonych nie 
można mieć jednocześnie ar­
mat i masła. Carter łnusial 
więc dokonać wyboru. Zde­
cydował się na nową spiralę 
zbrojeń.

KAROL SZYNDZIELORZ
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Reżyseria telewizyjna
Mówią „Życiu”: Stefan Szlachtycz, Adam Hanuszkiewicz i Krzysztof Jasiński

Oddajemy dziś łamy telewizyjnej rubryki „Życia" trzem twór­
com. którzy wypowiadają się na temat reżyserii telewizyjnej.

Stefan Szlachtycz, Główny 
Reżyser TVP, realizator filmu 
„Tylko Beatrycze”, reprezen­
tuje twórców na stałe zwią­
zanych z telewizją. Adam Ha­
nuszkiewicz. przedstawiciel 
polskiej sceny teatralnej, jest, 
jednym z założycieli teatru TVP 
zrealizował w nim wiele pozy­
cji. Zwolennicy nowych kie­
runków w sztuce, na przykład 
„teatru otwartego” nie znaleź­
li sobie miejsca w telewizyj­
nej twórczości. Dlaczego? O to 
zapytaliśmy Krzysztofa Jasiń­
skiego. założyciela teatru 
„STU”.

Uważamy, że nadal nie­
współmiernie mało wobec 
rangi zjawiska dyskutuje się 
o artystycznych widowiskach 
telewizyjnych, takich jak film 
i teatr telewizyjny, które nie 
dość, że są najpopularniej­
szymi i najbardziej masowo o- 
giądanymi programami TVP 
(przeciętna widownia 15 min), 
to jeszcze na dodatek są wiel­
kim źródłem inicjacji w na­
szej kulturze i sztuce.

Artystyczne widowiska tele­
wizyjne tworzą często reżyse­
rzy zapraszani spoza tv, za 
granicą — Brook. Fellini. 
Bergman, w Polsce — Wajda. 
Zanussi, by wymienić tylko 
najznakomitsze nazwiska. W 
telewizjach pracują także eta­
towi reżyserzy, w TVP (na 
Woronicza), w pionie Głów­
nego Reżysera jest ich dwu­
dziestu jeden, w innych ko­
mórkach polskiej ,tv — 25. 
Widzimy więc, że o zróżnico­
wanym środowisku reżyserów 
tworzących dla telewizji mó­
wić wdnoznacznie jest trud­
no. (Slow.)

STEFAN 
SZLACHTYCZ

Uporczywie twierdzę, że wpro­
wadzony ok. 10 lat temu magne­
tyczny zapis obrazu był tym dla 
rozwoju telewizyjnej twórczoś­
ci, czym wprowadzenie zapisu 
dźwięku dla twórczości filmo­
wej. Oznaczał koniec telewizji 
romantycznej, stal się począt­
kiem tego, co dziś już jest fak­
tem: telewizji na skalę -przemy­
słu. Rolę reżysera w tym pro­
cesie porównać można do roli 
inżyniera, może najlepiej archi­
tekta. Obydwaj bowiem pracują 
na granicy sztuki, nierzadko ją 
przekraczając w tę lub drugą 
stronę.

Podobnie, jak nie każdy archi­
tekt projektuje np. budynek 
teatru czy stadion olimpijski, 
lecz musi się ograniczyć do moż­
liwości jakie daje budownictwo 
wielkopłytowe, reżyser telewi­
zyjny niekoniecznie musi celo­
wać w „Hamleta” i zadowolić 
się „Telerankiem”. I najwięk­
szym błędem, jaki popełniają 
uczelnie kształcące reżyserów, to 
wpajane im przeświadczenie, że 
niżej teatru telewizyjnego reży­
ser rezygnuje z ambicji, że roz­
rywka jest dla zdolnych a głu­
pich, programy dziecięcio-oświa- 
towe dla niezdolnych. Może stąd 
się to bierze, że uczelnie nie po­
trafią przygotowywać reżyserów 
rozrywki, oświaty, publicystyki, 
widowisk masowych? Fo prostu, 
nie ma kto tego uczyć, bo bra­
kuje specjalistów, a brakuje, bo 
reżyserzy wstydzą się nimi zo­
stać... koło się zamyka.

Z losem reżysera telewizyjne­
go rzeczywiście może wiązać się 
poczucie anonimowości. Po od­
locie, dodajmy: nieprzypadko­
wym. takich indywidualności, 
jak Hanuszkiewicz i Antczak w 
inne, też górskie rejony, krąży 
po telewizyjnym nieboskłonie 
samotny jastrząb Królikiewicz. 
Ten wyjątek potwierdza jednak

regułę: nie indywidualności re­
żyserskie kształtują profil arty­
styczny telewizji. I tak jest na 
całym świecie.

Każdy telewidz potrafi natu­
ralnie wymienić kilka nazwisk 
polskich reżyserów telewizyj­
nych. ale kto potrafi, nawet 
wśród zawodowych krytyków, 
wymienić nazwisko choćby jed­
nego wybitnego reżysera telewi­
zyjnego (wyłącznie) spoza Pol­
ski? Ten sam telewidz, który 
sypnie nazwiskami z teatru i 
filmu światowego.

Swoją drogą krytyka telewi­
zyjna staje się też zjawiskiem 
ginącym wraz z telewizją ro­
mantyczną. Pomijając inne ga­
tunki poza teatrem, praktycznie 
ogranicza się już tylko do fil­
mów telewizyjnych. Tu dygre­
sja: telewidza nie obchodzi tech­
nologia rejestracji widowiska 
telewizyjnego, reżysera tak — 
zapis elektroniczny czyni zeń 
reżysera telewizyjnego, zapis na 
taśmie światłoczułej, czyli fil­
mowej. czyni reżysera filmowe­
go. różnicę najwyraźniej odczu­
wa się w kasie. Ten podział sy­
stematycznie zrównuje się. jed­
nak istnieje i rzutuje na posta­
wę adeptów zawodu.

Kryteria przyjmowania do za­
wodu reżysera telewizyjnego nie 
są tak sztywne i ściśle przestrze­
gane. jak w wypadku filmu i 
teatru scenicznego. Jakość reży­
serii w telewizji nie powstanie 
w oderwaniu od ilości. Liczba re­
żyserów zatrudnionych w telewi­
zji stale rośnie. Nikt już nie pró­
buje poważnie twierdzić, że tele­
wizja jest tylko środkiem prze­
kazu wartości pozateiewizyjnych, 
że nie tworzy własnej jakości ar­
tystycznej, a jednak... wciąż 
przemożnie działa magia naz­
wisk opromienionych rozgłosem 
poza telewizją. Tak przyjemnie 
popisać się: ..pracowali u nas 
tacy artyści, jak...”. Mniej waż­
ny bywa efekt. Łatwiejsze to i 
efektowniejsze od wycnowyc,?- 
nia własnych, zwyczajnych dzie­
ci.

Nieprzypadkowo porównałem 
współczesnego reżysera telewi­
zyjnego do inżyniera — zakres 
wiedzy technicznej, znajomość 
warsztatu nieporównywalnie 
przekraczać musi umiejętności 
reżysera teatru scenicznego, 
znacznie też wiedzę reżysera fil­
mowego. Kiedyś, mając tylko 
majstra budowlanego do pomo­
cy, mógł genialny dyletant zbu­
dować wcale piękny zamek, dziś 
nie potrafi postawić współczes­
nego wieżowca. Pewne prawi­
dłowości życie reguluje samo, 
my. postawieni na urzędach i 
świadomi tych prawidłowości, 
musimy życiu pomagać i przy­
spieszać, co nieuchronne. Tak 
jest ze stanowiskiem Głównego 
Reżysera Telewizji dzisiaj. 
Notował

BOGDAN SŁOWIKOWSKI

ADAM 
HANUSZKIEWICZ

Reżyseria telewizyjna, jej spe­
cyfika, odmienność od teatral­
nej? Nie wiem, czy to rzeczy­
wiście interesuje czytelników, 
widzów oglądających telewizyj­
ne adaptacje dzieł dramatycz­
nych.

Oczywiście, widoczna jest dziś 
większa niż w latach początków 
telewizji w Polsce dbałość o ja­
kość, o formę spektakli. Na pew­
no ważny jest fakt, iż mamy w 
teatrze TV rocznie 12—15 przed­
stawień interesujących i czyni 
się wysiłki, by pozostałe nie 
schodziły poniżej przyzwoitego 
poztomu. Jestem za rzetelnym 
rzemiAr'em w Dr??v reż”-or­

czy aktorski, lecz to. co insceni- 
zator czy aktor ma nam do po­
wiedzenia o nas. Wprost — sło­
wem. obrazem, czy pośrednio — 
wyborem dzieła, jego interpre­
tacją.

Ileż to razy nowe słowo po­
wiedzieli ludzie łamiący lub 
nieuznający konwencji. Dość 
przypomnieć impresjonistów, 
których akademicy uważali prze­
cież za ignorantów, przywołać 
to. co mówili klasycy o Mickie­
wiczu. co filolodzy o Wyspiań­
skim. A oto skojarzenie z inne­
go. współczesnego pola. Ogląda­
łem niedawno w telewizji ka­
baret autorów. którzy w III 
Programie Polskiego Radia przy­
gotowują m. in. audycję „Zgryz”. 
Z punktu widzenia tradycji u- 
kształtowanej przez ,.Qui pro 
Quo”, „Dudka” czy nawet „Egi­
dę” trzeba by większość tych lu­
dzi uznać za nieprofesjonali­
stów. choćby dlatego, żc mówią 
i śpiewają niefachowo. A prze­
cież od dawna, od czasu Star­
szych Panów nie oglądałem tak 
świeżego, oryginalnego i bezpre­
tensjonalnego kabaretu. Otóż to 
właśnie — uważam, że jeżeli 
ktoś ma nam coś ciekawego do 
zakomunikowania, to go się słu­
cha uważnie, nawet jeśli seple­
ni. Nie jestem za seplenieniem, 
za brudem, za byiejakością jako 
programem, bo rzemiosło jest 
ważne, ale ważniejszy jest czło­
wiek. który ma nam coś do po­
wiedzenia.

Wiele można oczekiwać po 
ludziach nowych w telewizji. Po 
takich, którym forma nie zasła­
nia życia, dysponujących wraż- 
liwością. otwartością, słuchem, 
świeżością spojrzenia. Zajmu­
jącym przykładem jest tu choć­
by Agnieszka Holland, która 
tak frapująco potrafiła wystawić 
„Lorenzaccia” Musseta: przy­
znam. że dawno, a chyba nikt 
tak. nie zrobił w telewizji kla­
syki jak ta wspaniała pani. Sa­
dzę także, że zachęcenie szefa 
krakowskiego teatru ..STU” — 
Krzysztofa Jasińskiego do spró­
bowania sił w teatrze tv dało­
by na pewno interesujące rezul­
taty.
Notował

ADAM CIESIELSKI

KRZYSZTOF 
JASIŃSKI

54 mistrzostwa Polski w narciarstwie

(P) W doskonałych zimowych warunkach rozpoczęły się we 
wtorek w Zakopanem 54 narciarskie mistrzostwa Polski w kon­
kurencjach klasycznych. Tego dnia odbyły się dwie konkuren­
cje biegowe ze startem i metą na stadionie pod Krokwią.

9. Edward Dudek, Górnik Wał­
brzych — 1:46:34,22

10. Jerzy Szyda. Górnik Wał­
brzych — 1:47:42.69

skiej. jednakże czynienie z fa­
chowości sprawy sztandarowej 
odsuwa na plan drugi emitowa­
ne treści. Tak w teatrze jak i 
w telewizji, oglądanej przecież 
przez miliony, za najważniejszy 
uważam nie kunszt reżyserski

Z reżyserią telewizyjną nie­
wiele miałem do czynienia. 
Dawno temu zrealizowałem dwa 
godzinne programy poświęcone 
Festiwalowi Artystycznemu Mło­
dzieży Akademickiej, który od­
bywał się latem w Świnoujściu. 
Reżyserowałem dwie, realizo­
wane w koprodukcji z telewizją, 
imprezy: koncert galowy z oka­
zji XX-lec.ia Zrzeszenia Studen­
tów Polskich i odsłonięcie pom­
nika Lenina w Nowej Hucie. W 
Iranie rejestrowałem dla tam­
tejszej telewizji spektakle teatru 
„STU”: „Spadanie” i „Sennik 
Polski”.

Nie myślałem i nie zamierzam 
wiązać się z telewizją na stałe, 
choć miałem takie propozycje. 
Interesuje mnie obcowanie ży­
wego aktora z żywym widzem. 
Cnod2i o bezpośrednią wymianę 
energii, tworzenie i obcowanie 
intymne.

W moim przekonaniu teatr te­
lewizyjny jest jeszcze nowym, 
bliżej nieokreślonym rodzajem 
sztuki teatralnej, która nie jest 
przecież teatrem żywym. Spek­
takle teatru tv są najczęściej 
namiastką teatru i filmu. Prze­
niesienie spektaklu ze sceny na 
ekran telewizyjny ma jedynie 
sens informacyjny, dokumenta­
cyjny.

Andrzej Wajda przenosząc 
„Noc Listopadową” ze. sceny na 
ekran tv stworzył dzieło fil­
mowe.

Teatr tv manifestujący ' two­
ją odrębność od kina i teatru 
żywego wymaga tak wyspecjali­
zowanego operowania w two­
rzywie, że siebie w tym nie wi­
dzę.

„Faust” Grzegorza Królikie­
wicza jest na poły kinem, na 
poły teatrem.

Może istnieje po prostu film 
telewizyjny, który czasem przy­
pomina teatr, a czasem kino.

Można upowszechniać w tele­
wizji pewne doświadczenia, zdo­
bycze teatru, choć będzie to 
proces wtórny. Nie wyobrażam 
sobie jednak, aby telewizja mo­
gła stać się laboratorium poszu­
kiwań artystycznych, gdyż z na­
tury rzeczy likwiduje bliski mi 
teren poszukiwań.

Improwizacja. łapanie życia 
na gorąco to sprawy, które mo­
gą w reżyserii telewizyjnej fas­
cynować. To siła telewizji.

Reżyser telewizyjny? Prace 
Stefana Szlachtyeza wolę oglą­
dać w kinie. Adama Hanuszkie­
wicza — w Narodowym. Nato­
miast w telewizji filmy, repor­
taże Macieja Szumowskiego.

Wybitnym reżyserem Telewizji 
Polskiej jest Olga Lipińska.

IV najbliższą niedzielę obejrzymy kolejny odcinek serialu 
„Ślad na ziemi"

Notował
ANDRZEJ USOW6K1

Najpierw startowali mężczyź­
ni na 30 km. Na trasę wyruszy­
ło 44 biegaczy. Od pierwszych 
chwil prowadził Józef Łuszczek. 
Już po 10 km miał on ponad 
minutę przewagi nad swym naj­
groźniejszym rywalem, Wiesła­
wem Gębalą. Po 20 kra przewa­
ga ta wzrosła do 2 minut. Z bie­
gu wycofał się jeden z kandy­
datów do medalowej pozycji 
Jan Staszek

Łuszczek finiszował spokojnie, 
gdy wpadł na metę nie było 
widać po nim zmęczenia. ..Bieg­
ło mi się dobrze, miałem dobry 
przegląd sytuacji i nie musia- 
łem wytężać wszystkich Sił” — 
powiedział po biegu Łuszczek. 
Wiesław Gębala finiszował na 
drugiej pozycji, a niespodzianką 
było trzecie miejsce mniej zna­
nego biegacza ROW Rybnik Jó­
zefa Soławy.

Dobry dzień miało we wtorek 
w mistrzostwach małżeństwo 
Gębalów. Anna Gębala w biegu 
na 10 km prowadziła od startu 
do mety. Bieg ten był niezwyk­
le interesujący, gdyż śmiało a- 
takowaly młode zawodniczki. Po 
pięknej walce tytuł wicemis­
trzowski wywalczyła czyniąca 
stałe postępy 18-lctnia Zofia 
Czerwińską z Limanovii, a brą­
zowy medal nieoczekiwanie zdo­
była również 18-Iatka, Wiesła­
wa Iglińska z klubu „Julia” ze 
Szklarskiej Poręby. Wielka fa­
worytka i obrończyni tytułu — 
Anna Pawlusiak przybiegła 
mety dopiero na 4 pozycji i to 
było największą niespodzianką 
pierwszego dnia ' '

Wyniki biegu na 30 km męż- 
czyzn:

1. Józef Łuszczek. Start Zako­
pane — 1;40:56,27

mistrzostw.

do

ku słońcu”M

finałem igrzysk młodzieży
(P) Młodzi sportowcy ze szkół 

podstawowych czynią ostatnie 
przygotowania przed swoją im­
preza roku — Igrzyskami Mło­
dzieży Szkolnej w woj. kroś­
nieńskim (2—5 lutego). Według 
ostatnich informacji w finało­
wych zmaganiach w 
narciarskich, biathlonie, 
stwie szybkim, „Złotym 
i „Błękitnej sztafecie” 
tuje ok. 3000 dziewcząt 
ców z 36 województw, 
ubiegłym na igrzyskach w Dusz­
nikach liczbą startujących była 
o poiowę mniejsza.

Finałem igrzysk będzie roz­
grywany już po raz drugi — 
masowy „Bieg ku słońcu”. Wez­
mą w nim udział nie tylko u- 
czestnicy igrzysk, ale także tre­
nerzy, opiekunowie, działacze, 
dziennikarze. Kobiety startować 
będą na dyst. 3 km, a mężczyź­
ni na 6 km. „Bieg ku słońcu” 
odbędzie się 5 lutego w Iwo­
niczu.

biegach 
lyżwiar- 
krążku” 
wystar- 

i chłop- 
W roku

(P) Narada trenerów repre­
zentacji ze szkoleniowcami I li­
gi piłkarskiej odbyła się w Ka­
towicach. W obradach wziął 
również udział prezes PZPN — 
gen. bryg, dr Marian Ryba.

Oprócz oceny „Mundialu-78”, 
którą przedstawił trener Ry­
szard Koncewicz zespół szkole­
niowy PZPN omówił minioną 
jesień ligową. Ocena ta nie wy­
padła dla klubów zbyt korzy­
stnie. Mimo niewątpliwych suk­
cesów Wisły Kraków w Pucha­
rze Europy i poprawnej gry 
Śląska Wrocław w Pucharze 
UEFA na boiskach ligowych w 
kraju dominowały szablon i 
przeciętność. Pozytywnie oce­
niono jedynie grę Odry Opole, 
Ruchu Chorzów, Szombierek 
Bytom i Widzewa.

SłaDość polskiej ligi wypływa, 
zdaniem wydziału szkolenia 
PZPN, z kilku powodów: bra­
ków w kadrze klubowej, z czym 
wiąże się niedostateczna liczba 
wartościowych dublerów czo­
łówki, braku liderów w zespo­
le, takich jak np. Boniek w 
Widzewie czy Wira w Ruchu, 
częstych zmian trenerów, którzy 
nie mają zbyt wiele czasu na 
przeprowadzenie swoich koncep­
cji szkoleniowych. wreszcie 
schematyzmu taktycznego, pre­
ferowania przez drużyny ligowe 
gry defensywnej oraz braków 
w wyszkoleniu technicznym za­
wodników. Wszystko to powo­
duje, że z boisk ligowych w 
większości wypadków wieje nu­
dą i na dobrą sprawę nie ma­
my w tej chwili — z wyjątkiem 
Wisły Kraków zespołu zasłu­
gującego na miano eksportowe­
go-

Na naradzie zapowiedziano 
stanowcze, a jednocześnie roz­
ważne 
spraw 
ni. in. statusu trenera i piłka­
rza.

Ostatnią część obrad poświę­
cono sprawom reprezentacji 
kraju, współpracy trenera ka­
dry z trenerami klubowymi 
oraz problemom synchronizacji 
terminarza ligowego z intere­
sami drużyny narodowej.

♦
Stęsknieni za piłką nożną ki­

bice będą mieli 3—4 lutego o- 
kazję obejrzenia międzynarodo­
wego halowego turnieju junio­
rów. Impreza będzie miała sil­
ną obsadę. Obok reprezentacji 
Polski, występującej pod fir­
mą Warszawy, przygotowującej 
się do turnieju UEFA oraz re­
prezentacji Śląska, w Zabrzu

regulowanie ważkich 
piłkarstwa polskiego,

2. Wiesław Gębala, BBTS 
Włókniarz Bielsko — 1:43:97,36

3. Józef Solawa, ROW Ryb­
nik — 1:44:13,36

4. Wiesław Przybyszewski, 
Górnik Wałbrzych — 1:44:39,26

5. Andrzej Truchan, Start Za­
kopane — 1:45:29.51

6. Józef Gawlik, Wisła Gwar­
dia — 1:46:16.54

7. Jan Legierski, ROW Rybnik 
— 1:46:20,87

8. Kazimierz Firlej, WKS Le­
gia Zakopane — 1:16:24,27

biegu na 10 km ko-Wyniki
biet:

1. Anna
niarz Bielsko — 38:24,77

2. Zofia Czerwińska. Limano- 
Via — 39:20,87

3. Wiesława Iglińska. Julia 
Szklarska Poręba — 39:29,90

4. Anna Pawlusiak, BBTS 
Włókniarz Bielsko — 39:36.97

5. Eleonora Kułaga. MKS Du­
szniki — 40:09,40

6. Danuta Bielak, MKS Dusz­
niki — 40:17,05

Gębala. BBTS Włók-

Piw w
(P) Lakę Placid przygotowuje 

się do generalnej próby przed­
olimpijskiej. Niebawem na o- 

olim- 
mię-

Kolejne zwycięstwo 
Inggmara Sienmarka

(P) W tyrolskiej miejscowości 
Steinach odbył się we wtorek 
slalom gigant, zaliczany do pun. 
ktacji Pucharu Świata. Trium­
fował obrońca pucharu Szwed 
Ingemar Stenmark. Mimo słab­
szego pierwszego przejazdu, w 
którym był dopiero szósty. Sten, 
mark nie miał równego sobie w 
drugim, wyprzedzając o ponad 
2,5 sekundy Szwajcara Petera 
Lueschera.

W łącznej punktacji obu prze­
jazdów Stenmark wyprzedził o 
0,97 sek. Lueschera i o 1.37 sek. 
reprezentanta Liechtensteinu An- 
dreasa Wenzla. W czołowej dzie­
siątce znalazło się po trzech 
Szwajcarów j Austriaków oraz 
po jednym zawodniku Szwecji, 
Liechtensteinu. USA i Włoch. Po 
tej konkurencji w’ łącznej pun­
ktacji pucharu prowadzi nadal 
Stenmark (135 pkt.) przed Lue- 
scherem 127, Wenzlem 117, Ma- 
hre (USA) — 72, Grosem (Wło­
chy) — 66 pkt.

Oto czołówka wtorkowego sla­
lomu giganta:

1. I. ~ ’ .........
2. P.
3. A.
4. H.

Niebawem 
biektach miasta zimowej 
piądy odbędzie się seria 
dzynarodowych zawodów.

Jak powiedział dyrektor 
towy komitetu organizacyjnego 
— Ray Pratt, gospodarzy ig­
rzysk czeka pracowity okres. 
Wypróbowane zostaną urządze­
nia sportowe, na których w 
1980 r. rozgrywane będą zimo­
we igrzyska olimpijskie. Wszy­
stkie służby komitetu organiza­
cyjnego będą miały okazję za­
poznać się zc swymi obowiąz­
kami, które czekają je za rok.

W lutym niemal codziennie 
rozgrywane będą w Lakę Pia- 
cid różnego rodzaju zawody. 
Zainaugurują je biathloniści, 
którzy startować będą na tra­
sach van Hoevenberg. Bieg 
biathlonowy na 10 krą odbędzie 
się 6 lutego. 7 lutego rozegrane 
zostaną biegi narciarskie ko­
biet na 10 km i mężczyzn na 
30 km. natomiast 8 lutego bieg 
biathlonowy na 29 km.

3 lutego planowany jest na 
70-metrowej skoczni w Lakę 
Placid otwarty konkurs sko­
ków i konkurs do dwuboju. W 
dniu 9 lutego rozegrane zosta­
ną: bieg na 5 km kobiet, bieg 
mężczyzn na 15 km — otwarty 
i do dwuboju. 10 lutego prze­
widziana jest sztafeta biathio- 
nowa 3x7.5 km, natomiast 11 lu­
tego sztafeta 
km mężczyzn 
oraz konkurs 
skoczni.

Druga połowa lutego siać bę­
dzie pod znakiem narciarstwa 
alpejskiego. W dniach 19—21 
lutego odbywać się będą trenin­
gi przed narciarskimi mistrzo­
stwami USA. Konkurencje mi­
strzostw rozegrane zostaną w 
dniach 22—23 lutego.

20 lutego otwarty zostanie 
sztucznie lodzony nowy tor sa­
neczkowy na górze van Hoe- 
renberg. Zagraniczni zawodnicy 
trenować będą tu w dniach 
20—22 lutego, międzynarodowe 
zawody przewidziane są na ok­
res 23—25 lutego.

spor-

narciarska 3x10 
i 3X5 km kobiet 
na 90-metrowej

zespoły: Belgradu,■wystąpią . _ _ .
Oskarnhamn (Szwecja), Deven- 
ter (Holandia), Miskolca (Wę­
gry).

Drużyna Belgradu złożona 
jest z zawodników mistrza kra­
ju Crvenej Zvezdy. Szwedzi są 
mistrzami południowej Szwe­
cji, a Holendrzy należą do czo­
łówki krajowej w tej kategorii 
wieku. Silny zespół przysyłają 
również Węgrzy, których skład 
oparty jest na zawodnikach 
I-ligowego klubu górniczego. 
Mecze eliminacyjne trwać bę­
dą dwa razy po 20 min., a fi­
nały dwa razy po 30 min.

Monte Carlo
(P) We wtorek rano blisko 

200 uczestników rajdu Monte 
Carlo wystartowało na trasę 
drugiego etapu, prowadzącego 
przez Gap i Digne do stolicy 
Księstwa. Etap ma 1300 km 
długości a na trasie znajduje 
się 15 odcinków specjalnych. 
Pierwsze samochody spodzie­
wane są na mecie w Monte 
Carlo w środę po południu.

Jako pierwszy wyruszył na 
trasę „Ford Escort” Fina Han- 
nu Mikkoli, który po etapie 
klasyfikacyjnym miał 7 sekund 
przewagi nad kolegą z zespołu 
fabrycznego Szwedem Wałde- 
gaardem. W pierwszej dwu­
dziestce znalazło się sześć fia­
tów, w tym dwa nowe modele 
Ritmo, oraz m.in. dwa VW 
Golf, dwie Lancie Stratos. dwa 
Porsche i dwa Ople. Na trasie 
pierwszego etapu odpadlo wed­
ług danych biura rajdu 36 za­
łóg.

Polonezy, które spisały się 
na klasyfikacyjnym odcinku 
bardzo dobrze, wystartowały do 
drugiego etapu w pierwszej 
setce samochodów. Załogi z 
FSO ebeą utrzymać pozycje da­
jące ’ .
cim, decydującym etapie a na-

im prawo startu w trae-
w miarę możności popra- 
je. Kierowcy wystartowali

i

wet
wić ..
w trudnych warunkach, w niż­
szych rejonach pada deszcz, w 
górskich odcinkach trasy szosy 
są oblodzone.

Następczyni H. Cziżowej
(P) Radzieccy fachowcy lek­

koatletyczni spodziewają się. że 
już wkrótce w pchnięciu kulą 
23-Ietnia Nuna Abaszidze zosta­
nie następczynią słynnej Ną- 
dieżdy Cziżowej. Podczas ha­
lowych zawodów w Kijowie N. 
Abaszidze poprawiła najlepszy 
halowy rezultat Ukrainy, osią­
gając rezultat 19,68 in.

Przy końcu miesiąca do La­
kę Placid przybędą najlepsi 
zjazdowcy świata. W dniach od 
25 lutego do 1 marca przewi­
dziane są treningi na stokach 
Whiteface Mountain. Alpejczy­
cy będą mogli zapoznać się z 
trasami olimpijskimi. W dniu 

marca odbędzie się tu bieg 
Zjazdowy kobiet, 3 marca bieg 
zjazdowy mężczyzn i 4 marca 
slalom gigant mężczyzn. Są to 
konkurencje objęie punktacją 
Pucharu Świata.

Lutowe zawody przedolimpij­
skie ściągną do Lakę Placid 
sportowców ze wszystkich stron 
świata. Gospodarze spodziewa­
ją się przyjazdu ekip kilku­
dziesięciu krajów.

W próbie przedolimpijskiej 
wezmą także udział sportowcy 
polscy. O występie Polaków po­
informujemy oddzielnie.

2

Stenmark 
Luescher 
Wenzel 
He mmi

Pierwsze zwycięs-two _ _. 
nej edycji narciarskiego Pucha­
ru Świata odniosła Austriaczka 
Lea Soeikner. W’e wtorek, w 
austriackiej miejscowości
Schruns, zajęła ona pierwsze 
miejsce w slalomie specjalnym. 
Soeikner wyprzedziła Włoszkę 
Claudię Giordani oraz swą 
słynną rodaczkę Annemarie Mo­
ser, która też nrowadzi w pu­
charowej klasyfikacji — 155 pkt. 
przed Szwajcarką Marie-There- 
se Nadig — 150. Hanm Wenzel 
(Liechtenstein) — 101, Reginą 
Sackl (Austria) — 72 oraz Clau­
dią Giordani (Włochy) — 71 pkt.

Oto wyniki:
1. L. “ '
2. C.
3. A.
4. D. Zini (Włochy)

Śoelkner 
Giordani 
Moser

w obec-

99,84
101,62
101.78 
102.00

(P) Bilans udziału naszej 
tenisowej drużyny w roz­
grywkach o Puchar Króla 
trudno uznać za chwalebny. 
Ponieśli Polacy dwie porażki 
(z Rumunia, i Jugosławią), je­
den mecz wygrali (z Belgią), 
a występowali — trzeba do­
dać — w grupie zespołów słab­
szych. O ocenę startu tenisi­
stów poprosiliśmy wicepreze­
sa PZT, kapitana sportowego 
reprezentacji — Zbigniewa 
Bełdowskiego:

„Nie da się ukryć, że był to 
słaby występ. Oparliśmy repre­
zentację na zawodnikach star­
szych, którzy jednak spisywali 
się we wszystkich meczach nie 
najlepiej, a już w spotkaniu 
z Jugosławią zagrali wręcz ka­
tastrofalnie. Oni sami przyznali 
zresztą, że dwumiesięczne przy­
gotowania, wymagające długo­
trwałego pobytu poza domem 

nich zbyt uciążliwe, 
że

rozgryw-

Tytułu mistrzowskiego broni 
Jimmy Connors. który w ub. 
roku pokonał w finale Roscoe 
Tannera 6:2, 6:4. 6:3. Fibak w 
poprzednim turnieju przegrał w 
1/8 finału z Brianem Gottfrie- 
dem 3:6, 6:7.

są dla 
Wniosek stąd płynie taki, 
w przyszłorocznych 
kach o Puchar Króla będziemy 
musieli wystawić zupełnie inną
— odmłodzoną reprezentację”.

Tyle Zbigniew Bełdowski. Po- 
zostaje pytanie, kto w tej od­
młodzonej drużynie byłby w 
stanie — bez obawy kompromi­
tacji — zagrać? Wciąż bowiem 
czekamy na polskiego McEn- 
roe’a. Może będzie nim ubie­
głoroczny junior Michał Nie­
miec, który wyjechał prywatnie 
do USA, studiuje w jednym z 
tamtejszych college’ów i gra o- 
ezywiście w tenisa. Oby tylko 
nie zabrakło mu wytrwałości w 
tenisowej edukacji. (F)

*
W Filadelfii rozpoczęły 

halowe mistrzostwa USA_
wodowców w tenisie. Wojciech 
Fibak, który został rozstawiony 
z nr 15, w pierwszym dniu 
nie grał.

Oto wyniki meczów I rundy: 
Johan Kriek (RPA) — John 

Alexander (Australia) — nr 16) 
6:4, 6:4:

Artur Ashe (USA — nr 10) — 
Bernie Mitton (RPA) 6:2, 7:6:

Andrew Pattison (Rodezja) — 
Eliot Teeltcher (USA) 4:6. 6:1, 
7:5:

Victor Amara (USA) — Brian 
Teacher (USA) 4:6, 7:5. 7:5:

Zeljko Franulovic (Jugosła­
wia) — Jaime Fillol (Chile) 6:4, 
7:6:

Roscoe Tanner (USA) — nr 9)
— Vijay Amritraj (Indie) 7:5, 
6:4:

Brian Gottfried (USA — nr 6)
— John Sadri (USA) 6:3, 6:1:

Tim Gullikson (USA — nr 13)
— Angel Gimenez (Hiszpania) 
6:2. 6:4.

się za-

na Konwiktorskiej
(P) Z interesującą propozycją 

wystąpili trenerzy stołecznych 
sekcji bokserskich: postanowio­
no odbywać mityngi warszaw­
skich bokserów w czasie wol­
nym od rozgrywek ligowych i 
pucharowych. Pierwszy taki mi­
tyng odbędzie się w niedzielę 28 
'stycznia w sali Polonii przy 
ulicy Konwiktorskiej. Walczyć 
będzie 10 zawodników gospoda­
rzy. 7 gwardzistów i 3 legioni­
stów, Między innymi zmierzą się 
Potrzebowski j. Olewczyńskim, 
Wasilewski z Cichowlasem. Ki­
siel z Kujawskim i Szczepański 
z Kropiwnickim. Początek za­
wodów o godz. 11. Wcześniej (o 
9-tej) walczyć będą reprezen­
tacje juniorów Warszawy i To­
runia.

Informujemy ponadto, że Po­
lonia przyjmuje zapis}’ do sek­
cji bokserskiej chłopców urodzo­
nych w 1961 roku i młodszych. 
Zapisywać się można w ponie­
działki, środy i piątki w sie­
dzibie klubu przy ulicy Foksal 
19. Treningi prowadzi trener 
Jerzy Kisiel. i

Radzieccy kolarze 
prowadzą w Wenezueli

(P) Przedostatni — dziewiąty 
etap odbywającego się w We­
nezueli kolarskiego wyścigu 
Vuelta-al-Tachira wprowadził 
duże zmiany w klasyfikacjach. 
Na 143-kiiometrowej trasie z 
Tovar do La Grita zwyciężył 
reprezentant ZSRR Wiktor O- 
kolełow w czasie 3:51:50 godz. 
Wyprzedził on o 8 sek. swego 
rodaka lldara Gubajdulina i o 
9 sek. Wenezuelczyka Arcadio 
Mendeza.

Nowym liderem po tym eta­
pie został Arcadio Mendez, któ­
ry. wyprzedza zaledwie o jedną 
sekundę Wiktora Okolełowa i o 
39 sek. Mario Medinę (Wenezu­
ela). Wśród tej trójki upatruje 
się więc zwycięzcy imprezy. Z 
Polaków’ Ryszard Szurkowski 
zajmuje 37 miejsce ze stratą 
23:01 min. do lidera, Jan Fal- 
tyn jest 47 — strata 47:22, a 
Zbigniew Szczepkowski 50 — 
strata 55:18 min.

Drużynowo prowadzą kolarze 
ZSRR, a Polacy zajmują 11 
miejsce ze stratą 1:06:11 godz.

Czy koszykarze Śląska 
wykorzystają szansę?
(P) W ćwierćfinałach euro­

pejskich pucharów w koszy­
kówce występują cztery pol­
skie zespoły. Spośród meczów 
III kolejki najciekawiej za­
powiada się spotkanie Śląska 
Wrocław z EBBC den Bosch 
w Pucharze Zdobywców Pu­
charów.

Wrocławianie przegrali po­
przednio wyjazdowe mecze z 
AS Villeurbanrre 84:102 oraz Ga- 
betti Cantu 70:80. Aby mieć 
szanse na zajęcie jednego z 
dwóch czołowych miejsc, dają­
cych awans do półfinału, mu­
szą wygrać u siebie w środę z 
Holendrami.

Den Bosch, w którego szere­
gach występuje czterech Ame­
rykanów. zwyciężył na własnym 
parkiecie Gabetti Cantu 95:90 
i Asvel Villeurbanne 94:74. 
Śląsk będzie w środowym me­
czu osłabiony, brakiem kontu­
zjowanego Tadeusza Grygiela. 
Marian Czarnecki też nie jest 
jeszcze w pełni formy po nie­
dawno wyleczonej kontuzji.

W Pucharze Europy koszyka- 
rek AZS Poznań gościć będzie 
w czwartek prowadzący w ta­
beli grupy „A” zespół Creynej 
Zvezdy Belgrad. Mimo że po- 
znaruanki wykazały ostatnio 
pewną zwyżkę formy, fawory­
tem jest drużyna gości.

Przed trudnym zadaniem sto­
ją oba polskie zespoły uczestni­
czące w Pucharze Ronchetii. 
LKS Łódź wyjeżdża do Pragi, 
gdzie w środę zmierzy się ze 
Slavią. a Spójnia Gdańsk rów­
nież w środę grać będzie na 
wyjeździe z Pagnossinem Tre- 
viso. Po niepowodzeniach na 
własnych parkietach w inaugu­
racyjnych spotkaniach (ŁKS 
przegrał z Teksidem Turyn 
70:75, a Spójnia ze Sloyanem 
Bratysława 71:79) nasze druży­
ny praktycznie straciły szanse 
zajęcia pierwszych miejsc w 
grupach, premiowanych awan­
sem do półfinału.

W czwartek rozegrana zosta­
nie III runda półfinałowa Pu­
charu Europy koszykarzy. Po 
dwóch kolejkach spotkań każ­
dy z sześciu uczestnicza.cych ze­
społów ma po jednym zwycię­
stwie i jednej porażce.
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Środa 24.1

Wyblakłe mity
Nowy film Ewy i Czesława 

Petelskich — „Bilet powrotny” 
— oparty na scenariuszu Jerze­
go Stefana Stawińskiego wed­
ług jego opowiadania, wydaje 
się spóźniony o jakieś dziesięć, 
a może i więcej lat. Odnosi się 
to do tematu, albowiem gdy 
idzie o przesłania moralne, a 
film ten można by nazwać na­
wet moralitetem, rzecz ma ry­
sy niemal ponadczasowe.

Opóźnienie tematyczne filmu 
„Bilet powrotny” wynika stąd, 
iż na tle dzisiejszej rzeczywis­
tości wsi polskiej cała szarpa­
nina z losem jogo głównej bo­
haterki, Antoniny, wydaje się

Polonica kulturalne
Polski rzeźbiarz Marian Ko­

nieczny otrzymał w Leningra­
dzie dyplom honorowego człon­
ka Akademii Sztuk Pięknych 
ZSRR.

Towarzystwo Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskiej i Dom Przy­
jaźni, z narodami innych kra­
jów zorganizowały w Moskwie 
wieczór poświęcony Adamowi 
Mickiewiczowi z okazji 180 
rocznicy urodzin poety.

W rzymskiej siedzibie Towa­
rzystwa Włoskiego d/s Kontak­
tów Kulturalnych z Polską o- 
twarto wystawę plakatu pol­
skiego.

30 rok działalności rozpoczął 
Ośrodek Informacji i Kultury 
Polskiej w Sofii. W okresie 
tym Ośrodek zorganizował po­
nad 20 tys. różnego rodzaju im­
prez i przedsięwzięć populary­
zujących nasz kraj.

Wnętrza nowojorskiej siedzi­
by ONZ ożywiły się dzięki ko­
lorowym akcentom wnoszonym 
przez polski plakat — dar śro­
dowisk twórczych naszego kra­
ju dla Międzynarodowego Ko­
mitetu Obchodów Międzynaro­
dowego Roku Dziecka. Autorem 
plakatu jest Karol Śliwka.

Film reż. Sylwestra Szyszki 
„Milioner” wyświetlono na 
Międzynarodowym Festiwalu 
Filmowym w Delhi.

Norweski dziennik „Aftenpo- 
ster” pisze o licznych przekła­
dach literatury norweskiej w 
PRT.. Autorka artykułu. Eva 
Valbrokk, stwierdza, ż~ Norwe­
gia n;e potrafi zrewanżować się 
w dziedzinie przekładów z ję­
zyka polskiego: — Jesteśnre pod 
tym względem daleko za Pola­
kami — konkluduje E. Val- 
brrkk,

W końcu grudnia, staraniem 
argentyńskiego Stowarzyszenia 
Recenzentów Filmowych, na 
ekran położonego w centrum 
Buenos Aires kina „Arte”, spe­
cjalizującego się w wyświetla­
niu obrazów o wvsokich walo­
rach artystycznych i humanis­
tycznych. wszedł ponownie „Po­
piół i diament” A. Wajdy.

Konkurs na studenckie 
arkusze autorskie

Redakcje „Nowego Medyka” 
i „ITD” ogłaszają pod patrona­
tem ZG SZSP kolejny ogólno­
polski otwarty konkurs na se­
rię VI arkuszy autorskich stu­
denckich twórców „Pokolenie, 
które wstępuje”.

Konkurs obejmuje jedynie 
poetów debiutantów, tzn. tych, 
którzy nie posiadają własnej 
książki (nie wyklucza się auto­
rów arkuszy wydanych na po­
wielaczu).

Na konkurs' należy nadesłać 
zestaw wierszy w 4 egzempla­
rzach w liczbie 24 (dołączając 
notę biograficzna, zdjęcie oraz 
dokładny adres do 10.IV.79 r. na 
adres: redakcja „Nowego Me­
dyka”. 02-007, Warszawa, ul. 
Oczki 7).

Autorzy zakwalifikowanych 
do druku arkuszy nie otrzymu­
ją honorarium. Dochód ze 
sprzedaży tomików przeznaczo­
ny bodzie w całości na Cen­
trum Zdrowia Dziecka.

Każdy arkusz opatrzony zo­
stanie słowem wstępnym jedne­
go z członków jury, zawierać 
będzie ex libris i wypowiedź 
autora. Egzemplarze są nume­
rowane.

Prac nie należy opatrywać 
godłem.

Informujemy jednocześnie, że 
arkusz z serii „Pokolenie, któ-re 
wstępuję” otrzymać można je­
dynie w drodze subskrypcji. 
Zgłoszenia na kartach poczto­
wych pod adresem redakcji 
„Nowego Medyka”. Wysyłka 
następuje za zaliczeniem pocz­
towym. Cena jednego egzem­
plarza — 20 zł.

Nowy czeski 
przekład „Wesela"

Erich Sojka, świetny tłumacz 
dramatów Juliusza Słowackie­
go (m in. „Marii Stuart” i „Ma­
zepy”), „Krakowiaków i góra­
li” Wojciecha Bogusławskiego, 
komedii Aleksandra Fredry i 
„Pana Tadeusza” Mickiewicza 
oraz utworów współczesnych, 
zaczął obecnie pracę nad poe­
tyckim tłumaczeniem „Wesela” 
Wyspiańskiego.

Warto przypomnieć, że właś­
nie w Czechach genialny poeta 
krakowski bardzo wcześnie 
wzbudził zainteresowanie. Kilka 
tygodni po prapremierze „War­
szawianki” w 1898. pojawiło się 
czeskie tłumaczenie tej sztuki. 
Sztuki „Klątwa” i „Sędziowie” 
były grywane w Pradze, Brnie 
i innych miastach. Czescy ar­
tyści teatru z zainteresowaniem 
śledzili poczynania naszego 
wielkiego reformatora.

W.N.

Podziękowanie
Wszystkim przyjaciołom i 

czytelnikom, którzy złożyli mi 
życzenia z okazji 65 rocznicy 
urodzin, tą drogą składam ser­
deczne podziękowania.

JAN MARIA GISGES 

niepotrzebna, bezsensowna. Aby 
zbudować wymarzony dom, 
chłop polski nie musi dziś emi­
grować dla zdobycia pieniędzy 
do Kanady. Wystarczy na ogół 
aby złożył dobrze umotywowa­
ne podanie o kredyt bankowy.

Petelscy, tworząc swój mora­
litet, przyjęli styl ciągłej kon­
frontacji. Porównują środowis­
ka, obyczaje i postawy ludz­
kie. Choć unikają szczęśliwie 
łatwych przy tego rodzaju kon­
frontacjach uproszczeń, całość 
obrazu wypada tak, jak wypaść 
musi. Kanada i Polska to dwa 
różne światy. Na wsi kanadyj­
skiej jest więcej przestrzeni, 
więcej samochodów, które dla 
nas wydają się luksusowe i 
więcej maszyn. Postawy ludzi 
są podobne i podobne różnice 
tych postaw u młodych i sta­
rych. Toteż porównywanie mo­
żliwych do zdobycia dóbr, 
przedmiotów i okazji nie wnosi 
niczego nowego do mitu Kana­
dy, której sama nazwa była 
kiedyś synonimem wszelkiej 
obfitości łatwej do zdobycia.

Gdy się jednak weźmie pod 
uwagę możliwości zdobycia o- 
wych dóbr, przedmiotów, okazji 
— wówczas ów mit dalekiej 
Kanady blednie i traci sens. 
Te bowiem możliwości są w 
świetle filmu Petelsfcićh bodaj 
łatwiejsze, a w każdym razie 
nie naruszające godności czło­
wieka tu, w Polsce, niż tam, w 
Kanadzie.

Jest w filmie „Bilet powrot­
ny” scena, w której Antonina 
oczyszcza z kamieni pole swe­
go wuja, kanadyjskiego farme­
ra. Pracuje ciężko, zbierając 
kamienie ręcznie. Są wpraw­
dzie do tego celu odpowiednie 
maszyny, ale praca ręczna za­
pewnia wyższy zarobek, zaspo­
kaja więc le.piej ową szczegól­
ną pazerność na dolary, która 
ma cechować polskiego chłopa. 
Ta scena ma wymowę symbo­
liczną dla całego filmu.

Antonina, wiejska kobieta, 
jest wdową. Z najwyższym wy­
siłkiem utrzymuje gospodar­
stwo po mężu, jej jedynym 
pragnieniem jest zapewnienie 
łatwego startu życiowego swe­
mu synowi, jedynakowi, który 
pragnie tylko jednego: 'wyrwać 
się ze wsi. Korzvstajoe z zapro­
szenia wuja, Antonina wyjeż­
dża do Kanady, aby tam zebrać 
dolary na budowę wymarzone­
go domu dla siebie i syna. Na­
bywając gorzkich doświadczeń 
w nowym dla siebie świecie, 
Antonina podtrzymuje się lista­
mi z Polski od syna, przyno­
szącymi kolejne meldunki o 
rzekomym budowaniu domu. 
Tkwi w tym zapowiedź jej 
wielkiego dramatu. Jest to dra­
mat ofiarnej miłości matczynej 
do syna, mPości gotowej do 
wszelkich pośw:ęceń i wyrze­
czeń. I odpowiedzią na to uczu­
cie jest cyniczne, briitatne oszu­
stwo ukochanego dziecka.

Rolę Antoniny gra Anna Se- 
niuk i trzeba powiedzieć, iż jest 
to kreacja znakomita. Anna Se- 
niuik stworzyła postać pełną 
autentyzmu w każdym rvsie: 
nsychologicznvm, obyczajowym, 
nawet zewnętrznym. Wykazała 
wielką dyscyplinę aktorska, 
pełne opanowanie środków ak­
torskiego wyrazu. Jest to po­
stać. która długo noznstaje w 
pamięci. W pozostałych rolach 
z wielkim powadzeniem wstę­
pują: Hmrrk f’'k, T eszek Her- 
denon i Zofia Sarętok.

Gdv myśli się o surowym, 
chwilami ostrym realjzmie fil­
mu „Bilet powrotny” przycho­
dzi na parnio*  film Czesława 
Petełsk'ego „Baza ludzi umar­
łych”. Podobny stosunek do te­
matu. choć temat tak całkowi­
ci" r*żny.

*) Wolfgang Amadeusz Mozart 
„Uprowadzenie z Seraju”, ope­
ra w 3 aktach. Libretto wg 
Chr. F. Bretznera oprać. G. Ste- 
phane. przekład polski Ig. Ziół­
kowski. Kierownictwo muzycz­
ne: Antoni Wicherek. Reżyseria: 
G. Lohse. Scenpgrafia: B. Schró- 
ter. Kierownictwo chóru: Lech 
Gorywod*.

G^dne uwagi są zdięcia Ka­
zimierza Konrada i Stanisława 
Mos”uka. zwłaszcza te robmne 
w Kanadzie. Dzięk’ nim film 
wvdaie sie tak harmonijną, 
spójna całością.

Premiera w Teatrze Wielkim

Mozart nie jest łatwy
ZDZISŁAW SIERPIŃSKI

O tej prawdzie mogliśmy' się 
przekonać przy okazji kolejnej 
premiery •) w warszawskim Te­
atrze Wielkim, którą instytucja 
ta zamknęła miniony rok. „U- 
prowadzenie z Seraju” jest chy­
ba jeszcze i tym trudniejsze, że 
obok znakomitego śpiewu wy­
maga również i wiele natural­
nego aktorstwa, które tylko 
jeśli jest prawdziwe, może wi­
dza przekonać do sceny. A tak 
na dobrą sprawę, z całego 
przedstawienia jedynie Zdzisła­
wa Donat zaprezentowała sztu­
kę naprawdę na najznakomit­
szym stojącą poziomie. Jest to 
prawdziwa rozkosz słuchać jej 
głosu, o pięknej, szlachetnej 
barwie; można by bez końca 
wychwalać swobodę i lekkość, 
z jaką się pani Donat głosem 
tym posługuje, oraz techniczne 
mistrzostwo — ale zawsze pod­
porządkowane muzyce i jej 
szlachetnym brzmieniom, a nie 
popisem czczej techniki: no i 
sceniczna swoboda, wdzięk, uro­
da — jednym słowem i tutaj 
wszystkie elementy potrzebne 
do sztuki w największych wy­
miarach.

Nic też więc dziwnego, że 
Zdzisława Donat przez cały czas 
swej obecności na scenie, pa­
nowała nad przedstawieniem i 
partnerami. Dawało się to może 
tym silniej odczuć, że poza do­
brze sekundującą jej Antoniną 
Kowtunow (Blonda), obdarzoną 
dobrym głosem i naturalnym 
wdziękiem scenicznym, reszta : 
wykonawców znacznie odstawa- 
ła w tym przedstawieniu od 
partii kobiecych. Osmin (Jerzy 
Ostapiuk) i Pedrillo (Zdzisław 
Soszka) miejscami przerysowali 
swe role, łamiąc tym samym 
naturalny humor, jaki postaci 
te powinny wprowadzać na

Powrót

Bohdan Lazuka
Tuż po maturze przyjechałem 

z mego rodzinnego Krakowa do 
Warszawy, by odwiedzić teatry. 
Zadziwiło mnie „Qui pro quo". 
W skromnej sali, w pasażu, u- 
formowało się ognisko zupełnie 
nowej sztuki aktorskiej, styl 
niepodobny do kabaretów czy 
rewii zagranicznych, nawiązu­
jący — ale w zupełnie nowy 
sposób — do „Zielonego Baloni­
ka”. Teksty były dowcipne i 
aktualne. Ala nie zabrzmiałyby 
tak świetnie, gdyby nie specy­
ficzna forma wykonawstwa. Już 
nowy gatunek zabawy, który 
proponował konferansjer Jaros- 
sy, był niezwykłym aktor­
stwem. Węgier, który do nas 
przyjechał z teatrzykiem rosyj­
skim i stal się filarem war­
szawskiej rewii — umiał naj-

Cenne obiekty 
w sądeckim skansenie

Jedną z największych atrak­
cji Sądecczyzny jest Park Et­
nograficzny w Nowym Sączu — 
odaział miejscowego Muzeum 
Regionalnego. Pierwszą część 
ekspozycji otwarto w 1975 r.; 
według założeń projektowych 
w skansenie, usytuowanym na 
obszarze 24 ha. znajdzie się o- 
kołc 60 obiektów.

Wiele budynków, pochodzą­
cych z terenu Lachów Sądec­
kich, Pogórzan, Górali Sądec­
kich i Zachodniej Łemkowszczy- 
zny, już stoi. Część z nich wy­
posażono w sprzęty i urządze­
nia domowe, narzędzia gospo­
darskie. Trwa uzupełnianie wy­
posażenia tam, gdzie nie jest 
ono całkowite.

Przybywają coraz to nowe o- 
biekty. Uwagę zwraca m.in. za­
groda pogórzańska z Niećwi. 
Także wielobudynkowa zagroda 
pasterska z Obidzy ze spichle­
rzem z końca XVIII w. i bu­
dynek olejarni z prasą śrubową 
że Słopnic Szlacheckich (poło­
wa XIX w.). Cennym zakupem 
stał się dwór z Rdzawy k. Bo­
chni (przełom XVII—XVIII w.) 
ze zrębem modrzewiowym, ty­
powym łamanym dachem, kry­
tym gontem i pięknymi poli­
chromiami wewnątrz dwu po­
mieszczeń. Po uregulowaniu 
systemu wodnego w rejonie 
skansenu będzie można zainsta­
lować XIX-wieczny folusz z 
Krościenka i tartak z Mładowa.

W niedalekiej przyszłości 
zmontowany zostanie XVIII- 
wieczny kościół z Cerekwi z 
całym architektonicznym wy­
strojem; pozyskano ostatnio 
także cerkiew greko-katolicką 
z Czarnej koło Gorlic i piękną 
chałupę maziarza z Łosia (rów­
nież rejon Gorlic).

W planach jest odtworzenie 
na terenie Parku Etnograficz­
nego fragmentu rynku małego 
miasteczka z Sądecczyzny, obiek­
tów łemkowskich oraz osady 
Cyganów karpackich (głównie 
z Maszkowic i terenu Spiszu).

<o)

scenę. Nierówność możliwości 
aktorskich poszczególnych wy­
konawców sprawiała, że każdy 
był jakby z innego wyjęty 
przedstawienia. Wykorzystanie, 
na przykład, Janusza Zakrzeń­
skiego (Selim), zawodowego ak­
tora, tym silniej podkreślało 
nieporadność Kazimierza Puste- 
laka (Belmonte), nieporadność 
gestu i słowa.

Ale nawet przy tych wszyst­
kich brakach trzeba z uzna­
niem podkreślić pracę gościn­
nie występującego z NRD reży­
sera Guntera Lohse, który wie­
le zrobił, aby nadać całości 
przedstawienia właściwe tempo 
i naturalność. Nie jego winą 
jest, że lata szkoły i studiów 
niczego w dziedzinie aktorstwa 
nie uczą i jeżeli przyjdzie na 
scenie nie tylko śpiewać, ale i 
grać, ta druga umiejętność naj­
częściej zawodzi. I rada na to 
jedna: jak najczęściej korzya- 
tać z reżyserów, którzy i tę 
drugą umiejętność będą umieli 
ze śpiewaków egzekwować w 
stopniu maksymalnym do ich 
możliwości.

Dobra muzyka, u-dana i funk­
cjonalna scenografia Bernharda 
Śchrótera były mocną stroną 
widowiska, aczkolwiek do „U- 
prowadzenia z Seraju” prosiła­
by się mniejsza, od naszej war­
szawskiej, scena.

do źródeł
obojętniejsze słowa przeobrazić 
w źródła zaskakującej zabawy. 
„Jeździłem z zespołem po wie­
lu kontynentach. Byliśmy w 
Tokio, Londynie i Paryżu. Ni­
gdzie publiczność nie przyjmo­
wała nas równie inteligentnie, 
wesoło i miło jak w Warsza­
wie” — mówił podczas swego 
pierwszego występu. „Proszę mi 
wierzyć” — dodawał tym sa­
mym tonem, z tą samą miną — 
„Ja tak wszędzie mówię”. Ta nie­
spodzianka mogą sprawić pełne 
wrażenie — dzięki idealnemu 
wyczuciu i pomysłowości aktor­
skiej. Słusznie wspomniano w 
nowym programie „Syreny”, 

i że Jarossy szybko przeniknął 
tajemnice i uroki polszczyzny. 
Nawet jego egzotyczna wymo­
wa była wyrazem uznania dla 
odrębności polskiej mowy, jej 
smaku.

„Syrena” w pierwszym pro­
gramie pod dyrekcją Witolda 
Filiera — wraca do dawnych 
źródeł. Ta rewia „historyczna" 
zatytułowana „Wielki Dodek” 
nie jest jednak spektaklem imi- 
tatorskim. Tadeusz Pluciński, 
który gra konferansjera, zacho­
wał własną, sympatyczną i 
swobodną osobowość. Jego gra 
jest wyrazem uznania wobec 
Jarossy’ego, ale nie próbą re­
konstrukcji, czy nawiązaniem 
do konferansjerki jaką w la­
tach 50-tych, dawał w „Syre­
nie” Kazimierz Rudzki.

Bo też nowy program, napi­
sany przez Witolda Filiera i 
Jonasza Koftę, nie jest histo­
rią, ale ewokacją; -wesołą i uś­
miechniętą. Adolf Dymsza po­
jawia się w tym spektaklu ja­
ko pewien gatunek aktorskiej 
sztuki. Najlepiej go może scha­
rakteryzował Krukowski, nazy­
wając stworzony przezeń typ 
„inteligentnym ćwierćinteligen­
tem".

Trudne zadanie, związane z I 
tą sprawą, powierzono w spek- B 
takiu — Bohdanowi Lazuce. Już I 
sam wybór świadczyć meże o I 
intencjach reżysera, Witolda I 
Filiera. Łazuka jest zbyt wy- I 
bitną — i zbyt współczesną — I 
indywidualnością, by próbował R 
imitacji. Nawet, gdy program H 
sięga do „biografii”. Na przy- E 
kład w scenie ukazującej trud- I 
ny debiut aktora, Lazuka gra ■ 
własne „stremowanie”, bardzo B 
dzisiejsze. Podobnie, gdy pre­
zentuje scenki z iimagmowane- 
go filmu, demonstrującego u- 
wodzenie „przesądnej kobiety”, 
Krystyny Sienkiewicz, wiernej 
tradycjom STS.

Sempoliński w piękny sposób 
uczestniczy w tej rewii. „Prze­
łamuje” stworzony przez siebie 
(i swych wielbicieli) typ saty­
ryczny z „beile epoąue”. Jest 
znakomitym dorożkarzem mię­
dzywojennej Warszawy, umie­
jącym dużo obserwować i w 
niezawodny sposób wyrazić swe 
refleksje. Razem z nim króluje 
w prologu Kazimierz Krukow­
ski. Zadziwia sprawnością wo­
kalną, przypominając swą daw­
ną karierę śpiewaka. Momen­
tem niezawodnym jest słynna 
scena „pożyczkowa”, tym ra­
zem rozegrana z Kazimierzem 
Brusikiewiczem. Nowością jest 
śmiałe skontrastowanie metod 
gry. Brusikiewicz, „ostry”, nie 
żałujący ani mimiki ani gestu, 
„przeciwstawia się” spokojnej, 
subtelnej, nieledwie melaneho- K 
lijnej replice, jaką daje coraz 
bardziej cieniujący swe dialogi 
„Lopek”.

Młodzież aktorska wspoma­
ga „starą gwardię”. Im śmielej 
uderza we własne tony, tym 
skuteczniej służy — także i 
ewokacji. Ilona Kuśmierska da­
je przykład, Jako Mira, dowcip­
na, śmiała, bardzo kobieca. Ta­
deusz Hanusek łączy aluzje do 
Fogga, u początków jego (do 
dziś żywotnej) kariery — ze 
sprawnością. humorem i 
wdziękiem. Umie też współdzia­
łać z dobrymi partnerami, An­
drzejem Gawrońskim i Bole­
sławem Wożniakiem. W scenie 
rozgrywającej się w „Adrii”, 
Ireneusz Kocyłak unika niepo­
trzebnej charakterystycznie:, 
by aluzyjnie przypomnieć Wie­
niawę. A jednak — mocno i 
miło zostaje w pamięci.

Sandomierz szykuje się 
do jubileuszu 1000-lecia

(P) Jedno z najstarszych miast 
w Polsce — Sandomierz przy­
gotowuje się do obchodów przy­
padającego w przyszłym roku 
1000-lecia. Datę tę ustaliły naj- 

. nowsze badania archeologicz- 
no-bistoryczne potwierdzające 
powstanie przed tysiącem lat, 
na terenie obecnego wzgórza 
zamkowego, osady przekształ­
conej w gród, który stał się za­
lążkiem późniejszego miasta.

W końcu XI w. było ono dru­
gim po Krakowie ośrodkiem 
grodowo-miejskim ziemi mało­
polskich, a po śmierci Bolesła­
wa Krzywoustego sprawowało 
funkcję stolicy księstwa. Dość 
późno, bo przed 1227 r. prawa 

, miejskie uzyskał Sandomierz 
| od Leszka Białego.

Zbliżający się jubileusz mia- 
| sta zdopingował jego nrieszkań- 
I ców, którzy już rozpoczęli przy- 
i gotowania do swego święta. 
; Rok bieżący jest kolejnym eta- 
, pem rewaloryzacji sandomier- 
| skiej starówki. Zespoły starych 

kamienic poddawane są grun- 
| townej modernizacji. Przed ju- 
j bileuszem kilkadziesiąt budyn- 
i ków otrzyma m.in. nowe elewa- 
I cje. Przy znacznym udziale 

czynów społecznych przewiduje 
, się generalne uporządkowanie 
I ulic oraz terenów zielonych. 
| Wiele drobnych. lecz pożytecz- 
I nych przedsięwzięć podejmą 
i również samorządy mieszkań- 
I ców.

Obecnie na jpoważniejszyin 
! jednak zadaniem jest przywró­

cenie na jubileusz dawnego 
; blasku sandomierskiemu tam- 
i kowi. (PAP)

fias teatr]
TEATR WIELKI (pl. TeattaLny)

— Serge Lifar — Balety — Fedra
— Popołudnie Fauna — Suitę en 
Blanc — g. 19

SALA LM. E MŁYNARSKIEGO
— nieczynna

WARSZAWSKA OPERA KAME­
RALNA — nieczynna

OPERETKA (Nowogrodzka 49) — 
Życie paryskie — g. 19

ATENEOM (S. Jaracza 2) -
Tryptyk listopadowy — g. 19

ATENEUM (Scena 61) — Sonata 
Kreutzerow ska — g. 19.15

DRAMATYCZNY (PKiN) — 
Noc listopadowa — g. 19

DRAMATYCZNY (Sala prób) - 
nieczynny

KOMEDIA (Sierpecka 7) —
Gwałtu co się dzieje — g. 19

KWADRAT (Czackiego 15 173 — 
Nasza klatka - g.

NARODOWY (pl. Teatralny 3) — 
Stara kobieta wysiaduje — g. 19

MAŁY (Marszałkowska 104,122) — 
Białe małżeństwo — g. 20.30

NOWY (Puławski 37'39) —
Ilorsztynskl — g. 19

NOWY-W1M — nieczynny
POLSKI (Karasia 2) — Ballada 

łomżyńska - g 19 30
KAMERALNY (Foksal 16) -

Klik-Klak - g. 19.30
POWSZECHNY (Zamojskiego 20)

— Dom Bernardy Alba — g 19
POWSZECHNY (Mała scena) - 

nieczynny
ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 

8) - Nagi król — g. 19.15
STUDIO (PKiN) — Dante — g.

19.30
SYRENA (Litewska 3) — Wielki 

Dodek — g 19
BUFFO - Teatr „ESTRADY” 

(Konopnickiej 6) — Dno nieba — 
show remizowy — g. 21.30

WSPÓŁCZESNY (Mokotowska 13)
— Przebudzenie wiosny — g, 19

POPULARNY (Szwedzka 2/4) — 
Szaleństwo — g. 19

ŻYDOWSKI (pi Grzybowski 12/16)
— Pantomima (RFN) — g. 19

ADEKWATNY (Brzozowa 1) - 
nieczynny

TEN AT AR (Kołowa 20) — Rzym­
ska łaźnia — g. 19

NA WOLI (Kasprzaka 22) —
Podróż po Warszawie — g. 19

OCHOTY (Reja 9) — nieczynny
STARA PROCHOWNIA (Boleść 2)

— nieczynny
BAJ (Jagiellońska 28) — Arlekin

— g. 17.30
GULIWER (Różana 16) — Pasto­

rałka — g. 17.30
LALKA (PKiN) — Urodziny sło­

nia — g. 17.30
TEATR MŁODYCH (DK Teres- 

polska 4) — Kot w butach — g. 17
KAWIARNIE MUZYCZNE

..NOWY ŚWIAT” — Jarema Stę­
po wski zaprasza — g 17.30

„KROKODYL’ (Rynek St Mia­
sta 19/23) — Gra B. Kicińska — 
w g. 17—22

DYSKOTEKI

„CYGANERIA” (Świerczewskie­
go 104) — wg. 18—23

„NIMFA” (Wal Miedzeszyński 
407) - wg. 20—2

„OLSZYNKa” (Grochowska 207)
— Klub muzycznych wspomnień
— Wg. 19—2$

..POD SKRZYDŁAMI” (Grójecka 
109) - u g. 19—23

„STOLICA” (pl, Powstańców 
Warszawy 5) — młodzieżowa — w 
g. I8—21, nocna — w g. 22—3.00

RESTAURACJE
— PROGRAMY ROZRYWKOWE 
z udziałem artystów krajowych i

zagranicznych
„ADRIA” - g. 24
„CRISTAL” — g. 22
„GASTRONOMIA” - g 24 
„SŁUPSKA” - w t? 16 30—20.00 
„KAUKASKA” - g 24 
„KONGRESOWA — g. 23.15 
„KROKODYL” - g 24 
„POLONIA - 2. 22.30
„POD KANDELABRAMI” — g.

23.30
„SOFIA” - g. 24
„WARSZAWA” - g 23 
„TROJKA” - g. 22.15 
„ODRA” — g 24

♦
ZOO (RatuFzowa l/J) — w g. 

8—16.30 (kasy do g 16)

[•••• Jan# ]
\

Kino Krótkich Filmów „NON- 
-STOP” (Rutkowskiego 33) —
Filipek (NRD b/O) g 10, 12. 14. 
PKF Wyd. A I B od 16 do 20. Po­
patrzmy na sztukę.

Kino Dobrych Filmów „WIE­
DZA” (PKiN) — Szacowni niebosz­
czycy (Wl. 1. 18) g. 10. 12.30. 15, 
17.30, 20

Kino Studyjne ,MURANÓW” 
(Nowotki 1)

Sala „ZBYSZEK” — Gęsiarek 
Maciek (węg. b/o) g. 12. Siedem 
piegów (NRD b/o) g 10. 14. Dom 
pod czerwoną latarnią (węg. L 18) 
g. 16. 19

Sala „GERARD” — King Kong 
(USA 1. 12) g 10. 13, 16, 19

Kino Studyjne „PROFILE” 
(Elektoralna 12) — Sprzężenie
zwrotne (radź. I. 15) g 20

Kino Studyjne „GRUNWALD” . 
(AL Niepodległości 141) — Mado . 
(fr. 1. 18) g. 19.30

Iluzjon Filmotek! Polek lej „PO­
LONIA” (Marszałkowska 56) —
Erich von Stroheim g 14, 16 V1a- 
dislav Vancura g. 18 Na życzenie 
publiczności g. 20

Kino Studyjne „ŚWIATOWID” 
(pl. Inwalidów) — Deps (jug. 1. 
15) g. 15.30. Pat Garrett i Billy Kid 
(USA 1. 18) g. 17.30. 19.45

ALBATROS (Skoczylasa 4) —
Księżniczka na grochu (radź, b/o) 
g. 15. Och jaki pan szalony (ang. 
i. 15) g. 17, 19

AURORA (Kredytowa 3/5) —
Szkolny walc (radź. 1. 1?) g. 17, 10

ATLANTIC (Rutkowskiego 33) — 
Co mi zrobisz jak mnie złapiesz 
(poi. 1. 15) g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20

BAJKA (Marszałkowska 136) —
Przegląd Filmów Republiki Fede­
ralnej Niemiec — Folwark Stcrn- 
stein (1. 18) g. 10.30. 13, 15.30. 18, 
29.30

CZAJKA (Czerniakowska 73/79) — 
Wyspy na Golfstromie (USA 1. 
12) g. 15.30. 17.30. To moja sprawa 
szefie (czech. 1. 15) g. 19.30

DELFIN (KRN 42) - GodziJla 
contra Gigan (jap. b/o) g 15. Nie­
winne (wł. 1. 18) g. 17.30. 20

FEMINA (Świerczewskiego 115) — 
Trzej muszkieterowie (panam 1. 
12) g. 10, 12.30 Sędzia Fayard zwa­
ny szeryfem (fr. 1. 15) g. 15. 17.30, 
20

ELEKTRONIK (Gen. Zajączka 
8) — nieczynne

DAR (Jelonki) — Antyki (poi. 1. 
15) g. 16.45 Sprawa Gorgonowej 
(poi. I. 18) g. W

KOS (E. Ciołka 14) — Cenny de­
pozyt (fr. 1. 12) g. 15.30. 17.30. 19.30

KULTURA (Krakowskie Przed­
mieście 21) — Złoto dla zuchwa­
łych (jug. b/o) e 15.30 Joseph An­
drews (ang. 1 15) g 18. 20

KLUB (Armii Ludowej 3/3) —
Niewinna (wl. L 18) g. 17.30, 20

LOTNIK (Okęcie) — Charlie 
Brown i jego kompania (USA b/o) 
g. U, 13. 15. Miłosne życie Budi- 
mira Trajkovicia (jug. L 12) g. 
17, 19

LUNA (Marszałkowska 26) —
SaLa A i B — Bilet powrotny (poi. 
1. 13) g. 9.30, 10.30, LI.45. 12.45, 14, 
15, 16.30, 17.30, 19, 20

MOSKWA (Puławska 19) —
New York, New York (USA 1. 15) 
g. 10, 13. 16, 19

MŁODA GWARDIA (PKiN) — 
Płomienie (poi. 1. 15) g. 9.45. 12r
14.30. 17, 19.15

1 MAJ (Podskarbińska 4) —
Niezwykła Sarah (ang. 1. 12) g. 15,
17.30. (20 s. zare2.)

MEWA (Skoczylasa 4) — Hallo! 
Szpicbródka (poi. 1. 13) g. 15, 17.15.
19.30

OLSZTYN (Włochy) — Terror 
MechagodzilH (jap. b/o) g. 17. Skok 
z dachu (radź. 1 12) g. 19

OCHOTA (Grójecka 69) — Król 
Maciuś I (poi b/o) g. II. O jeden 
most za daleko (ang. 1. 15) g. 13,
16.15, 19.39

PRAHA (Jagiellońska 36) — Nie 
taki zły (fr. 1. 15) g. 10, 12.30, 15.
17.30. 20

PALLADIUM (Knlewsklego 7) — 
Bez znieczulenia (poi. I. 16) g. 9.30, 
12. 14.30. 17.15, 20.

PRZYJA2N (PKiN) — Bilet po­
wrotny (poi. 1. 18) g. 10. 12.30 15,
17.30. 20

RELAX (Kniewskiego 8) —
Ostatni raz (USA 1 15 • g. 10, 12.
14. 16. 18. 20

SAWA (pl Przymierza) — New 
York, New York (USA 1. 15) g.
13.30. 16.30 19.30

SKARPA (Kopernika 9) — Nie 
taki zły (fr. 1. 15) g 10. 12.30. 15
17.30. 20

SLĄSK (Wspólna 4) — Rocky 
(USA 1. 15) g. 9.?0, 12. B-30, 17,
19.30

STOLICA (Narbutta 50) — Colar- 
gol zdobywcą kosmosu (poi. b/o) 
g 15. Przełomy Missouri (USA 1. 
15) g. 17. 19.30

SYRENA (Inżynierska 4) —
Abba (szw. b/o) g. 10.30, 12.43. 15,
17.30. 20

SKARB (Traugutta 5) — nieczyn­
ne

SOKÓŁ (Paca 42) — Krzyżacy 
(poi. bo) g. 16. Ucieczka gangste­
ra (USA I. 18> g. 19

ŚWIT (Białolęcka 35) — Charlie 
Brown i jego kompania (USA b/o) 
g. 17. kołnierze wolności cz. III i 
IV (radź. I. 12) g. 18.30

ŚWIAT (Nowy Świat 21) -
Śmierć Indianina (rum. b/o) g
13.30. Trzy dni Kondora (USA 1. 
18) g. 15.45. 18. 20.15

SZAROTKA (Rembertów) — 
Ostatnia dwójka (radź, b/o) g. 17 
Powrót człowieka zwanego Ko­
niem (USA 1. 151 g. 19.30

SZPAK (Falenica) — Gang Ol­
sena wpada w szał (duń. I. 12) g. 
17. Przybądź do doliny winorośli 
(radź. 1. 12) g. 19

TĘCZA (Suzina 4) — Wielka po­
dróż Bolka i Lolka (poi. b/o) g.
15. Bez znieczulenia (poi. 1. 18) g.
17.15. (19.30 s. zarez.)

WARS (Rynek Nowego Miasta) 
— Ostatni raz (USA i. 15) g. 15,
17.30. 20

W-Z (Leszno 19) — O jeden most 
za daleko (ang. 1. 15) g. 10. 13, 16. 
19

WISŁA (pl. Komuny Paryskiej) 
Bilet powrotny (poi. 1. 18) g. 10,
12.30. 15, 17.30. 20

WRZOS (Anin) —- Colargol zdo­
bywcą kosmosu (poi b/o) g. 16, 
Koziorożec-1 (USA 1. 15) g. 18

ZDROWIE (Miodowa 15) —
Mistrz rewolweru (USA L 15) g. 
16.45, 19

OKOLICE
BAJKA (Błonie) — Hallo! Szpic­

bródka (poi. 1. 15) g. 17. 19
BASiN (Piastów) — Gwiazdy we 

włosach, łzy w oczach (bulg. 1. 15' 
g. 15. 17, 19

BEATA (Skolimów) — Gdzie się 
podziała 7 kompania (fr b/o? g.
17.15. Akwarele (poi. I. 13) g. 19.15

CZAR (Radzymin) — Znaki zo­
diaku (poi. I 15) g. 17] ’9

ERA (Karczew) — Barbara Ra­
dziwiłłówna (poi. ]. 12) g 17, 19

GRAŻYNA (Miłosna) — nieczyn­
ne

JAGÓDKA (Ząbki) — Zorro (wl. 
b/o) g 17. Pogrzeb świerszcza (poi. 
1. 12) g. 19

KULTURA (Wołomin) — Abba 
(szw. b'o) g 15. 17.15, 19 30

LENINO (Nowy Dwór) — Nie 
wychylać się (jufl 1. 18) g 17, 19.15

MAZOWSZE (Legionowo) — 
Błękitny ptak (radź, b/o) g. 15. 
Republika Użycka cz. I i II (jug. 
I. 15) g. 17

METRO (Pruszków) — Czterej 
pancerni i pies cz. IV (poi. b/o) 
g. 17 Wśród nocnej ciszy (poi. I. 
18) e. 19

MEWA (Piaseczno) — Knajpa na 
Piatnfckiej /radź. 1. 15) g. 17. 19

ORZEŁ (MiLanrtwek) — Terror 
MechagodzilH (jap. b/o) g. 17, 19

PROMYK (Otwock)
Sala A — Sędzia Fayard rwany 

szeryfem (fr. 1. 15) g. 15. 17. 19
Sala 3 — Bez znieczulenia (poi. 

1. 18) g. 15.15. 17.45, 20.13
WIOSNA (Brwinów) — Pirat 

(meks. b/o) g. 17. Front za linią 
frontu (radź 1. 12) g. 19

WIARUS (Zielonka) — Kurierzy 
dyplomatyczni (radź. 1. 12) g 18

WOLNOŚĆ (Grodzisk) — Abba 
(«zw. b/o) g. 16. 18, 20

UCIECHA (Góra Kalwaria) — 
nieczynne

Program l
Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00

12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00

5.05—6.CO Zielone Studio. 6.05 
NURT — nauki polityczne 
„Wspólnota państw socjalistycz­
nych" 6.25—S.00 Sygnały dnia 9.05— 
—11.40 Cztery pory roku 11.25 Nie­
zapomniane stronice „Ferdydur­
ke" 11.40 Tu Radio Kierowców 12.05 
Z kraju 1 ze świata 12.25 Mozai­
ka polskich melodii 12.45 Roln. 
kwadrans 13.01 Rytmy młodych 
13.20 Zespól „Sun Shlp" 13.40 Ką­
cik melomana 14.00 Studio „Rama" 
ok. godz. 14.03 Informacje dla kie­
rowców 14.20 Studio Relaks 14.25 
Studio „Gama” c. d. 15.05 Kore­
spondencja z zagranicy 15.10 Stu­
dio „Gama" c. d. (ok. godz. 15.45 
Informacje dla kierowców) 16.00— 
-16.25 Tu Jedynka 17.30—1B.00 Ra- 
liokurier 18.00 Tu Jedynka 18.25 
Nie tylko dla kierowców 18.33 No- 
wości polskiej piosenki 19.15 Prze­
boje sprzed lat 19.40 Relaks na lu­
dowo 20.05 Siadem naszych inter­
wencji 20.10 Muzyka 20.40 Mistrzo­
wie nastroju 21.15 Kronika sporto­
wa 21.15 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego 21.20 Konc. chopinow­
ski 22.00 Ż kraju 1 ze świata 22.26 
Tu Radio Kierowców 22.23 Kielce 
na muz. antenie 23.00 Wita Was 
Polska 23.15 WOSPR i TV dla słu­
chaczy w kraju i za granicą

Program nocny
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad. i informacje dla kierow­

ców 0.01 2.00 3.00
Wiad.: 1.00 5 W

0.12 1.05 2.06 3.06 — Noc z melo- 
dią i piosenką ze Szczecina

4.00 Sygnały dnia pierwszej 
zmianie

Program 11
Wiad.: 4.39 5.39 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz. 

3.36 Obserwacje i propozycje 5.46 
Muz. 6.00 Zespół A. Skorupki 6.10 
Kalendarz 6.15 Mel. przyjaciół 6.35 
Gimnastyka 6.45 Mistrzowie minia­
tury Instrumentalnej 7.05 Chwila z 
piosenką 7.15 Zespół „Arp Life" 
7.35 Konc. poranny 3.01 Dialogi 
I zbliżenia 0.30 My 70 9.40 Miłośni­
kom pieśni chóralnej 10.00 „Rewia 
mody” 10.30 Mistrzowie ragtime’u 
10 40 Sprawy codzienne u.oo 
J. Sebastian Bach — VI Suita 
D-dur na wiolonczelę soli BWV 
1012 11.45 Muzyka 12.0S Utwory F. 
Rybickiego 12.25 „Opole 24.1.1954 r.
12.45 Tańce z różnych epok 12.55 
Chwila z piosenką 13.00 Audycja 
publicystyczna 13.10 Muzyka 13.36 
Ze wsi 1 o wsi 13.51 I. Strawiński 
— Suita włoska z baletu Pulcinel- 
la 14.10 Więcej, lepiej, nowocze­
śniej 14.30 Dla dzieci 14.50 Muzyka 
Mozarta 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców 16.00 Śpiewa Ire­
na Jarocka 16.10 W. Landowska - 
poetka klawesynu 16.40 G. Rossi­
ni: z I aktu opery „Włoszka w 
Algierze” 17.00 Aktorzy i piosenki 
17.20 Teatr Polskiego Radia „Dzień 
orderu" 18.01 J. Brahms — Wa­
riacje 1 fuga op. 24. 18.25 Plebi­
scyt Studia „Gama” 18.40 Świat 
i my 19.00 Konc. wieczorny 19.40 
Informacje, Rady, Propozycje 19.50 
J. Sebastian Bach. Preludium 
A-dur 20.00 Studio Młodych 20.20 
Opera w przekroju, „Czterech 
Gburów" 21.40 Śpiewa Dietrich — 
Fischer Dieskau 22.00 Przegląd fil­
mowy 22.15 Szkic do portretu 22.30 
Magazyn Studencsi. 23.59 Co sły­
chać w świecie 23.40 Muzyka

Program III
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.0—8.00 Między snem a dniem 

8.05 Za kierownicą 8.40 Co kto lu­
bi 9.00 „Kat czeka niecierpliwie”
9.10 Orkiestra Tommy Dorseya
9.30 Nasz rok 79-ty 9.45 Koncerty 
na trąbkę 10.35 Kiermasz płyt 11.00 
Dzień jak co dzień 11.30 Tematy 
Joe Zawinula 12.05 W tonacji 
Trójki 13.00 Powtórka z rozrywki 
13.50 „Małpa” — ode. 34.00 Dzielą 
Oliviera Messlaena 1B.05 Herbatka 
przy samowarze 15.25 Zespół F.xart 
Bali 15.40 Na włoskim rynku pły­
towym 16.00 Widzi mi się, widzi 
wam się... 16.20 Muzykobranle
16.45 Nasz rok 79-ty 17.05 Muzycz­
na poczta UKF 17.40 Siadami jaz- 
towych legend 18.10 Polityka dla 
wszystkich 18.25 Czas relaksu 19.00 
Codziennie powieść „Nagrody 
1 odznaczenia’' — ode. 19.35 Ope­
ra tygodnia: „Makbet” 19.50 „Kat 
czeka niecierpliwie” ode. 20.00 Ra- 
turo — radiowy magazyn rozryw­
ki 21.00 Ludwiga Beethovena one- 
ra omnla 22.03 Gwiazda siedmiu 
wieczorów 22.15 Trzy kwadranse 
Jazzu 23.00 Wiersze recytuje Zofia 
Małynlcz 23.05 Między dniem a 
snem

Program IV
Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 16.00

18.10 22.55
6.00 Biuro Listów odpowiada 6.10 

NURT — nauki polityczne „Wspól­
nota państw socjalistycznych” 
i jej rola w świecie 6.30 Rytm 
i piosenka 6.45—7.40 Dzień dobry. 
Warszawo 7.40 Radio dedykuje 8.00 
Śpiewają Skaldowie 8.10 Są*rzeczy  
na niebie t ziemi „Sni mi się noc”
8.25 F. Liszt parafraza koncertowa 
na tematy z opery „Ernani” Giu­
seppe Verdiego (stereo lok.) 8.35 
Sztuka kierowania zespołem 9.00 
Jan Nepomuck Hummel Koncert 
E-dur na trąbkę i- orkiestrę (ste­
reo lokalne) 9.20 Utwory kameral­
ne J. Haydna 10 00 Muzyka baro­
ku (stereo lokalne) 10.30 Estrada 
przyjaźni 1100 Dla szkół średnich 
(Jeżyk polski) 11.30 Wielki Festi­
wal Gilberta i Sullivana „Piraci z 
Penzance” (stereo lokalne) 12.05— 
—12,25 Glo.« Mazowsza, Kurpi 
1 Podlasia 12.25 Giełda płyt (ste­
reo lok.) 13.00 Jęz. angielski 13.20 
W zimowym nastroju 13.45 Tu Stu­
dio Stereo (stereo ogólnop.) 14.00 
Naukowcy — rolnikom 14.15 Tu 
Studio Stereo (stereo ogólnopol.) 
14.43 Tańce Wielkopolskie 15.05 Ty­
godnik Kulturalny 15.50 Komen­
tarz ekonomiczny 16.05 Pierwsza 
pomoc — Zatrucia 16.25 Nauka 
praktyce 16.4ó—18.20 Program 
WORT 16.40 Tu Studio 4 (stereo 
lokalne) 17.00 Na Warszawskiej 
Fali 17.20 Słuchaj nas 18.20 War­
szawski Merkury 18.25 Krajobrazy 
historyczne 18.40 O zdrowie czło­
wieka 19.00 Studium wiedzy poli­
tyczno-społeczne 1 19.15 Jęz. hi­
szpański 19.30 Studio Stereo za­
prasza 21.20 Willis Conover przed­
stawia 21.50 NURT — pedagogika. 
System klasowy a indywidualiza­
cja nauczania 22.15 W trosce o 
słowo i treść 22.35 I. Smiałowskl 
opowiada o Starówce 22.50 J. Se­
bastian Bach Preludium i Fuga 
e-moll nr 2 z I zeszytu „Das Wohl- 
temperlerte Klavier”

Program I
13.00 W drodze do nowego — Jak 

wyprodukować dobre mleko
13.30 Teleierie — „W drodze na 

Kasjopeję ’ — Cz. I filmu fab. 
prod. ZSRR (kolor)

15.23 Program dnia
13.30 NURT — Nauczanie począt­

kowe
16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dzień dobry, tu telewizja (ko­

lor)
16.50 Dla dzieci: „Entllczek-Słow- 

nlczek” — widowisko lalkowe 
(kolor)

17.15 Losowanie Małego Lotka (ko­
lor)

17.30 „Dom i my” (kolor)
17.45 „10 minut” — teleturniej (ko­

lor)
10.05 Skarbiec — tygodnik histo­

ryczny (kolor)
18.33 „Między nami jaskiniowca­

mi” — film animowany prod. 
USA (kolor)

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
)0.15 Film Telewizji na Swiecte — 

„Tylko Derwisz może nas ura­
tować" — Film prod. TV ZSRR 
(kolor)

81.30 Kapela Czerniakowska — 
program rozrywkowy (kolor)

32.00 Dziennik (kolor)
22.15 Proscenium — magazyn teat­

ralny (kolor)

Program II
16.25 Program dnia
16.30 Język rosyjski. Kurs podsta­

wowy, lekcja 14 (kolor)
16.53 Jeżyk angielski. Kurs pod­

stawowy, lekcja 13
17.23 „Daleko od szosy" — ode. IV. 

Film fab. prod. TP (kolor)
18.40 „Foto-amatorzy fiihrera” — 

film dok.
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
30.13 Spotkanie z dokumentem
21.45 24 Godziny (kolor)
21.55 Bez recept — rozmowy o wy­

chowaniu. Jak dzieci w klasie 
pierwszej nawiązują kontakty 
społeczne

23.25 Wszystko już było — Telete- 
ka wspomnień — (IV) (kolor)
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IX Zjazd ZBoWiD
Pomoc kombatantom,

Ponad 70 tys. kombatantów 
(w tym 17 tys. kobiet) zrzeszo­
nych jeet w stołecznej organiza­
cji Związku Bojowników o 'Wol­
ność i Demokrację. Należą oni 
do 168 kół w Warszawie i 43 na 
terenie województwa. Repre­
zentują 50 środowisk komba­
tanckich — są wśród nich u- 
czestnicy kampanii wrześniowej, 
członkowie ruchu oporu, więź­
niowie obozów koncentracyjnych, 
żołnierze I i II Armii i polskich 
sil zbrojnych na Zachodzie, u- 
czestnicy walk o utrwalenie 
władzy ludowej. Do stołecznej 
organizacji ZBoWiD należą rów­
nież powstańcy śląscy i wielko­
polscy, a także 42 uczestników 
Rewolucji Październikowej. Ok. 
50 proc, kombatantów pracuje 
nadal zawodowo.

Swoją wiedzę I doświadczeni*  
ZBoWiD-owcy wykorzystują w 
działalności społeczno-politycz­
nej. Szczególnie ważny jest ich 
udział w wychowywaniu mło­
dzieży — w ciągu minionych 
5 lat odbyło się 2600 spotkań x 
uczniami szkól. Kombatanci po­
magali także w założeniu 160 
szkolnych Izb Pamięci Narodo­
wej. biorą udział i organizują 
rajdy 1 patrole dla młodzieży. 
Współpracują także z wieloma 
organizacjami społecznymi — 
Związkiem Inwalidów Wojen­
nych, Ligą Obrony Kraju, 
TPP-R. ZSMP, ZHP.

Organizacja ZBoWiD roztacza 
opiekę nad kombatantami, po­
magając im w rozwiązywaniu 
problemów socjalnych. Leczy ich 
warszawska Akademia Medycz­
na, przy której działa przycho­
dnia ZBoW’iD-owska. Niedawno 
położony został kamień węgiel­
ny pod Dom Kombatanta. Przy 
uL Dickensa powstanie Cen­
tralna Przychodnia Lekarska 
dla kombatantów z całego kra­
ju. W stadium wyposażania 
znajduje się lokal klubu 
ZBoWiD-owca — przy Rynku 
Nowego Miasta.

Od 3 lat zakłady pracy spra­
wują patronat nad kombatan­
tami, Tak np. Huta Warsza­
wa opiekuje się żołnierzami 
II Armii WP, Zakłady im. Di- 
mitrowa — ,.kościuszkowcami", 
FSO — żołnierzami 2 Dywizji 
Piechoty im. Jarosława Dą­
browskiego, ZWLE im. Róży 
Luksemburg — byłymi członka­
mi ZWM. Kombatanci odwie­
dzają zakłady, biorą udział w 
wycieczkach, uczestniczą w za­
kładaniu Izb Historii. Byli pra­
cownicy pozostają nadal człon­
kami zakładowych kół ZBoWiD.

W środę, 24 bm„ pod hasłem 
„Wczoraj pierwsi w walce, dziś 
w pracy dta Polski Ludowej” 
obradować będzie IX Zjazd 
Delegatów Warszawskiego O- 
kręgu ZBoWiD. Oceni on 
pracę organizacji w minio­
nej 5-łetniej kadencji 1 wyty­
czy kierunki dalszej działalno­
ści. Wiele uwagi poświęai zjazd 
potrzebie zwiększenia pomocy 
w rozwiązywaniu problemów so­
cjalno-bytowych I dalszego 
wzrostu udziału kombatantów 
w pracy społeczno-politycznej i 
wychowawczej, (ml)

wychowanie młodzieży 
czasie powstania walczyłem na 
Woli i na Starówce, gdzie by­
łem dwukrotnie ranny — póź­
niej przeszliśmy kanałami na 
Czerniaków. Stamtąd przetrans­
portowano mnie rannego na 
drugą stronę Wisły.

Po powstaniu dr Sikorski 
wstąpił do wojska, służył w 10 
Sudeckiej Dywizji Piechoty. 
Ko»iec wojny zastał go pod 
Mielnikiem w Czechosłowacji. 
Służbę wojskową zakończył w 
1946 r. w stopniu porucznika.

Po ukończeniu studiów me­
dycznych rozpoczął pracę w kli­
nice położniczej, przy ul. Ma- 
dalińskiego, a od 1966 r. pracu­
je w Szpitalu Wolskim.

Działalność ZBoWiD-owską 
Witold Sikorski rozpoczął w 
1966 r. — początkowo w komi­
sji historycznej, później zajął 
się działalnością socjalną i opie­
ką zdrowotną nad kombatanta­
mi. W ostatnich latach — mówi 
— doprowadziliśmy do stworze­
nia systemu opieki zdrowtnej 
dla ZBoWiD-owców. Jak wyka­
zały badania, stan zdrowia 
kombatantów wymaga szczegól­
nej troski, stąd potrzeba wła­
ściwej organizacji opieki. Obok 
pomocy świadczonej przez pań­
stwo, należałoby także stworzyć 
system samopomocy koleżeń­
skiej — wzajemnej opieki, któ­
ra szczególnie potrzebna jest 
osobom samotnym. (mk)

IXJednym t delegatów na 
Zjazd statecznej organizacji 
ZBoWiD jest dr Witold Sikor­
ski, zastępca dyrektora do 
spraw lecznictwa Szpitala Wol­
skiego.

Gdy wybuchła wojna — mó­
wi W. Sikorski ~ byłem ucz­
niem Gimnazjum im. Tadeusza 
Reytana. Wkrótce potem przy­
szły początki konspiracji, dzia­
łalność w drużynie harcerskiej 
— „czarnej jedynce”, w „Sza­
rych Szeregach”. W 1943 r. u- 
tworzony został batalion Kedy­
wu „Zośka”, do którego nale­
żałem od samego początku. W

Ferie w mieście
lodowiska, baseny, kuligi

Wszystkie stołeczne kryte ba­
seny — przy ul. Spartańskiej 1, 
Namysłowskiej 2, Powstańców 
Wielkopolskich 4, Gen. Zajączka 
7, Rozbrat 26, Lindego 20, Wol­
skiej 52 — wyznaczyły na czas 
ferii specjalne godziny przed 
południem, w których uczestni­
cy „Zimy w mieście” mogą ko­
rzystać z basenów ze sporą 
zniżką. Czynne są tam także sa­
le gimnastyczne, gdzie po kąpie­
li można pograć w siatkówkę, 
ping-ponga czy tenisa.

Przedsiębiorstwo „Wisła” or­
ganizuje dla dzieci specjalne 
imprezy w swoich ośrodkach. 
Można zarezerwować także ku- 
łig, lub spędzić w ośrodku cały 
dzień, skorzystać z pomocy in­
struktora i urządzeń sportowo- 
rekreacyjnych. Zgłoszenia
przyjmują kierownicy ośrodków 
w Zalesiu Górnym i Dolnym, 
Pilawie i Wierzbicy.

Opady śniegu przysporzyły 
sporo kłopotów organizatorom 
lodowisk. Jest ich mniej niż w 
roku ubiegłym, ale przy każdym 
jest wypożyczalnia łyżew. Gru­
py kolonijne mają zniżkę. W 
tej chwili czynne są lodowiska 
przy ul. Jodłowej, Okrężnej. 
Pilota Skarżyńskiego, w ośrod­
ku „Skry” przy ul. Wawelskiej 
i na Szczęśliwicach. Warto do­
dać, że w Parku Szczęśłiwickim 
czynny jest od paru dni kolejny 
wyciąg narciarski.

Przy okazji chcemy przepro­
sić za błąd jaki wkradł się do 
naszej informacji „Po sankach 
do kina”, otóż numer telefonu 
Muzeum Historii Polskiego Ru­
chu Rewolucyjnego jest 20-21-81.

Po sesji popularnonaukowej

Rozszerzamy wiedzę o stolicy
W minionym tygodniu obrado­

wała sesja popularnonaukowa, 
zorganizowana z inicjatywy Ko­
mitetu Warszawskiego PZPR t 
Urzędu Miasta, poświęcona tym 
razem stołeczne.) roli Warszawy, 
lemat ten został przedstawiony 
wszechstronnie — zarówno w 
aspekcie historycznym, jak i 
politycznym, geograficznym, •- 
konomićznym, socjologicznym i 
kulturalnym. Z referatami wy­
stąpili najwybitniejsi warszaw­
scy specjaliści, naukowcy z róż­
nych dziedzin.

O obradach sesji pisaliśmy 
dość szczegółowo. Po jej za­
kończeniu poprosiliśmy prof. dr. 
Andrzeja Zahorskiego, history­
ka i varsavianistę o podzielenie 
się z Czytelnikami „Żyda” 
swoimi uwagami 1 wrażeniami.

Dorobek obecnych obrad i po­
przednich 10 sesji jest poważ­
ny. przyczynił się do pogłębie­
nia wiedzy o Warszawie — po­
wiedział prof. Zahorski. — Po­
przednio omówiliśmy tuż histo­
rię i osiągnięcia poszczególnych 
dzielnic, następnie zajęliśmy się 
problemami ogólnymi, które 
można było zaprezentować prze­
krojowo, na przestrzeni wie­
ków, takimi jak warszawska 
klasa robotnicza, kultura, społe­
czeństwo, przemysł. Plonem

Kawiarnia Laureatów

Kawiarni Laureatów występowała Sztumska Grupa Tea­
tralna z montażem poetyckim 
wida. 
k

Nie zapomnieć o laureatach 
festiwali i konkursów. Ułatwiać 
młodym poetom, piosenkarzom, 
recytatorom i aktorom-ama- 
torom kontakt z publicznością. 
Taki zamiar miał Dom Kultury 
w Aninie, uruchamiając Ka­
wiarnię Laureatów. Jest to nie­
oficjalna nazwa kawiarni „La­
tawiec” w alei Stanów Zjedno­
czonych 26a, gdzie raz w mie­
siącu. a od marca w każdy po­
niedziałek, urządza się" wieczo­
ry poetyckie. Myśl doskonała, 
bo przy braku normalnie dzia­
łających agend rynku rozrywko­
wego, wielu tych laureatów nie 
ma szans przebicia się. Szkoda, 
by ten los podzieli! np. wystę­
pujący 22 bm. laureat ostat­
niego Konkursu Piosenki Stu­
denckiej w Krakowie, Jacek

według .Cypriana Kamila Nor- 
tot. Zbigniew f urman

Kaczmarski, bo od debiutu 
Wojciecha Młynarskiego nie by­
ło jeszcze w tym gatunku estra­
dowym równie obiecującej za­
powiedzi. Poza tym na ostatnim 
poniedziałkowym spotkaniu z 
przyjemnością słuchało sie re­
cytacji laureatów Konkursu 
Norwidowskiego, Andrzeja Gło­
wackiego i śpiewu laureatki 
Złotego Pierścienia w Kołobrze­
gu. Elżbiety Kuczyńskiej oraz 
montażu poetyckiego Sztumskiej 
Grupy Teatralnej „Ze snu się 
budząc, wróćmy do snu” we­
dług Norwida.

Imprezę. urządzoną przy 
współudziale Warszawskiego 
Ośrodka Kultury, prowadził 
ciepło i pogodnie aktor Teatru 
na Woli. Krzysztof Iśolbasiuk.

IBIS

wszysttóch Łych sesji są tomy, 
wydawane corocznie nrzez re­
dakcję „Varsavianów” PWN. 
Dla każdego, kto interesuje się 
sprawami Warszawy jest to 
kopalnia informacji, często 
gdzie indziej nie publikowa­
nych.

Dla nas. varsavianistów, sesje 
są nie tylko okazja do zapre­
zentowania swych poglądów 1 
ich konfrontacji, ale 
inspiracja do nowych 
śleń, innego spojrzenia 
wy. wydawałoby się 
oczywiste. Do takich należy 
również problem stołeczności, jej 
genezy, przyczyn, wskutek któ­
rych właśnie to mazowieckie 
miasto zrobiło taką karierę. 1 
to z przyczyn różnorodnych — 
geograficznych i politycznych, 
które spowodowały, że właśnie 
tu przeniósł się dwór królew­
ski. tu wybierano władców, a 
także z powodów psychologicz­
nych i moralnych. Sądzę, że nie 
dla wszystkich było takie oczy­
wiste. że nowoczesne pojęcie 
stolicy wykształtowalo się sto­
sunkowo późno, dopiero w epo­
ce Oświecenia, że tu najwcze­
śniej zaczęło się tworzyć no­
wożytne społeczeństwo.

Uważam, że sesje są często 
bodźcem do podjęcia nowych 
badań nad warszawskimi spra­
wami. Wbrew pozorom, nie 
wszystko już wiemy o naszym 
mieście, stale ujawniają się no­
we źródła. Sporo informacji 
uzyskaliśmy np. dzięki pracom 
archeologicznym na pl. Zam­
kowym. I to nie tylko o forty­
fikacjach staromiejskich, ale 
również o dawnych mieszkań­
cach. poziomie ich życia. Po­
dejmuje się też badanie źródeł 
niegdyś niedocenianych, np. tes­
tamentów warszawskich miesz­
czan. A są one nie tylko świa­
dectwem ich zamożności, .lecz 
również obyczajów, mód, języ­
ka. Jest to więc zajęcie nie tyl­
ko dla historyków, afie również 
socjologów czy językoznawców. 
To tylko oczywiście przykład, 
bo tematów do przebadania jest 
znacznie więcej.

Ale nie tylko dla naukowców, 
również dla wszystkich intere­
sujących się żywo Warszawą nie 
mniej niż znajomość historii 
ważne sa sprawy dnia dzisiej­
szego i przyszłości stolicy. I ta 
ostatnia sesja przyczyniła się 
również do rozszerzenia wiedzy 
o Warszawie dawnej i współ­
czesnej.

również 
przemy- 
m spra- 
znane i

Notowała: Bor.

Wczoraj w stolicy
Jui po ras siódmy przywoano 

tytuł „Homo Varsoviensis" w 
plebiscycie tygodnika „Stolica". 
Przyznawany jest on ludziom 
którzy swoją pracą zasłużyli się 
miastu. Do tej pory laureatami 
tej nagrody byli: pro'. Juliusz 
Gomulicki, prof. Bronisław 
Wieczorkiewicz, prof. Andrzej 
Zahorski, Stefan Wiechecki- 
Wiech, Elżbieta Barszczewska, 
Mieczysław Fogg.

W roku 1978 to zaszczytne 
miano przypadło prof. Stanisła­
wowi Lorentzowi, dyrektorowi 
Muzeum Narodowego. Na uro­
czystości wręczenia nagrody, 
która odbyła się w Ratuszu w 
dniu 23 bm„ prezydent miasta 
Jerzy Majewski wręczył lau­
reatowi symbol tej nagrody, 
statuetkę dłuta Haliny Szapocż- 
nikow. Obecna była także se­
kretarz KW PZPR Jolanta Ma- 
tuszewicz. (ma)

Radomskie rozmowy z Czytelnikami

★

Warszawscy junacy podsumo­
wali efekty swojej pracy 1 
współzawodnictwa w 1978 r. 
oraz omówili plany działalności 
na rok bieżący. Około 4-tysięcz- 
na rzesza młodzieży stołecznych 
OHP obchodziła w ubiegłym 
roku 20-lecie istnienia hufca. 
Jubileusz swój uczciła wzmo­
żonym wysiłkiem w pracy, na­
uce i szkoleniu obronnym. 
Oprócz stałej pracy w macie­
rzystych przedsiębiorstwach ju­
nacy pomagali przy budowie 1 
upiększaniu miasta.

W roku 35-lecia PRL młodzież 
warszawskich hufców podjęła 
dodatkowe zobowiązania, odpo­
wiadając w ten sposób na apel 
Edwarda Gierka Junacy w nie­
bieskich mundurach pracować 
będą przy porządkowaniu i za­
gospodarowywaniu warszaw­
skich tras wylotowych, na bu­
dowie Centrum Onkologii, uz­
drowiska Konstancin-Jezioma 
oraz w osiedlach mieszkanio­
wych. Ponadto w Międzynaro­
dowym Roku Dziecka młodzież 
stołecznych OHP postanowiła 
założyć 10 książeczek mieszka­
niowych dla sierot z domów 
dziecka, (zaw)

Odwołane pociągi
Z uwagi na trudną sytuację 

taborową Centralna Dyrekcja 
Okręgowych Kolei Państwowych 
wstrzymuje od 24.1 br. kurso­
wanie niektórych pociągów pod­
miejskich z Warszawy w kie­
runku Tłuszcza, Wołomina, 
Mińska Mazowieckiego, Żyrar­
dowa. Grodziska Mazowieckie­
go. Pilawy, Otwocka, Sochacze­
wa. Bliższe informacje można 
uzyskać na stacjach PKP

WARSZAWSKI
DZIEŃ

• 24 bm. godr. 18 Dzielnicowy 
• Dora Kultury „Na Bródnie”, ul. 

Bialołęcka 3Sf3i — spektakl pt. 
„Bufet zawsze otwarty” w wy­
konaniu Studenckiego Teatru 
PS PS.

Jak ruszyć tysiąc autobusów

List o długim czekaniu
Nieskromnościa byłoby przy­

pisać sobie zasługi za wyjazd 
na trasy komunikacyjne w 
pierwszych dniach stycznia „nie­
bieskich” autobusów MZK. nor­
malnie służących w zakładach 
szkoleniu kierowców. Nie wia­
domo też, ile naszego udziału 
w tym. że na jednej z linii pa­
sażerów woziły autokary „Bu- 
dopolu”. Przekonani jesteśmy 
natomiast, że to przypadek, a 
nie przejaw nowych zasad dzia­
łania (czytaj: koordynacji prze­
wozów osobowych MZK. PKS 
i wozów zakładowych na tere­
nie stołecznego województwa). 
Bo nawet dwie jaskółki wios­
ny nie czynią.

W dalszym ciągu przypomi­
namy się więc z nasza tezą, że 
tymczasowym, przynajmniej, le­
karstwem na kłopoty komuni­
kacyjne w stolicy, jest rusze­
nie ok. tysiąca autobusów sto­
jących na ogół bezczynnie w 
garażach przedsiębiorstw i in­
stytucji.

Czytelnicy wspierają nas cią­
gle argumentami. Pan Euge­
niusz Pydyński napisał bardzo 
ciekawy list, który jest doku­
mentacja mankamentów komu­
nikacyjnych, z którymi próbu­
jemy walczyć. Czytelnik zadał 
sobie trud konkretnego i nie- 
zdawkowego przedstawienia 
swych obserwacji, a autopusto- 
stany potraktował w kontekście 
wszystkich jeżdżących autobu­
sów. Dlatego poświecimy jego 
listowi tak dużo miejsca.

P. Pydyński mieszka w Pia­
secznie i codziennie dojeżdża 
do pracy w stolicy. Do wybo­
ru ma PKS .MZK i... tzw. oka­
zje. ..Wystaje” na przystanku, 
przy ul, 22 Lipca. .,To, co się 
dzieje z komunikacją — nisze 
do nas — zasługuje na miano 
wielkiego skandalu organizacyj­
nego i sobiepaństwa kierow­
ców”. By nie być gołosłownym 
Czytelnik opisuje dokładnie kil­
ka dni, gdy czekając od godz. 
7,45 do 8.40 widział tylko je-

deń autobus na pięć ujętych 
w rozkładzie. Ten jeden, za­
tłoczony. nie zatrzymywał się.

Nie tylko wóz PKS przemy­
kał mimo. „Nie trzeba być by­
strym obserwatorem — pisze p. 
Pydyński — by spostrzec, że 
większość przejeżdżających o- 
bok tego przystanku autobu­
sów ma tablice z napisem: „Tu­
rystyczny”. ..Wycieczka". „Służ­
bowy”. „Przewóz pracowników”. 
„Przewóz osób”. Jadą z kilkoma 
pasażerami w środku, lub zu­
pełnie puste, zmierzając w kie­
runku Warszawy”.

Gdy już zatrzymają się. to 
kierowcy żądają pieniędzy, cho­
ciaż większość pasażerów ma 
bilety miesięczne. Gdy Czytel­
nik zwracał kilkakrotnie na to 
uwagę, zawsze słyszał 
tym 6ensie: „Panie, 
sie nie będzie płacić, 
rowcy nie zechcą sie 
mywać”. I najgorsze, że nie eą 
to czcze groźby!

Autor listu podsuwa rozwią­
zania. Otóż, czy nie można by 
odwrócić obowiązującej relacji, 
że na jeden rzeczywiście od­
jeżdżający do Warszawy auto­
bus przypadają dwa jadące do 
Jazgarzewa i Głoskowa, gdzie 
nie ma dużych zakładów prze­
mysłowych? Następnie: „Drugie 
nieprawidłowe zjawisko to do­
wóz pracowników za pomocą 
ok. 20 autobusów w godz. 6—7 
rano do pracy w zakładach 
„Lamina” i „Zelos” w Piasecz­
nie. gdzie autobusy te kończą

coś w 
bo jak 
to kie- 
zatrzy-

swój bieg. (...) Jaka jest prze­
szkoda, żeby przynajmniej dwa 
z tych autobusów puścić do 
Dworca Południowego w War­
szawie” — pyta autor.

P. Pydyński nisze. że kiedyś 
w Piasecznie był punkt kon­
trolny PKS, teraz go nie ma. 
Czytelnik podejrzewa, że ob­
serwacje musiały być tak szo­
kujące, że punkt zlikwidowano. 
Tyle o Piasecznie. Codziennie 
po południu nasz korespondent 
wystaje z kolei na Dw. Połud­
niowym. „Nie jest to bynaj­
mniej przystanek na żądanie, 
ale proszę spróbować zabrać się 
z niego do Piaseczna”. Także 
w sprawie najbardziej nas in­
teresującej — autopust ostano w 
Czytelnik potwierdza nasze u- 
wagi. „W godzinach 15—16 przy 
przystanku na Dworcu Połud­
niowym przejeżdża codziennie 
4—5 autobusów należących do 
„Zelosu” lub „Laminy”. Wra­
cają do Piaseczna puste, łub 
prawie puste, lecz rzadko który 
z nich zatrzymuje się”.

Podkreślamy te powtarzające 
sie obserwacje, że niektórzy 
kierowcy autobusów zakłado­
wych zatrzymują sie na przy­
stankach PKS, i wcale nie 
wszyscy zadają pieniędzy. 
Świadczy to najlepiej, że m o- 
ż n a. Tylko nie powinno być 
to uzależnione od dobrej, a czę- 
śrae.t złej woli kierowców. I o 
to właśnie, ciągle nam chodzi.

(kmk-les)

Towarzyszowi

STANISŁAWOM KUKDRYCE
wyrazy współczucia z powodu śmierci

OJCA
składają 

przyjaciele

O walorach zdrowotnych 
potraw przyrządzanych na 
oleju lub z jego dodatkiem, 
nie trzeba już nikogo prze­
konywać. Stąd i nabywców 
tego artykułu mnóstwo, a i 
odmian lub nazw olejów 
rozmaitość.

Dobrze, jeżeli olej się na­
zywa „Słonecznikowy” albo' 
„Sojowy”. Wówczas wiemy, 
z czego jest zrobiony, oo 
dla kupującego nie jest o- 
bojętne.

Ale przy nazwach „Uni­
wersalny”. „Stołowy" lub 
jeszcze gorzej „Złocisty” (có 
jedynie ledwie daje się od­
czytać na odległej półce) 
zmusza to do zamęczania i 
tak zapracowanych pań 
sklepowych pytaniami ty­
pu: — Z czego ten olej 
jest zrobiony. Zmusza do 
pytań, ale nie w Delikate­
sach przy ul. Swlerczew-'

• Klub MPiK na Bródnie, ul. 
Kondratowicza 27b zaprasza na 
wystawę prac malarskich inż. 
arch. Henryka Bubieca. Wysta­
wa czynna do końca miesiąca.

DYŻURY SZPITALI
• CHIRURGIA URAZOWA — 

Barska 16.20. UROLOGIA — 
Lindleya 4. OKULISTYKA PORO­
SŁYCH — Lindleya 4. OKULI­
STYKA DZIECI — Lindleya 4. 
LARYNGOLOGIA DOROSŁYCH 
— Banacha 1. LARYNGOLOGIA 
DZIECI — Nieklańska 8. CHIRUR­
GIA DZIECI — Świętokrzyska 
CHIRURGIA SZCZĘKOWA 
Lindleya 4. WENEROLOGIA 
Koszykowa Si.

NOCNE DYŻURY APTEK
• ŚRÓDMIEŚCIE: Freta 13/15, 

Zielna 45. MOKOTÓW: Akerniań- 
ska 3, Modzelewskiego, Puławska 
64. OCHOTA: Grójecka 76, Świer­
szcza Z (Wiochy). PRAGA PO­
ŁUDNIE: Waszyngtona 71/73, Iz­
bicka 1 (Radość), Oskiego 6 (Rem­
bertów). PRAGA PÓŁNOC: Kon­
dratowicza 11 (Bródno), pl. Leń- 
skiego 9. WOLA: Leszno 38. Obo­
zowa 63/65. ŻOLIBORZ: Żerom­
skiego 13.

4.

4.

Zjazd wychowanków 
Liceum im. Batorego 
w innym terminie

Komitet organizacyjny zjazdu 
wychowanków Liceum im. Ste­
fana Batorego w Warszawie in­
formuje, że termin zjazdu zo­
stał przesunięty z 27 i 28.1. br. 
na 12 i 13 maja, za co przepra­
sza wszystkich zainteresowa­
nych.

W związku z tym przedłużony 
został termin przyjmowania 
zgłoszeń oraz wpłat do 15.11. br. 
Zgłoszenia (z imieniem i nazwi­
skiem, rokiem zdawania matury 
oraz aktualnym adresem) nale­
ży przesyłać pod adresem szkoły: 
Myśliwiecka 6, 00-459 Warsza­
wa. Zgłoszenia przyjmowane są 
też osobiście lub telefonicznie 
(tel. 21-98-37) w poniedziałki, 
środy, piątki w godz. 17—19.

Podczas dyżuru styczniowego 
w redakcji „Życia Radomskie­
go” pierwszym interesantem 
był Wacław Cz. Jego sprawę 
opisywałem w poprzedniej re­
lacji. Przypomnę więc tylko w 
czym rzecz. Otóż Wacław Cz. 
jest właścicielem placu przy Al. 
Chrobrego 16. Płaci podatki, ale 
pożytku żadnego ze swej włas­
ności nie ma. Przed kilkoma la­
ty, z uwagi na zły stan bu­
dynku stojącego na posesji, zra­
zu wykwaterowano zeń lokato­
rów, później źaś, decyzją z 1974 
roku nakazano jego rozbiórkę. 
6 listopada 1978 r. Wacław Cz. 
otrzymał pisemne zawiadomie­
nie, że na wniosek Wojewódz­
kiej Dyrekcji Rozbudowy Mias­
ta wszczęto postępowanie w 
sprawie budowy magistrali 
cieplnej od ul. Dalekiej do 
Placu Zwycięstwa. W piśmie 
dodano, że w ciągu dwóch ty­
godni można w pokoju 268 do­
wiedzieć się o zamierzeniach 
inwestycyjnych. Żona Wacława 
Cz. złożyła tam wizytę, gdy zaś 
zasugerowała rozmówcy, żeby 
inwestor plac wykupił usłysza­
ła w odpowiedzi: „nas to nic 
nie obchodzi, niech miasto wy­
kupi”. Czytelnik nasz przyszedł 
wówczas do „Życia Radomskie­
go” i . " . 
waż uważał, że należy 
rekompensata.

Relacjonując sprawą 
miesiącem na naszych 
wyraziłem pogląd następujący: 
Jeżeli właściciela pozbawia się 
faktycznego władztwa nad 
przedmiotem własności, odbiera 
mu się możliwość dysponowania 
własnością, to pozbawia się go 
własności. A jeżeli tak, to ów 
stan faktyczny należy prawnie 
jak najszybciej usankcjonować, 
rekompensując finansowo byłe­
mu właścicielowi jego stratę.

Minął miesiąc i oto Wacław 
Cz. ponownie odwiedził redak­
cję, aby powiedzieć, że sprawa 
nie posunąła się ani o krok i 
że brak ze strony urzędu ja­
kiejkolwiek reakcji na poprzed­
ni artykuł. Zadzwoniłem więc 
do Zarządu Gospodarki Terena­
mi. Z rozmowy dowiedziałem 
się, że wykupienie działki mo­
że w ogóle nie wchodzić w ra­
chubę ponieważ niektóre inwe­
stycje nie pozbawiają nierucho­
mości cech niezbędnych do u- 
znania jej za pełnowartościową 
własność. Pół godziny później, 
gdy przyjmowałem innego już 
interesanta, zadzwoniła przed­
stawicielka Wojewódzkiej Dy­
rekcji Rozbudowy Miasta, która 
jak się okazało, dowiedziała się 
o mojej interwencji w Zarzą­
dzie Gospodarki Terenami. I 
znowu garść informacji, z któ­
rych najważniejsza jest ta, że 
być może inwestycja nie jest 
wstawiona do planu, a jeżeli 
tak, to wykupienie jej jest nie­
możliwe, zakazane, prawnie nie­
dopuszczalne.

Wacław Cz. nadal uważa, że 
coś mu się od urzędu należy. 
Ciągle de facto nie jest właści­
cielem bowiem nie może w do­
zwolonych ramach zrobić z 
gruntem co mu się podoba. Mu­
si przecież czekać aż inwesty­
cja będzie w planie, aż inwe­
stor nie tylko wkroczy na jego 
ziemię, ale zrobi co ma zro­
bić i z niej zejdzie. Czy za sa­
mo czekanie nie należy się e- 
kwiwalent? — pyta Czytelnik. 
— Przecież czas to pieniądz.

Jedno w każdym razie zdoła­
łem osiągnąć, to mianowicie, że 
przedstawicielka dyrekcji zobo­
wiązała się poinformować Wa­
cława Cz. na piśmie o stanie 
sprawy i przysługujących mu 
uprawnieniach. W ten sposób 
być może redakcja przestanie 
być niezbędnym pośrednikiem 
w załatwieniu sprawy admini­
stracyjnej.

Przy okazji tej sprawy zacy­
tuję artykuł 10 kodeksu postę­
powania administracyjnego, któ­
ry niestety tu i ówdzie bywa 
zapomniany.

„Organa administracji pań­
stwowej powinny działać w 
sprawie wnikliwie i szybko po­
sługując się możliwie najpro­
stszymi środkami prowadzą­
cymi do jej załatwienia. Spra­
wy, które nie wymagają zbie­
rania dowodów, informacji lub 
wyjaśnień powinny być załat­
wione niezwłocznie”.

Prawnicy zajmujący się wy­
jaśnianiem wyrażeń ustawo­
wych usiłują precyzyjnie okre­
ślić znaczenie terminu „nie­
zwłocznie”. Rozważa się więc 
czy oznacza to załatwienie na­
tychmiastowe, czy też może za­
łatwienie wprawdzie z pewną 
zwłoka tyle tylko, że uzasadnio­
ną itp. Nie zapominajmy jed­
nak, że dla interesanta słowo 
to jest całkiem jednoznaczne.

Tomasz D. przyszedł wyjaś­
nić sprawę ciągłości pracy i do­
wiedzieć się jaki mu się nale­
ży wymiar urlopu. Oto jego sy­
tuacja: W 1970 r. skończył tech­
nikum, we wrześniu tego roku 
podjął pracę. Pracował jednak 
tylko parę miesięcy, bowiem 
został powołany do woj-

z prośbą o pomoc, ponie-
xrm się

przed 
łamach

skiego. gdzie ustawiono b. | oczekujących potencjalnych
C7:v+Alr>a fahHerke • i nipwafrcąi**  rrtenerwowa-czytelną tabliczkę:

„Olej stołowy’. Skład: 58 
proc, oleju słonecznikowe­
go, S> proc, oleju rzepako­
wego + Wit. E i F”. Takie 
proste...

Szp.
WAZEM RAŹNIEJ

3609, 3544, 3494. 8498. 8688 i 
3413 są to boczne numery 
autobusów linii „113” które 
znalazły się jednocześnie na 
muranowskiej pętli w dn. 
17.1 rano o godz. 8.10.

Można podejrzewać, że je­
żeli te wozy znajdowały się 
jednocześnie na pętli, to nie 
było ich na trasie, z czego 
metodą logicznego rozumo­
wania można dalej wywnio­
skować. że na przystankach 
gromadziły się duże grupy

i niewątpliwie zdenerwowa­
nych pasażerów spieszących 
się do pracy.

Podobno, ale to chyba 
plotka, że miała się właś­
nie odbyć w terenie malu­
tka narada kierowców na 
temat, jak by tu jeszcze po­
prawić regularność kurso. 
wania pojazdów.

St,
ELEKTRONICZNE 

KOMPLIKACJE

S.

Przedsiębiorstwo Obrotu 
Spożywczymi Towarami Im­
portowanymi odpowiedzia­
ło na Matę „Życie” pL ..Pa­
czuszki niedbalstwa” z 28. 
xn ubiegłego roku i wyja­
śniło, dlaczego to w paczu­
szkach herbaty część za­
wartości jest wsypywana

między koszulki pergamino­
we a ścianki kartonika. O- 
tóż zawiniły automaty i 
elektroniczne wagi, którym 
zdarzają się niedoróbki opi­
sane przez Czytelnika. 
POSTI stara się o wyelimi­
nowanie takich przypadków. 
O wynikach Małe „Życie” 
nie będzie Informowało 
bieżąco. (j)

choćby wzmianki o tej bu­
dowli. Zapewniam, że moje 
studia były wnikliwe, ale 
może znajdzie się ktoś kto 
zaspokoi ciekawość zwie­
dzających.

*. w.
ŻÓŁTODZIÓB I TAXI

na

OBIEKT CHYBA 
NOWOCZESNY

Mieszkam poza Warszawą, 
ale za każdym razem kiedy 
jestem w tym mieście od­
wiedzam Łazienki. Swym 
gościom przedstawiam do­
brze mi znaną historię te­
go parku. Natomiast nigdy 
nie potrafię odpowiedzieć 
na pytanie dlaczego na ty­
łach Pałacu Belwederskiego 
od strony parku stoi zupeł­
nie nie licująca ze swym 
otoczeniem drewniana szo­
pa. W żadnym podręczniku 
historii nie odnalazłem

Było to 14 grudnia ub. 
roku. Pani Bożena M„ nie 
znając zwyczajów panują­
cych w taksówce WSA-2056, 
zdecydowała się wraz z to­
warzyszką na podróż z Jó­
zefowa do Otwocka. Licz­
nik wybił 18 złotych. Panie 
wręczyły 28 1 zamierzały
wysiąść, gdy taksówkarz 
obsypał je bukietem obelg 
i wyzwisk. Między wiersza­
mi dato się zrozumieć, że 
chodzi o zapłatę za drogę 
powrotną, gdyż Limuzyna 
jest z Warszawy. Pasażerki 
opłatę uiściły i uciekly. 
Niekoronowany król dżen­
telmenów jezdni grasuje 
jednak nadal. (WD

ska. W drugim roku służby 
wojskowej zdał egzamin wstęp­
ny na wyższe studia, w związ­
ku z czym został wcześniej 
zwolniony z wojska. W sierpniu 
1972 r. zaczął studia, które u- 
kończył w marcu 1977. W kwie­
tniu 1977 r. podjął pracę. Pyta 
teraz czy okres studiów wlicza 
się do stażu pracy i jaki wy­
miar urlopu mu przysługuje? 
Odpowiedź: Studia nie są okre­
sem pracy, w związku z czym 
do stażu pracy zaliczone być 
nie mogą. Natomiast z tytułu 
ukończenia studiów •wyższych 
zalicza się do wymiaru urlopu 
8 lat. Tak więc za rok 1978 
Tomaszowi D. należy się urlop 
w wymiarze 20 dni. Z dniem 
1 stycznia 1979 r. 
również do 20 dni 
miast w kwietniu 
prawo do 6 dni 
uzupełniającego.

Młoda kobieta, Janina P. od 
wielu już miesięcy bezskutecz­
nie szuka pracy. Powód: bardzo 
zły stan wzroku, potwierdzony 
orzeczeniem komisji lekarskiej 
z 15 listopada 1977 r„ przyzna­
jącym jej III grupę inwalidz­
ką, (co nie jest, pamiętajmy, 
równoznaczne z przyznaniem 
renty; nie spełnione są wszyst­
kie przesłanki). Młoda kobieta 
jest na utrzymaniu rodziców, 
ale chce pracować. Oczywiście, 
zdaje sobie sprawę, że powinna 
wykonywać pracę lekką, nie 
wymagającą dobrego wzroku. 
Na bezczynność jednak zgodzić 
się nie chce. Przeprowadziłem 
w tej sprawie rozmowę z za­
stępcą dyrektora wydziału za­
trudnienia, który zaprosił Ja­
ninę P. na dzień następny. Je­
stem przekonany o pozytywnym 
wyniku tej rozmowy.

Inny problem. Jedna z Czy­
telniczek mieszka wraz z sy­
nem i wnuczką w lokalu spół­
dzielczym. Mieszkanie jest dość 
obszerne: składa się z 3 pokoi, 
przedpokoju, łazienki i kuchni. 
Tak więc każda z osób ma 
swój pokój. Wnuczka wychodzi 
teraz za mąż i chciałaby, żeby 
jej mąż razem z nią zamiesz­
kał. Są w końcu po temu wa­
runku Ojciec jednak nie chce 
się na to zgodzić, a to on właś­
nie jest uprawnionym członkiem 
spółdzielni i głównym lokato­
rem.

Jak sprawa się przedstawia 
w świetle prawa? Otóż gdy ktoś 
wpuszcza kogoś do siebie i po­
zwała mu mieszkać, jest to w 
zależności od tego czy bierze 
za to pieniądze czy nie, albo u- 
mowa podnajmu (lokator — 
sublokator) albo tzw. użyczenie. 
Art. 710 kodeksu cywilnego sta­
nowi: „Przez umowę użyczenie 
użyczający zobowiązuje się ze­
zwolić biorącemu przez czas o- 
znaczony lub nieoznaczony na 
bezpłatne używanie oddanej mu 
w tym celu 
przypadku tą 
nie pokój.

Na pytanie 
rozstrzygnąć 
ojcem 
dzielić 
dzl. Z 
dzenia 
ojciec, , . _________ ______
spółdzielni i główny lokator. On 
to właśnie może wpuścić lub 
nie wpuścić swego zięcia do 
mieszkania. On też, jeżeli zię­
cia wpuści, jest uprawniony i 
zobowiązany zarazem potwier­
dzić ten fakt swoim podpisem 
na formularzu meldunkowym. 
Tyle ustawy. Doświadczenie u- 
czy, że nierzadko przepisów 
tych się nie przestrzega. Bywa, 
że w mieszkaniu jest rzeczy­
wiście ciasno, a mimo tego jed­
na z osób w nim mieszkających 
(niekoniecznie dziecko), używa­
jąc presji psychicznej lub fizy­
cznej, sprowadza sobie przyja­
ciela. kochankę lub małżonka, 
nie bacząc na zgodę (a raczej 
jej brak) głównego lokatora. 
Bywa, że lokator uprawniony 
wyraża zgodę na zamieszkiwanie 
jakiejś osoby, lecz nie chce po­
twierdzić tego faktu na mel­
dunkowym blankiecie. Słowem, 
życie bogatsze jest od przepi­
sów.

Na pytanie Czytelniczki, jak 
rozstrzygnąć konflikt między oj­
cem a córką odpowiedzieć za­
tem można następująco: trzeba 
szukać jakiejś formuły porozu­
mienia, rozsądnego kompromisu. 
Do zgody nikogo 
można.

A swoją drogą uważam za 
niemoralne brak zgody w sy­
tuacji, gdy brak jest powodów, 
aby jej odmawiać. Powiem wię­
cej, jest to, moim zdaniem, 
zgodne z prawem nadużycie 
władzy. Niniejszy akapit doty­
czy rzecz jasna nie tylko opisy­
wanej powyżej sprawy.

Następne pytanie. Wdowa po­
biera rentę rodzinną po 
zmarłym mężu. Wyszła ponow­
nie za mąż za emeryta. Czy w 
tej sytuacji traci prawo do ren­
ty? A oto co na ten temat mó­
wią przepisy:

Ponowne zawarcie związku 
małżeńskiego przez osobę pobie­
rającą rentę rodzinną po współ­
małżonku powoduje zawiesze­
nie wypłaty renty rodzinnej na 
czas trwania małżeństwa. Jeżeli 
jednak współmałżonek jest e- 
merytem lub rencistą, wówczas 
powyższej zasady się nie sto­
suje. A zatem nasza Czytelnicz­
ka zachowuje prawo do pobie­
ranej dotychczas renty po 
zmarłym mężu.

Jeżeli już mowa o sprawach 
świadczeń rentowych to znowu 
odnotować trzeba skargę na ra­
domski ZUS. Jani Józefa D.K., 
zamieszkała przy ul. Świer­
czewskiego 82 m. 39 złożyła 30 
września 1978 r. wniosek o e- 
meryturę. Pó rozpatrzeniu spra­
wy przyznano jej emeryturę od 
30 czerwca 1978 r. Czytelniczka 
dostała pieniądze za lipiec, sier­
pień i wrzesień oraz za grudzień. 
Nie dostała natomiast pieniędzy 
za październik i listopad. Syg­
natura emerytury: RpE 354446/ 
/20.

nabył prawo 
urlopu nato- 
br. nabędzie 
tzw. urlopu

rzeczy”. W tym 
rzeczą jest właś-
Czytelniczki jak 

, _ . konflikt między 
a córką nie podobna u- 
zadowalającej odpowie- 
formalnego punktu wi- 
bowiem decydentem jest 
jako uprawniony członek

zmusić nie

KRZYSZTOF GÓRSKI
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Zawiadamia się mniejszym, że zgodnie z polece­
niem Sądu Najwyższego stanu Płd. Australii, 
wszystkie osoby, które uważają się za krew łych 
Stanisława Mitek, zamieszkałego ostatnio: 1120 
Ołd Port Road, Hendon w stanie Południowa 
Australia, z zawodu mechanika, zmarłego 20 
czerwca 1974 r., zwanego dalej spadkodawcą, są 
proszeni przesłać w ciągu 60 dni od daty tego 
ogłoszenia swoje roszczenia i swoje prawa do 
spadku.

Zgłoszenia te należy przesyłać do firmy adwo­
kackiej: Olsson, Lowrie and Co. — 135 Currie 
Street, Adelaide, stan Południowa Australia.

W przypadku niezgłoszenia swoich roszczeń 
lub uprawnień do spadku osoby te mogą być 
pominięte przy podziale spadku.

Zmarły spadkodawca urodził się 25 paździer­
nika 1911 r. i był jednym z dzieci małżonków 
Andrzeja i Agnieszki Mitek z d. Ziemiak. Wia­
domym jest, że z małżeństwa tego było sześcio­
ro następujących dzieci: Maria Nikleych, Anna 
Wachutu, Katarzyna Jurkiewicz, Rozalia Tymkie- 
wicz, spadkodawca i Jan Mitek, który zmarł 1 
czerwca 1973 r. bezpotomnie.

W SĄDZIE REJONOWYM w Piasecznie z sie­
dzibą w Warszawie toczy się postępowanie z 
wniosku Urzędu Miasta i Gminy w Piasecznie 
o . stwierdzenie zasiedzenia własności nierucho­
mości opuszczonej należącej niegdyś do Jana 
Nejmana, położonej w Piasecznie przy ul. Ja­
remy o pow. 788 m kw., nie zabudowanej ozna­
czonej nr hip. 92, posiadającej księgę wieczystą 
w PBN w Warszawie p.n. „Osiedle Wólka Kozo- 
dawska Letnisko lit. A”.

Wzywa się właściciela lub jego spadkobierców 
aby w terminie 3 miesięcy zgłosili swe prawa 
do przedmiotowej nieruchomości, gdyż w prze­
ciwnym razie Sąd postąpi zgodnie z wnioskiem.

W SĄDZIE REJONOWYM w Łodzi Wydział V 
Cjwlny w sprawie NS. IV 2590/78 zostało 
wszczęte postępowanie o uznanie za zmarłego 
Ignacego Muchy syna Stanisława i Józefy ur. 
około 1901 r. w Łodzi ostatnio zam. w Łodzi 
zaginionego w związku z II wojną światową. 
Wniosek złożył Bernard Muszyński zam. w Ło­
dzi przy ul. Maratońskiej 81 m. 33.

Sąd wzywa zaginionego aby w terminie 3 
miesięcy od ukazania się ogłoszenia zgłosił się 
w wymienionym na wstępie Sądzie, gdyż w prze­
ciwnym razie może zostać uznany za zmarłego, 
wszystkie zaś osoby, które mają wiadomości o 
zaginionym, aby w wymienionym terminie poda­
ły je Sądowi.

BIELIŻNIARSTWA STOŁOWEGO I POŚCIELOWEGO

tel. 21-80-40
„ 27-92-81
„ 31-82-44
„ 20-57-10
„ 31-63-21
„ 27-41-68
„ 20-85-53
„ 76-20-04 wewn. 202

W SĄDZIE REJONOWYM w Kępnie toczy zię 
postępowanie spadkowe po Felicji Oszczęda zmar­
łej dnia 7 października 1978 r. w Czastarach 
woj. kaliskie.

Wzywa się spadkobierców zmarłej, aby w ter­
minie 6 miesięcy od daty ukazania się tego ogło­
szenia zgłosili się do Sądu, w którym toczy się 
postępowanie i udowodnili swoje prawa do spad­
ku, gdyż w przeciwnym razie mogą być pomi­
nięci w postanowieniu o stwierdzenie praw do 
spadku.

W SĄDZIE REJONOWYM dla m.st. Warszawy 
zostało wszczęte postępowanie o uznanie za 
zmarłego Ryszarda Grzegorza Michalaka ur. 17. 
X1.1928 r. w Warszawie a. Jana i Marianny z 
domu Zielińskiej, ostatnio zamieszkałego w War­
szawie PI. Krasińskich 2 m 5, zaginionego w 
sierpniu 1944 r., wywiezionego z Powstania War­
szawskiego do obozu. Wniosek złożyła Janina Ko­
walewska zam. w Warszawie, ul. Odolańska 11 
m 9.
Nr spr. O Ns 2986/78.

Sąd Powiatowy wzywa zaginionego aby w ter­
minie 3-miesięcznym od ukazania się tego ogło­
szenia zgłosił się w wymienionym na wstępie 
Sądzie, gdyż w przeciwnym razie może być uz­
nany za zmarłego, wszystkie zaś osoby, które 
mają wiadomości o zaginionym, aby w wymie­
nionym terminie podały je Sądowi.

W SĄDZIE REJONOWYM w Ostrowcu Świę­
tokrzyskim zostało wszczęte postępowanie o uz­
nanie za zmarłego Piotra Cichońskiego ur. 7 
czerwca 1884 r. w Stawianach, syna Jana i Ka­
tarzyny, ostatnio zamieszkałego w Ostrowcu 
Świętokrzyskim, zaginionego podczas działań wo­
jennych w 1941 r. Wniosek złożyła Janina Gą­
sior zam. w 27-400 Ostrowcu Świętokrzyskim 
Nr spr. Ns 148/78.

Sąd Rejonowy wzywa zaginionego, aby w ter­
minie 3-miesięcznym od ukazania się tego ogłu­
szenia zgłosił się w wymienionym na wstępie 
Sądzie, gdyż w przeciwnym razie może być uz­
nany za zmarłego, wszystkie zaś osoby, które 
mogą udzielić wiadomości o zaginionym, aby w 
powyższym terminie przekazały je Sądowi.

KA-118-1
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5 3

SZKOŁA GŁOWNA

KOŁDRZARSTWO

W SĄDZIE REJONOWYM w Piasecznie z sie­
dzibą w Warszawie toczy się postępowanie z 
wniosku Urzędu Miasta i Gminy w Piasecznie 
o stwierdzenie zasiedzenia własności nierucho­
mości opuszczonej położonej w Piasecznie przy 
ul. Buczka i Konopnickiej nr hip. 10, o pow. 
5387 m Iw., oraz przy ul. Buczka Nr. hip. 3 o 
pow. 1732 m kw.

Wzywa się właściciela lub jego spadkobierców 
aby w terminie 3 miesięcy zgłosili swe prawa 
do przedmiotowej nieruchomości, gdyż w prze­
ciwnym razie Sąd postąpi zgodnie z wnioskiem.

K A-14-1

W SĄDZIE REJONOWYM dla m.st. Warszawy 
zostało wszczęte postępowanie o uznanie za zmar­
łego Jana Michalaka ur. 1.01.1903 r. w Warszawie 
s. Andrzeja 1 Marianny z domu Kochańskiej, 
ostatnio zamieszkałego w Warszawie PI. Kra­
sińskich 2 m 5 zaginionego w sierpniu 1944 r., 
wywiezionego z Powstania Warszawskiego do 
obozu. Wniosek złożyła Janina Kowalewska zam. 
w Warszawie ul. Odolańska 11 m. 9.
Nr spr. II Ns 2986/78.

Sąd Rejonowy wzywa zaginionego, aby w ter­
minie 3-miesięcznym od ukazania się tego ogło­
szenia zgłosił się w wymienionym na wstępie 
Sądzie, gdyż w przeciwnym razie może być uz­
nany za zmarłego, wszystkie zaś osoby, które 
mają wiadomości o zaginionym, aby w wymie­
nionym terminie podały je Sądowi.
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Czekamy na miłych Klientów!
Do zobaczenia!

W SĄDZIE REJONOWYM w Płocku zostało 
wszczęte postępowanie o uznanie za zmarłego Sta­
nisława Gasika ur. 3 maja 1895 r- we wsi Pie- 
czyska s. Jana i Weroniki z Kieszkowskich, osta­
tnio zamieszkałego w Maszewie Dużym wij. 
Płock zaginionego w czasie II wojny. Stanisław 
Gasik zaginął w czasie wojny 15.VII. 1943 r. Zo­
stał zwolniony z obozu karnego w Teschen 
(Oberschlesien) i przekazany do dyspozycji ge­
stapo Tcschen. Ostatni pobyt — obóz w Oświę­
cimiu. Wniosek złożyła Pelagia Gasik zam. w 
Płocku, ul. Jaśminowa 4 m. 64. N. spr. Ns 1581/78.

Sąd Rejonowy wzywa zaginionego, aby w 
terminie 3-miesięcznym od ukazania się tego 
ogłoszenia zgłosił się w wymienionym na wstę­
pie Sądzie, gdyż w przeciwnym razie może być 
uznany za zmarłego, wszystkie zaś osoby, które 
mają wiadomości o zaginionym, aby w wymie­
nionym terminie podały je Sądowi.

SĄD REJONOWY w Rudzie Śląskiej zawiada­
mia, że przed tutejszym Sądem toczy się postę­
powanie z wniosku Jadwigi Kie zam. w Rudzie 
Śląskiej 1, ul. Z. Nałkowskiej 6b/6 o uznanie za 
zmarłego Jana Dziwika urodzonego 7 lipca 1922 
r., w Przemyślu syna Michała i Marii z domu 
Kiwacka, ostatnio zamieszkałego w Przemyślu, za­
ginionego w iw ązku z działaniami wojennymi 
wiosną 1941 r.

Sąd wzywa zaginionego, aby w terminie trzech 
miesięcy od ukazania się ogłoszenia, zgłosił się 
w Sądzie Rejonowym w Rudzie Śląskiej, gdyż w 
przeciwnym razie może być uznany za zmarłego.

Ponadto Sąd wzywa wszystkie osoby, które 
mogą udzielić wiadomości o zaginionym aby w 
terminie 3 miesięcy przekazały je Sądowi.
W SĄDZIE REJONOWYM dla m.st. Warszawy 
w sprawie sygn. akt. UNs 1783/78 toczy się po­
stępowanie o stwierdzenie nabycia spadku po 
Władysławie Janowskiej ostatnio zam. W-wa ul. 
Śląska 46 m 4.

Sąd wzywa spadkobierców aby w terminie 6 
miesięcy zgłosili się do Sądu i udowodnili swo­
je prawa, w przeciwnym razie mogą być pomi­
nięci w spadkobraniu.

Studium przeznaczone jest dla pracowników 
służb inwestycyjnych. Nauka na Studium 
trwa 2 semestry i jest prowadzona syste­
mem studiów zaocznych.

s O przyjęcie na Studium ubiegać się mogą
- osoby, które posiadają:

— ukończone studia wyższe,
— 4-letni staż pracy zawodowej w dzie­

dzinie inwestycji,
— skierowanie z zakładu pracy, który zo­

bowiązuje 
6.000 zł.
Podania o 
desłać do 
Produkcji SGPiS, 02-554 Warszawa, Al. Nie­
podległości 162, do dnia 10 lutego 1979 r. 
Do podania należy dołączyć skierowanie z 
zakładu pracy.

Bliższych informacji udziela Dziekanat 
Wydziału Ekonomiki Produkcji SGPiS, Al. S 
Niepodległości 162, tel. bez. 49-50-36, centr. ■ 
49-12-51 w. 281.
UWAGA:

Dotyczy osób mieszkających na terenie ! 
stołecznego województwa warszawskiego. S 
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TRANSFORMATOR
PIECA ŁUKOWEGO
TOPa 1800 KVA/6 kV lub TOEPb 1800/6 

od 200—80V
typ
nap. zwarcia 7% GN-6 kV, DN

„SPOŁEM” WSS 
ODDZIAŁ OCHOTA 

zatrudni natychmiast 
na terenie Ochoty — Włoch — Ursusa

PILNIE KUPI
ZAKŁAD ODLEWNICZY 

„ZREMB” 
Kraków, ul. Mogilska 71

Informacje: Kraków, telefon nr 151-11, w. 
82, nr telexu 0322291. KA-6415 •>
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SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„TŁUMACZ — TEKST” 

informuje mieszkańców Warszawy, 
ZE USŁUGI W ZAKRESIE 

PISANIA PODAŃ 
I PRZEPISYWANIA NA MASZYNIE 

WYKONUJE 
PUNKT USŁUGOWY 

przy ul. Pięknej 3, 
tel. 21-62-59 w godzinach od 9 do 17. 

KA-6489

ZARZĄD OGÓLNOKRAJOWEJ SPÓŁDZIELNI 
TURYSTYCZNEJ „GROMADA” w Warszawie, ul. 
Podwale 23 OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie szaf wbudowanych oraz 
obudowy stolarskiej szaf stalowych w ilości 84 
szt. w nowo wybudowanym budynku recepcyjno- 
usługowym OST „Gromada” przy ul. Cichej 5 
(róg Zajęczej) w Warszawie.

Dokumentacja techniczna oraz ślepe kosztory­
sy znajdują się w dziale inwestycji OST „Gro­
mada”, ul. Podwale 23, pokój nr 17 tel. 31-14-26.

Udział w przetargu mogą wziąć instytucje pań­
stwowe i spółdzielcze.

Oferty należy składać w przeciągu 14 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia-

Otwarcie ofert nastąpi 16 dnia po ukazaniu się 
ogłoszenia o godz. 10.90 adres j.w.

OST „Gromada” zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. KA-108-1

I

• ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH
0 SPRZEDAWCÓW
® KUCHARZY GARMAŻERÓW
• POMOCE KUCHNI

Na w/w stanowiska przyjmujemy wszyst­
kich chętnych, którzy mogą podjąć pracę w 
pełnym wymiarze czasu pracy oraz w niepeł­
nym wymiarze czasu pracy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow­
niczych, Warszawa, ul. Białobrzeska nr 17a, 
pokój nr 27, tel- 22-60-48. P-3 »

J

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„INGOS” 

w Warszawie, ul. Pruszkowska 4d

ORGANIZUJE SZKOLENIE
dla osób pragnących podjąć

PRACĘ CHAŁUPNICZĄ 
PRZY PRODUKCJI PARASOLI

Informacja: tel. 22-63-68, 23-52-86, 23-58-20 
Kandydatki powinny uzyskać skierowanie 

z Wydziału Zatrudnienia właściwego dla 
miejsca zamieszkania. KA-97 a

BIURO PROJEKTOWANIA I REALIZACJI IN­
WESTYCJI „BUDOMASZ” Pion d/s GRI i GD 
w Wtarszawie, ul. Nowogrodzka 56 OGŁASZA 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na dostawę 
(wykonanie) zaworów elektromagnetycznych fig. 
435/995 0 25 w ilości 216 szt. w terminie do dnia 
30.04.1979 r.
W/wymienione zawory muszą odpowiadać PN- 
74/M-74001 — Armatura przemysłowa.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz sektor nieuspołecz­
niony.
Oferty w zalakowanych kopertach prosimy skła­
dać w pracowni RDW adres j.w. tel. 28-94-71 w. 
52 w ciągu 14 dni od chwili ukazania się niniej­
szego ogłoszenia.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 15 dnia po 
ukazaniu się ogłoszenia w prasie.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta jak rów­
nież unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn.

I
■ 

irt
aammammmmaaaamamaammammmmmmaammaaa

TECHNOLOGA
fachowca w branży owocowo-warzywnej, 

z praktyką i doświadczeniem

ZATRUDNIĄ
NA STANOWISKU SZEFA PRODUKCJI 

SPÓŁDZIELCZE 
ZAKŁADY SPOŻYWCZE 

„FRUCTONA”
w Tarnowie, ul. Droga do Huty nr 31

Sprawa mieszkania do omówienia.
Pisemne oferty uprasza się składać pod po­

wyższym adresem. KA-6469-0

I AKADEMIA ROLNICZA 
we Wrocławiu

KA-146-1 OGŁASZA KONKURS 
na stanowisko docenta

STOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGETYKI CIEPLNEJ
ZATRUDNI:

na terenie wszystkich dzielnic Warszawy i w miejscowościach pod­
warszawskich:
• INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW O SPECJALNOŚCI:

— inżynieria sanitarna
— ogrzewnictwo
— energetyka cieplna

• PALACZY CO.
• MONTERÓW WEWNĘTRZNYCH I ZEWNĘTRZNYCH INSTALA­

CJI KOMUNALNYCH
• MĘZCZYZN W WIEKU 18—45 LAT w celu przyuczenia do za­

wodu montera urządzeń ogrzewczych. Okres przyuczenia płatny.
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pracowniczych. 
Zgłoszenia przyjmują:

DZIELNICOWE ZAKŁADY ENERGETYKI CIEPLNEJ
Żoliborz 
Wola

ul. Podczaszyńśkiego 12 
ul. Ogrodowa 5/7

tel. 34-36-91 
tel. 20-70-16

Śródmieście ul. Krucza 5/11 tel. 29-52-24
Ochota ul. Wery Kostrzewy 12 tel. 23-44-75
Mokotów ul. Wejnerta 27 tel. 44-97-88
Praga Północ uL Stalingradzka 13 tel. 11-70-76
Praga Południe ul. Kordeckiego 66 teL 13-58-75
Legionowo ul. 3 Maja 38a teł 74-48-52
oraz
Zakład Remontów
Sieci Cieplnej ul. Gwiaździsta 52 teL 33-34-85
Zakład Produkcji
Pomocniczej ul. Krzyżówki 5 tel. 11-22-26
Dyrekcja SPEC ul. Batorego 2 teł 25-10-75
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Instytut Badań Pedagogicznych
01-180 Warszawa, ul. Górczewska 8

OGŁASZA PRZYJĘCIA

INSTYTUCJA PAŃSTWOWA

POSZUKUJE WYKONAWCY 
w zakresie

USŁUG POLIGRAFICZNYCH
produkcji materiałów propagandowych, arty­
kułów reklamowych i pamiątkarskich-

Oferty KA-82, Biuro Ogłoszeń, „Zycie War­
szawy”, ul. Marszałkowska 3Z5. KA-82 a

liiiiiiuiiiiiiiigiiiigiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiniu
REDAKCJA TYGODNIKA

CZAS” 
POSZUKUJE* ’ SAMODZIELNEGO

LOKALU Z TELEFONEM NA BIURO
5
WI

oddziału w Warszawie. 
Tylko Śródmieście.

Oferty nr KA-89 Biuro Ogłoszeń, Al. Je­
rozolimskie 125. KA-89-0

W dniu 7 lutego 1979 r. (środa) o godz. 16.30 
na Wydziale Matematyki, Informatyki i Mecha­
niki UNIWERSYTETU WARSZAWSKIEGO Pa­
łac Kultury i Nauki, VII piętro, sala 707 odbę­
dzie się publiczna obrona pracy doktorskiej 
mgr. TOMASZA ZAMKA-GLISZCZYŃSKIEGO

n.t.: „Dualność w teorii jednoparametrowych 
półgrup operatorów liniowych”.
Praca do wglądu w Bibliotece Wydziału Mate­
matyki, Informatyki i Mechaniki Uniwersytetu 
Warszawskiego, Pałac Kultury i Nauki, VII pię­
tro, sala 714.

Promotor: prof. dr Jan Kisyński
KA-149-1

STOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w Warszawie, ul. St. Batorego 2 

sprzeda 
NOWE KOTŁY

TYPU OR 16-025 2 szt. z kompletną automa­
tyką.

Wiadomość: Dział Gospodarki Materiałowej 
Zaopatrzenia SPEC pok. 514, tel. 25-81-35- 

TKA-156-0
i umili
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na Wydziale Weterynaryjnym
w zakresie 

CHIRURGII WETERYNARYJNEJ
w Instytucie Patologii i Terapii Zwierząt
W konkursie mogą brać udział osoby, które 

spełniają warunki określone w art. 77 pkt. 1 
i 3 ustawy o szkolnictwie wyższym z dnia 
5.II.1958 r. (Dz. U. nr 32, poz. 191 z 1973 r.) 
oraz „Wytycznych” b. Ministra Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego z dnia 15.XH.1970 r.

Kandydaci przystępujący do konkursu po­
winni złożyć iw Dziale Organizacji Badań i 
Rozwoju Kadry Naukowej Akademii Rolni­
czej we Wrocławiu, ul. C. Norwida 25 (kod: 
50-375) w 2 egzemplarzach:
1) podanie
2) życiorys
3) kwestionariusz osobowy
4) odpisy: dyplomu ukończenia studiów wyż­

szych i uzyskanych stopni naukowych
5) wykaz prac naukowych
6) opis pracy naukowej, dydaktycznej i or- 

ganizacyjno-społecznej.
Zgłoszenia do konkursu należy składać w 

terminie do dnia 15 lutego 1979 r.
r. Kandydatom nie zapewnia się mieszkań we 
y Wrocławiu. KA-67-1
fi

NA STUDIUM DOKTORANCKIE

I
TRZYLETNIE STACJONARNE 

CZTEROLETNIE DLA PRACUJĄCYCH 
pracowników resortu oświaty w zakresie nauk pedagogicznych:dla .

dydaktyki, teorii wychowania, pedagogiki pracy, ekonomiki i orga­
nizacji oświaty.

Warunki przyjęcia:
— ukończenie studiów wyższych (dyplom magisterski),
— wiek poniżej 35 lat (dotyczy tylko Studium Stacjonarnego),
— zamiłowanie i uzdolnienia do pracy badawczej,
— przynajmniej roczna praktyka pedagogiczna,
— pomyślne zdanie kolokwium wstępnego,
— skierowanie zakładu pracy (dotyczy tylko Studium dla Pracują­

cych).
Zajęcia na Studium rozpoczną się 1JC.1979 r. Uczestnicy Studium 

Stacjonarnego otrzymują stypendium w wysokości ustalonej w roz­
porządzeniu Ministra Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki z dnia 
17 grudnia 1976 r. (Dz. U. Nr 41 z 30.XH.1976 r.). Studium dla Pra­
cujących przyjmuje kandydatów skierowanych przez kuratoria, dy­
rekcje instytutów resortu oświaty i IKNiBO na warunkach określo­
nych w Monitorze Polskim nr 45 z 1971 r.

Podanie wraz z życiorysem, kwestionariuszem osobowym, odpisem 
dyplomu i opinią z miejsca pracy należy kierować pod adresem: 
Instytut Badań Pedagogicznych, 01-180 Warszawa, ul. Górczewska 8, 
Studium Doktoranckie do dnia 30.IV.1979 r.

Kolokwium wstępne odbędzie się na przełomie maja i czerwca br. 
Bliższych informacji udziela sekretariat Studium Doktoranckiego 
w godŁ 9.00—13.00, teL 32-02-21 w. 45.

KA-106-1
N
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MUSISZ ZNALEŹĆ CZAS NA UDZIAŁ
W NASZYCH ZAKŁADACH!

I

*

7 7 77/j
7 7 7

w-twa-
Bardzo dobrze szyjąca ko­

szule męskie i uczennica 
potrzebne do pracowni 
bleliżnlarsklej. Lidia Wój­
cik Warszawa, ul. Nowy 
Świat 22/23, Pawilon nr 
24, tel. 27-71-49.

A-751160 
Potrzebne dwie kucharki 

oraz pięć pomocy kuchen­
nych na okres sezonu. 
Bar Szybkiej Obsługi, 
Ustronie Morskie, Korzon 
Ryszard. A-733593-0

Pani z referencjami do 
dwojga dzieci na stale lub 
przychodne. Warunki do­
skonale, tel. 42-54-43.

A-G63704-1 
Przyjmę wspólnika do du­

żego gospodarstwa wy­
specjalizowanego w ho­
dowli trzody chlewnej 
względnie sprzedam, Brze­
ziński, Głazów 53 woj. 
Gorzów. GP-10

Samotnego uczciwego za­
trudnię na stale w sadzie 
70 km od Warszawy. 
Orłowska Warszawa Czar­
neckiego 1 m 4.

A-738C07-1 
Zatrudnię solidne małżeń­

stwo w gospodarstwie 
ogrodniczym. Mieszkanie 
zapewniam. W-wa. tel. 
10-67-73. A-663885-1

Agregat prądotwórczy sprze­
dam. Poznań, tel. 67-34-10 
lub 707-58. • KA-48-0

Cocker spaniele szczenięta 
rodowodowe 
Łódź, tel. 
godz. 16.

Klej Impranil 
dam. Oferty „Prasa” Poz­
nań Grunwaldzka 19 dla 
„79271g”. KA-49-0

Kalkulatory z taśmą kon­
trolną sprzedam — Szcze­
cin, tel. 23-22-42.

KA-5147-0
Kupię butlę gazową, Go­

rzów, Puszkina 6, tel. 
7543, Bielecki Mirosław.

U-38
Kupię wąż ogrzewania, in­

ne części „Prinz — 1963", 
Stanisław Gościński, 38-400 
Krosno. Żeromskiego 31.

U-20 
Meble stylowe „Chippenda- 

le” — sprzedam, Byd­
goszcz, ui. Zmudzka 74/3.

KA-76-1 
Mini sznaucery rodowodo­

we sprzedam. Tel. 17-83-51.
A-733630-0 

Maszynę do ekspresowego 
dorabiania kluczy typu 
Yale sprzedam. Jerzy 
Osuch, Ursus, ul. Zagło­
by 25-60. A-733785-1

Obraz Kossaka, Fałata, 
Malczewskiego lub inny 
znanego polskiego mala­
rza kuplę. Oferty „747686”, 
Biuro Ogłoszeń, Marszał­
kowska 3/5.

A-747686-0 
Przedsiębiorstwo Polonijne 

Zagraniczne w Polsce za­
kupi każdą Ilość foli sa­
moprzylepnej. Oferty nr 
„747969”, Biuro Ogłoszeń. 
Marszałkowska 3/5.

A-747969-0 
Prasy bakellciarkl z oprzy­

rządowaniem na oprawkę 
elektryczną sprzedam. 
,Bydgoszcz, ul. Sawickiej 

13, tel. 22-92-75, Domowy 
63-128. U-18

Sadzonki goździków z ma­
tecznika holenderskiego 
(1978) poleca Gospodar­
stwo Ogrodnicze Mroków 
53. Dojazd szosą grójecką 
— 12 km od Janek na­
przeciw szkoły. Tel. war­
szawski 50-00-12 po 21.

A-668S61-0

sprzedam.
53-20-39 po

A-738611-1 
CHW sprze-

Sprzedam polskiego ow­
czarka nizinnego półrocz­
nego rodowodowego. Teł. 
42-40-S4. A-750CC6-0

Sprzedam jamniki miniatu­
ry. 22-50-54. A-750230-0

Szafę grającą „Wurlltzer” 
prod. USA, przyczepkę do 
Żuka — sprzedam. Luk- 
sza, Chyże 41 66-600 Kros­
no Odrzańskie. KA-96-1

Sprzedam kolekcję starych, 
zegarów różne, ok. 50 
szt. cena do uzgodnienia. 
Najlepiej w niedzielę. Jó­
zef Dziedzioch, 47-403 Ra­
cibórz, ul. Marcina Kopca 
13. U-2426

Sprzedam strugarkę do 
skór hydrauliczną prod. 
RFN, średnica walka 450 
mm oraz 2 bębny gar­
barskie dębowe. Funda- 
kowski Zbigniew, Jasło, 
ul. Hutnicza 6 tel. 4720.

U-2423
Sprzedam wtryskarkę hyd­

rauliczną. Radomsko, ul. 
Tysiąclecia 13/8, Wtorkie- 
wicz Maria. U-2421

Skóry z tchórzofretek su­
rowe dużą ilość sprze­
dam. Starogard Gdański, 
tel. 25-28. U-13

Sprzedam brylant 1 karat 
40 Dębno Lub. tel. 767.

U-16 
Sprzedam osiem japońskich, 

kolorowych drzeworytów 
z 1830 r. Oferty „Zycie 
Częstochowy”, Kilińskiego 
40, pod „731424”,

Cz-731424 
Sprzedam reprodukcyjną 

fermę kur, wiadomość: 
Michał Szkispan, Bolesła­
wiec 59-700 ul. Dolne 
Młyny 53. U-29

Szkło czarne „marklit" od­
stąpię lub zamienię, Inny 
rodzaj. Jerzy Antkiewicz, 
Zbąszynek tel. 133.

U-2429 
Tiul, karakułowe: kurtka 

oraz futro — sprzedam. 
Tel. 49-43-36. A-668493-1

Walcarkę do gwintów sprze­
dam. Warsztat, Dąbrowa 
Górnicza, Konopnickiej 94, 
tel. domowy 62-59-29 (po 
20). KA-97-1

Wytwornicę ciepłego po­
wietrza kupię Warszawa 
Kiclpińska 3 m 11.

A-73853I-0 
Wiertarkę stołową kupię. 

Oferty „668899”, Biuro 
Ogłoszeń, Poznańska 38.

A-668899-1

Fiat 126 kuplę, tel. 21-19-32. 
A-747010-0 

Fiata 126p kupię, 10-45-49.
A-747945-0

Kabinę kompletną do Stara 
A-28 sprzedam. '
tel. 28-49.

Opony zimowe, 
Semperit 145x15, sprzedam 
tel. Warszawa 20-35-34 po 
17. A-738540-1

POMOC DROGOWA 15-39-85. 
A-750561-0

POMOC DROGOWA, tel. 
36-79-97. A-743010-0

POMOC DROGOWA — tran­
sport karoserii 17-81-23.

A-732819-0 
POMOC DROGOWA, karo­

serie. 33-73-37. A-733345-0
POMOC DROGOWA — ka­

roserie,

Kłodzko, 
U-2424 

Rayon-

33-22-65.
A-745978-0

DROGOWA —
A-750265-0

blacharskie 1 la- 
~wusp 

. świetlicowa 10
A-747334-0

POMOC
19-52-93.

Remonty 
kiemictwo F125p. 
Jeziorna, f 
tel. 55-48-80.

Sprzedam części do Morri­
sa, skrzynię biegów do 
VW tel. ---------35-56-96.

A-668882-0 
nową karoserię 
MR tel. 34-65-87.

A-668496-1
SEAT drzwi sprzedam, tel. 

39-48-27. A-668490-1
Sprzedam samochód AUDI 

i części. Wrocław, tel. 
67-24-11. KA-84-0

Szyby samochodowe pano­
ramiczne „Secumit" War­
szawa, Suflerska 6, tel. 
10-95-12. A-688162-0

Trabanta lub Fiata 126p 
kupię, fabrycznie nowego, 
odbiór natychmiast, tel. 
10-24-47. A-C68906-1

Tłumiki, wyłącznie do 
skody zakłada Stacja Ob­
sługi Samochodów 03-902 
Warszawa ul. Jakubowska 
10, tel. 17-43-02.

A-742162-8

Sprzedam 
Fiat 125p

Autopogotowie 23-33-38. 
A-732637-0

BMW lub Mercedes kupię 
po wypadku. Wałbrzych, 
tel. 768-24. U-7

Błotniki z tworzyw W. .Siej- 
ka — 35-00-82. A-732215-0

Blaupunkt radio stereo plus 
odtwarzacz stereo sprze­
dam. Tel. 26-21-15 po 17.

A-74"520-0
Części zamienne Fiat 124 

sprzedam. Tel. 17-29-64 po 
18. A-750086-0

Dwa 126p zamienię na 
większy nowy albo jeden 
sprzedam, tel. 49-44-82.

A-738524-1
Fiat 126 nowy Żuk górno- 

zaworowy zamienię na 
Fiata 125 lub sprzedam. 
Senderowski Andrzej,
Skarżysko Kam. Mlodza- 
wy 68. U-39

Kierowco! Kradzieży cen­
nych przedmiotów z sa­
mochodu unikniesz mon­
tując w nim specjalną 
kasetkę lub sejf produk­
cji SSP „Skarbiec". Zle­
cenia dla ludności wyko­
nuje Zakład Usługowy ul. 
Zielna 4, pawilon 32. Tel. 
20-40-02, godz. 9—14.

KA-6229-0

WARSZAWA. UL. NOWOLIPIE 23 b 
td. 38-12-57 i 38-33-64

przyjmuje zapisy

Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
STUDIUM STENOTYPII I JĘZYKÓW OBCYCH ‘ 

ul. Ogrodowa 16
tel. 20-50-51 (od 15 do 19)

Sekretariat Dyr. StUR czynny w godz. 13—20 
we wszystkie dni tygodnia, oprócz sobót i świąt 

KA-1524-1

/umiani jnntc-rłu-d

Aktualnie samochody róż­
nych marek można ko­
rzystnie sprzedać — ku­
pie w firmie Aleksander 
Piotrowski, 10-45-49.

A-747417-0
Auto najkorzystniej sprze­

dasz kupisz tylko przez 
„PEKAZET”. Tel. 17-59-54 
ul. Walecznych 3. Firma 
egzystuje od 1956 r.

A-723306-0
Auta — krajowe, zagranicz­

ne sprzedasz, kupisz szyb­
ko, solidnie. Biuro Usług 
— Jan Grzebalkowski tel. 
21-19-82. A-747009-0

Atrakcyjne samochody kra­
jowe, zagraniczne poleca 
Biuro Pośrednictwa Ksa- 
weiy Frank. lei. 43-06-31.

A-747672-0 
BMW 316/77, prawie nowy, 

nie jeżdżony. Oferty 
„750998”, Biuro Ogłoszeń. 
Marszałkowska 3/5.

A-750993-0 
BMW 2000 CS 1972 r. — stan 

idealny oraz dużo części 
silnikowo - podwoziowych 
sprzedam tel. 26-21-15 po 
17. A-747M9-0

BMW 1802, Parking Plac 
Konstytucji. A-738550-0 

Ciężarowa Skoda 706RT.T 
po kapitalnym, idealna. 
Oferty „663474”, Biuro 
Ogłoszeń, Poznańska 38, 
Warszawa. A-668173-0 

Fiat I26p, odbiór. 10-62-33.
A-738617-0 

Fiat 1500 1972 wersja fińska 
tel. 55-68-77. A-663890-1

Fiat I26p, odbiór styczeń. 
Telefon 
34-34-75,

grzecznościowy 
godz. 16—19.

A-733661-0 
Fiat 126p nowy 19-28-85.

A-738602-1 
Fiat 128 Sport w idealnym 

stanie. Oferty „668680”, 
Biuro Ogłoszeń, Poznań­
ska 38. A-668680-1

Fiat I26p odbiór, tel 20-86-83.
A-738549-1 

Fiat 12fip, 1976 r. telefon 
46-48-26. A-738567-1

Mercedes 200D plus silnik 
10-84-30. A-738551-0

Opel Rekord 3000 rok 1978, 
przebieg 15 000 sprzedam. 
Zakopane teł. 2123.

U-2420 
Syrena 104, tel. 21-47-36.

A-738619-1 
Syrenę 105, silnik po re­

moncie, tel. 20-48-01, godz. 
8—15. A-750514-1

Syrenę 104 — 1972 r. Tel. 
34-04-44. A-750430-1

Star A-23 stan dobry, ul.
Płowiecka 55. A-663684-1

Trabant 601S limuzyna 1978, 
po 12.000. Tel. 19-10-37.

A-738665-1 
Warszawa Pick-up 1959 r., 

tanio, tel. 50-01-36.
A-738591-1 

Wywrotkę Skodę MS 24 + 
części, Ostrołęka, teł. 35-29 
Od 8 do 15. A-73362S-0

Volvo 144, teL 35-56-96.
A-668919-0

Zuk typ rolniczy 5-osobo- 
wy skrzynia ładunkowa 
220 cm sprzedam, 19-400 
Olecko, ul. Kościuszki 30 
tel. 2795. U-2331

leknlt ■ Huruchenuwi

Aktualnie, wille, mieszka­
nia własnościowe, kupno 
— sprzedaż. Biuro Krze­
mińskiej. Prosta 2/14—6. 
Telefon: 24-01-76. Godziny 
dziesiąta — siedemnasta.

A-75-1466-1 
Atrakcyjna nowoczesna 

pieczarkarnia 1000 m kw., 
mieszkanie z telefonem — 
duży zalesiony plac. O- 
kolice Zalewu Zegrzyń­
skiego — sprzedam. Ofer­
ty „733091”, Biuro Ogło­
szeń, AL Jerozolimskie 
125. A-733091-0

Atrakcyjną działkę budow­
laną sprzedam hipotecz­
nie Wiadomość Brwinów 
ul. Mazowiecka — Kubiak 

A-738557-1 
Dorn 1 zabudowania, przy 

iesie, nad jeziorem (na­
dające się na cele let­
niskowe) — sprzedam. — 
Gertruda Gruber, 10-130 
Pasym, woj. olsztyńskie.

KA-90-1 
Domek jednorodzinny, O- 

pacz — centralne gazowe 
telefon sprzedam. Wiado­
mość. Warszawa, Jerozo­
limskie 47/10, tel. 29-83-37 

A-668397-0 
Dom murowany, nowy, 

piętrowy (co., elektrycz­
ność. woda) ogród 44 a- 
ry w miejscowości Go­
rzyce k. Sandomierza 
woj. Tarnobrzeg, sprze­
dam. Wiadomość u sołty­
sa wsi. GP-67

Dom jednorodzinny, pięt­
rowy z wygodami na Ma­
zurach — sprzedam. Bal- 
dyga Czesław, Pisz. Ja­
giełły 45. U-4

Dom piętrowy sprzedam — 
Sulejówek k. Warszawy, 
ul. Żeromskiego 24 tel. 
71-542 w. 304.

A-733752-1
Kuplę plac lub plac z roz­

poczętą budową lub dom 
do remontu, najchętniej 
Mokotów, 2oiiborz. Ofer­
ty „668407”. Biuro Ogło­
szeń. Poznańska 38. War­
szawa. A-668407-0

Kupię tani dómek, trasa 
Warszawa — Pilawa. Tel. 
12-18-88. A-738538-1

Kupię 2—3 pokoje Trójmia­
sto lub Otwock w rozli­
czeniu może być nowa 
Łada. Warszawa 4, skr. 
pocztowa 104.

A-733752-1
Kazimierz Dolny Mały Ry­

nek, wydzierżawię nie- 
urządzony lokal na sklep 
lub usługi. Stan. Gazda, 
24-120 Kazimierz Dołny, 
skr. 77. A-750439-1

Mieszkanie trzypokojowe w 
Katowicach 57 m kw„ za­
mienię na Warszawę lub 
sprzedam tanio, telefon 
W-wa 20-59-21.

A-668737-1

2
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KOMUNIKAT
MAZOWIECKIE ZAKŁADY GAZOWNICTWA INFORMUJĄ OD­

BIORCÓW GAZU PRAWOBRZEŻNEJ WARSZAWY, że z dniem 
1 stycznia 1979 r. ROZPOCZĘŁA DZIAŁALNOŚĆ ROZDZIELNIA 
GAZU PRAGA-POŁUDNIE, obsługująca odbiorców gazu na tere­
nie administracyjnym dzielnicy Praga-Południe (Grochów, Saska 
Kępa, Gocławek, Wygoda, Rembertów, Wawer, Anin, Międzylesie, 
Radość, Miedzeszyn, Palenica).

Rozdzielnia prowadzi eksploatację sieci gazowej oraz zajmuje się 
podłączaniem nowych odbiorców gazu.
Siedziba rozdzielni znajduje się przy ul. Sulejkowskiej 49 teł.: 10-74-63. 
Godziny otwarcia — poniedziałki 10—18 
wtorki, środy, czwartki, piątki — 7.15—15.15 
soboty — 7.15—13.15

Jednocześnie informujemy odbiorców, którzy załatwiali formal­
ności w dotychczasowej rozdzielni przy ul. Panieńskiej 4, że obecnie 
winni zgłaszać się na ul. Sulejowską 49. Rozdzielnia Gazu przy ul. 
Panieńskiej 4 obsługuje odbiorców dzielnicy Praga-Północ.

KA-138-1SB9B-J
ZESTAW PAR

ZAKŁADY NR 4 A
TOTALIZATOR SPORTOWT NA DZIEŃ 27/28.1.1979 R

Prognoza 
wyników
1 *'X 2

EM WARSZAWY
00-624 Warszawa, ul. Mar­
szałkowska 3 5. telefony: 
Centrala 23-40-41 do 7 Re­
daktor naczelny Ż5-Ż8-29. 

Z-. > re i jŁ.eiuegu 21-21-26, 25-117-55. Sekrelars redakcji
23-2J--J i).lais państw a i prawa 25-37-17. ekonomiczny
23-3i-C> hi lorsezns 23-31-17 reporterów 2S-37-11 nauki 
— „Zstie i Nowoczesność:: 23-99-52 społeczny 83-88-78. 
stolec.ns 2V21-31. sportowy 23-23-34 listów 25-02-6S. za­
graniczny 25-17-45 kulturalny 23-81-00, oświaty i spraw 

e. Żi a 20 Red nocna 25-98-76 1 od godz. 19.30 
23-tn 16 Portiernia nocna 25 42 10 Red wydania nie­
mieckiego 23-37 37 Biuro Ogłoszeń 83-37-81 Kasa 23-90-36 
Aterowuus administracji 25-37 67 Archiwum 23-94-1',0. 

. -i i:< . i i n*  r terminowy druk ogłoszeń re­
dakcja nie odoowlada Nie zamówionych rękopisów 
n:e zwracamy Informacji o warunkach prenumeraty 
::i i:'i’a wsąsstkie ulacnwki RSW „Prasa Książka- 

Ruch” ' poczty Wydawca: Warszawskie Ws'dassnictwo 
Prasucc SW Pr I«i Książka lluch” 02 Oli Warsza­
wa ' i ti-eluir.!:-ie I’''l?7 tel 28 89-49 Druk: praso 
we <• ■ 62) Warszawa, ut Marszał­
kowska 3/5 Nt indeksu 35048.

1. Aldershot — Swindon
2. Bristol Rover» — Charlton
3. Burnley — Sunderlond
4. Crystal Pałace — Bristol City
5. Fulham - Manchester Utd
6. Ipswich — Orient
7. Newcastle — Wolverhampton
8. Newport — Colchester Utd
9. Nottingham -j York

10. Preston — Southampton
11. Bury — Tranmare Rovers
12. Hull City - Exeter City
13. Swansea City - Chester

5 Poi. 1—10 mecze IV rundy Pucharu Anglii 
Poz. 11-13 spotkania o mistrzostwo III ligi angielskiej 

ifc

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA PRZEMYStOWEGO
„BUDOSTAL-4”

Generalny Wykonawca Budowy Huty „Katowice”

ZATRUDNI NATYCHMIAST
• INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW budowy na stanowiska kierowni­

ków budów, mistrzów budowy — wymagane uprawnienia budo­
wlane oraz wieloletni staż pracy w przedsiębiorstwach budowla­
no-montażowych.

Pracowników fizycznych w zawodach:
betoniarz, blacharz, cieśla, dekarz, stolarz, malarz, murarz, zbrojarz, 
operator sprzętu średniego i ciężkiego, kierowca z I i II kategorią 
prawa jazdy, mechanik, blacharz i elektryk samochodowy, spawacz 
elektryczno-gazowy, monter konstrukcyjny i wodno-kanalizacyjny, 
ślusarz remontowy maszyn budowlanych, elektryk z uprawnieniami 
bez ograniczeń oraz robotników budowlanych.
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Kielce — centrum, miesz­
kanie 3-poKojowe, 76 m 
kwaterunKOwe zamienię 
na mieszkanie w Warsza­
wie. Oterty „750434”, Biu­
ro Ogłoszeń, Marszałko­
wska 3/5. A-750434-1

Kupię zakład fryzjerski w 
miejscowości powyżej 15 
tys. ludności. Oferty kie­
rować: Degowski Tadeusz 
uL Wojska Polskiego 31 
m 1, 87-800 Włocławek.

GP-533 
Mieszkanie spółdzielcze M-3 

superkomiortowe, telefon, 
w Jastrzębiu Zdroju ża- 
mienię na domek. Oferty 
Z. Kwaplński, 44-335 Ja­
strzębie Zdrój, Kaszubska 
14/21 KA-88-1

Mieszkanie kwaterunkowe 
M-2 w Koszalinie z wy­
godami, loggia, telefon, 
zamienię na podobne lub 
większe w Warszawie. — 
Może być spółdzielcze. 
Pokryję wszelkie koszty. 
Adres: Alicja Ryczek, ul. 
Bałtycka 36/12, 75-331 Ko­
szalin. A-668513

Mieszkanie 48 m kw. z ła­
zienką w budynku dwu­
rodzinnym, oddzielne wej­
ście sprzedam, Stanisław 
Dąbrowski, Suwałki, ulica 
Kasztanowa 1/1. U-21

Niewielki obiekt do 8,5 ha, 
zabudowania murowane 
(mogą być częściowo zni­
szczone), położenie — wo­
da. las, przy trasie War­
szawa — Katowice — ku­
pię. Ryszard Slaboszew- 
ski. 86-300 Grudziądz, ul. 
Śniadeckich 33/1.

KA-85-1 
Posiadani budynek 240 m 

kw„ i 0,5 ha działki — 
sprzedam lub czekam na 
inne propozycje. Łomian­
ki. ul. Gospodarcza 12A.

A-750441-1 
Sprzedam nową wille. Wia­

domość: Ełk, Kochanow­
skiego 7, Cebeterewlcz.

U-5 
Sprzedam dom 250 metrów 

do morza. 10 pokoi 3-oso- 
bowych komfortowych z 
pełnym wyposażeniem 
plus telewizor, radio. Po­
ważne oferty. Fryga, 
76-153. Dartówek, ul. Po­
łudniowa 11. tel. 32-42

U-2430
Sprzedam pilnie kamienicę 

Il-piętrową w Krakowie, 
Krystyna Pluta. Gliwice,. 
Zygm. Starego 14 m la.

A-668697-1
Sprzedam dom piętrowy — 

200 m kw. ze szklarnią 
300 m kw. we Włochach 
tel. 23-89-13. A-738WI-1

Sprzedam działkę rekrea­
cyjną w Nadkolu nad 
Liwcem. Oferty „668240”, 
Biuro Ogłoszeń, Poznań­
ska 38. Warszawa.

A-668240-0 
Sprzedam dom murowany 

czterolzbowy, nieopodal 
lasu, pól domu zajęte 
sklepem. Możliwość podję­
cia pracy na miejscu w 
sklepie. Dojazd ze Skier­
niewic autobusem komu­
nikacji miejskiej „3”. od 
przystanku 25 minut. Bo­
rowiny Nr 33, woj. Skier­
niewice. A-750507-1

Sprzedam willę w Białym­
stoku, ul. Dziesięciny 16, 
tel. 247-50 (godz. 8—17.

KA-95-1 
Sprzedam cukiernie: Fran­

ciszek Palczak, Chojnów 
ul. Legnicka 1, woj Le­
gnica. U-14

Sprzedam działkę 2300 m z 
rozpoczętą budową (fun­
dament) trasa PKP War­
szawa — Sochaczew 25 km 
od Warszawy. Tel. grze­
cznościowy 45-09-33 godz. 
17—19. A-747509-P-23

Sprzedam M-S. 38 m Moko­
tów, telefon, zieleń. Ofer­
ty „730786”, Biuro Ogło­
szeń, Marszałkowska 3/5.

A-7S0786-1

MW
Do ZK246 wzmacniacze HiFl 

2 x 30 W (sinus). Pod­
wyższenie basów, sopra­
nów. Pielach, Miedziana 
18. A-750644-0

Instalacje wod.-kan. c.w. i 
centralnego ogrzewania
wykonuje zakład usługo­
wy przy GS „S.Ch.” w 
Nieporęcie — tel. 74-63-14 
i 74-63-24. S-6

Nowo otwarty sklep „1001" 
drobiazgów 1 art. gospo- 
darswa domowego, W-wa 
Targówek ul. Łokietka 
12 poszukuje dostawców.

A-668896-1
Gimnastyka odchudzająca 

52-62-11 wew. 643 Ewa Ko­
gut W-T-75C471-0

Marta pracownik Laurenta 
zaprasza mile .............
Mokotowska 55 Fryzjer.

W-T-751190-0
Posiadam wkład — propo­

zycje. Oferty „747182”, 
Biuio Ogłoszeń, Marszał­
kowska 3/5. W-74T182-0

Przyjmę roboty na prasę 
cierną GOT oraz cięcie 
taśmy maks, szerokość 400 
mm. Warsztat ślusarski — 
warszawa Włochy, ulica 
Wałowicka 7.

W-750197-1
Poszukuję dostawców kon­

fekcji lekkiej damskiej 1 
młodzieżowej oraz dzia­
niny i bielizny pościelowej. 
Sklep ajencyjny. Warsza­
wa Gagarina 4, telefon 
41-17-44. A-668688-1

klientki

Ci

Zapewnia się:
— wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie,
— dla pracowników zamiejscowych nie meldowanych na pobyt sta­

ły w miejscu budowy a zamieszkałych w hotelach robotnicżych 
lub kwaterach prywatnych przysługuje dodatek za rozłąkę w wy­
sokości 30 zł dziennie,

— dodatek specjalny 25% od płacy zasadniczej,
— dla robotników bezpłatne posiłki regeneracyjne wydawane są 

przez cały rok,
— odpowiednie warunki socjalno-bytowe,
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robotniczych,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia kwalifikacji.

Do podjęcia pracy należy zgłosić się ? dowodem osobistym, ksią­
żeczką ubezpieczeniową i wojskową, ostatnim świadectwem pracy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — Centralny 
Punkt Przyjęć PBP „Budostal-4” w Dąbrowie Górniczej ul. 
Tworzeń 101 w godzinach od 7—16.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie Górniczej, a następnie 
autobusem WPK nr 18, 27, 55 lub tramwajem nr 21 do przystanku 
obok Głównego Placu Budowy. KA-5961-0
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Krajowa Spółdzielnia Pracy
INFORMUJE, Ił POSIADA ONE MIEJSCA NA:

® laboratoryjnych, intensywnych kursach NAUKI JĘZYKÓW 
OBCYCH w różnych dzielnicach Warszawy

® 14-dniowych WCZASACH ZIMOWYCH w Bukowinie Tatrzań­
skiej połączonych z nauką języka angielskiego dla zaawansowa­
nych.

INFORMACJE: Biuro Spółdzielni, ul. Marszałkowska 83, tel. 29-09-88, 
21-49-57 w godz. 9—15.

Poszukujemy dostawców . 
kwiatów. Toruń, Moczyń- I 
sklego 6 m. 12. tel. 28-838 
godz. 18—22 Dziemecka. I 

GP-4 
Posiadam uprawnienia do 

prowadzenia cukierni — 
Przystąpię do spółki, po- 
dejmę odpowiednią pra­
cę, inne propozycje. Ofer­
ty: „733759”. Biuro Ogło­
szeń, Aleje Jerozolimskie 
125. W-733259-1

Przyjmę zamówienia na 
wyprodukowanie większej 
ilości rozsady pomidorów 
do tuneli ogrzewanych. 
Skierniewice, ul. Wieniaw­
skiego 18, Wiśniewski Jan 
tel. 24-40. U-2422

Sprzedam, wydzierżawię, 
przyjmę wspólnika — 
czynny pawilon gastrono­
miczny na Mazurach.

Dzwonić: Siedlce 50-38, 
Sokołów 26-78 U-8

Sąd Rejonowy Warszawy- 
-Pragi Wydział II Cywil­
ny zawiadamia o toczą­
cym się postępowaniu 
sprawy l!.Ns.I.2260/78 o 
stwierdzenie zasiedzenia 
nieruchomości w Warsza- 
wie-Wygoda ul. Poświęt- 
na 16. stanowiącej dział­
kę ziemi obszar 661 m 
kw. — na rzecz Teodozji 
Michael. Sąd wzywa by­
łych właścicieli nierucho­
mości lub ich spadkobier­
ców do zgłoszenia w ter­
minie trzech miesięcy 
swoich praw do przed­
miotowej nieruchomości. 

A-750534-1 
Sklep branży dziewlarsko- 

pasmanteryjnej Często­
chowa — Raków, ul. O- 
krzel 56. telefon 323-15, po­
szukuje dostawców.

Cz-731457 
Unieważnia się pieczątkę 

o następującej treści: 
SPHW Oddział Praga Pin. 
Sklep Nr 012 ul. Brzeska 
31. KA-50-1

Udostępnię technologię a- 
trakcyjnej usługi, wskażę 
miejscowość działania. 
Zgłoszenia: Pteczkowski. 
Włocławek 1. skrytka 47. 

U-2332 
W Sądzie Rejonowym dla 

Warszawy w sprawie 
sygn. akt. V.Ns.889/78 to­
czy się postępowanie o 
stwierdzenie nabycia 
spadku po Mariannie 
Marczak ostatnio zam. 
Warszawa, ul. Lindleya 
14a—13. Sąd wzywa spad, 
kobierców aby w termi­
nie 6 miesięcy zgłosili sie 
do Sądu i udowodnili 
swoje prawo, w przeciw­
nym razie mogą być po­
minięci w spadkobraniu. 

A-750384-1 
Wniosę pracę i wkład go­

tówkowy do uczciwej 
spółki. Branża obojętna 
(chętnie widziana moto­
ryzacja). Oferty „750874", 
Biuro Ogłoszeń, Marszał­
kowska 3/5.

KA-58-1

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO w 
Warszawie, ul. Podwale 13 OGŁASZA l PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż niżej 
wym. samochodów:
Łp. Marka i CenaRok pro- Nr rej.typ

dukcji wywol. zł.
Fiat 125p 1974 WW 95-66 36.900
Fiat 125p 1973 54-86 WS 41.950
Fiat 125p 1973 94-80 WS 35.250
Fiat 125p 1972 59-26 WS 54.800
Fiat 126p 1975 07-51 WM 26.100
Fiat 126p 1976 84-40 WM 34.800
Dacia 1973 WS 65-67 76.500
Syrena 105L 1975 83-24 WS 34.650
Syrena 105L 1977 WAA-027 B 79.200
Fiat 125p 1973 54-52 TG 50.300
Fiat 125p 1974 84-41 WW 40.200
Nysa 521 1974 TT 41-00 57.200
Fiat 125p 1975 silnik 12.400
Fiat 125p 1973 nadwozie 25.300
Nysa 521 1974 nadwozie 23.760

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10
11
12
13
14
15
oraz części zamiennych 
szawa, Syrena, Seat, Wołga, Star

do samochodów: War- 
pozycji 138.

Przetarg odbędzie się w dniu 7 lutego 1979 r. 
w świetlicy ZDZ o godz. 10 przy ul. Podwale 13. 
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić najpóźniej w przeddzień 
przetargu do kasy ZDZ. Kasa czynna w godz. 
12—14.30. Wpłata najwyższego wadium upoważ­
nia do brania udziału w przetargu 
samochodów. Samochody poz. 1, 2, 3, 
12, 13, 14 i 15 można oglądać na ul.
48, a poz. 4, 6, 7, 8 w siedzibie ZDZ 
le 13 w godz. 12—14 na trzy dni przed przetar­
giem. Samochody sprzedawane będą w takim sta­
nie jak w dniu oględzin. W przypadku nlesprze- 
dania pojazdu w I przetargu, II przetarg odbę­
dzie się w tym samym dniu i miejscu o godz.
14. Cena wywoławcza II przetargu obniżona bę­
dzie o 50 proc, ceny wywoławczej I przetargu. 
Wpłacone wadium zachowuje ważność na II 
przetarg. Zastrzega się możliwość częściowego 
unieważnienia przetargu bez podania przvczvn.

KA-65-1

PODZIĘKOWANIE

Wszystkich 
5, 9, 10, 11, 
Nasielskiej 
ul. Podwa-

Komltetowi Centralnemu i Warszawskiemu PZPR, 
Radzie Państwa, Sejmowi, Urzędowi Rady Mini­
strów. Władzom Partyjnymi 1 Administracyjnym 
Miasta Nowego Sącza. Klubowi Ziemi Sądeckiej w 
Nowym Sączu 1 Warszawie oraz tym. którzy przez 
wiele lat troszczyli się o zdrowie

STANISŁAWA SKRZESZEWSKIEGO
Przyjaciołom i Znajomym, którzy Odprowadzili Go 
na miejsce wiecznego spoczynku — z całego serca 
dziękuję

W-750874-1
Zlecę do farbowania dwo- 

iny, tel. 22-07-11.
W-668930-1

Znający rynek podejmte się 
rozprowadzenia artykułów 
wszystkich branż z sekto­
ra prywatnego. Oferty 
„733812”, Biuro Ogłoszeń, 
Aleje Jerozolimskie 125.

W dniu 7 lutego 1979 r- o godz. 10.15 w Wydziale 
Mechaniki Precyzyjnej POLITECHNIKI WAR­
SZAWSKIEJ (ul. Chodkiewicza 8 s. 118) odbędzie 
się publiczna obrona rozprawy doktorskiej mgr. 
inż. PRZEMYSŁAWA CHROBAKA nt. „Zmiany 
w obszarach granicznych wybranych połączeń 
wykonanych metodą ultradźwiękową powodowa­
ne czynnikami środowiskowymi”.
Promotor: doc. dr inż. Stefan Okoniewski. 
Praca do wglądu w Bibliotece Głównej PW.

KA-202-1

A-751438-1
żona

Z głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu 18 
stycznia 1979 roku zmarła po krótkich cierpieniach 
w wieku 86 Lat

S. t P.

LEOKADIA PIETKIEWICZ
z domu Fedorowicz

1 została pochowana dnia 22 stycznia w grobie ro­
dzinnym na Powązkach

rodzina 
A-751427-1

Dnia 27 października 1B78 r. zmarła w Londynie

GENOWEFA MAREK
z domu Janowska

Nabożeństwo żałobne odoędzie się w dniu 13.11. 
1979 r. o godź 7 w kościele św, Michała na Mo­
kotowie, o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

mąż, syn 1 synowa w Londynie, 
córka z mężem 1 dziećmi w 
Szwajcarii 1 rodzina w kraju 

A-750079-1 
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PROWADZI ZAPISY KANDYDATÓW
NA KURSY SAMOCHODOWE

w następu-

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY

N-163-1

Iluminofonię, tel.
|S

KA-87-0

W-668847-1 
telefon nr

i Kartografii, Złotą Odznaką 
odznaczeniami.
wielkiego Przyjaciela naszego 
wyjątkowej rzetelności i nie- 
znakomitego fachowca w swej

W-750688-1
Falenica,

W-668378-0

N-173-1

ładne. Telefon: 
W-750660-1

rozpoczynające się w miesiącach: styczeń, luty i marzec 
jących Ośrodkach:

ul.
ul.
ul.
ul.

• ul.
ul.

Bielańska 6 — Śródmieście 
Miedziana 8 — Śródmieście 
Grabowska 1 — Wola 
Kobielska 5 — Grochów 
Zuromińska 4 — Bródno 
Minerska 37 — Wawer

tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel.

26-44-86
20-74-79
36-48-57
10- 59-93
11- 52-52
12- 03-61

Zapisy codziennie w godz. 9—1T.
Zgłoszenia zakładów pracy na kursy przyzakładowe przyjmuje oraz 
udziela szczegółowych informacji Dział Szkolenia PZM, ul. Jezuicka 2, 
tel. 31-96-37.

drobne

Marjfiie
hALFA” — ginekolodzy — 

zabiegi, seksuolodzy neu­
rolodzy. urolodzy, okuli­
ści, laryngolodzy, kardio­
lodzy EKG, interniści, 
dermatolodzy chirurdzy, 
proktolodzy (choroby od­
bytu), endokrynolodzy 
tarczycy. Badania cytolo­
giczne, próby ciążowe, za­
biegi ginekologiczne. Tele­
fony- 26-45-02 
Ordynacka 15.

wAeskulap” — 
mowę * * 
stów 
tów.
Dzwonić godz 
28-35-35 1 -----
aka
Oddział

Poszukiwana solidna oso­
ba do pomocy do trzech 
dorosłych osób na przy­
chodne. Dwa pokoje. Po­
żądane referencje. Dobre 
wynagrodzenie. Telefon: 
49-09-02. W-7516-15-1

mm

Cocker spaniele rodowodo­
we. tel. 17-37-01.

W-750677-1 
Dwa fotele klubowe, zegar 

ścienny, stojący, tel.: 
18-58-61, 8—10

Dalmatyńczyld, 
Ochocza 24.

Drukarkę do kalkulatorów 
TI-56, TI-59, tel. &5-42-10 
po 16. W-669165-1

Dynia figolistna, As 44 na­
sienie i siewka, rozsada 
szczepionych ogórków, tel. 
grzeczn. 34-06-06.

W-668812-1 
Dama — Pik, tel. 35-03-61.

W-750792-1 
Damskie futro zrobione na 

oceloty, 
17-63-21.

Doberman osiem miesięcy 
z rodowodem. Czerniako­
wska 54/3.

W-750814-1 
Futro karakułowe czarne, 

prawie nowe, telefon nr 
20-15-57. -------------

Grę telewizyjną, 
45-53-43 po 17.

Zwracamy się z apelem i uprzejmą prośbą do wszystkich osób, 
których działalność lub praca związana była z Warszawskimi Zakła­
dami Sprzętu Ortopedycznego mającymi poprzednio takie nazwę 
„Warszawska Wytwórnia Protez” i które są w posiadaniu informacji, 
dokumentów lub przedmiotów dotyczących naszego, istniejącego od 
1919 r. Zakładu, względnie mogą osobiście przekazać ciekawe infor­
macje na temat historii Zakładu — o skontaktowanie się osobiste, 
telefoniczne lub listowne w sprawie współpracy z Komitetem Orga­
nizacyjnym obchodów 60-lecia istnienia Warszawskich Zakładów 
Sprzętu Ortopedycznego, Warszawa, ul. Bema 9 reprezentowanym 
w tym zakresie przez Obywatela Janusza PLEBANKA tel. 22-46-81 
w. 66 w godz. 7.00—15.00 pok. 56.

Warszawskie Zakłady Sprzętu Ortopedycznego
WARSZAWA UL. BEMA 9, 00-973

W dniu 13 stycznia 1979 r. zmarł
KAZIMIERZ WOJTOWICZ

inż. geodeta
b. wieloletni zastępca dyrektora Instytutu Geodezji 
i Kartografii, odznaczony Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotą Odznaką Za Za­
sługi dla Geodezji 
NOT i wielu innymi

Z żalem żegnamy
Instytutu, Człowieka 
częstych zalet serca, 
specjalności.

Cześć Jego pamięci!
Dyrektor, Organizacja Partyjna, 
Rada Zakładowa, Kolo NOT oraz 
pracownicy Instytutu Geodezji i 

Kartografii

— 26-34-97 
A-746637-0 

wizyty do- 
lekarzy specjaii- 

konsultacje docen- 
elektrokardiogram 

8—20. tel. 
_ . 23-92-92 Lekar-
Spńłdzielma Pracy 

.Zdrowie”.
KA-l-fl 

Aby uzyskać wizytę domo­
wą lekarzy specjalistów 
dzwoń w godz. 8—20 tel 
25-7 9-57 i 25-81-79 — Od­
dział „Zdrowie” Lekar­
skiej Spółdzielni Pracy 

KA-2-0 
Choroby alergiczne leczymy 

tel. 28-86-92 Przychodnia 
Oddziału „Zdrowie” 
karskiej Spółdzielni Pra­
cy. ul Żurawia 24a.

Chirurgia kosmetyczna 1 
plastyczna — korekcja no­
sa, uszu, twarzy, usuwa­
nie blizn 1 tatuaży, orto­
pedia, laryngologia w O- 
środku Chirurgii Estetycz­
nej Oddziału „Zdrowie” 
LSP w W-wie ul. Mar­
szałkowska 84/92 
21-66-26.

Oddział „Zdrowie” 
wadzi przychodnie 
ul. Żurawiej 24a 
28-86-92 i 23-48-96. 
ławska 33 — tel. 49-82-16. 
ul. Filtrowa 62 — telefon 

Grzybowska 
20-80-33. Ul.

Le-

telefon 
KA-8-0 

LSP pro- 
przy: 

— tel. 
ul. Pu-

23-84-05, ul. 
16/2? — tel. —
Broniewskiego 7 — telefon 
33-44-19. Przyjmują łeka- 
rze wszystkich specjalno­
ści. analizy * ’ ‘
EKG. rentgen 
Leczenie astmy oskrzelo­
wej i kataru siennego tel. 
28-86-92, 28-43-93 i 20-80-35.

KA-6-0 
Oddział ..Zdrowie” LSP po­

leca usługi lekarzv specja­
listów stomatologów 1 pro­
tetyków w przychodniach: 
Pruszków, ul. Niepodle­
głości 5 — tel. 58-77-57 — 
specjaliści, tel. 53-72-78 — 
stomatologia; Ursus, ul. 
Solskiego 1 — tel. 52-78-16; 
Grodzisk Maz. ul. 1 Maja 
15 — tel 55-63-30 — spe­
cjaliści. tel. 55-57-12 — sto­
matologia. KA-7-0

Gruny krwi z wpisem do 
dowodu osobistego, ozna­
czanie przeciwciał anty 
Rh ..D” wykonuje Labo­
ratorium Analityczne Le- 
karskiej Spółdzielni Pracv 
Oddział ..Zdrowie" tel 
28-48-96 uł. Żurawia 24a.

Ginekologiczne zabiegi, po­
rado onkologlezno-glneko- 
loglczne. leczenie chorób 
nerek przez nefrologa w 
łecznlcy Lekarskiej Spół­
dzielni Pracy Oddzla’ 
„Zdrowie” ul. Broniew­
skiego 7 te! 33-44-19

Przechodnia Lekarzy Spe­
cjalistów ..tinltas” Mar- 
Szatkowska 66 — przyjmu­
ją lekarze wszystkich spe- 
ei«'noścl. godz s—19. tel. 
21-66-59. A-747532-0

Przychodnia Lekarska ul.
Marszałkowska 62. telefon 
28-39-28 przyjmują’ gine­
kolodzy. laryngolodzy, o- 
kuliśct. kardiolodzy, uro­
lodzy. neurolodzy derma­
tolodzy, seksuolodzy, chi­
rurdzy. Interniści, endo­
krynolodzy. leczenie cho­
rób tarczucy. otutoścl. ba­
dania cytologiczne lecze­
nie nadżerek. A-r,r"f-')

lekarskie 
zastrzyki.

Andrzej przyjmie uczniów. 
Fryzjer, Mokotowska 55.

W’-T-751191-0 
Ambasada. w Warszawie 

poszukuje sekretarki ze 
znajomością dwóch języ­
ków (francuski, polski) z 
długoletnią praktyką pra­
cy w ambasadzie lub od­
powiednimi kwalifikacja­
mi 1 wykształceniem uni­
wersyteckim. Oferty nr 
„745515”, Biuro Ogłoszeń, 
Marszałkowska 3/3.

W-74TT315-0 
Akwizytora wprowadzone­

go w konfekcję damską 
zatrudnię tel. 38-46-19.

W-738672-0 
Chałupnictwo (szycie) po- 

dejmę. Tel. 38-98-66.
W-760627-0 

Do sklepu warzywniczego 
potrzebna sprzedawczyni 
młoda, solidna, warunki 
płacy do-bre, tel. 13-26-75.

W-668840-0 
Do pracowni cukierniczej 

potrzebny kierowca (ren­
cista) Warszawa Falenica, 
ul. Lokalna 86 ,tel. 1*2-98-07  

W-733653-0
Elektromechanika zatrudnię 

— Zakład. Usługowy Cho- 
cimska $1 tel. 42-01-40.

WT-751502-0
Młody z Zastawą 1100P po­

szukuje pracy co drugi 
dzień w sektorze prywat­
nym. Oferty „751042”, 
Biuro Ogłoszeń,, Marszał­
kowska 3/5. W-751042-1

Manicurzystka, uczennica 
potrzebne, Wilcza 32.

W-668924-0 
Potrzebna uczennica —Fry­

zjer 49-29-74. W-T-731056-0 
Przyjmę uczennicę. Zakład 

Fryzjerski, Słowackiego 
22, tel. 39-80-01.

W-733743-0 
Potrzebna fryzjerka 43-32-46

W-750697-0 
Posiadam wolny czas oraz 

Fiata 125. Oferty 738680, 
Biuro Ogłoszeń, Al. Jero­
zolimskie 125.

W-738680-1 
Przyjmę chałupnictwo Na- 

czelnikowska 44/8.
W-738634-1 

Przyjmę do warsztatu ślu­
sarskiego tokarza bez na­
łogów, W-wa, ul. Komor­
ska 42, Grochów

W-669119-1 
Przyjmę mechanika samo­

chodowego, W-wa Wola, 
ul. Młynarska 66.

W-669124-1 
Potrzebna sprzątaczka. Tel. 

26-85-67.

J. polski, mgr Łapińska, 
44-13-31 po godz. 18.

W-750771-1 
Korepetycje matematyka, 

fizyka, chemia Radomski, 
tel. 21-48-01. W-T385S2-0

Kursy spawania elektrycz­
nego 1 
książkę 
tryczne, 
ladnicze 
palaczy 
nizuje i ____ . .. .
„Lingwista — Oświata” 
W-wa, Al. Ujazdowskie 37

KW-9-0 
Kandydaci na politechnikę. 

Przygotowania do egzami­
nów wstępnych: matema­
tyka, fizyka, mgr Sta­
rzyński, Raszyńska 23—11 
(2 piętro) godz. 15—16. 

W-T-746650-9 
Łacina, korepetycje, mgr 

Wernikowa tel. 29-48-B3.
W-669056-1 

Matematyka, asystent poli­
techniki. Bojdzlński, tel.: 
34-04-31 wewn. 404.

W-668974-1 
Matematyka, chemia — ko­

repetycje mgr Kryczka. 
tel. 20-74-77.

W-750796-1 
22-97-00.
W-668789-1 

Japońskie baterie do ze­
garków elektronicznych — 
Włochy, ul. Obrońców Po­
koju 6 m 4.

W-738813-1 
pistolet nowy 
KW 3 kg/cm 

21 kg, telefon:
W-668779-1 
oficerski,

tunnec dornewti
Aktur.lnie do dwojga dzie­

ci na stale. Tel. 42-20-53.
TW-751650-1 
dziecka na 

osoba telef.
TW-751577-' 
z dzieckiem

Do półrocznego 
stale, starsza 
20-22-67.

Dla dwóch osób 
od zaraz. Dobre warunki. 
Oddzielny r>ok61, telefon 
28-5-2-75 godz. 8—15

T-W-751664-1 
dziewczynki 
przychodne

W-751440-0

Dojazd autobusami: 173, 373, 491, 184, 187, do rogu Wery Kostrzewy 
i al. Jerozolimskich, które się łączą z ulicą Bema w dzielnicy 
OCHOTA.

KA-107-0 
OQOOO(XXX)OOOCOOOOOCCOO^^

inoU>i‘tf%aetfjtu

gazowego na 
spawacza; elek- 
ślusarskie, cze- 
i mistrzowskie; 

kotłowych orga- 
zapisy przyjmuje

W-738588-1
36-26-72 mgr

W-733134-0
32-30-11 Koso-

W-738509-0
— By lica. Tel.

W-746936-0
Kotliński tel.

W-747892-0 
41-90-25 Cwik-

W-733235-0
fizyka — ko-

Matematyka
KaliU.

Matematyka
wski.

Matematyka
42-73-08. 

Matematyka, 
24-93-10.

Matematyka
ta.

Matematyka,
repetycje, egzaminy wstę­
pne, Absolwent politech­
niki Sosnowski. Telefon 
22-36-94. W-746636-9

Portugalski, hiszpański, 
włoski, francuski, angiel­
ski, niemiecki, łacina, pol­
ski, Nowolipki 11/12, Sla- 
weta. W-T4658S-1

Pomoc przy odrabianiu le­
kcji. Uzupełnianie wiado­
mości ośmioklasistom u- 
Polski, matematyki. Do­
roszewski 26-80-51.

W-751S7C-0 
polski — korepetycje, ma­

tury, tel. 384-436, wasyle- 
wlcz. W-750752-1

Kosjauka — fachowe ko<a- 
pctvcje. Tiediejewa, Pi­
lawska 111—77. W-750500-0 

Zakład doskonalenia Zawo­
dowego w Warszawie, ul.
Podwale 13, tel. 31-00-81 
wewn. 19 prowadzi w cią­
gu całego roku kursy: — 
bukieciarstwa — pieczenia 
i gotowania — krawiect­
wa damskiego—dziewiar- 
stwa — fotografowania — 
radiotelewizyjne — napra­
wy i konserwacji „Fiata 
126p”. KA-4020-0

Szwedzki 31-42-01 mgr Ła­
ba. W-738823-1

W-733842-1
Przyjmę chalupnicwo, po­

siadam pomieszczenie. O- 
fery „751031”, Biuro Ogło­
szeń, Marszałkowska 3/5.

W-751031-1 
Pracownia cukiernicza za­

trudni niezamężną. Świer­
czewskiego 55 — Praga.

WT-751623-1 
Przyjmę kaletnicżkę — ka­

letnika chłopca po szko­
le Saska Kępa, Lipska 38 
m

Do 3-letniej 
na stałe lub 
tel. 34-15-36.

Do 3 dorosłych osób na 6 
godzin co drugi dzień tel. 
49-15-93 od 8 do 16.

W-750119-n 
Opieka dla dorosłej osoby 

na stale. Sujewicz Czesła­
wa. Stalingradzka 12—265.

W-751654-1 
OJ zaraz, bardzo dobre wa­

runki, na stale lub przy­
chodne. Wiadomość.: tel. 
44-15-84. W-750456-0

Potrzebna pomoc domowa 
przvchodne lub stale wa­
runki dobre Nowogrodz­
ka 18 m 2 teł. 28-37-54.

TW-751435-1
Potrzebna pomoc domowa. 

Bardzo ’:Z
Proszę zgłaszać się oso­
biście J
Saska Kępa, ul. Krynicz- 
na 2, od godz. 8 do 14, za 
wyjątkiem piątków.

W-750CM5-0 
gosposia 
Warunki

7, tel 17-72-44.
TW-751710-0 

Rencista poszukuje pracy. 
Brwinów, składowa 4.

W-738605-1 
Rencista przyj mie pracę 

chałupniczą oprócz szy­
cia. tel. 31-58-30.

W-750593-0 
Szewca zdolnego fachowca 

oraz pomoc niefachową 
przyjmę do pantofli let­
nich oddam do okleja­
nia korkiem spodów dre­
wnianych teł. 39-37-83.

W-668922-0
Zatrudnię osobę kontuzjo­

waną (telefoniczne przyj­
mowanie zleceń). Oferty 
„750028”. BIuto Ogłoszeń, 
Marszałkowska 3/5.

W-750028-0 
Zagraniczna Instytucja kul­

turalna poszukuje sekre­
tarki, conaj mniej wy­
kształcenie średnie, dobra 
znajomość francuskiego i 
maszynopisanie. Wyna­
grodzenie odpowiadające 
kwalifikacjom. Telefon 
26-62-88. W-750518-0

Zatrudnię krawcową do 
szycia konfekcji dziecię­
cej. Wiadomość ul. Błę­
kitna 73 w godż. 18.
Dojazd F, C, 115.

W-738671-0 
Zatrudnię do szycia koszul 

męskich Bródno, ul. Kra- 
siczyńska 2 m. 48.

W-717652-0

Hatd.it

dobre warunki.
Ambasada Libii,

W dniu 13.1.1979 r. zmarl
STANISŁAW KUNICKI

długoletni pracownik 1 nieodżałowany Kolega. 
Zonie i Rodzinie Zmarłego tą drogą składamy 

wyrazy głębokiego współczucia
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
koleżanki i koledzy WUSP Oddz. 

„Praca Kobiet”

Kompresor, 
220W 0,27 
kw., waga 
31-79-93.

Kożuch męski 
błam czarny. Tel. 42-50-72.

W-750632-1 
Kożuch męski 17-10-26 wie­

czorem. W-668747-1
Komplet mebli rumuńskich 

tel. 42-91-48 po godz. 16.
Kożuchy damski 

cy. tel. 26-41-75.
W-668751-1 

Konstrukcję tunelu folio­
wego 30x7 m, “ ‘ 
Gdyńska 30.

Kożuch biały oficerski tel 
13-27-20. -------------

Kożuszek
33-56-81.

Kożuch 
płaszcz 
kurtkę.

Jaktorów,
W-668813-1

W-668949-1 
włoski telefon:

W-738627-1 
damski, męski, 
damski, męski, 

Tel. 49-29-06.
W-750862-1

Kożuch damski mały, ko­
żuszek dziecięcy, telefon 
49-61-34 po godz. 17.

W-750790-1 
mebli stylowych

Brylant czysty powyżej ka­
rata. -- - 
Biuro Ogłoszeń, 
ska 38. ’ ______

Aktualnie bony 20-84-92.
W-747278-0 

Aulo rozbite 32-32-72 po 17.
W-75OaGtr-0 

Betoniarkę. 24-29-64.
W-T33778-G 

Casette frontdeck stereo, 
tel. 49-89-36. W-669123-1

Drut sprężynowy fortepia­
nowy średnica 3 mm teł. 
12-01-04. W-669250-1

Hebeł elektryczny ręczny, 
tel. 22-68-51. W-738631-1

Kapslownicę do butelek tel. 
10-27-53. W-738630-4

Maszynę do pisania marki 
„Optima” nową lub ma­
ło używaną. Tel. 18-97-68, 
po 17. ............... ...

Obiektyw 
do aparatu 
tel. 35-81-82 po 16, telefon 
35-27-81. W-668846-1

Pulpit oraz ławę brąz do 
starego fortepianu kupię. 
Tel. 44-06-08.

W-750494-1 
Słownik muzyków polskich 

kupię. Tel 44-06-08.
W-750493-1

Angielka przygotowuje do 
egzaminów, udziela kon­
wersacji *-J 
49-21-28.
Dworkowa 2—3. Naprze­
ciw Madalisńktgeo.

T-W-7S00M-0 
i — egzaminy, 
asystentura^ Oj- 
44-34-32.

W-7506ffi-0 
tłumaczenia, lek-

indywidualnie. 
Markiewicz,

Oferty „669121”, 
", Poznań- 

W-669121-1

Komplet 
XIX W., tel. 33-17-23.

W-750826-1 
Kożuchy afgańskie, telefon 

31-S2-70. W-750619-1
Kożuch turecki damski, tel. 

24-10-05. W-750609-1
Kożuch i skórę turecki nr 

42. tel. 21-89-05.
W-669161-1 

Z, tanio,
okean, 39-63-84.

W-66M66-1
Kożuch dziewczęcy używa­

ny tel. 29-86-59.
W-738657-1 

Kożuch męski mały rozm. 
28-96-77. W-747540-0

Karakuły (imitacja), piec 
gazowy, hydrofor, tel. 
2C--78-I6. W-738046-1

Kożuch damski, tel. 22-45-55
W-750618-1 

„Literatura na Swiecie” — 
komplet 28-99-20 wieczo­
rem. W-738S66-1

Lodziarnię z pełnym urzą­
dzeniem sprzedam. Koń­
skie 22 Lipca 79. telefon
31— 38, woj. kieleckie.

W-750870-1 
Łapki karakułowe brązowe, 

tel. 34-07-00. W-750635-1 
Łapki karakułowe czarne 

48/164 telefon 249-11 po o- 
siemnastej. W-751275-1 

Mini-pudelki rodowodowe
suczki sprzedam. Makia- 
kiewicza 15/15. W-730070-0

Maszynę dziewiarską prze­
mysłową 5/90 tanio. Tel.: 
22-51-64, godz. 17.30—19.

W-751031-1 
MZ 405 S 1 zloty sygnet

32- 38-74. W-738618-1
Motor 11 KW, walce młyń­

skie metrowe firmy Ga­
jewski, tel. 28-56-11.

W-669059-1 
Maszynę piszącą walizkową 

tel. 29-69-91.
W-750634-1 

Nowe: kolorowy telewizor 
Elektronica c-430, fotoapa­
rat Zenit E. lampa bły­
skowa, tel. 12-43-24 lub 
42-87-96 po 19.

Kożuch 3/4 męski 
nowy, '

An.y.-.w.u-yjiie zaoezp.ecza- 
nie samochodów’ — gwa­
rancja awuietnia, Krasiń­
skiego 41 — tel. 33-81-48.

W-733823-G
Antykorozyjne zabezp ecza- 

nie samochodów urządze­
niami RFN Saska 12. UM. 
17-24-00. W-730848-0

Antykorozyjne zabezpiecze­
nia podwozi, profili zam­
kniętych, Trakt Lubelski 
329b, Dysiński.

Aktualnie Fiata kupię tel.
10- 45-49. W-747946-0

Autoradio naprawa — mon­
taż przestrajanie UKF 
przeciwkradzieżówka Ko­
szykowa 53, 28-87-60 Mu- 
Siał. W-743539-0

Aktualnie Fiata kupię tel.
21-19-82. W-747011-0

Kupię uszkodzone nadwo­
zie Fiata "" ' *
11- 32-05. .. ____ _

Ekspresowe mycie, smaro­
wanie, u’ymiana olejów 
— Krasińskiego 41, tele­
fon 33-81-48. W-751305-0

Elektroniczne zapłony
(zmniejszenie zużycia pa­
liwa niezawodny rozruch, 
zwiększenie mocy) wyko­
nuje zakład inż. Piesie- 
wicz, Grzybowska 47, 
Warszawa, tel. 20-23-17.

KW-6527-0
Fiat 123p odbiór natych­

miast sprzedam telefon 
29-60-85 godz. 8—16.

W-751477-0
Garaż na Muranowie kupię 

lub wynajmę 31-89-63.
W-750516-0

Garaż — miejsce postojo­
we dla Fiata 126p, tele­
fon 42-33-37.

Junaka sprzedam, telefon: 
356-149. ..............

Karoserię __
wypadku sprzedam, TeL 
22-63-70. :

Kupię nadwozie Fiata 125p
MR uszkodzone, tel. nr: 
52-60-41 wew. 68 do godz.

18. W-738559-1
Kupię Trabanta, malucha, 

używanego lub do remon­
tu, tel. 11-86-63.

W-668783-1
Kuplę nowego lub 1977/1978 

125p w rozliczeniu z Fia­
tem I26p po 5.000 km. 
Tel. 29-10-06, godz. 18—21.

W-750873-1 
zimowych 
Warszawa.
2, telefon 
W-75m.9-0 
Fiata 125, 
22.

powypadkowe

126p. Telefon
W-751717-1

W-750615-1
Zaporożec po

W-738675-0

Kolcowanie opon 
Auto-Service. 
ul. Felińskiego 
39-39-00.

Kupię rozbitego 
tel. 12-10-21 w.

Kosztorysy 
sporządzam " 13-57-11.

W-733840-1 
długoogniskowy 

„Taxona II”,

Akordeon, gitarę, sanki, ko­
żuch, telefon 17-95-11.

W-668726-1 
Antyk — kredens dębowy 

kuchenny, Mogielnica k. 
Grójca woj. Radom, Ki­
lińskiego 15 m L Stryn- 
kiewicz. W-668791-1

Akordeon, pianino i hebel 
elektryczny, tel. 29-71-73 
Od 17 do 20. W-668774-1

Akwarium — konstrukcja 
z trzema zbiornikami, z 
pompą cyrkulacyjną i fil­
trem oraz termoregulato- 

“ ’ 20-09-94.
W-750863-1 

reflektory ha- 
samochodowe, 
17.

W-7S0695-1 
nagrania na

rem. Tel.
Angielskle 

logenowe 
33-86-47 po

Atrakcyjne
szpulach, kasetach, ideal­
nie nowych tel. 41-27-14.

W-738683-1 
Aparat telefoniczny mar­

murowy, onyksowy teł. 
13-00-26. W-74754S-0

Błam karakułowy czarny i 
brązowy, teł. 32-62-51.

W-75103S-J 
W-738651-1 
W-747279-0

Anglistyka
4-letnia 
rzyński <

Pilnie potrzebna 
do gotowania, 
bardzo dobre, tel. 31-87-15.

W-75O103-O
Potrzebna młoda pani do 

pracy w maglu. Wiado­
mość: Sady Suliborskie 3.

W-751496-0
Pomoc do małego dziecka 

potrzebna od zaraz na 
przychodne Saska Kępa. 
•eL 17-42-72. TW-751545-4

Anjiełskt
cje, płyty udziela mgr an­
glistyki. Tel. 44-97-65, Si­
dor.

Francuski
wersacje 
nard lei.

W-7SO397-0 
— lekcje kon- 
udzlela mgr Tig- 
27-93-13.

W-738679-0 
angielski przy-

Bony 27-63-39.
Bony .71-95-04.
Braun stereo 39-35-39 no 17. 

W-733W53-O 
31-9B-23.

W-747Wfl-0 
pudelki miniaturki 

44-11-77. W-T-73.1448-0 
kożuch oficerski, tel.

W-751036-0

Bony

Geografia, _ . _ __
gotowanie na SGPiS. Tel. 
46*06-11.  Zatorska.

W-733712-6 
Historia 1 polski, korepe­

tycje, tel. 26-45-51 w godz 
16.30—1UÓ, Zacharzewska.

Aktualnie sprzedam dwa, 
trzy i czteropokojowe. 
TeL 27-34-23, godz. 10—17.

W-750161-0 
Aktualnie samotny poszu­

kuje kawalerki, M-2 na 
1—2 lata najchętniej Mo­
kotów. Oferty „668154”, 
Biuro Ogłoszeń, Poznańska 
38. W-668154-0

Al. Jerozolimskie 85—4 A, 
kupno sprzedaż domów, 
mieszkań Deptuła 29-10-66. 

Aktualnie młode małżeńst­
wo wynajmie M-l, M-2, 
16-71-99. W-750682-0

Biuro „Usługa” kupno — 
sprzedaż lokali, nierucho­
mości, Targowa 71, tel. 
19-19-23 dziesiąta — szes- 

W-668376-0 
poszukuje

nasta.
Cudzoziemiec 

mieszkania 2 lub 3 po­
kojowego w centrum z 
telefonem. Tel. 24-24-28.

TW-751757-1 
Cudzoziemcom trzypokojo­

we z telefonem na dwa 
lata. Tel. 10-79-66.

WT-751687-1 
Cudzoziemcom M-3 centrum 

41-29-32. W-747653-0
Cudzoziemcowi wynajmę a- 

irai<cyjną wilię woino sto- I 
jącą, garaż, telefon. Tel.: 
Ja-12-77 od godz. 11.

W-751019-1

Poszukuję lokalu na przed­
siębiorstwo produkcyjne, 
41-25-22. W-75O676-0

Sprzedani kawalerkę włas­
nościową Śródmieście dru­
ga na Ochocie Informa­
cje „Okazja” Poznańska 
12—2 godzina 1-0—17.

W-750416-’
Sprzedam dwupokojowe 

mieszkanie spóldzie’czv 
własnościowe Sadyba. Lł- 
formacje .Okszja* , Poz­
nańska 12 -2. W-750i.4-l

Solidny i dobrze sytuowa­
ny poszukuje do wynaję­
cia nie umeblowanego po­
koju z kuchnią lub ka­
walerki na Saskiej Kępie. 
Oferty „751023”, Biuro O- 
głoszeń, Marszałkowska 
3/5. W-751023-1

Smolna M-2 do wynajęcia.
Oferty „750691”, Biuro O- 
głoszeń, Marszałkowska 
3/5. W-750691-1

Wynajmę M-3 w Śródmieś­
ciu Oferty 
Ogłoszeń, 
3/5.

Wynajmę
M-4 Chomiczówka 
może być studentom. Tel. 
45-03-41. W-733733-0

„750478”. Biuro 
Marszałkowska

W-750478-1 
nieumeblowane 

III,
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Przewodniczącemu Zarządu 
Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Baniosze

Towarzyszowi
JANOWI JAZOWIECK1EMU

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci
MATKI

składają:

N-177-1

Zarząd, POP, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy RSP

Bat

W dniu 14 stycznia 1979 r. zmarł w Warszawie 
Kolega

JAN TOMASZ WODZIŃSKI
były długoletni pracownik instytutu Techniki Bu­
dowlanej.

Wyrazy głębokiego współczuc.a Rodzinie składają 
Dyrekcja, POP, Rada Zakłado­
wa, koleżanki i koledzy Insty­
tutu Techniki Budowlanej

N-203-1

Dnia 15 stycznia 1979 r. zmarł 
tow.

ZDZISŁAW SZCZEPAŃSKI
[ dlługoletni aktywista samorządu mieszkańców, prze­
wodniczący Komitetu Osiedlowego Nr 2 Warszawa- 

Ochota, ceniony działacz społeczny naszej dzlel-
I nicy

W-750&58-1 
Okazyjnie telewizorek sa­

mochodowy Elektronika, 
kamerę 2x8 Admira, fu­
tro łapki karakułowe, sza­
re, tel 40-17-€7.

W-868772-1
Obiektyw „Pentacon” 4/300 

do praktiki, gwarancja, 
tel. 32-78-23 po 16.

W-668776-1 
Okazyjnie błam łapki czar­

ne. Tel. 25-63-20.
W-733806-1

Okazja, suknię ślubną bia­
łą, maszynę do szycia 
walizkową. Tel. 34-12-09.

W-750816-1
Odstąpię oryginalny korek, 

tel. 39-47-64 wieczorem.
W-668023-0 

Piec gazowy c.o. do 100 m’, 
teł. 38-60-35. W-747825-P-23 

Przystawki do instrumen­
tów, tel. 23-23-81.

W-668R58-0 
pryzmat TTL, 

LTL3, Zenit E 
W-733834-1

Pentacon,
Praktlca 
22-44-13. .. ______

Psa (mieszaniec) 36-90-81. 
W-738663-1

Pentacon six TL obiektywy 
do Praktyki tel. 11-72-92 
po 16. W-66906O-1

Palma, 34-34-38.
W-750649-1 

Ratlerki szczeniaki Komo­
rów, tel. 58-83-50.

W-669167-I 
Radmor tel. 29-56-89.

W-74T971-0 
Sony co«OT 31-39-14.

W-747437-0 
ślubną, tel. 33-64-55

W-669120-0 
lisie 13-66-14 no 17.

W-738669-1 
ślubną białą, wzrost

Suknię
Skórki
Suknię

170 cm, tel. ’ 33-56-69 godz.
18—20. W-668948-1

Szynszyle t nadwyżki ho­
dowlanej. czarne; stan­
dard, Wołomin, ul. Prze­
jazd 21 (obok stacji ben­
zynowej) po godz. 17

W-668728-0
Topazy. Oferty „750799” 

Biuro Ogłoszeń, Marszał­
kowska 3/5.

Turinal, tek
W-750798-1 

fl 9-29-69.
W-750643-1 

mechaniczny, 
Kalina,

Białe 
tel.

Biały 
29-25-18.

Bokserki, Slemlatycka 11 — 
9, Osiedle Lazurowa od 
17. W-7508S3-1

Bardzo ładną wersalkę (no. 
wa). Oferty „750891” Biu­
ro Ogłoszeń, Marszałkow­
ska 3/S. W-750801-1

Cocker spaniele szczenięta, 
tel. 21-20-20. W-750636-1 

Collie szczenięta, telefon: 
18-<H-94 PO godz. 17.__w-eem4

Taksometr
Kłos Bolesław, 
gm. Warka 05-660.

W-668BS6-1 
Tanio zachodni regarek e- 

lektronlczny tel. 11-74-61.
W-751629-1 

Tonette. Tel. M-0S-87.
W-733836-1 

Wydrę kanadyjską (skórkę) 
Tel. 49-42-88 (po szesna­
stej). W-750336-0

Zegar szafkowy ścienny 
firmy Woronlecki telefon 
49-99-40 PO 17.

W-738667-1 
Zenit EM. Tel. S5-52-51. do 

15. W-733830-1
Zegar wiszący, antyk, spra­

wny. J4-M-55.
W-0687S7-1 

Zegarek kwarcowy tajwań­
ski. tel. H-08-ŚŚ.

W-W7B-1

W-747693-0
Nadwozie 12Sp sprzedam, 

tel, 89-00-36 po 16.
W-668756-1

Opony 155 SR 13 Semperit 
śniegowe sprzedam, tele­
fon 17-66-80 W-668921-1

Odstąpię komplet błotni­
ków metalowych posiada­
czowi Syreny 104. Oferty 
„663765”, Biuro Ogłoszeń, 
Poznańska 38.

W-668765-1 
Poprowadzę warsztat elek­

tromechaniki pojazdowej, 
oraz wyposażenie. Inne 
Posiadam uprawnienia 
oraz wyposażenie. Inne 
propozycje. Oferty: 750681 
Biuro Ogłoszeń, Marszał­
kowska *'*  "

POMOC
79-42-04.

POMOC
36-25-37. _ _____

POMOC DROGOWA 39-49-72 
Osmański. W-750245-0

Regeneracja bendyksów — 
Fiat 126p. Expressowa 
naprawa rozruszników. — 
Gwarancja Elektromecha­
nika Pojazdowa, Warsza­
wa — Wawer, ul. Br. 
Czecha 9 (pośi wiaduk­
tem). W-750775-1

R-l» na części i nową bla­
chę sprzedam. — ‘
38-59-25. .

Sprzedam taksometr 
18-75-95.

Sprzedam Trabanta S»l. Pu­
stota 3ta m 13 od 16.00.

W-7S0067-0
Sprzedam błotniki metalo­

we Syrena 104, tel. nr: 
25-84-41, wewn. 562-61.

W-750699-5 
Simkę 22-61-23 sprzedam.

W-738677-1
Sprzedam taksometr, tele­

fon 18-75-95.
W-750625-1 

Sprzedam Skodę S-100Ł z 
1975 r. Tel. 49-73-46.

W-7S0667-1
Sprzedam opony 165x13. li­

cencja Uniwersał, błotni­
ki Fiat 132. zderzaki i 
błotniki przednie Fiat 127, 
grzejnik Favier, tel. nr 
49-32-31 W. 222.

Do wynajęcia mały pokój | Dwupokojowe 60 m przed- 
Warszawa Bliznę Warsza-' _ . . .
wska 42, (przedłużenie ul. 
Górczewslćej dojazd aut. 
105. 109). W-738635-1

Do wynajęcia pokój. Tele­
fon 35-59-26. W-733843-1

Do wynajęcia M-3, Żoliborz 
telefon, komfort. Oferty 
„738686”, Biuro Ogłoszeń, 
Al. Jerozolimskie 125.

Instytucja Państwowa 
szukuje pilnie ’ 
przeznaczeniem 
o pow. ok. 40 
pokojowego z telefonem, 
okolice ul. Litewskiej. O- 
ferty kierować pod nr 
tel. 29-24-11. KW-6627-0

inżynier poszukuje samo- 
ozlelnego mieszkania. Tel. 
42-65-29 po 17. W-151681-1 

Kawalerkę, dwupokojowe 
kupię, 29-10-66. W-668324-0 

Kupię lokal kwaterunkowy 
lub maty dom. Oferty nr 
t.750614”. Biuro Ogłoszeń, 
Marszałkowska 3/5.

Mieszkanie 3 pokoje 70—110 
m kw kuplę natychmiast 
tel. 42-68-04. W-7S1310-1

Młode małżeństwo bezdziet­
ne poszukuje kawalerki 
lub samodzielnego miesz­
kania, 26-06-92 Od 8—16.

W-750690-1
Małżeństwo poszukuje nie­

dużego mieszkania. Tel.: 
47-86-54 do 16.

Młode 
kuje

po­
lo kału 2 
na biuro 
m kw. 2-

małżeństwo poszu- 
mieszkanla, 40-14-32.

W-668453-0
Młoda, solidna poszukuje 

pokoju lub pomieszczenia, 
ewentualnie za pomoc, tel. 
24-14-44. -------------

Naukowiec
poszukuje
M-3,

3/5. W-750681-1
DROGOWA —

W-667492-0
DROGOWA, tel.

KW-31-0

12«p.

Telefon 
W-6W78-0 

teł. 
W-7S1374-1

W-668958-1 
VW 1300 i 
58-82-28 po 

668769-1 
Sprzedam Volkswagen mi­

krobus 1500 r. 1968, przy­
stosowany do turystyki. 
Tel. 33-57-40.

Sprzedam silnik 
inne części, tel. 
17.

W-750753-1 
Wynajmę warsztat samo­

chodowy lub pomieszcze­
nie nadające się na war­
sztat, bliskie okolice. O- 
ferty „7S01M” Biuro O- 
głoszeń, Marszałkowska 
3/5. W-750194-1

Zakład Mechaniki Pojazdo­
wej przy ul. Młynarskiej 
66 na Wołi wykonuje na­
prawy oraz przeglądy sa­
mochodów marki Fiat 
126p oraz 123p. W-6W125-0

Aktualnie poszukuję miesz­
kania z telefonem 42-55-55

W-7«72TI-0 
Aktualnie poszukuję samo­

dzielnego pokoju z kuch­
nią, 38-78-30

W-751038-1 
Aktualnie poszukuję do 

wynajęcia mieszkania S- 
pokojowego, najchętniej z 
telefonem. Tel. grzeczn. 
33-38-58. W-750684-1

Aktualnie poszukuję nleu- 
meblowanego mieszkania. 
H-9I-7B. W-751720-1

wojenne Belwederska te­
lefon. komfort na trzy­
pokojowe mniejsze. Ofer­
ty: 00-957 Warszawa, skr. 
31. W-750802-1

Dwupokojowe Śródmieście 
na trzypokojowe, telefon 
29-00-57. W-668721-1

Koszalin, pokój z kuchnią 
na podobne w Warszawie 
lub okolicy, tel. 21-92-11 
w. 77. W-668741-1

Komfortowe M-3 Ochota na 
własnościową kawalerkę 
w Centrum, konieczny te­
lefon. Oferty „750797” Biu­
ro Ogłoszeń, Marszałkow­
ska 3/5.

Koszalin dwupokojowe 
Warszawę, tel.

W-750797-1 
na 

28-54-46.
W-668793-1 
40 m kw. 
na małe 
20-93-41.

W-733804-1
Kwaterunkowe M-3 na M-4 

lub dwa oddzielne, tele­
fon 11-56-28, godz. 10—14.

W-7 31034-1 
Łódź dwupokojowe na War­

szawę, tel. 28-54-46.
W-668794-1

M-2. 30 m kw., ul. Targo­
wa na inne w Śródmieś­
ciu. Oferty „668957”, Biu­ro ’ “ - —

Kraków centrum 
komfort piece 
Warszawa. Tel.

M-3

N-1991-1

składają

Dzielnicowa Rada Narodowa. 
Dzielnicowy Komitet FJN, Na­
czelnik Dzielnicy, Komitet Osie­
dlowy Nr 2 Warszawa-Ochota

Inż.
ZBIGNIEWOWI JACKOWSKIEMU 

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 
SIOSTRY

W-751378-1

koieżanki 1 koledzy Biura Ener­
getycznego PTHZ ELEKTRIM

EU

Dyrektorowi

BOGUSŁAWOWI JANKOWSKIEMU
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają

pracownicy Głównego Biura Stu­
diów i Projektów Budownictwa 
CZSR „SCH”

mU Lu.

W dniu 19 1.1979 r. zginął śmiercią tragiczną nasz 
ukochany Ojciec Człowiek niepospolitego serca 
i dobroci

Ogłoszeń, Poznańska 38 
W-668957-1 

na M-l, tel 18-03-50.
W-668717-1

50 m kwaterunkowe

W-751638-1 
na stanowisku 
kawalerki, M-2,, 

tel. grzecznościowy 
21-15-14, 8—15.

T-W-751395-1 
Naukowiec poszukuje ka­

walerki, M-2 na okres pół 
roku, Żoliborz, Muranów’. 
Tel 33-86-47 po 17.

W-750696-1 
Od lutego — marca mał­

żeństwo poszukuje M-2, 
kawalerki 49-49-45.

W-746925-1 
Poszukuję pitnie kawaler­

ki umeblowanej z telefo­
nem na okres 3—5 mie­
sięcy chętnie okolice Żo­
liborza tel. 12-91-82.

W-751402-0 
Pokój do wynajęcia 

Rumiana 101 Wilanów.
W-7473W-1

Poszukuję lokalu na warsz­
tat stolarski, Warszawa 
lub okolice teł. 40-62-66.

Poszukuję mieszkania, tel. 
28-41-85. ..................

Poszukuję , __ .__
kania. Tel. 24-28-56.

Poszukuję M-3. Wiadomość 
tel. ” '

Pokój

ul.

W-750612-1 
pokoju, miesz-

34-12-77 od U.
W-751018-1

bez noclegów 41-79-07
W-750898-1

do wynajęcia 4-po-Pilnie
kojowe. Tel. grzecznościo­
wy 33-39-31 godz. 10—20. 
Tylko w dniu ogłoszenia.

W-TS1S19-1 
Poszukuję (kawalerki łub 

M-3 z telefonem Śródmie­
ście, bliski Mokotów. O- 
ferty „T337T1”, Biuro O- 
gloszeń, Aleje Jerozolim­
skie 125. W-7337T7-0

Poszukuję kawalerki M-l, 
ewent. M-2 z telefonem. 
Oierty „75144S" Biuro O- 
Błoszeń, Marszałkowska
3/3. T-W-731445-0

Poszukuję lokalu z przezna­
czeniem na działalność 
liandlową, Warszawa 1 
województwo stołeczne
tel. 17-15-99. W-75M3O-0

Poszukuję mieszkania 
32-93-45 wieczorem.

Poszukuję M-3 lub M-4 u- 
meblowane z telefonem, 
tel. 32-01-86. W-751431-1

Poszukuję domku t telefo­
nem lub trzy-czteropoko- 
jowego mieszkania. Tel. 
Ś2-85-96 od 10 do 17.

Szukam pokoju do wyna­
jęcia 13-S6-71 751423

tel.

M-4 _________ __________
Żoliborz na większe z ga­
rażem lub domek jedno­
rodzinny. Tel. 34-94-63.

W-750789-1 
M-3 kwaterunkowe, 2 po­

koje 40 m kw„ na więk­
sze 2 lub 3 pok. 44-13-31 
po godz. 16.

W-750770-1
Mieszkania 2 pokoje z 

chnią 40 m kw. i i 
kój z kuchnią 30 m 
nowoczesne spłacone 
w centrum — na 
nimum 3 pokoje z 
chnią 70 m kw. w cen­
trum lub bliskiej dzielni­
cy, tel. 20-89-28 po 17.

W-668750-1
Nowoczesne 2 pokoje 47 m 

kw. Ursynów na podobne 
w Ursusie z garażem tel. 
29-30-07 po 17.

Spłacone własnościowe M-4 
na domek pod Warszawą 
lub M-5. Oferty .,669160” 
Biuro Ogłoszeń, Poznań­
ska 38. W-669160-1

Trzypokojowe Saska Kęua, 
dwupokojowe Mokotów, 
komfortowe z telefonami 
(garaż, ogródek działko­
wy) na dom lub miesz­
kanie ok. 100 m kw. Tel. 
17-92-14 W-750809-1

Trzypokojowe 58 własno­
ściowe Żoliborz na więk­
sze. tel. 39-65-84.

W-669164-1
Wrocław, pokój z kuchnią, 

superkomfort na Warsza­
wę. Warszawa tel. 34-77-85 

W-663614-0 
Zamienię pilnie M-5 nie­

spłacone z telefonem 64 
m kw. na dwa M-3. jed­
no z tel. dzielnica obojęt­
na po 20.00 tel. 18-98-61.

W-663945-1 
pokoje na 3, tel. 32-20-50.

W-668839-1 
pokoje w nowym budow­
nictwie — Mińsk Maz. na 
pokój z kuchnią w War­
szawie. Wiadomość tel. 
31-07-06 od 15. W-733584-0 
pokoje Ursynów i kawa­
lerka Śródmieście na jed­
no łub inne propozreje. 
Oferty 751494. Biuro Ogło­
szeń, Marszałkowska 3/5.

W-751

ku- 
po- 
kw.
mi- 
ku-

-

2

3

3

Zgubione zegarek elektro­
niczny marki Laneve. Na­
groda, tel. 32-33-75.

W-751037-r 
dokumenty na 
Janusza Wen- 

W-751630-1

Zgubiono 
nazwisko 
cla.

W dniu 13 stycznia 1979 r. zmarł
EMILIAN RADZISZEWSKI

Kawaler Orderu VirtuU Millłari, odznaczony m. tn. 
Złotym 1 Srebrnym Krzyżem Zasługi, Zasłużony 
Pracownik Handlu Zagranicznego.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współczucia 
skłaniają:

N-223-1

Dyrekcja, POP PZPR, Rada Za­
kładowa, koleżanki 1 koledzy 

CHZ „Ciech”

W dniu 13.01.1979 r. zmarl nagle w wieku lat 54, 
nieodżałowany Mąż, Ojciec

ADOLF PIEŃKOWSKI
Pogrzeb odbył się na cmentarzu Centralnym Sre- 

brzysko we Wrzeszczu, o czym zawiadamiają po- 
grąźeni w głębokim smutku

żona, synowa, syn 1 rodzina
N-234-1

FELIKS STANISŁAW TCHORZEWSKI
lat 58

Msza św. zostanie odprawiona w kościele św. Bo­
rom eus za na Powązkach dnia 25.1. br o godz. 
13, po której nastąpi wyprowadzenie drogich nam 
Zwłok do grobu rodzinnego (na Powązkach), o 
czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu 
i smutku
W-751688-1

córka 1 syn

W dniu 19 stycznia zmarl w wieku lat 60 
S. t P.

TADEUSZ GRYGIEL

Uroczystości 
cznia o godz. 
wiadamiają

działacz sportowy
żałobne odbędą się w dniu 24 sty­
la min. 3a) w Siedlcach, o czym za-

córka, synowie i rodzina

ciężkichW dniu 18 stycznia 1979 r. po długich i 
cierp^eniaca amarl w wieku 74 Lat

ADAM GŁOWCZ/ŃSKI
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w 

świętego Ducha przy ul. Szwoleżerów 4 
24.1.1979 r. o godz. 11.36, po którym nastąpi wy­
prowadzenie Zwłok na Cmentarz Powązkowski, o 
czym zawiadamiają pogrążeni w gięookun smutku 

żona, dzieci, wnuki i prawnuki
W-7M 633-1

kościele 
w dnju

W dniu 19 stycznia 1979 roku zmarł przeżywszy 
lat 71

PIOTR kUTKA
Nabożeństwo żaioone odbędzie się w dniu 25 

stycznia 1979 r. o godz. ió.29 w kościele świętego 
Wincentego na Bródnie, po którym nastąpi wy­
prowadzenie Zwłok na cmentarz miejscowy, o 
czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

żona, brat, bratowa i rodzina 
WT-751870-1 

W dniu 21 stycznia 1979 roku zmarła przeżywszy 
lat 77 najukochańsza Mama, Babcia i Prababcia 

Stanisława? Pękalska
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w amu 25 sty­

cznia 1979 r. o godz. 10 w kościele Marii Magda­
leny na Wawrzyszewie, po którym nastąpi wy­
prowadzenie Zwłok na cmentarz miejscowy, o czym 
zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

rodzina 
WT-75tL693-l

W dniu 20 stycznia 1979 roku zmarła przeżywszy 
lat 76 po długich i ciężkich cierpieniach

HELENA KLAJNERT
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 24 

stycznia 1S79 r. o godz. 14.20 w kościele św. Win­
centego na Bródnie, po którym nastąpi wyprowa­
dzenie Zwłok na cmentarz m.ejscowy do grobu 
rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim smutku

dzieci, wnuki, siostry 1 rodzina 
WT-751871-1

W dniu 18.1.1879 r. zmarl przeżywszy 59 lat

STANISŁAW KRZESAK
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 

dniu 25.1.1979 r. w Kościele św. Wincentego (drew­
nianym) o godz. 11, po którym nastąpi wyprowa­
dzenie do grobu rodzinnego na cmentarz miej- 
soowy, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębo­
kim smutku

żona 1 dzieci 
W-751698-1

W dniu 18 stycznia 1979 r. zmarła

HELENA JAGIEŁŁO
były wieloletni ofiarny pracownik Centrali Pań­
stwowego Zakładu Ubezpieczeń.

Mężowi i Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Kierownictwo Zakładu, POP, Ra­
da Zakładowa oraz koleżanki 1 

koledzy 
n-mf-i

Hatd.it
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Abonenci. Telepogotowie — 

17-55-li; 11-37-59 inż. Ol-
ARTVMlzlolek 34-70-89.

W-750Ó74-0
Abonenci całej Warszawy. 

Telepogotowle. 34-55-27 Pi- 
szczelski. W-724180-0

ATV — color, czarno-białe 
23-32-77, 20-37-55 Trzciński.

ATV pogotowie 20-47-77 — 
Szymel. W-750397-0

Abonenci! Telepogotowle, 
anteny 11-80-35 Pupkie- 
wlcz.

Abonenci. Telenaprawa tel. 
42-67-63. Wawrzewski.

Abonenci Żoliborza Solid­
ne naprawy telewizorów. 
Gwarancja. Telefon nr: 
35-14-54 Zimka. W-7443S1-0 

Abonenci — telewizory ko­
lorowe naprawiam 34-49-06 
Gludkowskl. W-745973-0 

Abonenci Ochoty, Rakowca 
Mokotowa! Telepogotowle 
25-61-66 inżynier Mamrot 
Gwarancja. W-745431-0

Abonenci! Telepogotowle —
44- 42-66. Nowacki.

Abonenci TV1 — Naprawy 
telewizorów. Anteny tel.
45- 45-46, Ekspresowo — 
gwarancja. Fronczak.

Aby zabezpieczyć mieszka­
nie przed włamaniem — 
dzwonimy 17-04-74. Jad- 
czak. W-B50388-0

Aby lodówkę naprawić, tel.
46- 23-32, Malczewski.

Aby drzwi wyciszyć, zabez­
pieczyć przed włamaniem 
uszczelnić okna tel. nr: 
21-38-26 Janczewski.

Aby dobrze naprawić tele­
wizor — proszę dzwonić 
36-63-45. Kowalewski.

Aby lodówkę naprawić — 
gwarancja 36-43-33 Łoziń­
ski 9—17. W-746962-0

Aby wykonać zabezpiecze­
nie, wyciszenie drzwi, za­
montować karnisze, po­
wiesić szafki, uszczelnić 
okna taśmą metalową, tel 
11-73-73. W-668438-0

Aby założyć zamki, karni­
sze — prywatnie, instytu­
cjom, tel. 19-48-64 Śliwiń­
ski. W-747840-0

Aby automatyczną pralkę 
naprawić, zainstalować — 
tel. 31-89-20. B. Chodak.

Aby ekspresowo zabezpie­
czyć drzwi wykonać kra­
ty. zamontować karnisze 
uszczelnić okna 29-27-59 — 
Drabarek. W-746280-0

Aby błyskawicznie zabez­
pieczyć mieszkanie, insty­
tucje (zamki, blacha, blo­
kady, wyciszanie drzwi), 
dzwonimy 34-65-37, 8—11 
— Slonlewlcz.

Aby lodówkę naprawić tel. 
20-48-57 Spiołek KRN 28.

Aby naprawić lodówkę — 
25-49-91 Polna — Grocho­
wski. W-750021-0

Aktualnie montuję karni­
sze. <1-71-16 — Tuchnow- 
Ski. W-738696-0

ART Naprawa telewizorów 
28-82-25 Kwiatkowski.

Aleksander Szynal. Pogo­
towie Telewizyjne. Tel.: 
33-72-41. W-733471-0

Anteny TV Color 45-19-66 
Zawadzki. W-745699-0

Anteny 44-96-04 SPHW. 
Anteny kolor Sommer — 

29-33-13. W-738525-0
Anteny! Gwarancja Tele­

fon 34-53-49 Nowakowski.
Antywłamaniowe zabezpie­

czanie, wyciszanie drzwi, 
uszczelnianie okien, wy­
miana śrub okiennych na 
zatrzaski, montaż kami- 
szy. Instytucjom rachunki 
Skalski 18-69-39.

Antywłamaniowe zabezpie­
czanie (zamki, blacha, blo­
kady) instalacja: szafek, 
karnlszy, 34-38-74 — Ko­
złowski. W-744256-0

Aparaty telewizyjne kolo­
rowe, czarno-białe, na­
prawiam 31-15-74, 33-52-48 
Kuchlewskl. 
pisemna.

Automatyczne 
serwis — 42-01-40 „APRA" 

ATV 34-73-63 kolorowe — 
czamo-biaie, Płodzicki.

Gwarancja 
W-73394B-0 

pralki —

ATV 38-67-71. 32-24-72 Pro- 
chenka. W-732564-0

ATV Kolor — naprawiam. 
13-41-86 — Anteny. Szmyt

ATV Color, czarno-białe. 
Pogotowie 19-89-03 — Sta- 
sieczek. Gwarancja.

ATV — 19-30-74 Szysz.
A-ATV — naprawiam — 

kolor 23-13-57 Wojtczak.
ATV Pogotowie 43-39-83 — 

Żakowicz. W-732858-0
ATV — pogotowie 10-22-56 

— Danielak. W-745117-0
ATV Telepogotowle 42-46-77 

Kozak. W-747869-0
Auto-radio-montaż wykonu­

jemy w pomieszczeniu, 
anteny bez wiercenia. — 
Gołaszewski. Okrzei 18, 
19-39-73.

POGOTOWIE 
TELEWIZYJNE SPHW 
Warszawa, tel. 41-39-08, 

41-39-62, 41-23-07, 
19-19-06, 19-72-65. 

Teren Pruszkowa, tel.
58-79-78, 

codziennie w g. 13—20 
w niedziele i święta

w g. 12—16

ATV — 17-08-73, 10-58-56 — 
Matalińskl W-747385-6 

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie Wartoś tel.: 
31-39-14. W-743379-0

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie 41-90-13. Po­
trzebowski. W-747619-0 

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie podłóg. Tel. 
11-01-36. Bucińskl.

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
Gwarancja pisemna teL: 
31-15-74 Sarata.

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie, układanie 
mozaiki, wykładzin, tel. 
30-73-02 Tkaczyk.

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie 17-69-01 Ząb- 
kowski. W-747231-0

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie 33-52-43 Bil­
ski. W-733012-0

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie 42-15-41 Duch

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie posadzkar- 
stwo. Krupski 28-32-48.

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie 35-67-69 Łę­
czyński. W-747630-0

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie (mat, pól- 
mat. połysk). Dekoracyjne 
układanie mozaiki Tele­
fon 43-07-67. Topolski.

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie 17-81-64 Wo­
źniak Władysław.

Bezpyłowe cyklinowanie,
lakierowanie 44-50-65 Wo­
źniak W-739097-0

Blokady i blacha; nietypo­
we zamki. Kraty stale, 
składane. 21-29-18. Kowal­
ski. Gwarancja

Brwinowskl — cykllnowa- 
nie. układanie 34-24-78.

Boazerię układam, 29-43-58 
Konrad. W-668176-0

Boazerię układam 11-07-59 
wieczorem. Pietrzak.

Chrzanowski Włodzimierz — 
montuje karnisze własne 
lub powierzone, uszczel­
nia okna, wstrzeliwuje 
kolki, tel. 24-37-17, 31-66-80 

Cyklinowanie, lakierowa­
nie 36-65-39 Glinka.

W-733631-0
Cyklinowanie, układanie 

parkietów, schodów, tel. 
21-82-80. Grabowski.

Cykiinuję, lakieruję po­
dłogi, Jaszczuk, telefon 
23-33-94. W-7453I5-6

Cyklinowanie, lakierowa­
nie Kłoda 44-72-36.

Cyklinowanie, posadzkarzu 
wo. 38-65-44. Kapusta.

Cyklinowanie, układanie 
parkietu 58-78-15 Kupfer.

Cyklinowanie bezpyłowe,
lakierowanie parkietów 
10-95-20 Szpakowski.

Cyklinowanie, lakierowa­
nie terminowo, bezpy Io­
wo 46-10-80 Stankiewicz.

Cyklinowanie, lakierowa­
nie, układanie parkietów, 
schodów 58-61-86 Slawl- 
kowskl. W-738560-0

Czyszczenie dywanów, wy­
kładzin bez zdejmowania 
z podłogi, zachodnlonle- 
miecklm szamponem, ma. 
szyną „Dizon” 25-02-92 — 
Lepieszklewicz.

Domowe naprawy lodówek 
roczna gwarancja 10-89-75 
Doboslewlcz. W-744970-0 

Dywany, wykładziny — 
pranie bez zdejmowania 
z podłogi, Jaszczuk, tel. 
23-33-94. W-74S314-0

Dywany, wykładziny ple- 
rzemy u klienta szampo- 
niarką „Hooyer”. Wartoś, 
31-39-14. W-743381-0

Dywany, wykładziny pie- 
rzetny u klienta. Inż. Pio­
trowski 44-73-79.

Dywany, wykładziny czyś­
ci systemem „Snappy" 
— bez zdejmowania z po­
dłogi, koncesjonowany 
zakład. Zlental. 32-77-26.

Dywany, wykładziny czyś­
cimy bez zdejmowania z 
podłogi amerykańską 
maszyną „Ciarkę”, tel. 
36-93-75. Sitowicz.

Dekoracyjne podłogi, boa­
zerie układa Zakład Rze­
mieślniczy Falata 6/33 
49-16-58. W-747974-0

Elektroinstalacyjny zakład 
17-53-89 (17—20) Staniszew­
ski W-746900-0

Fotoreportaże, zdjęcia oko­
licznościowe, techniczne, 
Inne, 42-85-73 Wiśniewski.

Grzegorzewski, 47-05-93.
Karnisze. szafki, kołki

Karnisze montuję — wstrze- 
liwuję kołki, uszczelniam 
okna. 32-30-22 Królewicz.

Lodówki naprawiam Wlerz- 
choń 39-41-19 Felińskiego 
18. W-729541-0

Maluję, układam tapety, 
glazurę, terakotę, roboty 
murarskie, gwarancja. 
Celmerowskl. 39-20-34.

Malowanie, tapetowanie, 
Gerej, tei. 18-51-60.

Malowanie, tapetowanie —' 
mistrz Majsterek, 40-14-32.

Malowanie, 21-49-80. mistrz 
Morzyckl.

Maluję, tapetuję, gwaran­
cja. 22-67-13. Zakład Rze­
mieślniczy. Mistrz Mu­
rzyński.

Malowanie, tapetowanie, 
Jerzy Orzechowski, telefon 
10-86-99, 42-94-60.

Malowanie, układanie gla­
zury, terakoty — Tadeusz 
Rożnowski, ‘ —
po 15.

Malowanie, 
remonty, 
Sp-nia „Budometal”, gwa­
rancja 29-43-50 W668177-0

tel. 10-25-46
W-733052-0 

tapetowanie, 
posadzkarstwo

Malowanie 1 tapetowanie 
telefon 18-78-43 Zakrzew­
ski. W-747192-0

Maszyny do szycia napra­
wa. Nowakowski. 17-17-93. 

Mycie okien, sprzątanie. 
23-43-75, Smoleńska 

W-667469-0 
Mycie okien, sprzątanie 

Sulikowska 38-25-97.
W-747626-0

Okapy kuchenne z wycią­
giem elektrycznym Gejsz- 
tor tel. 31-38-19 godz. 9—11, 
20—22. W-732858-0

Podłogi różnego rodzaju z 
materiału własnego 1 po­
wierzonego wykonuję, tel. 
12-07-01 Izdebski.

W-750395-0 
Pracownia Architektury

Wnętrz mgr Borowski tel. 
41-13-94. W-725459-0

Przeprowadzki — fachowo 
— pełny zakres. Paszkie­
wicz. 34-04-82.

W-733637-0
Przeprowadzki, specjalny 

meblowóz. 35-17-86. Pia­
secki. W-733285-0

Przeprowadzki meblowozem 
23-76-74. Nowicki.

W-733645-0 
Przeprowadzki — Sokołow­

scy. 11-49-37. 24-32-95.
W-665818-0 

Przeprowadzki, pełny za­
kres, cały kraj 45-54-86 
— Wołosewicz.

Super zabezpieczenie miesz­
kań, sejfów. Informacje 
38-23-36 Woźniak.

W-668494-0 
Stałe sprzątanie biur, pra­

nie dywanów i wykła­
dzin, mycie okien. Spół­
dzielnia „Centrum”, teł. 
34-93-92. W-745898-0

Spółdzielnia Pracy Instru- 
mentarzy Muzycznych 
„TON” Warszawa, ul. 
Przemysłowa 31/33 przyj- 
mle do wykonania drobne 
usługi galwanlzerskie w 
zakresie niklowania 1 
miedziowania od instytu­
cji uspołecznionych i od­
biorców prywatnych, tel. 
28-46-12. KW-6535-0

Stałe sprzątanie biur, my­
cie okien, pranie dywa­
nów Spółdzielnia „Ząbki” 
31-39-14. W-747488-0

Spółdzielnia Pracy Tran- 
sportowo-Przeładunkowa 
„WARSEP” Al. Krakow­
ska 79 02-183 Warszawa,
telefony 46-35-07, 46-35-51. 
Oferuje mieszkańcom 
Warszawy 1 okolic usługi 
transportowe w zakresie 
przewozu ładunków sa­
mochodami ciężarowymi.

KA-12-0
Szybka naprawa protez 

dentystycznych Mokotow­
ska 67. tel. 28-78-25. Sob­
czak. Serafin.

W-733440-0 
Tapetowanie — malowanie 

— gwarancja Walburg — 
31-15-77. W-750603- 0

Tapetowanie. Malowanie.
Gwarancja pisemna — 
15-24-24 Spółdzielnia „Rze­
mieślnik”. W-732787-0

Tapetowanie, fototapety — 
34-20-45 Kordek

W-750523-0 
Tapetowanie 42-46-77 Kos­

mala. W-667988-9
Tapetowanie, malowanie,

fototapety — terminowo, 
gwarancja Mroczek, czło­
nek Spółdzielni „Cech- 
mlstrz”. 34-85-17.

Tapetowanie, tel. 21-49-89, 
mistrz Morzyckl.

„Technodent” reperacja 
protez. I godzina. Śliska 
10 róg Marchlewskiego. 
Truśiewicz.

Uszczelnianie okien, mon­
taż karnlszy 41-18-74 Szy­
mański. W-743328-0

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych „Irena”. Marszał­
kowska 9/15 mieszkania 14.

Wypożyczalnia sukien ślub­
nych — Lewicka — Wspól­
na 59 Czynna 14—19 o- 
prócz sobót.

Wypożyczalnia „Jeannet- 
te”. najmodniejsze suk­
nie ślubne, fraki Złota 
62. W-732350-0

Wypożyczalnia sukien ślub­
nych nowych zagranicz­
nych, najmodniejszych 
„Julia”. Królewska 43.

Wypożyczamy suknie ślu­
bne, białe. kolorowe, 
wzory paryskie. „Barba­
ra". Jerozolimskie 49.

Wypożyczalnia wytwor­
nych sukien ślubnych, 
smokingów. fraków,
„Hanna” Wileńska 25.

WUSP Oddział „Rob" ma­
lowanie, cyklinowanie, la­
kierowanie 15-47-94.

KW-3S-0

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
20.1.1979 r. zmarła w Warszawie nasza kochana 
Matka i Babcia

SABINA KARPOWSKA 
z domu Stasiak

ur. 14.1.1909 r. w Jędrzejowie.
Długoletnia nauczycielka, krzewiąca oświatę wśród 

młodzieży kresów polskich. Opiekunka 1 Przyjaciel 
młodego pokolenia naszej rodziny.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24.1.1979 r. o godzi­
nie 14 na Cmentarzu Komunalnym Powązkowskim, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

córka, wnuk oraz rodzina 
W-751824-1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 21.L 
1979 r. zmarła nagle w wieku 34 lat nasza najuko­
chańsza Zona, Matka, Córka i Siostra

MARIA IRENA POZNAŃSKA 
z Malińskich

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w 
czwartek dnia 25 stycznia 1979 r. o godz. 14 w 
kościele św. Józefa w Ursusie, po którym nastą­
pi wyprowadzenie Zwłok na cmentarz miejscowy. 
Pogrążeni w głębokim smutku i żałobie

mąż, synowie, rodzice, brat 1 rodzina 
WT-751056-1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
■ 21.1.1979 r. opatrzona świętymi sakramentami po 
R długiej 1 ciężkiej chorobie zmarła w wieku 53 
j, lat nasza najukochańsza Zona. Mamusia 1 Babcia
■ prawy i szlachetny Człowiek o wielkim i dobrym 
I sercu

WACŁAWA*  MARCZAK
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 23.1. 

1979 r. o godzinie 12 w kościele parafialnym w 
Piasecznie, o czym zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim smutku

mama, mąż. dzieci, nieobecna 
córka i rodzina

Odjazd autokarem o godzinie 11 z ulicy Puław­
skiej przy Naruszewicza.
W-751864-1

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci
ROMANA ROCHAP KOWALSKIEGO 

odprawiona zostanie msza za spokój Jego duszy 
w kościele św. Michała przy ul. Puławskiej 95a 
dnia 27 stycznia br. o godz. 9, o czym zawiada­
mia Rodzinę, Przyjaciół 1 Znajomych

rodzina 
W-731725-1

W pierwsęą bolesną rocznicę śmierci
8. f P.

JÓZEFA SMOLEŃSKIEGO
generała brygady 

•ostanie odprawiona w dn. 26 stycznia 1979 roku 
o godz. 17.30 żałobna msza św. w kościele św. 
Krzyża (ul. Krakowskie Przedmieście), na którą 
życzliwych pamięci zmarłego Generała zaprasza 

rodzina 
W-M90I3-1

ALEKSANDER WOŁOWSKI
historyk, tłumacz, literat

żołnierz AK, uczestnik Powstania Warszawskiego — 
zgrupowanie „Golski”, ni bat. panc. IH komp. III 
pluton. Przeżywszy lat 59, zmarł nagle w Karpa­
czu dn. 10 stycznia 1079 r. 1 tam został pocho­
wany.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę dn. 
27 stycznia br. o godz. 16 w kościele Miłosierdzia 
Bożego, ul. żytnia 3/9 (przy ul. Żelaznej), o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

rodzina 1 przyjaciele 
WT-7S1439-1

Dnia 27 stycznia (sobota) w piątą rocznicę śmierci

ZBIGNIEWA WASIUTYŃSKIEGO
prof. dr Inż.

zostanie odprawiona msza św. w kościele Zbawi­
ciela (ołtarz główny) o godzinie 19, o czym za­
wiadamia

łona 1 rodzina
W-746907

.Dnia 18J.1979 r. zmarł w wieku lat 74

ADAM ZYGMUNT TAŃSKI
prawnuk Aleksandra, brata Adama Mickiewicza, b. 
właściciel majątku Swimy w pow. wiłkomierskim 
na Litwie, b. pracownik Izby Przemysłowo-Handlo­
wej w Wilnie, długoletni pracownik Komisji Plano­
wania Gospodarczego przy Radzie Ministrów, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski oraz innymi odznaczeniami.

O bolesnej stracie powiadamiają
bratowa, bratanica, rodzina i przyjaciele

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 25 
stycznia br. o godz. 1*1  w kościele św. Jakuba na 
Placu Narutowicza, po którym nastąpi wyprowa­
dzenie Zwłok na Cmentarz Komunalny Północny. 
WT-751355-1

W pierwszą rocznicę śmierci

JANA TARCZYŃSKIEGO
inż. arch.

w dniu 29 stycznia 1979 r. o godz. 19 zostanie od­
prawiona msza św. w kościele św. Jakuba w War­
szawie przy pl. Narutowicza, o czym zawiadamia 
życzliwych Jego pamięci

rodzina 
‘ W-7M872-1________________________________________

Dnia 20 stycznia br. zmarła w wieku 98 lat

HELENA HDRYCH 
z domu Ponewczyńska 

z Ryxowa
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 25 

stycznia br. o godz. 11 w kościele św. Jozefata 
na Powązkach, po którym nastąpi wyprowadzenie 

I Zwłok na Cmentarz Komunalny na Powązkach, o 
czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

córka, wnuczki, prawnuczek, zięć i rodzina 
Prosimy o nieskladanie kondolencji.
W-751854-1________________________________________

W dniu 21 stycznia 1979 roku zmarła przeżywszy 
lat 78 nasza najukochańsza Matka i Babcia

JANINA BIERNAT
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 25 

stycznia 1979 r. o godz. 11 w kościele św. Grzego­
rza na Cmentarzu Wolskim, po którym nastąpi 
wyprowadzenie Zwłok na cmentarz miejscowy do 

I grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrąże­
ni w głębokim smutku

córka, zięć 1 wnuczki
W-669276-1________________________________________łmaaffiżstwświDWŁimŁiiBiirrirHBBM—»—■

W dniu 20.1.1979 r. zmarła w wieku 92 lat

APOLONIA ŻYŁA 
z domu Damętka 

najukochańsza Mateńka, Babcia 1 Prababcia.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 

św. Wincentego na Bródnie dnia 24.1.1979 r. o godz. 
14.50. po którym nastąpi wyprowadzenie Zwłok 
do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają po- 

Igrążeni w smutku
córka, synowie, synowe, zięć, 
wnuki, prawnuki i rodzina

W-751853-1

Za spokój duszy
TADEUSZA “ADAMOWICZA

w dziewiąta bolesną rocznicę zgonu zostanie od­
prawiona msza św. w kaplicy Sióstr Rodziny Marli 
ul. Hoża 53 w niedzielę 28 stycznia o godz. 11, 
o czym zawiadamiają życzliwych pamięci Zmar­
łego

żona, dzieci, zięciowie, synowa, 
wnuki 1 rodzina

W -H593Ś9-1

W dniu 18 stycznia 1979 r. zmarł nagła
ALEKSANDER KOCISZEWSKI

zasłużony pracownik Zarządu WPT „Syrena” 
W zmarłym tracimy dobrego Kolegę i prawego 

Człowieka.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Dyrekcja, Bada Zakładowa, POP 
oraz koleżanki i koledzy 
WPT „Syrena”

W-669038-1

Dnia 19 stycznia 1979 roku, po długotrwałej cho­
robie, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polaki, zmarł w wieku lat SI

JAN SZARMACH
mgr praw

o czym zawiadamiają z głębokim żalem
żona, córki i rodzina

Msza żałobna zostanie odprawiona w Domu Po­
grzebowym Cmentarza Komunalnego Północnego 
w dniu 26 stycznia o godz. 11.30, po czym nastąpi 
wyprowadzenie Zwłok na cmentarz mieisoowy. 
W-669277-1

W dniu 21.1.1079 r. zmarł przeżywszy lat 86

TEODOR*  MAJEWSKI
lekarz med.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 26.1. 
1979 r. o godz. 12,30 na Cmentarzu Komunalnym 
Północnym ul. Czcionki 33, po którym nastąpi 
wyprowadzenie Zwłok do grobu rodzinnego, o 
czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smu­
tku

żono, córka, zięć 1 wnuki 
W-669279-1

W dniu 30 stycznia 1979 roku, opatrzony św. sa­
kramentami zmarł po długiej 1 ciężkiej chorobie 
w wieku 91 lat

IGNACY BERilKOWSKI
mgr Inż.

b. długoletni st. radca Departamentu Dróg 1 Mo­
stów PKP w Ministerstwie Komunikacji.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 26 sty­
cznia br. o godz. 12 w kościele Karola Boromeusza 
na Powązkach, po którym nastąpi wyprowadzenie 
Zwłok do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają 
życzliwych pamięci Zmarłego pozostali w głębo­
kim smutku

żowa i rodrfna
W-669273-1________________________________________

KSHMHMMMMRMMMBMBBHMMHMSi

KRYSTYNA BARBARA BRZEWSKA
lekarz medycyny 

żołnierz AK, ps. „Berta” 
prawy 1 uczciwy Człowiek, najlepsza Sona i Mat­
ka. zmarła M stycznia 1979 r.

Msza żałobna odbędzie się 23 stycznia br. w Ka­
tedrze św. Jana w Warszawie o godz. UJM. pogrzeb 
o godz. 13 na Cmentarzu Katolickim na Woli, 
o czym zawiadamiają przyjaciół

matka, mąż. eórk*.  syn 
Wfr-7al697-l

Wstrząśnięci tragiczną śmiercią
FELIKSA TCHORZEWSKIEGO

zawiadamiamy, że dnia 10 stycznia 1979 r. zginą*  
On w katastrofie samochodowej.

Zmarły był wieloletnim członkiem Spółdzielni 
Rzemieślniczej „REFLEX”, cenionym i oddanym 
aktywistą, b. członkiem Rady Sp-ni.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się » stycznia 
1979 r. o godz. 13.00 w kościele św. Karola Boro­
meusza na Powązkach, po którym nastąpi złożenie 
Zwłok na cmentarzu miejscowym.

Odszedł od nas Człowiek wielkiego serc, nasz 
najlepszy Przyjaciel.

Cześć iego pamięci!
Rada, Zarząd, członkowie i pra­
cownicy Spółdzielni Rzemieślni­

czej „REFLEX”

w dniu 19 stycznia !97» r. snarł. przeżywszy lat 
79

JAN MITRASZEWSKI
mgr inż.

żołnierz AK. uczestnik Powstania Warszawskiego, 
jeniec obozów hitlerowskich. Kierownik Okręgowe­
go Urzędu Budownictwa w Brześciu n/B w latach 
1939—1939. Pracownik MZK w Warszawie. Długolet­
ni pracownik Biura Projektów Budownictwa Ko­
munalnego w Warszawie. Odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, dwukrotnie 
Złotym Krzyżem Za6iugl, Odznaką Zasłużonego 
Działacza Ruchu Spółdzielczego. Złotą Odznaką 
CZS Budownictwa Mieszkaniowego.

Nabożeństwo żałobne odbędzl. się dnia 94 stycz­
nia 1979 r. o godz. M w kościele św. Marli Magda­
leny na Wawrzyszewie, po którym nastąpi wy­
prowadzenie Zwłok na cmentarz miejscowy. Pozo- 
stają w głębokim smutku

żona, siostrzeniec i rodzina
Dojazd autobusem lub tramwajem nr 166, 131, 162, 

„J”, tramwaj M, 22, 33.
WT-7S1694-1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 20 
stycznia 1979 r. zmarł po krótkiej i ciężkiej choro­
bie w wieku 66 lat nasz najukochańszy Mąż., Ojciec, 
i Dziadziuś

KAZIMIESRZPKSIĄŻYK
emeryt

byty dyrektor Okręgowego Zarządu Dochodów Pań­
stwa i Kontroli Finansowej w Płocku, wieloletni 
pracownik resortu finansów, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Medalem X-!ecia PRL, Złotą 
Odznaką za Zasługi dla Woj. Warszawskiego.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 25 
stycznia 1979 r. o godz. 13.40 w kościele św. Win­
centego na Bródnie (drewniany), po któr5’tn nastąpi 
wyprowadzenie drogich nam Zwłok na cmentarz 
miejscowy do grobu rodzinnego, o czym zawiada­
miają pogrążeni w głębokim smutku

iona córka, syn, synowa, żięć, 
wnuczki, wnuczek, siostra, bra­

cia i rodzina

W dniu 19.1.1979 t. zmarła, przeżywszy lat 57

IRMINA KOSTUSIEWICZ
i d. Rzpdkowska ,

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 34 
stycznia 1979 r. o godz. 14.00 w kościele św. Karola 
Boromeusza na Powązkach, po którym nastąpi wy­
prowadzenie Zwłok na cmentarz miejscowy do 
grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku

matka, brat, bratowa i bratanek 
WT-75! 862-1

W dniu 21 stycznia 1979 r. zmarł nagle w -wieku
38 lat

tow.
STANISŁAW DAMSKI

długoletni pracownik Stołecznego Urzędu Radiofo­
nii Przewodowej. Odznaczony za działalność spo­
łeczną i zawodową. Złotą Odznaką Zasłużonego 
Pracownika Łączności. Srebrną Honorową Odzna­
ką za Zasługi dla Warszawy oraz Honorową Odzna­
ką za Zasługi ZPPŁ. Odszedł od nas Człowiek ży­
czliwy ludziom, wzorowy pracownik i serdeczny Ko­
lega.

Pogrzeb odbędzie się 25 stycznia (w czwartek) 1979 
roku o godz. 9.00 na Cmentarzu Powązkowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy najserdeczniejsze 
wyrazy współczucia

Kierownictwo SURP, POP, Ra­
da Zakładowa i współpracow­

nicy
TW-751836-1-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 31 
stycznia 1979 roku zmarł nagle

EDWARDKULESZA
wieloletni aktywny działacz Polskiego Związku In­
żynierów 1 Techników Budownictwa, jeden z zało­
życieli i członek Prezydium Komitetu Ekonomiki 
Budownictwa ZG PZITB, uczestnik walk o niepod­
ległość. były więzień obozów jenieckich, odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Złotą 
Odznaką PZITB i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 stycznia 1579 r. 
o godz. 11.00 na Cmentarzu Powązkowskim.

Zegnamy szlachetnego Człowieka i nieodżałowa­
nego Kolegę

Zarząd Główny Polskiego ZwJąx- 
ku Inżynierów i Techników Bu- 

downictwa

M stycznia 1979 r. »marl przeżywszy 7fi Lat
SYMEON SURGIEWICZ

ns»x najukochańszy Ojciec 1 Dziadek, szlachetny 
1 prawy Człowiek, maszynista Warszawskich Kolei 
Dojazdowych od 1923 r., a po wojnie ich wice­
dyrektor, długoletni pracownik Ministerstwa Ko­
munikacji, weteran polskiego ruchu robotniczego, 
autor książek: „Tobie Warszawo” 1 „Warszawskie 
ciuchcie”, za działalność społeczną 1 zawodową wy­
różniony tytułem honorowym „Zasłużony Kole­
jarz PRL", Orderami „Sztandaru Pracy" I i II 
klasy, Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodze­
nia Polski, trzykrotnie Złotym Krzyżem Zasługi, 
Złotą Honorową Odznaką „Za Zasługi dla War­
szawy” i innymi odznaczeniami.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni w 
bólu i żałobie

eórka, synowie i rodzina 
Uroczystości pogrzebowe odbędą się 25 stycznia 

na Cmentarzu Komunalnym na Powązkach o godz. 
13.
W-M9«!6-!

W dniu a stycznia 1979 roku zmarła przeżywszy 
lat 73 niezastąpiony wierny Przyjaciel, Matka i Bab­
cia

JADWIGA RADWANOWA
z Zarzyckich

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 37.L 
1979 r. o godz. 13 w kościele Karola Boromeusza 
na Powązkach, po którym nastąpi wyprowadzenie 
Zwłok na cmentarz miejscowy, o czym zawiada­
miają

córka, wnuk, sśęć, siostra, bracia 
WT-ZkW-t

Dnia 17 stycznia 1979 r. zmart w wieku K lat

STEFAN ZAŁĘSK!
nauczyciel

ppor. res. WP, uczestnik Powstania Warszawskie­
go jako d-ca plutonu VII komp. mot. „Iskra” 
bat. J. Kilińskiego, odznaczony Krzyżem Walecz­
nych, Srebrnym Krzyżem Orderu Vlrtuti Militarl 
oraz Złotą Odznaką ZNP.

Misza św. odbędzie się dnia a.1.1979 r. o godz. M 
w kościele św. Marii Magdaleny w Wawrzysze- 
wte, po której nastąpi wyprowadzenie Zwłok na 
cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu

żona, rodzina
W-731693-1

W dniu 20.1.1979 r. zmarł w Warszawie
ANDRZEJ*  HUBERT 

STARŻA-KASPRZYCK1 
urodzony 1906 r„ wychowanek gimnazjum Im. Bo­
lesława Prusa w Skierniewicach, absolwent WSH 
w Warszawie i Uniwersytetu w Cambridge, żołnierz 
września i żołnierz PSZ na Zachodzie odznaczony 
Krzyżem Monte Cassino i innymi odznaczeniami. 
Ostatnio pracował w Centrali Spółdzielczego Biura 
„Turysta” w Warszawie.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w 
Skierniewicach w kościele parafialnym w dniu 
25.1.1979 r. o godz. 14, po którym nastąpi wypro­
wadzenie Zwłok do grobu rodzinnego na cmen­
tarz św. Józefa, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku
W-751700

KIHMHai
żona, brat, rodzina

21 stycznia 1979 roku, w wieku 72 lat, zmarła 
w Warszawie

JANINA DĄBROWSK.. - ŚWIST 
członek ZBoWID, b. więzień Pawiaka, emerytowa­
ny długoletni pracownik Instytutu Geologicznego 
w warszawie.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 23 stycznia 
1979 r. o godz. 13 w kościele św. Wincentego na 
Bródnie, po którym nastąpi wyprowadzenie Zwłok 
do grobu rodzinnego na cmentarzu miejscowym, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smu­
tku

mąż, córka 1 rodzina
Prosimy o nieskladanie kondolencji.

W dniu 20.1.1979 r. zmarła przeżywszy lat 99 
nasza najukochańsza Mamusia i Babcia

ANNA WAWRYNIUK
z d. Trisko

Urociystość żałobna odbędzie się w dniu 
1979 r. o godz. 9.30 w Domu Pogrzebowym 
Cmentarzu Komunalnym Północnym, po której 
nastąpi wyprowadzenie Zwłok na cmentarz miej­
scowy, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębo­
kim smutku

36.1. 
na

dzieci 1 wnuki

W dniu 21.1.1979 r. zmarł nagle w wieku 58 lat 
nasz najukochańszy Mąż, Tatuś i Dziadek

S. t P
STANISŁAW JERZY DAMSKI

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 25.1. 
1979 r. o godz. 9 w kościele św. Karola Boromeu­
sza na Powązkach, po którym nastąpi wyprowa­
dzenie Zwłok na cmentarz miejscowy, o czym za­
wiadamia pogrążona w głębokim smutku i żalu 

rodzina
W-751853

B
W dniu 21 stycznia 1979 r. zmarła przeżywszy 

la t 79

MARIA ZAWADOWSKA
I voto Stradecka

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 25 sty­
cznia 1979 r. o godz 13.15 w kościele św. Teresy 
przy ul. Tamka, po którym nastąpi złożenie Zwłok 
do grobu rodzinnego na Cmentarzu Powązkowskim 

siostra, siostrzenice, siostrzeńcy 1 rodzina

ZOFIA z BIEDRZYCKICH 
TEODORCZYK

żołnierz AK
ur. 3.rv.l?13 r„ opatrzona św. sakramentami zmarła 
dnia 20J.1979 r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 24.1.1979 r. 
o godz. 11 w kościele św. Jadwigi w Milanówku, 
po którym nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz, miejscowy do grobu rodzinnego, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu

synowie, synowa, wnuki i rodzina
W-751349-i

W dniu 20.1.1979 r. zmarł w wieku 75 lat

KAZIMIERZ ŁAPIŃSKI
zasłużony działacz spółdzielczy, emerytowany pra­
cownik b. Centrali Spółdzielni Ogrodniczych, b. 
wiceprezes Warszawskiej Spółdzielni Ogrodniczej.

Uroczystości żałobne odbędą się w dniu 25.1. 
o godz. 12.30 w Domu Pogrzebowym Cmentarza 
Komunalnego Północnego, o czym zawiadamiają po­
zostali w smutku
W-7SiS96-l

Dnia »1

żona, siostry, rodzina
D

stycznia 1979 r. zmarł naglę

EDWARD KULESZA
prawnik

obrony Warszawy w 1939 r„ więzień 
b. prezes Resortowej Komisji Arbitrażo­

wej przy Ministrze Budownictwa i Przemyślu Ma­
teriałów Budowlanych.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 23 
stycznia 1979 r. (czwartek) w kościele św. Karola 
Boromeusza na Powązkach, po którym nastąpi 
wyprowadzenie do grobu rodzinnego

żona, córka, rodzina 1 przyjaciele 
Prosimy o nieskladanie kondolencji.
W-7S1756-1 

uczestnik 
ofiagów,

W dniu S1.I.1979 r. zmarła po długiej 1 ciężkiej 
chorobie w wieku 73 łat

MARIA KALINOWSKA 
z domu Kolenda 

harcmistrzyrd ZHP, była drużynowa 17 W2DH, 
uczestnik kampanii wrześniowej, żołnierz AK Ba­
talionu Chrobry I, odznaczona Krzyżem Walecz­
nych, Krzyżem Partyzantów, Srebrnym Krzyżem 
Zasługi z Mieczami i innymi odznaczeniami.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 25.1. 
o godz. 10.43 w kościele św. Krzyża, po którym 
nastąpi wyprowadzenie Zwłok na cmentarz na 
Bródnie, o czym zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim smutku

mąż, córka, zięć, wnuczka, wnuczek, 
rodzina i przyjaciele

U progu Nowego Roku ode­
szła od nas

mgr
Aniela 

Lipska-Lau 
dzielny, prawy Człowiek. 
Została w naszej pamięci 

szkolne koleżanki
W-738645-1

Koleżance
Zofii 

Dębińskiej 
wyrazy serdecznego współczu­
cia z powodu śmierci 

MATKI
składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy 
z Biura Handlu Zagranicz­
nego Polskiego Wydawni­
ctwa Muzycznego

W-751353-1_____________________ _■KHffiHKHESaHBaSSGaaiMaHHSHH
Dyrektorowi artystycznemu 

„Lutni” 
Edwardowi 
Jozajtisowi 

wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci
BRATA 

WŁADYSŁAWA 
składają

Zarząd, współpracownicy I 
członkowie Towarzystwa 

Śpiewaczego putnia” 
w Warszawie

W-751327-1

Dyrektorowi Zakładu Doświad­
czalnego I Instytutu Elektro­
techniki

mgr. inż.
Marianowi 

Falkiewiczowi 
z powodu śmierci

ZONY
wyrazy głębokiego współczucia 
składają

Dyrekcja, POP PZPR, Rada 
Zakładowa, koleżanki 1 ko­
ledzy z Instytutu Elektro­
techniki

N-1&7-1

Koleżance
Irenie

Pawłowskiej 
wyrazy serdecznego współczu­
cia z powodu śmierci

OJCA
składają

Kierownictwo, Rada Zakła­
dowa, koleżanki 1 koledzy 
z Głównego Urzędu Kon­
troli Prasy, Publikacji i Wi­
dowisk

N-198 -1________________________

Koleżance
Jadwidze 

Kwolik
wyrazy głębokiego współczucia 
z powedu śmierci

M A T K I 
składają

Kierownictwo oraz koleżan­
ki i koledzy RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” PUriK O/D 
Praga-Poludnie

TN-228-1_______________________

Dyrektorowi
Karolowi 

Lubelskiemu 
wyrazy najgłębszego współczu­
cia z powodu śmierci

MATKI 
składają

kierownictwo, Rada Zakła­
dowa oraz pracownicy Sto­
łecznego Ośrodka Sporto­
wego

TN-228-1

W wigilię drugiej rocznicy 
śmierci mojego Męża

s. + p.
Mariana 

Chudzyńskiego 
zostanie odprawiona msza św. 
w kościele św Benona na No­
wym Mieście ul Piesza — w 
dniu 27 stycznia 1979 r. o godz. 
8, o czym zawiadamia Przyja­
ciół

żona z córkami

Wszystkim, którzy wzruszają­
co pożegnali naszą ukochaną 
Córkę 1 Mateczkę

S. t P.
Marię 

Dtugosińskę 
składamy serdeczne podzięko­
wania 

matka i córka z mężem
W-T33668-1

Dyrektorowi 
mgr. inż.

Marianowi 
Falkiewiczowi 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Zony
tIrłarfa i a

pracownicy Zakładu Do­
świadczalnego 1 w Sokółce 

N-200-l■


